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— Data wyjazdu dó

‘dkopolska cytuje 
•isał jeden z kup-

Szeryf O’Dell zorganizował 
swoją bandę wigilantów, uzbro­
jonych w strzelby, z okolicz­
nych farmerów, którzy przyby­
li w sukurs policji stanowej i 
deputy szeryfom przeciw dwu 
tysiącom strajkierów i ich sym­
patyków.

trzyletniej przeciętnej w latach 
1923-1925, która jest obliczaną 
na 100.

Cyfry te oznaczają, że istnie­
ją “normalne, wygodne warun­
ki stanu zatrudnienia w prze­
myśle amerykańskim”.

Pani Perkins dodała, że jeże­
li przeciętny stan zatrudnienia 
dosięgnie cyfry 109, będzie tu 
dość robót dla zatrudnienia 
wszystkich bezrobotnych, któ­
rych można zatrudnić.

Tel Aviv, 24-go kwietnia (P. 
A. T.). — Na lotnisku tutej­
szym wylądował samolot pol­
ski RWO 13, pilotowany przez 
majora Ziembińskiego, a prze­
znaczony dla aeroklubu żydow­
skiego.

A wionetka Polska RWD-13 
Dla Klaba Żydowskiego

do Równego i tarr 
_p.' W'TiJ'ie tym 
c do swoiego kole- 
uławiu, równocze- 
a sukces, jaki od­
ym terenie.

Washigton, 24-go kwietnia. 
— Sekretarka pracy pani Per­
kins podała do publicznej wia­
domości wczoraj, że 305,000 
robotników powróciło do pracy 
między 15 lutego a 15 marca, i 
że płace przemysłowe podnio­
sły się o $15,100,000 tygodnio­
wo.

Pani Perkins powiada, że cy­
fry indeksowe stanu zatrudnie­
nia i płac robotniczych dosięgły 
101 i 101.2 w porównaniu do

Z Warszawy odchodzi nieba­
wem attache prasowy posel­
stwa jugosłowiańskiego Viasti- 
mil Maresz. “Kurier Poznań­
ski”, żegnając wielkiego przyja­
ciela Polaków, przypomina je­
den epizod z jego życia:

“Maresz pochodzi z Mostaru. 
Tam studiował w szkołach śre­
dnich. Był to rok 1912 czy 
1913. kiedy do Mostaru przyby-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Washington, 24-go kwietnia. 
— Prokurator generalny Cum­
mings powiedział wczoraj, że 
departament sprawiedliwości 
wniósł skargę do federalnego 
Sądu Dystryktowego w połud­
niowym New York przeciw Alu­
minum Company of America, w 
której domaga się od sądu zmu­
szenia kompanii do innego za­
aranżowania swych posiadłości 
i części składowych na tej pod­
stawie, że kompania stworzyła 
monopol ustanawiający arbi­
tralnie ceny produktów alumi­
niowych, co jest pogwałceniem 
praw antytrustowych.

Rząd w swojej skardze wy­
mienia, oprócz centralnej kom-

Warszawa, 24-go kwietnia 
(PAT). — Wczoraj minęły dwa 
lata od chwili wejścia w życie 
Konstytucji Kwietniowej. Kon­
stytucja z dnia 25-go kwietnia 
1935 roku była ostatnim aktem 
państwowym, noszącym pod­
pis Marszałka Piłsudskiego, 
przed zgonem jego. Dla ucz­
czenia tej rocznicy Prezydent 
Mościcki, Marszałek Śmigły 
Rydz, premier gen. Składkow- 
ski, marszałkowie sejmu i se­
natu, oraz liczni dostojnicy 
państwowi złożyli wieńce na 
stopniach Belwederu, a następ­
nie wpisali się do księgi pamiąt­
kowej.

panii, dwadzieścia pięć subsy­
diowanych i połączonych z nią 
w truście kompanii i trzydzie­
stu sześciu urzędników, dyrek­
torów i udziałowców.

Skarga zarzuca porozumie­
nie w podwyżce cen, która na­
stąpiła pomimo tego, że zarob­
ki kompanii podniosły się z $9,- 
571,206 w roku 1935 na $20,- 
866,936 w roku 1936. To pod­
niesienie się zarobków, jak ob­
licza prokurator generalny, 
podniosło zarobki na akcjach 
zwyczajnych z 55 centów na 
akcji do $8.65 na akcji i ponad 
wymogi dywidendowe na akcje 
uprzywilejowane.

Rząd dopatruje się w tym 
konspiracji na arbitralne usta­
nawianie cen i na robienie nad­
miernych zysków.

ALUMINUM COMPANY SKARŻONA 
PRZEZ RZĄD JAKO MONOPOL

Stockton, Cal., 24-go kwiet­
nia. — Strajkujący robotnicy 
w tutejszych puszkarniach sto­
czyli bitwę z deputy szeryfami, 
policją stanową i wigilantami, 
gdy jedna z czterech puszkami 
próbowała otworzyć swe pod­
woje dla łamistrajków pod o- 
pieką policji i szeryfów.

Około sto pięćdziesięciu męż­
czyzn zostało rannych w bójce 
toczonej na pięście, palanty, 
rękojeście oskardowe, pałki, 

(Dokończenie na str. 2-ej)

—Właściwa Wartość Rewo­
lucji Hiszpańskiej.

—Dobre Czasy na Wołyniu.

Rząd w Burgos puścił na ry­
nek nową odmianę banknotów. 
Stało się to konieczne, ponie­
waż stare banknoty powstań­
cze, ostemplowane przed kilku 
miesiącami, cieszyły się zbyt- 
niem powodzeniem w sferach 
fałszerzy. Stemplowano je ‘pry­
watnie’ i nietylko w Hiszpanii. 
Operacja taka dawała zyski o- 
gromne. Wykrycie kilku fał­
szerstw spowodowało chwilowe 
zachwianie się kursu pesety po- 

stańczej. Po wypuszczeniu 
nowych banknotów różnicę wy­
równano”.

GUBERNATOR PRZYSŁAŁ NA
MIEJSCE MILICJĘ STANOWĄ

Niemniej charakterystycz- 
nem jest zakończenie listu:

“Nigdy w życiu nie powrócił­
bym do Wielkopolski, na tę na­
szą nędzę i niedolę. To jedno 
zdanie powinno Ci wystarczyć 
zupełnie na dowód, jak tutaj 
się doskonale czuję i jak kocha­
ją nas tutaj Poznaniaków Wo- 
łynianie”.

List ten jest dowodem wiel­
kich możliwości, jakie ma eks­
pansja polskiego kupiectwa na 
Kresy wschodnie.

Jakie są widoki rewolucji hi­
szpańskiej?

Aby odpowiedzieć na to py­
tanie, wypada poinformować 
się ludzi, którzy mają wiedzieć 
o wszystkim, mianowicie “czar­
ną giełdę”.

“W chwili obecnej peseta 
“czerwona kosztuje na czarnej 
giełdzie w Antwerpii 90 centy­
mów, podczas gdy za pesetę 
białą płacą 2 franki 70 centy­
mów.

Świadczy to, że czarnogieł- 
dziarze, których nikt nie będzie 
posądzał o sentyment wobec 
powstańców, nie wróżą zwycię­
stwa marksistom.

Warszawa, 24-go kwietnia. (PAT.)
Stanów Zjednoczonych wycieczki Harcerstwa Polskiego uległa 
zmianie. Harcerze wyjada z Polski dnia 13 czerwca.

Przyp. Red. — Według pierwotnej zapowiedzi wycieczka 
instruktorów i instruktorek Harcerstwa Polskiego przybywa 
do Stanów Zjednoczonych na jubileuszowy zlot Skautingu Ame­
rykańskiego i do Harcerstwa Związkowego.

305,000 DOSTAŁO PRACĘ MIE­
DZY 15 LUTEGO A 15 MARCA

cł w: ' ch. który Płace Robotnicze Podniosły Się o $15,100,000 Tygodnio­
wo, Mówi Sekretarki. Perkins

Druga Rocznica
Nowej Konstytucji

BIULETYN
Stockton, Cal., 24. kwietnia. 

— Przybyły tu przysłane z roz­
kazu gubernatora Meriama 
kompanie Gwardii Narodowej i 
stoją w pogotowiu dla utrzyma­
nia porządku, gdyż była obawa 
powtórzenia się rozruchów, ja­
kie wydarzyły się wczoraj w 
walce strajkierów czterech 
miejscowych puszkami z poli­
cją, deputy szeryfami i uzbrojo­
ną przez szeryfa bandą wigilan­
tów.

Pięćdziesiąt osób zostało ran­
nych strzałami strzelb śruto­
we k i rewolwerów, a przeszło 
setka otrzymało rany, potłu­
czenia i kontuzje od wszelakie­
go rodzaju pocisków. Była to, 
jak powiadają, najkrwawsza 
walka w rozruchach robotni­
czych stanu Kalifornia.

Jest Obawa Powtórzenia Się Rozruchów; Jeden z Postrze­
lonych Jest Bliski Śmierci

Departament Sprawiedliwości Domaga Się Przearanżowa- 
nia Posiadłości Trustu; Oskarża go o Arbitralne 
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Między innymi czytamy:
“W lokalach jedzą i pija jak 

u nas w'“Lewku” w roku 1923- 
24; tańczą i bawią się jak za 
naszych dobrych czasów. W 
porównaniu z Inowrocławiem, 
stwierdzam, że Wielkopolska to 
wielka nędza. Musisz wiedzieć, 
że u mnie nikt się nie targuje.

“Ceny mam stałe i kalkuluję 
jak najniżej, to też nie potrze­
buję opuszczać ani grosza. Lu­
dzie tutejsi są naprawdę ko­
chani i polubiłem ich serdecz­
nie. Osadnicy z poza miasta 
cieszą się, że mogą kupić u Po­
laka, płacąc za towar ze łzami 
radości w oczach.

“Tutejsi Polacy nie uznają 
tandety. Kupują towary najlep­
sze i płacą gotówką. Poparcie 
wojska mam całkowite. Co 10 
dni jadę do Warszawy osobiście 
po towary, nie mogąc nastar- 
czyć towaru na zamówienia. 
Wołyń — to najbogatsza część 
Polski”,

Zmiana Daty Wyjazdu Wycieczki 
Harcerskiej z Polski Do Ameryki

ZALEŻY, PRZEZ JAKIE KTO PATRZY OKULARY

MINISTER BECK PODEJMO­
WANY PRZEZ KRÓLA KAROLA

Pierwszy Dzień Zakończył Się Bankietem i Rautem Wy­
danym Na Cześć Gościa Przez Min. Antonescu

Bukareszt, 24-go kwietnia 
(PAT). — Bawiący w Bukare­
szcie minister Beck podejmo­
wany jest z niezwykłą serdecz­
nością i gościnnością przez 
rząd rumuński. Nietylko jed­
nak władze oficjalne akcentują 
swą szczerą radość z pobytu 
polskiego ministra, ale również 
szerokie masy ludności manife­
stują na każdym kroku praw­
dziwą sympatię dla przedstawi­
ciela rządu sojuszniczej Polski.

Wczoraj minister Beck zło­
żył szereg oficjalnych wizyt. — 
Rozpoczął on dzień od złożenia 
wieńca na grobie rumuńskiego 
Nieznanego żołnierza, zaś w 
południe przyjęty był na dłuż­
szej audiencji przez króla Ka­
rola. Rozmowa z królem prze­
kroczyła ramy protokółu, sto­
sowanego w podobnych wypad­
kach i nosiła bardzo serdeczny 
charakter. Równocześnie mał­
żonka ministra Becka bawiła 
na audiencji u królowej matki, 
Marii.

Po audiencji król Karol po­
dejmował ministra Becka wraz 
z małżonką śniadaniem, na

Smentkówna Jest
Juz Smentkiem

Warszawa, 24-go kwietnia 
(PAT). — Znana polska za­
wodniczka, mistrzyni w rzucie 
oszczepem, Smentkówna, pod­
dała się w ubiegły czwartek o- 
peracji zmiany płci. Zabieg u- 
dał się w zupełności. Pacjent, 
już obecnie pan Smentek, pozo­
stanie w szpitalu do końca 
przyszłego tygodnia.

Oklahoma City, Okla., 24-go 
kwietnia. — Gubernator E. W. 
Marland podpisał wczoraj prze­
prowadzoną przez legislaturę 
ustawę regulującą godziny pra­
cy i skalę płac w przemyśle i

którym obecny był również na­
stępca tronu książę Michał. O- 
becni byli ponadto członkowie 
rządu, przedstawiciele sejmu i 
senattu, poseł Arciszewski i 
wielu innych dostojników. Król 
Karol ubrany był w mundur 
marszałka kawalerii z orderem 
Virtuti Militari, oraz odznaka­
mi orderu Orła Białego.

Pierwsze rozmowy polityczne 
rozpoczął minister Beck po po­
łudniu, koncerując przez półto­
rej godziny z ministrem spraw 
zagr. Antonescu.

Dzień zakończony został o- 
biadem oraz rautem, wydanym 
na cześć gościa przez ministra 
Antonescu. W czasie obiadu 
obaj ministrowie wygłosili toa­
sty.

Wolne Miasto Gdańsk, 24-go 
kwietnia. — Przed gdańskim 
sądem najwyższym odbyła się 
rozprawa apelacyjna kapitana 
polskiej żeglugi śródlądowej 
Dzięgielewskiego, który zarzą­
dzeniem gdańskich władz ad­
ministracyjnych ukarany zo­
stał grzywną w wysokości 100 
guldenów za prowadzenie 
gdańskiego statku wiślanego.

Kapitan Dzięgielewski w 
skardze swej podkreśla, że po­
siada patent Polskiej Żeglugi 
śródlądowej i że na podstawie 
konwencji warszawskiej ma

handlu, przez co staje się obe­
cnie obowiązującym prawem.

Prawo to jest modelowane na 
prawie stanu Washington, któ­
re ostatnio zostało uznane za 
konstytucyjne przez Sąd Naj- 

i wyższy Stanów Zjednoczonych.

Powrót Polskiej 
Uczonej z Indii

Bombay, India, 24-go kwiet­
nia. — Po przeszło 6-miesięcz- 
nym pobycie w Indiach odje­
chała do Polski p. dr. Helena 
Willman Grabowska, profesor 
sanskrytu i filologii indyjskiej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Celem pobytu w Indiach u- 
czonej polskiej były studia nad 
buddyzmem. Wygłosiła ona kil­
ka odczytów w miastach indyj­
skich, między innymi na uni­
wersytecie w Kalkucie mówiła 
na temat “Stosunku między 
sanskrytem a językami indo- 
europejskim” oraz w Tow. li­
terackim w Poona na temat 
“Studiów lingwistycznych w 
Europie”.

W Kalkucie spotkała się u- 
czona polska ze znakomitym 
poetą Rabindranath Tagore.

wobec tego prawo do prowa­
dzenia statków na gdańskich 
wodach śródlądowych.

Przedstawiciel senatu gdań­
skiego twierdził, że postanowie­
nia konwencji warszawskiej wr 
sprawie żeglugi śródlądowej na 
wodach gdańskich, pozwalają 
kapitanom, posiadającym pa­
tenty polskie na prowadzenie 
statków polskich a nie gdań­
skich, jeżeli zaś prowadzą stat­
ki gdańskie, muszą mieć patent 
gdański.

Gdański sąd najwyższy przy­
chylił się do tego twierdzenia 
przedstawiciela senatu i apela­
cję kapitana Dzięgielewskiego 
oddalił, potwierdzając nałożoną 
karę.

Stanowisko gdańskie sprze­
ciwia się postanowieniom umo­
wy polsko-gdańskiej z dnia 18 
września 1933 roku, rozszerza­
jącym postanowienia konwen­
cji warszawskiej w tym kie­
runku, że wszystkie polskie eg­
zaminy i patenty mają ważność 
na terenie W. Miasta.

STAN OKLAHOMA PRZEPROWA­
DZIŁ PRAWO REGULUJĄCE PŁACE

Jeszcze Jedna Szykana Nazistów Naru­
szająca UmowyPoIsko-Gdańskie

Gdańsk Nie Uznaje Patentów Polskiej Żeglugi; Kapitan 
Dzięgielewski Zasądzony na 100 Guldenów

BĘDZIE ZABRANIAĆ SZPIEGOWA­
NIA ROBOTNIKÓW W FABRYKACH
Zawiera Prowizje Regulowania Płac, Godzin i Warunków 

Pfacy i Rzetelnych Praktyk Konkurencyjnych

Washington, 24. kwietnia. — 
Administracja Prezydenta Roo- 
sevelta ma już wypracowany i 
prawie gotowy do przedstawie­
nia w kongresie program nowej 
ustawy N. R. A.

Eksperci pracują nad oddziel­
nymi bilami, wypracowują ich 
szczegóły pod rozkazami Białe­
go Domu. — Praca postępuje 
zwolna i systematycznie, gdyż 
proponowane ustawodawstwo 
przygotowywane jest ze szcze­
gólną troską, aby było całkowi­
cie odporne na ataki kwestionu­
jące jego konstytucyjność.

Podobno preliminarne prowi­
zje tego prawa przedstawione 
już były przywódcom zorgani­
zowanej pracy i przemysłu dla 
krytyki i nowych sugestii.

W dodatku do tego, każdy 
punkt proponowanego ustawo­
dawstwa, gdzie można -się spo­
dziewać kwestionowań konsty­
tucyjnych jest przeglądany i 
poprawiany skrzętnie przez

prawników konstytucyjnych i 
departament sprawiedliwości.

Regulowanie płacr i godzin 
pracy

Powiadają jednak, że Prezy­
dent zamierza wstrzymać się z 
przedstawieniem nowego tak 
ważnego ustawodawstwa aż do 
czasu załatwienia się przez 
kongres z ustawodawstwem re­
formy Sądu Najwyższego Sta­
nów Zjednoczonych.

Nowe ustawodawstwo kon­
trolne nad przemysłem i han­
dlem będzie się składać z 3-ch 
oddzielnych ustaw, stanowią­
cych razem całość, które będą 
zmierzać w następujących kie­
runkach:

1. Ustawa dająca rządowi 
władzę ustanawiania minimal­
nych płac w przemysłach, ma­
ksymalnych godzin pracy i wy­
eliminowania pracy dzieci.

2. Ustawa ustanawiająca sil­
ny system rzetelnych praktyk

(Dokończenie na str. 2-ej)

URZĘDNIK FEDERALNY OPUŚCIŁ 
TEREN STRAJKOWY W MAINE

Fabrykanci Miejscowi Zachowują Się Wyzywająco
Wobec Aktu Wagner

Auburn, Me., 24-go kwietnia. 1 
— Dr. A. Howard Meyers, dy-! 
rektor Krajowego Wydziału dla I 
Stosunków Robotniczych na 
Nową Anglię, wyjechał stąd bez 
ujawnienia, czy fabrykanci o- 
buwia zgodzili się na zbiorowe 
przetargi z robotnikami, czy 
też wolą narazić się na powo­
łanie ich do odpowiedzialności 
za pogwałcenie aktu Wagnera.

Wagner dał fabrykantom 
czas do namysłu do południa, 
czy zgodzić się na pertraktowa­

nie z robotnikami, czy też mieć 
do ezynienią z władzami fede­
ralnymi za rozmyślne pogwał­
canie i wyzywanie prawa w łą­
czności z trwającym tu już od 
miesiąca strajkiem w miejsco­
wych fabrykach obuwia w Le­
wiston i Auburn.

Meyers wyjechał do Water­
ville, Me., dla nadzorowania 
głosowania przez robotników w 
C. F. Hathway Shirt Company 
co do ich przynależności do unii 
CIO.

KOMITET SKALI PŁAC RO­
BOTNIKÓW STALOWYCH RADZI

Są to Przygotowania Preliminarne do 62-ej Dorocznej 
Konwencji Unii w Przyszły Wtorek

Pittsburgh, Pa., 24-go kwiet­
nia. — Komitet płac robotni­
czych unii Amalgamated Asso­
ciation of Iron, Steel and Tin 
Workers of America zjechał się 
tu wczoraj dla rozważania su­
gestii przedstawionych lokalom 
unijnym co do płac i ■warunków 
robotniczych w stalowniach.

Zebranie to jest preliminarne 
przed zjazdem sześćdziesiątej 
drugiej dorocznej konwencji u- 
nijnej w przyszły wtorek. Ko­
mitet przedstawi swoje polece­
nia konwencji, która składać 
się będzie ze 100 delegatów ze

starych ustanowionych lokali 
unijnych, których członkostwo 
liczy około 10,000.

Unia ta jest afiliowaną r. 
CIO. i jemu oddała kierownic­
two kampanią zorganizowania 
550,000 robotników w przemy­
śle żelaznym i stalowym, lecz 
zatrzymała kierownictwo nad 
swoimi starymi członkami.

Dotychczas działalność orga­
nizacyjna CIO. potrafiła pociąg­
nąć do jednej wielkiej unii prze­
mysłowej 200,000 robotników w 
tym przemyśle, którzy wpłacili 
$3.00 wstępnego i opłacają $1 
miesięcznie.

Robotnicy Zajęli Fabrykę Pończoch, 
By Zapobiec Jej Zamknięciu

Philadelphia, Pa., 24-go kwie­
tnia. — Około 250 robotników 
i robotnic zajęło fabrykę poń­
czoch Marshall Field and Com­
pany, zapobiegając w ten spo­
sób jej zamknięciu i przeniesie­
niu z niej maszyn w inne miej­
sce.

Kompania oznajmiła, że za­
mknięcie fabryki jest częścią 
“szerokiego programu ograni­
czenia produkcji” i że maszyne­
ria z miejscowej fabryki zosta­
nie przeniesiona na południe. 
Fabryka miała kontrakt z Ame­
rican Federation of Hosiery 
Workers.

Koncert Paderewskiego w Stolicy 
Belgii Odbędzie Się w Krótkim Czasie

Bruksela, 24-go kwietnia. (PAT.). — W niedługim czasie 
odbędzie się w Brukseli koncert Paderewskiego na cele funduszu 
znanego skrzypka belgijskiego Ysaya. Koncert ten miał się od­
być przed miesiącem, jednakowoż wskutek niedyspozycji Mi­
strza został odwołany. Obecnie stan zdrowia wielkiego pianisty 
poprawił się od tego stopnia, że może on projektować nowe wy­
stępy kncertowe.
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Polskie Radio '"NOWY ŁAD"
OD 2-EJ DO 2:30 PO POŁUDNIU

Słuchajcie codziennie interesującego, urozmaiconego programu 
radiowego. Codziennie najświeższe wiadomości z Polski i całego 

świata — podawane przez “Dziennik Związkowy”

NOWY ŁAD - NEW DEAL
Kierownik programu — MARIAN MARSKI 
FLORIANA WIATRAKA interpretuje we 

własnym skeczu BRONISŁAW MRÓZ
W sprawie ogłoszeń, prosimy się zwrócić do

FRANCISZEK ŻOŁYŃSKI
1166 MILWAUKEE AVE. Telefon ARMitagc 260,J

NA ZAZIĘBIENIA, BÓLE REUMATYCZNE, Zwichnięcia, bóle w sta­
wach, karku, plecach, nogach, nadwyrężenie mięśni muskularnych używajcie 
Prawdziwą Starokrajską Maść A

2Y-W0K0ST0-WA ĄAIKKAJO
No. 1 Łagodna Uśmierzająca. No. 2 Silnie Rozgrzewająca. 

Od lat 25 wyrabiana i sprzedawana we wszystkich polskich aptekach.
Cena za duży słoik $1.00 Pocztą wyślijcie Money Order $1.00. — PAMIĘTAJCIE, 
że jest tylko jedna prawdziwa maść ŻY-WOKOSTO-WA registrowana w U. S. 
Patent Office, Washington, D. C. Naśladowcy odpowiadać będą sądownie.
MIRROS MEDICINE CO., 2048 West Division Ulica, Chicago, Illinois

Gen. Franco Przerzucił 1,500 Włochów i od wczoraj 
z Odcinka Madryckiego Pod Bilbao i£.° DZISIAJ

TRZY PAROWCE ANGIELSKIE Z ŻYWNOŚCIĄ DOTAR­
ŁY WCZORAJ DO OBLĘGANEJ STOLICY BASKÓW

Pod Madrytem Sytuacja Bez Zmiany; Junta Rewolucyjna 
Będzie Składała Się z 20 Członków

Hendaye, Francja, 24. kwiet­
nia. — Wczoraj w San Seba­
stian, 48 mil od linii bojowej 
pod Bilbao, przemaszerowało z 
paradą 1,500 żołnierzy wło­
skich. Oficerowie hiszpańscy 
powiadają, iż są to regularne 
wojska włoskie. Na przedzie 
brygady postępowała orkiestra 
wojskowa. W kolumnie znaj­
dowały się baterie ciężkiej ar­
tylerii. Wojska odmaszerowa- 
ły bezzwłocznie na front.

Wenecja, Włochy, 24. kwiet­
nia. — Na konferencji między 
premierem Mussolinim i au­
striackim kanclerzem Schu- 
schnigem doszło wczoraj do 
kompletnego wygładzenia za­
chodzących różnic w stosun­
kach austro-włoskich. Najważ­
niejszą rzeczą ma zaś być wy­
muszenie przez Mussoliniego 
rządu koalicyjnego w Austrii, z 
udziałem nazistów. Następnie 
obaj dyplomaci zgodzili się, iż 
Niemcy będą dopuszczeni do u- 
działu we wszystkich konfe­
rencjach naddunajskich.

Ogłoszony komunikat nie 
wspomina ani słówkiem o po­
wrocie Habsburga do Wiednia, 
co dowodzi, że o tym nie może 
być mowy, ponieważ Mussoli­
ni uległ wpływom Berlina, gdzie 
przywrócenie monarchii w Au­
strii uważane jest za zwrot 
niepomyślny dla planowanej 
ekspansji germańskiej. Musso­
lini i Schuschnigg — według 
komunikatu — mieli doprowa­
dzić do konsolidacji przyjaźni 
włosko - austriackiej i wzmoc­
nienia łączności handlowej mię­
dzy swymi krajami. Oba rządy

Wiedeń, 24-go kwietnia. — 
Bezzwłocznie po otrzymaniu 
wiadomości z Wenecji, iż kanc­
lerz Schuschnigg zgodził się 
pod presją Mussoliniego na u- 
dzielenie wielkich koncesji po-

Moskwa Głosi o 
Ujęciu 30 Szpiegów
Moskwa, 24 kwietnia. -— Mos­

kiewska “Prawda” podała 
wczoraj wiadomość o “znisz­
czeniu” trzech tajnych agen­
tów państw obcych, operują­
cych na Dalekim Wschodzie.

Wytropiona szajka szpiegow­
ska zajmowała się zbieraniem 
wszelkich szczegółów o dyspo­
zycji wojsk sowieckich na Sy­
berii i budowanych fortyfika­
cjach i lotniskach na granicy 
japońskiego Mandżukuo. Wielu 
szpiegów nosiło mundury armii 
sowieckiej. Wyszkolenie swe 
przeszli oni w Harbinie pod kie­
runkiem Japończyków. Szajka 
zajmowała się również niszcze­
niem mostów kolejowych oraz 
podpalaniem koszar wojsko­
wych.

Jednostki włoskie na froncie 
w Hiszpanii — jak wiadomo — 
spotkały się ze sromotną poraż­
ką na odcinku Guadalajara, tu­
dzież na froncie południowym 
pod Cordoba, nie mogąc nigdzie 
utrzymać gruntu pod nogami w 
walkach z milicją lojalną.*

Demonstracyjne przerzuce­
nie 1,500 Włochów na front pół­
nocny do walki z Baskami do­
wodzi, iż gen. Franco pragnie 
jeszcze raz spróbować szczę- 

uzgodniły swoje poglądy na ko­
operację nad Dunajem. Dalej 
Austria uznała pakt nieagresji 
między Włochami i Jugosławią 
na przeciąg 5 lat, a Mussolini 
cofnął swoje dawniejsze sprze­
ciwy, godząc się na upragnione 
przez Austrię zbliżenie z Cze­
chami.

Tak wypowiedział się na ła­
mach swego dziennika Virgi- 
nio Gayda, rzecznik prasowy 
Mussoliniego. W kołach dyplo­
matycznych sądzą jednak,że o- 
wa zgoda austro-włoska nie 
przedstawia się tak pięknie. — 
Schuschnigg nie pragnie za­
dzierać z Włochami, lecz zbli­
żenie między Rzymem i Berli­
nem napełnia Austrię obawa­
mi, gdyż' “miłość” wlosko-nie- 
miecka i utworzona dawniej “oś 
Rzym — Berlin”, dookoła któ­
rej ma obracać się Europa, jest 
ukuta kosztem Austrii — ci­
chym wydaniem Austrii na ła­
skę i niełaskę Niemiec. Wobec 
tego Schuschnigg za wszelką 
cenę szuka wzmocnienia łącz­
ności z Francją i Anglią i na 
niej chce dziś więcej polegać 
niż na opiece Mussoliniego.

litycznych nazistom w grani­
cach Austrii, a nawet dopuścić 
ich do udziału w rządzie, poli­
cja wiedeńska najechała na 
kwaterę tajnej organizacji na­
zistowskiej w Wiedniu, aresztu­
jąc cały “sztab generalny” hit­
lerowców austriackich.

Aresztowanie liderów ruchu 
hitlerowskiego w Wiedniu jest 
nielada zagadką dla obserwato­
rów politycznych.

Budapeszt, Węgry, 24. kwiet­
nia. — Major Ferenc Szałasu, 
“wódz” nazistów węgierskich, 
został wczoraj zasądzony na 3 
miesiące więzienia za niedo­
zwolone sprawowanie urzędu w 
organizacji nazistowskiej pod­
czas służby wojskowej, oraz za 
podburzanie ludności przeciw­
ko państwu i Żydom. Szałasu 
wraz z kilkudziesięciu swymi 
adiutantami był aresztowany 
17-go kwietnia.

Kurs Dolarów w Polsce

Warszawa, 24 kwiet. (PAT). 
Giełda warszawska notowała 
wczoraj dolary amerykańskie 
po 5 złotych, 28 groszy; akcje 
Banku Polskiego po 100 zło­
tych, 25 groszy. 

ścia z wojakami Mussoliniego.
Armia rewolucyjna gen. Mo­

la nacierała wczoraj ponownie 
na Durango, oddalone 16 mil 
od Bilbao i na miejscowości są­
siednie. Komenda wojsk po­
wstańczych oznajmiła w komu­
nikacie radiowym o zdobyciu 
wczoraj czterech wiosek góral­
skich w dolinie 20 mil na pohi- 
dniowo-wschód od Bilbao. Re­
wolucjoniści mieli podpalić la­
sy i wykurzyć nieprzyjaciela ze 
zajmowanych stanowisk. Wielu 
żołnierzy lojalnych miało zgiriąć 
w ogniu. Rewolucjoniści ze­
strzelili także trzy samoloty lo­
jalne.

Dowództwo wojsk rządowych 
zaprzeczyło zaś o utraceniu 
czterech wiosek, trzech samo­
lotów czy jakichkolwiek pozy­
cji w stoczonych wczoraj wal­
kach na południo-wschód od 
Bilbao.

Blokada od strony morza 
załamana

Trzy parowce angielskie z 
żywnością, MacGregor”, “Ham- 
sterey” i “Stanbrook”, przedar­
ły się wczoraj przez blokadę re­
wolucjonistów na morzu i do­
starczyły do Bilbao 6,100 ton 
rozmaitych artykułów spożyw­
czych.

Parowce, śpiesząc z Saint 
Juan de Luz, gdzie poddały się 
rewizji międzynarodowej komi­
sji kontrolnej, były zatrzymane 
na pełnym morzu przez krążo­
wnik rewolucyjny “Almirant 
Cervera” i uzbrojony trawler 
“Galerna”. Z krążownika padł 
strzał armatni. Pocisk przeszy- 
bował nad płynącym na prze­
dzie parowcem. Równocześnie 
rewolucjoniści zażądali, aby pa­
rowce zatrzymały się. Na prze­
słany alarm odpowiedział jed­
nak parowiec angielski “Hood”, 
największy okręt wojenny na 
świecie, i flotyla kontrtorpe- 
dowców. Pod osłoną daleko- 
nośnych dział pancernika 
“Hood” parowce popłynęły da­
lej. Przy wejściu w sferę hisz­
pańskich wód terytorialnych, 
gdzie wojennym okrętom an­
gielskim nie wolno tworzyć es­
korty, na spotkanie parowców 
wypłynął trawler lojalistów 
“Bizkaya”.

Kiedy parowce płynęły szero­
ką rzeką Mervion do portu wT 
Bilbao, samoloty lojalne stacza­
ły bitwę powietrzną z eskadra­
mi rewolucyjnymi. Lotnicy gen. 
Fianco nie próbowali jednak 
bombardować płynących okrę­
tów. W walce powietrznej pod 
Balbao został strącony na zie­
mię jeden samolot lojalny i je­
den rewolucyjny. Baskowie po­
dają także, jako dwa inne sa­
moloty rewolucjonistów runę­
ły na ziemię poza linią bojową.

Gubernator prowincji Astu- 
rii doniósł, iż czwarty parowiec 
z żywnością przedostał się 
przez blokadę rewolucjonistów, 
dotarłszy do portu lojalnego Gi- 
jon, na zachód od Bilbao.
Madryt zasypywany pociskami 

armatnimi
Madryt, 24. kwietnia. — Sy­

tuacja na odcinku madryckim 
nie zmieniła się wcale. Wojska 
gen. Franco nie zdołały nawią­
zać łączności z zabutefkowany- 
mi w dzielnicy uniwersyteckiej 
3,000 rewolucjonistami, ograni­
czając swą akcję do dalszego 
bombardowania śród­
mieścia Madrytu. Jeden z po­
cisków, 7-funtowy, ugodził w 
zamknięty gmach ambasady a- 
merykańskiej. Jeden padł przed 
frontem hotelu Gran Via, zabi­
jając na miejscu zwrotniczego 
na krzyżówce tramwajowej. — 
Liczba zabitych w ciągu 12 dni 
codziennego ostrzeliwania mia­
sta z armat przekroczyła 250 
ludzi.

Tego rodzaju akcja rewolu­
cjonistów nie ma wogóle żad­
nego znaczenia dla strzelają­
cych. Przeciwnie, wychodzi o- 
na nawet na korzyść lojalnym, 
ponieważ wystarsza z miasta 
wiele osób do miejscowości w 
głębi terytorium lojalnego 1 u- 
łatwia w ten sposób zaopatry­
wanie Madrytu w żywność. 
Junta na wzór faszystowskiej

Salamanca, Hiszpania, 24go 
kwietnia. — Gen. Franco posta­
nowił wczoraj zorganizować 
swą juntę rewolucyjną na wzór 
faszystowskiej we Włoszech, 
przez powołanie do niej 20-tu 
członków z różnych dotychcza­
sowych stronnictw i fakcji po­
litycznych.

Mussolini Tworzy Rząd Koalicyjny 
w Austrii i Koalicje Nad Dunajem

Austria Pozostanie Pod Opieką Włoch, Choć Może Nie 
Wszystko Przedstawia Się Tak Pięknie, Jak Głosi Gayda

%odzowie Nazistów Na Węgrzech i 
w Austrii Znaleźli Się Za Kratami

Policja Wiedeńska Aresztowała Cały Sztab Generalny 
Tajnej Organizacji Hitlerowskiej

POZBĄDŹCIE SIĘ 
ZMARSZCZKÓW

Możecie zrobić dosko­
nały krem do twarzy 
w swym własnym do­
mu. Usuwa on zmar­
szczki, oczyszcza cerę, 
czyni twarz piękną. 
D o s t a ńcie paczkę 
Eptol (zawierającą 
dokładne wskazówki) 
od swego aptekarza.

Zmieszajcie z wodą i łyżką gliceryny. 
Usuwa on zmarszczki zupełnie pozo­
stawiając skórę gładką i piękną.

Kupujcie

W APTECE PLATT’A
1801 So. Ashland Ave. 

(Można Zamówić Przez Pocztę)

(Dokończenie ze str. 1-ej)

ła operetka niemiecka, wysta­
wiając “Polską krew” Nedbola. 
Teatr był pełny. Parter zajęli 
oficerowie austriaccy w gali, w 
Mostarze bowiem był wielki 
garnizon wojskowy. A na ja­
skółce zebrali się gimnazjaści, 
nienawistnie usposobieni do 
Austrii i Niemców. W pewnej 
chwili z galerji, zajętej przez 
młodzież, posypały się protesty 
przeciwko Niemcom, padły o- 
krzyki na cześć Polski, a rów­
nocześnie wspomnienia Wrześ. 
ni, Drzymały, Komisji Koloniza- 
cyjnej.

W teatrze wybuchło zamie­
szanie. Młodzież zaczęła śpie­
wać. Kurtynę spuszczono. E- 
fekt był osiągnięty. Urządzono 
demonstrację antyniemiecką i 
manifestacyjną na cześć prze­
śladowanych Polaków.

W dalszym ciągu zajścia do­
szło do starcia między patrioty­
czną młodzieżą a żandarmerią. 
W wyniku — czytamy dalej:

“Władze szkolne podjęły do­
chodzenia. W ich wyniku kil­
kunastu gimnazjalistów zostało 
wydalonych ze szkół. Między 
wydalonymi znalazł się i Ma- 
resz”.

Szczerego przyjaciela żegna 
Polska z prawdziwym żalem.

Takich przyjaciół ma wszę­
dzie — dużo!

Tragedia w Rodzi­
nie Waldemarasa
Wilno, 24-go kwietnia. — Do 

szpitala św. Jakóba w Wilnie 
przywieziono z ciężką raną po­
strzałową w piersi siostrzenicę 
byłego dyktatora Litwy Walde­
marasa, Genowefę Waldemara- 
sównę, z gminy widzkiej, w po­
wiecie święciańskim.

Panna Waldemarasówna pa- 
dla ofiarą swego narzeczonego, 
Bolesława Treigisa, ze wsi Bu­
czany, który przybył w odwie­
dziny do niej.

Pomiędzy młodymi powstała 
sprzeczka, w trakcie której 
Treigis w przystępie zdenerwo­
wania wydobył rewolwer i 
strzelił najpierw do Waldema- 
rasówny, poczem celnym strza­
łem w skroń pozbawił się szy­
cia.

Czterech Kultystów Pod 
Oskarżeniem Pogwałce­

niu Aktu Manna

Los Angeles, 24. kwietnia. — 
Czteres wyznawcótw murzyń­
skiego “ojca niebieskiego” — 
“Father Dewine” — zostało a- 
resztowanych i postawionych 
pod oskarżeniem pogwałcenia 
federalnego aktu Manna za 
transportowanie ładnej białej 
17-letniej dziewczyny, Delight 
Jewett, z Denver, Colo., do Ka­
lifornii — w celach niemoral­
nych, uprawianych przez tę 
sektę “świętego” murzyńskie­
go, H. B. Smitha.

Aresztowanie nastąpiło na 
skutek oskarżenia wniesionego 
przez dziewczynę o uwiedzeniu 
jej. Jednym z oskarżonych jest 
John Wuest Hunt, milioner, 
biały zwolennik czarnej sekty 
“boga” murzyńskiego. Wraz z 
Huntem pod oskarżeniem znaj­
duje się sam Smith i dwie mu­
rzynki — pani Elizabeth Peters 
i pani Agnes Gardner.

10 Osób Rannych w Wy­
wróceniu Się Autobusu

Danville, Ill., 24-go kwietnia. 
— Trzech górników węglowych 
odniosło ciężkie poranienia, a 
siedmiu lżejsze, gdy autobus, w 
którym powracali z kopalni 
Westville wywrócił się do głę­
bokiego rowu.

NAJWIĘKSZY W ŚWIECIE 
KONTEST W CAŁEJ PEŁNI

Old Gold kontest jest najwięk­
szym kontestem jaki kiedy urządzo­
no w tym kraju. Obejmuje on cały 
kraj, od Atlantyku do Pacyfiku. Jest 
to stanowczo największy w świecie 
kontest, a w jego rzetelność nikt nie 
może powątpiewać.

Old Gold oferuje 1,000 nagród na 
ogólną sumę $200,000. Pierwszą na­
groda jest $100,000, a reszta 999 na­
gród na ogólną sumę $100,000. Jest 
to więc niebywała sposobność dla 
każdego czytelnika naszego pisma. 
Old Gold kontest zaczął się w ze­
szłym miesiącu, ale jeszcze jest dość 
czasu do przystąpienia do tego kon- 
testu.

Udajcie się do najbliższego skła­
du papierosów i zażądajcie serii Old 
Gold łamigłówkowych obrazków, 
wraz z przepisami kontestu. Jeżeli 
Wasz skład niema tych obrazków, 
napiszcie po nie do naszego pisma.

Prosimy też zapamiętać, że jeżeli 
po spróbowaniu pierwszej paczki 
Old Gold papierosów nie będziecie 
zupełnie zadowoleni, otrzymacie z 
powrotem dwa razy większą kwotę 

j niż za nie zapłaciliście. Życzymy po­
wodzenia w konteście.

I (R.M.)

HASŁO OSZCZĘDNOŚCI ZACZYNA 
SIE SZERZYĆ W KONGRESIE *-

Kongresman Will Taylor, Przewodniczący Komitetu Wy- 
datkowań, Nakazał Obcięcie Wyznaczeń

30 Lat Miłości
444444

Romans Historyczny

(Ciąg dalszy)

Washington, 24. kwetnia. — 
Nakazane przez Prezydenta 
Roosevelta oszczędności w wy­
datkach rządowych znalazły 
swój odgłos w kongresie, gdzie 
hasło oszczędności zaczyna się 
przyjmować i szerzyć.

Wczoraj nadał temu ruchowi 
większego rozpędu kongres­
man Will Taylor, przewodniczą­
cy komitetu wydatkować izby, 
wypowiadając się za ogranicze­
niem wydatkować jak najdalej 
to jest możliwe.

Mówiąc, że deficytowa go­
spodarka nie może trwać w 
nieskończoność i że grozi kra­
jowi katastrofą, Taylor powie­
dział:

“Może być tylko jeden osta­
teczny wynik takiej gospodar­
ki deficytowej: bankructwo. — 
Jest to prawdą zarówno w 
przystosowaniu zarów­
no Indywidualnym, jak i byz- 
nesowym i rządowym.

“Musimy. ograniczyć wydat­
kowania do sumy jaką mamy

do wydania. Dałem instrukcje 
moim subkomitetom, aby się 
do tego zastosowały.”

Propozycja senatora Byrnes, 
demokraty z So. California, a- 
by wszystkie proponowane wy­
datki ograniczono o 10 procent, 
została zmieniona w izbie na 
formalną rezolucję przez kon- 
gresmana Tabera.

Jednakże pierwsza próba w 
izbie o obcięcie $60,000,000 z 
proponowanego wydatkowania 
w sumie $500,000,000 na kon­
serwację gleby rolnej — zosta­
ła pobitą.

W senacie za wprowadze­
niem oszczędności wypowie­
dział się wczoraj silnie senator 
Borah, który powiedział, że “sy­
tuacja fiskalna rządu doszła do 
krytycznego stanu” i wystąpił 
z ostrą krytyką tych guberna­
torów stanów i mayorów miast, 
którzy nalegają na rząd o dal­
sze wielkie wydatkowania na 
roboty zapomogowe i nazwał to 
ich stanowisko “skandalem”.

Nowa Ustawa N.R.A. Jest Już Gotowa
(Dokończenie ze str. 1-ej)

handlowych i konkurencyj­
nych dla przemysłu, który pra­
wdopodobnie byłby pod nadzo­
rem Federalnej Komisji Han­
dlowej.

3. Ustawa zabraniająca sto­
sowania systemu szpiegowania 
robotników w fabrykach i po­
za ich obrębem, jak również za­
braniająca używania łamistraj­
ków w fabrykach podczas 
strajków.
Możliwe ustanowienie systemu 

“Małych N. R. A.”
W dodatku do tego, jak po­

wiadają bliscy kół administra­
cyjnych, jest możliwość, że za­
proponowane będą systemy 
“małych N. R. A.” dla poszcze­
gólnych gałęzi przemysłów, jak

stalowego, naftowego, tkackie­
go, drzewnego, i t. p. — na 
wzór “małej N. R. A. w prze­
myśle węglowym.

Kwestie te są badane i roz­
ważane w łączności z ostatnią 
decyzją Sądu Najwyższego, u- 
znającą akt dla stosunków ro­
botniczych Wagnera za kon­
stytucyjny, i z propozycjami 
wzmocnienia postanowień aktu 
robotniczego Walsha - Healy, 
który zastrzega stosowanie za­
sad N. R. A. w tych przemy­
słach, które czynią dostawy po­
trzeb dla rządu.

Prezydent Roosevelt i jego 
doradcy ekonomiczni zarzucili 
już wszelką myśl o przywróce­
niu starej N. R. A., z jej ciężką 
maszynerią nadzorczą i syste­
mem kodeksów.

150 Rannych w Strajku w Stockton, Cal.
(Dokończenie ze str. 1-ej)

kamienie, cegły i bomby gazo­
we. Strajkujący uniści w sile 
kilkuset mężczyzn ustąpili, 
gdy riia pomoc policjantem i 
szeryfom przyszli wigilanci u- 
zbrojeni w rewolwery i strzel­
by.

C. C. Clowdsley, prokurator 
dystryktowy powiatu San Joa­
quin, zwrócił się do gubernato­
ra Meriama z prośbą o przysła­
nie wojska, gdyż obawia się o 
bezpieczeństwo władz miejsco­
wych.

Jeden z rannych został po­
strzelony ciężko w usta nim 
przywódcy unijni potrafili skło­
nić swych ludzi do ustąpienia. 
Walka rozpoczęła się pod bra­
mą Stockton Food Products,

gdy próbowano wprowadzić w 
bramę fabryki trok wyładowa­
ny szpinakiem pod konwojem 
policyjnym.

Policjanci używali bomb ga­
zowych. Bomby, które nie 
eksplodowały, były chwytane 
przez robotników i rzucane z 
lepszym skutkiem między poli­
cjantów. Widząc policję stano­
wą w opresji, poszli im na po­
moc szeryfi znajdujący się we­
wnątrz budynku fabrycznego.

Z policjantami i szeryfami 
byłoby źle, gdyby nie to, że 
przyszła im na pomoc zorgani­
zowana i uzbrojona przez sze­
ryfa Harvey O’Dell banda wigi- 
lantów. Krew polała się obfi­
cie, a szpitale miejscowe są 
pełnć rannych, z których pew­
ni mogą umrzeć.

Naziści Wyrzucili Na Ulice Setki
Starców i Dzieci Żydowskich

Około 200 Mieszkańców Schroniska Znalazło Się Bez 
Sposobu Do Życia; 185 Aresztowanych

Berlin, 24. kwietnia. — Ży­
dowska Agencja Telegraficzna 
utrzymuje, iż setki mieszkań­
ców ochronek dziecięcych, sa­
natoriów i schronisk dla star­
ców, utrzymywanych przez or­
ganizację Binai Birith, zostało 
wyrzuconych na ulicę przez taj­
ną policję po trzydniowym wy­
powiedzeniu i konfiska- 
cie wszelkiej własności Binai 
Birith.

Społeczeństwo ży­
dowskie było zaskoczone tym 
posunięciem władz. Dotknięci 
ewikcją starcy i dzieci są roz­
dzielani po prywatnych domach 
żydowskich. Około 200 star­
ców znalazło się bez żadnych 
środków do życia, ponieważ

Właśnie Wyszła 
z Druku

Książka dla 
Wszystkich 

którą każdy powinien 
przeczytać. Wydanie 20te, 
132 stronice druku i ilu­
stracji. Jak każdy może 
sobie zbudować fortunę.

Do Nabycia w
KSIĘGARNI KRAJOWEJ 
1134 Milwaukee Avenue, 

w Chicago, 111.
Lub u wydawcy,

Z. J. WIŚNIEWSKI
Box 68, Anaconda, Mont. 

Cena 25 centów. 

swego czasu wszystko, co po­
siadali, zapisali byli dla organi­
zacji Binai Birith za dożywotne 
utrzymanie.

Tajna policja polityczna na­
jechała zeszłego tygodnia na 
loże Binai Birith, aresztując 
185 członków. Organizacja ta 
nie otrzymała poprzednio żad­
nego ostrzeżenia, ant nakazu 
rozwiązania swoich lóż w licz­
bie 33. Aresztowani w Berli­
nie członkowie Binai Birith zo­
stali wczoraj wypuszczeni na 
wolność. Na prowincji wielu 
przywódców tej organizacji 
znajduje się w więzieniu.

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 
niego jaknajprędzej.

RUPTURA
Wyleczona 

NIE NOŚCIE PASA 
Pocóż macie znosić katusze 

cielesne, nosząc pas rupturowy 
w porze letniej?!

Moia nainowsza metoda wyle­
czy Was z RUPTURY bez dotkli­
wej OPERACJI.

Wyleczę bez noża, bez bólu, 
bez szpitala 1 bez straty czasu 
potrzebnego do pracy.

Uwolnijcie się od tortur ruptu- 
ry. Przyjdźcie do Northwest 
Health Center a będziecie wyle­
czeni, tak jak wielu innych wy­
leczyłem. Porada i egzaminac'a 

| darmo.
DR. H. B. SHEK, Lekarz Naczelny 

Northwest Health Center 
4032 MILWAUKEE AVE. 

blisko Irving Park Blvd.
Godziny od 10 rano do 8 wie­

czorem, w niedzielę od 10 rano 
| do 1 po południu.

— Ja zdołam to uczynić, — odpowiedział Leichtweis sta­
nowczym głosem, — zapewniam cię Zigriście, że odnajdę Lorę. 
Nie wiem, czy\żyje jeszcze, czy umarła, ale jeśli nie zastanę jej 
przy życiu, zenmpzę się na potworze, który wydarł mi ją z rąk.

Rozbójnicy zadrżeli — Leichtweis straszny był w tej chwili.
— A zatem zamierzasz przedostać się do twierdzy.
— Tak, — jeszcze dziś wieczorem.
— Ależ to niemożliwe! — zawołał Otto, — wszak na mury 

wdrapać się nie można, zresztą król rozkazał, aby wojsko nie 
przepuszczano nikogo przez linię obronną armii. W jakiż spo­
sób pokonasz tę podwójną przeszkodę?

— Sam jeszcze nie wiem, — odpowiedział Leichtweis, — 
wiem tylko, że muszę dostać się do twierdzy i uczynię to!

—; Czy moglibyśmy pomóc ci w tej wyprawie? — zapytał 
Bruno, — lecz głównie na mnie! Wiedz, że życie może mniej 
dla mnie teraz przedstawia wartości niż dla ciebie!

— Dziękuję ci, drogi przyjacielu, — odpowiedział Leicht­
weis ze współczuciem, rozumiejąc dlaczego Bruno jest tak 
przygnębiony, — ale nie trzeba mi pomocy z rąk ludzi!

Bóg tylko pomóc mi może, i oby miał litość nademną i nad 
moją Lorą.

Nagle Rorbek podniósł rękę, dając.znak towarzyszom by 
zamikli.

Drogą prowadzącą na wzgórza, szli powoli dwaj generało­
wie.

Skoro Leichtweis spojrzał na idących, zawołał:
— Król idzie. Nie powinien nas widzieć tutaj! Ukryjmy się 

w krzakach, dopóki się nie oddali.
Leichtweis i przyjaciele jego rzucili się na ziemię.
Król powoli szedł na wzgórze.
Towarzyszył mu generał Citen.
Tuż obok miejsca, gdzie ukryli się rozbójnicy, przystanęli 

obydwaj, i król przez wielką lornetę połową zaczął oglądać nie­
przyjacielskie oszańcowania.

— To wszystko na nic, — rzekł nagle, zwracając się do 
generała Citena, — nie mogę powziąć decyzji, dopóki nie wiem 
jak liczną jest armia nieprzyjacielska, zebrana w twierdzy. Ktoś 
musi przedostać się za wały! Pomiędzy moimi oficerami nie­
jeden mógłby dokonać takiej wycieczki, ale żaden nie chce pod­
jąć się roli szpiega! Zresztą nic w tern dziwnego. To rola hań­
biąca i niebezpieczna. A jednak wiadomości z twierdzy są nie­
zbędne.

— Wasza Wysokość, — przerwał Citen, — może przypu­
ścimy szturm? — Może nie spotkamy się z silnym oporem?

— Czyż mamy sobie rozbić czaszki o mury forteczne? —■ 
przerwał król, — szturmem nic nie osiągniemy. Z pana stary 
rębacz, więc rwiesz się do walki. Dobrze jest walczyć z wro­
giem na otwartem polu. Kiedy jednak nieprzyjaciel siedzi za 
murami twierdzy, trzeba mieć się na ostrożności. A czasu ma­
my niewiele. Otrzymałem z Wiednia wiadomość, że zbliża się 
wielka armia pod wodzą generała Dauna. Chcą mnie widocz 
nie wziąć w dwa ognie, dlatego muszę wiedzieć, ile jest wojska 
w Pradze, i czy może być ono groźnem dla mnie!

— Dobrze, najmiłościwszy panie! — zawołał generał, - 
wyślij mnie do Pragi! Dla swego króla szpiegiem nawet zostanę.

— Nie, cenię cię, generale, zbyt wielce, —- uśmiechnął si' 
król, — pan jesteś mi potrzebny. Ale szukam czlow 
ważnego, który się nawet diabła nie ulęknie.

A gdzież znajdę takiego?
— Miłościwy królu, wyślij mnie, — rozległ się nagle jak’A 

głos.
Król i Citen obejrzeli się zdumieni.
Zobaczyli, że zza krzaków wyszedł jakiś wysoki, piękny 

mężczyzna.
Król obejrzał go od stóp do głowy.
Czyś słyszał, co mówiłem?
— Tak, najmiłościwszy panie!
— Czy wiesz, że możesz to przypłacić życiem? Kto pod­

słuchuje rozmów, które jego nie dotyczą, winien być ukarany! 
Podsłuchałeś moje słowa i możesz zdradzić nasze zamiary.

— Łotrem jest ten, kto zdradza swego króla!
— Zdaje mi się, że znam ciebie, — rzekł król, — twarz two­

ja, pełna odwagi, oczy jasne — wszak widziałem cię już kiedyś. 
Ach, tak, przypominam sobie ty...

— Jestem tym, którego król zaszczycił swym upominkiem,
— zawołał Leichtweis, wyjmując zegarek złoty, otrzymany w 
swoim czasie od króla, — jeśli król miłościwy pamięta, mam po­
zwolenie zwrócić się z prośbą do Jego Wysokości! Chcę teraz 
skorzystać z danej mi łaskawie obietnicy.

— Tak, tak, — prawda! Wiesz generale, on mówi praw­
dę. Człowiek ten, choć rozbójnik i kłusownik, jednak jest zu­
chem prawdziwym.

On mnie ocalił przed szajką Kroatów. Może generał nie 
będzie zadowolony z porównania, ale muszę przyznać, że jest 
on takim samym człowiekiem jak i pan, panie generale, a pod 
względem odwagi nie ustępuje panu w niczem i nie cofa się 
przed największym niebezpieczeństwem. Zdaje mi się, że two­
je nazwisko jest Leichtweis?

— Tak jest, Wasza Wysokość!
— A więc masz jakąś prośbę do mnie? Mów śmiało. Król 

spełni daną obietnicę. Bez względu na to, o co mnie będziesz 
prosił dotrzymam słowa.

— Jeżeli tak, to błagam Waszą Wysokość, abym mógł, ja­
ko szpieg wyruszyć do Pragi.

Mówiąc to, Leichtweis padł przed królem na kolana.
Pierwszy raz w życiu padał na kolana przed człowiekiem, 

prosząc go o spełnienie swej prośby.
Na twarzy króla poznać było zakłopotanie.
Oparł się na swej lasce, a drugą ręką strząsnął tytoń z wy­

łogów swego munduru.
— Wstań, Leichtweisie, — odezwał się stanowczym gło­

sem. — Spełnię twe żądanie, zostaniesz moim szpiegiem. Ale 
to nie będzie spełnieniem twej prośby. Przeciwnie, w ten spo­
sób okażesz mi wielką przysługę. Mam wrażenie, że jesteś zu­
pełnie odpowiedni do tej roli. Kto przez tak długi czas był mie­
szkańcem lasu, kto w każdej chwili jest przygotowany na naj­
większe niebezpieczeństwo, gdy wzrok przywykł do ciemności, 
kto umie chodzić po ziemi, nie wywołując najmniejszego szele­
stu, kto jest tak wytrzymały i zręczny, ten napewno będzie do­
skonałym szpiegiem. A takim człowiekiem jesteś ty, — Leicht­
weisie.

— Dziękuję Waszej Wysokości, — odezwał się uszczęśli­
wiony Leichtweis i pierwszy raz od chwili porwania Lory na je­
go twarzy ukazał się rumieniec, — pan mnie uszczęśliwił.

— Ale czy wiesz, że szpieg jest narażony w każdej chwili 
na śmierć? Szubienica jest wysoka, sznur mocny, a Austriacy, 
są bezwzględni dla szpiegów.

— Wasza Wysokość! — odezwał się spokojnie rozbójnik,
— dawno już zasłużyłem na szubienicę, a jeżeli teraz to nastą­
pi, to będę się pocieszał, że umieram za mego króla.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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| STAN POGODY |

Dziś w Chicago i okolicy pa­
da deszcz i chłodniej przy sil­
nych zmiennych wiatrach; ju­
tro pogodnie i chłodno.

W stanie Illinois dziś pogoda 
nieustalona i lokalne deszcze; 
jutro ogólna pogoda i chłod­
niej.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 3:30 po poł. — 
80 stopni; najniższa o godz. 3ej 
rano — 42 stopnie.

Wschód słońca o godz. 4:55; 
zachód o godz. 6:41. Wschód 
księżyca o godz. 7:08 wieczo­
rem.

Kalendarzyk
Dziś sobota, 24-gó kwietnia 

•— Jerzego Fidelisa.

Jutro niedziela, 25-go kwiet­
nia — Marka, Jarosława.

ubiegłej środy wydobyto z rzeki 
Chicago przy North avenue. 
Jest nim Franciszek Skrzypek, 
lat 24, z pn. 2637 North Arte­
sian avenue.

Mała awantura w szynku 
Moonlight Inn, pn. 2418 West 
59-ta ulica, spędziła policjanta 
Clifforda Mallon’a, z pn. 4450 
South Troy ulica, za kratki na 
stacji Chicago Lawn. Upiwszy 
się w tawernie, Mallon wszczął 
kłótnię z dwoma mężczyznami, 
przyczem doszło do bójki na 
pięści. Mallon w czasie awan- 

I tury wydobył rewolwer i zaczął 
! strzelać w podłogę. Władze po­
licyjne zasuspendowały go do 

j ukończenia inwestygacji w tej 
j sprawie.

Derk Lenters, lat 59, z pn. 
5949 West Erie ulica, zmarł 

j wczoraj na atak serca w samo­
chodzie swojego siostrzeńca, 
Clarence Lenters, 6636 Bos­
worth avenue, w chwili, gdy 
ten ostatni wiózł go do szpitala 
powiatowego.

Pojutrze poniedziałek, 26-go 
kwietnia, M. B. Dobrej Rady, 
Spitynjira.

Dwaj mężczyźni, robotnicy 
zatrudnieni przy WPA powra­
cający wczoraj z pracy, zostali 
ciężko pokaleczeni, gdy naje­
chał ich nowy tramwaj ‘stream­
lined” na ulicy Madison przy 
ulicy Morgan. Z pękniętymi 
czaszkami i innymi obrażenia­
mi wewnętrznymi zabrano oby­
dwóch do szpitala powiatowe­
go. Pokaleczeni zostali Stani­
sław Poremba, lat 35, z pn. 1101 
South Oakley avenue i Karol 
Wilkus, lat 29, z pn. 12 South 
Peoria ulica.

Wszystkie organizacje, towa­
rzystwa i kluby polskie w Chi­
cago przygotowują się do u- 

jdziału w tegorocznej manifesta­
cji Trzeciego Maja, urządzanej 
staraniem Okręgów XII. i XIII. 
Zw. Nar. Pol. w 146-tą rocznicę 
ogłoszenia pamiętnej konstytu­
cji Majowej.

William Cleary, lat 76, za­
mieszkały sam w pokoju w tyle 
dwu-piętrowego budynku pn. 
4244 North Western avenue, 
zmarł wczoraj wskutek ciężkich 
poparzeń, jakich doznał, gdy 
pożar wybuchł w tylnej części 
domu.

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH
Jest Już Do Nabycia

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony dla kobiet w 
każdym wieku — na sukienki do. 
mowę, do pracy, do biura, do 
sportu, dla panny młodej, dla 
podlotka na zabawy, odzież dla 
flzieci. Uszczuplające fasony; opi­
sy najnowszych materiałów i ga­
lanterii damskiej. Cena KATA­
LOGU 15 centów. Zamówienia 
należy nadsyłać do: Dziennik 
Związkowy, 1406 West Dvision 
Street, Chicago, Illinois.
ZAMÓWIENIE NA MODELKO

Imię i nazwisko...........................

Ulica ......................... ....................
Miasto ...........................................
Stan ...............................................
Rozmiar Modelka (size) ..............
No. Modelka ................................

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU

Ból w rękach, nogach, 
krzyżach, a poza skórą 
jakby mrówki łaziły — 
M1ZAK słoik kosztuje $4. 
Należytość wysyłać na 
adres: 8ORKO. 000 N. 
Taylor Ave.—Oak Park. 
Ill.
Telefon Village 5591

Dziennikarze polscy z Chica­
go urządzają w środę, 5-go ma­
ja, piękne przedstawienie w Au­
ditorium Wyższej Szkoły św. 
Trójcy, przy ulicach Division i 
Cleaver Odegrana będzie do­
skonała komedia w trzech ak­
tach p. t. “Z Nędzy do Pienię­
dzy”. Najlepsze siły biorą u- 
dział. Kto się pragnie dobrze 
w ów wieczór zabawić i dzien­
nikarzom dopomóc w zebraniu 
potrzebnego im funduszu, nie­
chaj przyjdzie na to przedsta­
wienie.

Zrozpaczona chorobą, która 
ją trapiła przez ostatnie sześć 
lat, pani Thurene Peterson, lat 
54, z n. 1932 North New Eng­
land avenue, powiesiła się 
wczoraj w piwnicy swojego do­
mu.

W godzinę po prźyjściu do 
hotelu Mozart, gdzie zaregi- 
strowała się jako ‘‘Bety Smith”, 
Clarice Bubna, lat 17, z pn. 
4507 Washington boulevard, 
została znaleziona w stanie 
nieprzytomnym przez Johna 
Nelsona, klerka nocnego. Po­
licja z Chicago avenue zabrała 
ją do szpitala powiatowego, 
gdzie lekarze stwierdzili, że 
dziewczyna zażyła truciznę.

Pani Lulu B. McAllister, lat 
58, z pn. 824 South Lyman ave., 
z Oak Park, została wczoraj u- 
derzona trzy razy w głowę klu­
czem francuskim przez złodzie­
ja, który chciał jej wyrwać to­
rebkę z rąk. Kobieta narobiła 
krzyku, co zgniewało draba i 
zaczął ją okładać żelaznym na­
rzędziem, poczem uciekł i skrył 
się w pobliskich krzakach.

Jesse Smith, lat 52, Murzyn, 
z pn. 1121 South Lincoln ulica, 
został wczoraj zastrzelony 
przra policjanta Edwarda Col­
lins, gdy nie dał się aresztować 
i porwał rewolwer, by strzelać.

MUZYKA WAGNERA NA
PROGRAMIE FORDA

Podczas gdy Kirsten Flagstad, 
słynna Wagnerowska sopranistka 
wystąpi jako solistka, Eugene 
Ormandy po pierwszy raz wystąpi 
publicznie jako gość-dyrygient Ford 
Symfonicznej orkiestry i Chóru na 
Niedzielnym Wieczornym Programie 
Forda, 25-go kwietnia.

Szczytem programu będzie gdy p. 
Ormandy będzie dyrygował orkie­
strą gdy ta wykona utwór Bacha 
“Prelude and Fugue in F. Minor”.

Kompletny program będzie jak na­
stępuje: 
Bach-Callliet—Prelude and Fugue in F 

Minor................................ Orchestra
Wagner—Isolde's Love-Death from 

“Tristan and Isolde’’
... Mme. Flagstad and Orchestra 

Wagner—Dance of the Apprentice and 
Entrance of the Mastersingers from 
“Die Meistersinger”.... Orchestra

Grieg—The Last Spring
...Mme. Flagstad and Orchestra 

Grieg—I Love Thee—
.......Mme. Flagstad and Orchestra 

Moore—The Last Rose of Summer
Mme. Flagstad, Chorus and Orchestra 

Strauss—The Beautiful Blue Danube, 
....................Chorus and Orchestra 

Haydn—Hear, Hear, O Ye Nations,
...........................Chorus and Orchestra

Wczoraj rozpoznane zostały
E włoki owego mężczyzny, które

ŚLICZNA SUKIENKA

Marian Martin Modelko 9261.

Jeżeli nigdy jeszcze nie nosiłyście 
Bukienki zrobionej przez siebie, nie 
macie pojęcia jak przyjemnie ubrać 
się w sukienkę swej własnej roboty. 
Tu podana, łatwa do uszycia, sukien­
ka z okrągłym karczkiem, z krótki­
mi rękawkami, z kloszową spódnicz­
ką, z paskiem, ozdobiona guzikami. 
Do zrobienia użyć haftowanego ba­
tystu, woalu lub innego lekkiego 
materiału.

Modelko 9261 można nabyć w 
Wielkościach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 
38, 40 i 42. Na wielkość 16 potrzeba 
3% jarda 39 cal. materiału. Cena 15 
centów w znaczkach pocztowych.

IMCHI

Krewni i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.

Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

The First National Bank 
of Chicago

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

Miejcie Lepsze Potrawy... 
Więcej Czasu, Witamin, Smaku

KUPCIE NOWY NAR. 1937
AUTOMATYCZNY

Gazowy Piec Kuchenny

Wiele 
Miejsca 

do Postawie­
nia Samocho­

du. Wjazd 
z Wood St.

Okocimskie 
MARCOWE!

PIWO 

z Browaru Jana Gotza 
w Okocimie—Napeł­
nione w browar ze 
w Okocimie.

Z ZYGIA KOŁEK LiT. Marta Jóźwiak Zdobyła I-sze Miejsce
DRAMATYCZNYCH w Konteście Wymowy Feder. P. Stud

JUZ W PRZYSZ. PIĄTEK
ZABAWA TOW. POSTĘP

przemówił - kilka

JUBILEUSZ TOW
ŁACZNOSC POLEK

komitetu
Komitet

zabawa t. zwana

Wells,

or-

1937'1863

Przekazy do Europy

przy- 
Wells. 
“Czem

BAL MAJOWY WETERA­
NÓW ARMII POLSKIEJ

dotychczas 
tysiąc bi- 

ten będzie 
powodze-

tek o godz. 4:30 po poł. Po przedsta­
wieniu nastąpi zabawa taneczna. 
Prezesem tego zespołu jest Konstan­
ty Neiman, a sekretarką panna Ma­
ria Stamborska. Do komitetu tej 
imprezy wchodzą: Marcin Laskow­
ski, Mieczysław Mazur, Maria Stam­
borska i Konstanty Neiman.

Bal Wiosenny Urządza Związek 
Polskich Kółek 15-go Maja

Związek Polskich Kółek Literac­
ko Dramatycznych w Am. urządza 
bal wiosenny, w sobotę, 15-go maja, 
w sali ob. J. Stefanika, p. nr. 1401 
W. Superior ul. Orkiestra Aleksan­
dra Bonczkowskiego.

Tak kończy się jeden z poematów, 
które zapowiedziały odrodzenie na­
rodu polskiego — Zmartwychwsta­
nie Polski. W najcięższych chwilach, 
jakie przeżywał on w okresie nie­
woli, gdy zdawało się, że upada pod 
brzemieniem, jaki los mu kazał 
dźwigać, budziła go do życia i czy­
nu melodia swojska — pieśń Pol­
ska.

Śpiewał legionista Dąbrowskiego, 
marząc o ziemi ojczystej i wolnej; 
śpiewał żołnierz powstania Listopa­
dowego, śpiewał powstaniec z roku 
1863. I w pieśni o wielkiej przeszło­
ści narodu swego, czerpał siłę w 
walce o byt na ziemi obcej polski 
wychodźca.

Powstał bohater wyśniony — Le­
giony Piłsudskiego i Armia Polska 
we Francji. Powstała wymarzona w 
snach i pieśni WOLNA POLSKA. 
Triumf! . . . Cichną melodie smętku 
i żałości, a brzmią inne pełne wese­
la, radości i zwycięstwa.

Już tylko jeden tydzień dzieli nas 
od Balu Majowego, który urządza 
Placówka 1-go Pułku Strzelców Pol­
skich Nr. 90-ty S. W. A. P., który 
odbędzie się w sobotę, 1-go maja, w 
dużej sali w Domu Weteranów Ar­
mii Polskiej, 1239-45 N. Wood ul.

Komitet w skład którego wchodzą 
Józef F. Mańka, Jan Składanowski, 
Marcin Bernadzikowski, Władysław 
Kamiński, Władysław Sala, Ignacy 
Młotowski, Józef Słowik, z komen­
dantem placówki Stanisławem Kry­
gowskim na czele, najuprzejmiej za­
prasza całą Polonię, sympatyków o- 
raz przyjaciół Weteranów Armii Pol­
skiej do wzięcia udziału w tej wiel­
kiej rewji weterańskiej, która za­
pewnie niejednemu na długo po­
zostanie w pamięci.

Ze względu na cel, na jaki afera 
ta jest urządzona, a jest nim niesie­
nie pomocy inwalidom Armii Pol­
skiej, należy się spodziewać licznego 
poparcia.

Bilety nabyć można w Domu We­
teranów Armii Polskiej, 1239-45 N. 
Wood ulica; w restauracji państwa 
Lenard, 1166 Milwaukee Ave.; w 
piwiarni państwa Sierockich, 1746 
W. Division ul.; w Chicago Type­
writer Co., 1218 N. Ashland Ave.; 
w Gdynia Gardens, 1223 Milwaukee 
Ave.; oraz u członków komitetu i 
placówki, jak również u Pań Kor­
pusu Pomocniczego Nr. 90-ty. Bile­
ty po 35c, przy kasie 50c. Za Komi­
tet: Józef F. Mańka, przewodniczący.

SREBRNY JUBILEUSZ
GRUPY 1433 Z. N.P.

BAL JUBILEUSZOWY 
W HOTELU MORRISON

Do innych bojów dzisiaj zagrze­
wać nas musi pieśń polska. Do bo­
jów o wielkość i potęgę narodu i 
państwa oraz o zachowanie charak­
teru narodowego wychodztwa. Pieśń 
bowiem jest nieśmiertelną. Jak dłu­
go naród żyje i ona żyć musi, I jeśli 
o nas, część narodu polskiego tutaj 
na obczyźnie chodzi, to słusznemi są 
słowa: “Gdy zabraknie wśród nas 
pieśni polskiej, nie będzie już wy­
chodztwa” ....

Wśród całej plejady zasłużonych 
drużyn śpiewaczych, znanych ze 
swej ofiarnej pracy społecznej od lat 
kilkudziesięciu, wysuwa się na czo­
łowe miejsce Chór iFlharmonia, No. 
20 Zw. Śpiew. Pol. Przekroczywszy 
już dwadźieścia dziewięć lat swej 
zbożnej działalności urządza w nie­
dzielę, 2-go maja b. r. doroczny kon­
cert w sali Związku Polek, 1309-15 
N. Ashland ave.

Pod dyrekcją znakomitego dyry­
genta p. Zdzisława Skubikowskiego, 
chór pokonał wszelkie trudności, 
związane z wystawieniem koncertu 
i już 2-go maja gotów będzie do wy­
kazania swej pracy wobec publicz­
ności. Cały program składać się bę­
dzie z pieśni dotychczas nie śpiewa­
nych w Chicago.

W koncercie biorą również udział 
siły artystyczne tej miary, jak pan­
na Laura Mroczko, sopranistka; p. 
Tadeusz Kożuch, znany pianista i p. 
Czesław Bielski, skrzypek oraz po­
pularny w Chicago Chór męski “No­
we Życie”.

Po wyczerpaniu programu nastąpi 
wspaniała zabawa śpiewacza przy 
dźwiękach orkiestry p. Maxa Łu­
kowskiego. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Koniec Zgadywania! 
I Dodatkowej Pracy 

w Kuchni!

Oglądnijcie Nowoczesny 
Automatyczny Gazowy 

Piec Kuchenny!
Rozkoszujcie Się 

Smacznymi Potrawami 
AUTOMATYCZNIE 

Gotowanymi!

Anna Rohde, przew. Komitetu.
Tow. Łączność Polek obchodzić 

będzie w niedzielę, 2-go maja, 35tą 
rocznicę swojego istnienia. Z tej 
okazji członkinie wezmą udział we 
mszy św. o godz. 9:30 rano w ko­
ściele św. Jacka, zaś po południu o 
5:30 odbędzie się bankiet w sali 
Wonderland, 2934 Milwaukee ave. 
Prezeską Tow. jest pani Julia Siu- 
dzińska, a przewodniczącą komite­
tu jubileuszowego pani Anna Rohde. 
Po bankiecie zabawa taneczna.

Zabawa Towarzyska Kółka 
Wyspiańskiego

Najwyższy Urzędnik Związku Przybędzie, Aby Osobiście 
Złożyć Tow. Synowie Zjed. Polski Swoje Życzenia

Rozsiane od Atlantyku do Pacyfi­
ku tu w Ameryce Chóry Polskie — 
te twierdze kultury naszej — peł­
nią szczytne swe zadanie i pomimo 
borykań się z przeróżnymi trudno­
ściami trwają na posterunku i wy­
trwają. Bo pamiętają, że w pieśni 
polskiej zaklęta moc leży. To dusza 
narodu czy wychodztwa. Źródło 
wiecznej młodości. Ból i radość; za­
wód i zwycięstwo.

Z okazji 25-letniej rocznicy istnie­
nia grupy, Tow. Tad. Kościuszki, 
nr. 1433 Z. N. P. urządza bankiet w 
niedzielę, 25-go kwietnia, w sali ob. 
Podgórnika, przy 93-ej i Woodlawn 
ave., o godz. 4-ej po południu. Bę­
dzie śliczny program urozmaicony 
deklamacją i “tap dancing” oraz in­
nymi niespodziankami. Główną a- 
trakcją będzie udekorowanie me­
dalami starych i zasłużonych związ­
kowców. Na tę uroczystość jubile­
uszową połączoną z bankietem, za­
praszamy wszystkich naszych przy­
jaciół i sympatyków, abyśmy razem 
uświęcili tak wielki dzień dla Tow. 
Komitet Jubileuszu pracuje usilnie 
i przygotowuje bogaty program. Po 
bankiecie zabawa taneczna. — Ma­
gdalena Kamera, i Komitet.

Specjalna Oferta — 
Piszcie Dzisiaj

Po dużej wielkości próbną butelkę 
(14 unc.) Dra. Piotra Gomozo, prze­
syłka pocztowa opłacona, przyślijcie 
$1.00 dzisiaj do Dr. Peter Fahrney & 
Sons Co.. Dept. D60718, 2501 Wash­
ington Blvd., Chicago, 111.

Przedstawienie Kółka Kościuszki
W niedzielę, 23-go maja, Kółko

Lit. Dram. im. T. Kościpszki, nr. 33 
Z.P.K.L.D. w Am., odegra ludową 
sztukę w 2-ch aktach ze śpiewami i I 
tańcami, p. t. '•Swaty”, w sali para­
fialnej Przemienienia Pańskiego,;

P., wierząc że to będzie najlep­
szym dowodem żywotności 
grupy i zasług, jakie grupa na­
sza dokonała dla Zw. Nar. 
Polskiego. Prócz p. Cenzora 
przemawiać będzie jeden z naj­
starszych urzędników, dyr. Z. 
C. ZNP., ob. Fr. Głowa. Po 
skończonym programie nastą­
pi zabawa taneczna w górnej 
sali.
Komitet jubileuszowy'tworzą: 

F. Kibitlewski, przew. kom.; M. 
Parypiński, sekr. kom.; Józef 
Wyszczelski, kasjer; M. Adam­
czewski, W. Czarnecki, J. Gan­
carz, J. Rychalski, S. Stojak, J, 
Jóźwiak, prezes Grupy.

Młodzież, biorąca udział w kon­
teście, jak było widać z mów, przy­
gotowała się świetnie.Publiczność u- 
jęta była tym, iż młodzież mowy 
swe wygłaszała płynnie w języku 
polskim i że przemawiała na tak 
poważne tematy.

Pierwsze miejsce w konteście, o- 
raz nagrodę w postaci pięknego pu­
charu otrzymała panna Marta Jóź­
wiak, ze szkoły Bowen. Przemawia­
jąc na temat '■Polacy Wśród Pionie­
rów Ameryki”, ujęła ona publicz­
ność swoimi wywodami faktów z 
historii amerykańskiej, przedsta­
wiając, iż Polacy nie tylko brali u- 
dział w formowaniu Stanów Zje­
dnoczonych, ale byli oni już w Ame­
ryce nawet przed przyjazdem stat­
ku “Mayflower”. Określiła ona pra­
cę tą do obecnego czasu.

Drugie miejsce i nagrodę w po 
staci książki otrzymała panna Irena 
Krukowska ze szkoły Schurz. , Te­
mat jej był “Przyszła Rola Polskiej 
Młodzieży w Organizacjach Społe­
cznych”. Prócz tego otrzymała ona 
specjalną nagrodę w postaci obra­
zu z powodu otrzymania najwię­
kszej ilości głosów publiczności ze­
branej na sali.

Trzecie miejsce sędziowie 
znali Janu Wolińskiemu z 
Przemawiał on na temat 
Chciałbym Być i Dlaczego”.

Roman Puciński, także w
zdobył czwarte miejsce, omawiając 
“Przyszłą Rolę Polskiej Młodzieży 
w Organizacjach Społecznych”.

Zofii Szubko z Bowen przyznano 
piąte miejsce za jej wywody na te-

Aniela Paradzińska 
przewód.

Już w przyszły piątek, 30 kwiet­
nia, odbędzie się 
“Walz Time in Spring” Towarzystwa 
Postęp, gr. 2514 Z. N. P., w hotelu 
Lewis, 1166 Milwaukee ave. Sama 
nazwa wskazuje, że na balu królo­
wać będzie niepodzielnie przepiękny 
walc w różnych odmianach. Znana 
orkiestra p. T. Janisa będzie przy­
grywać do tańca. Tow. Postęp liczy 
na poparcie swych przyjaciół, gdyż 
jest jednym z towarzystw składa­
jących się z samej młodzieży polsko- 
amerykańskiej, która ukochała to 
wszystko co, polskie. Przewodniczą­
cą komitetu balu jest pani Aniela 
Paradzińska. Wstęp tylko 35 centów 
z garderobą. Początek zabawy o go­
dzinie 8-ej Wieczorem.

Z Kółka Dramatycznego Polskich 
Orłów

Komitet z łona Kółka Dramatycz­
nego Polskich Orłów, na Annowie, 
zajęty jest urządzeniem nadzwyczaj­
nej afery, t. j. Nocnego i Dniowego 
pikniku w sobotę i w niedzielę, dn. 
26-go i 27-go czerwca, w ogrodzie 
Shady Grove, przy ulicy 123-ciej 
i So. Ridgeland avenue.
tworzą: Jan Łacny, Wład. Widuch, 
Jan Malinowski, Ludwik Poremba, 
Agn. Cebrat i Helena Witkowska.— 
Stanisław W. Zienty, korespondent.

Synowie Zjednoczonej Polski 
gr. 1432 ZNP., obchodzić bę­
dzie w przyszłą niedzielę, 25-go 
kwietnia, w uroczysty i podnio­
sły sposób swój srebrny jubi­
leusz, czyli 25-lecie istnienia 
swego i chwalebnej pracy na 
niwie związkowej i narodowej. 
W dniu tym członkowie Towa­
rzystwa Synowie Zjednoczonej 
Polski udadzą się wszyscy o g. 
10:30 rano do kościoła św. Ja­
dwigi, gdzie będzie na ich in­
tencję odprawione nabożeń­
stwo, zaś popołudniu o godzinie 
5-ej wykonany zostanie stoso­
wny program jubileuszowy w 
sali OAZA, 1250 Milwaukee av.

Tow. udało się uzyskać przy­
rzeczenie od najwyższego u- 
rzędnika ZNP., Cenzora Fr. X. 
Świetlika, że będzie uczestni­
czył w uroczystościach jubileu­
szowych i wygłosi okolicznoś­
ciową mowę. Komitet z tego 
powodu czyni energiczne przy­
gotowania, aby bankiet i pro­
gram wypadły jak najokazalej.

Rozesłano zaproszenia do 
grup przynależnych do Gminy 
41-ej ZNP. i innych towarzystw 
dzielnicy Jadwigowa, aby przy­
były na tę piękną uroczystość i 
wykorzystały rzadką sposob­
ność zobaczenia i posłuchania 
naszego najwyższego urzędni­
ka, Cenzora Fr. X. Świetlika.

W związku z jubileuszem 
Komitet prowadzi energiczną 
agitację za zdobyciem jak naj­
większej ilości nowych człon­
ków do grupy naszej 1432 Z.N.

Związek Narodowy Polski jest 
ganizacją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodztwa i 
wszystkich swych członków. Zapisz 
się więc do niego jaknajprędzej.

Koncert Chóru Filharmonia, No. 20 Zw. Śpiewaków Pol. i Gr. 930 
Z. N. P., który się odbędzie w Niedzielę, 2-go Maja, b. r. — 
będzie godnym powyższego przykazania wyrazicielem.

Druga Nagroda Przypadła Irenie Krukowskiej, Trzecia 
Janowi Wolińskiemu

mat “Kultura Polska Jako Czynnik 
Podnoszący Wartość Obywatela 
Amerykańskiego”. Jak' można zau­
ważyć z powyższych tematów, mło­
dzież omawiała rzeczy poważne i z 
takim entuzjazmem, iż było nieco 
trudno sędziom przyznać nagrody.

Sędziami w konteście byli: Dr. P. 
Fox, p. L. Jankowiak, honorowy do­
radca Federacji, i P. Stryjewski, 
niedawno przybyły z Polski.

Kończąc sezon kontestów orator- 
skich, Fed. w krótkim tzasie rozpo- 
cznie serię wieczorków debatowych, 
na które zaprasza wszystkich inte­
resujących się sprawami młodzieży.

—EFES.

PAWEŁ CZAJA, 
Przewodniczący Komitetu.

Wielki i urozmaicony bal z oka­
zji srebrnego jubileuszy parafii św. 
Wacława, odbędzie się w Hotelu 
Morrison, w sali Cameo, w sobotę, 
8-go maja. Komitet balu, na które­
go czele stoi p. Paweł Czaja, za­
rządca stacji gazolinowych Sinclair 
na północnej stronie miasta, czyni 
przygotowania i stara się by bal 
ten był jedną z najprzedniejszych 
afer Polonii chicagoskiej. Gdy we- 
żmiemy pod uwagę, że 
sprzedano już przeszło 
letów, widzimy, że bal 
się cieszył olbrzymiem
niem. Do Komitetu balu prócz Pa­
wła Czaj i wchodzą, panna Florence 
Gray, wiceprzewodnicząca; panna 
Dorota Danisch, sekretarka; panna 
Margareta Kanabay, komitet bile­
tów i pani Mitchell Krupińska, ko­
mitet publicystyki.

z pieśni powstanie potomek ry­
cerzy,

W pieśni narodu zaklęta moc leży— 
Bohater wyśniony . . .

* # *

Historia Kongresu Polaków w Wa­
szyngtonie. Dziesięci o-dolarowa 
księga, tylko...............................$1.00

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

Cenzor Świetlik Będzie Gościem Hono 
rowym na Jubileuszu Grupy 1432 ZNP

Dra. Piotra Gomozo 

dwa razy dziennie 
na “Spring Fever”!

Czwarty doroczny kontest orator- 
I ski, urządzony staraniem Federacji 

przy'ul. Carmen "i Rockwell.' PbcTą'- Polskich studentów. Jaki odbył się
| we wtorek, 20-go kwietnia b. r. w 
Laird House, okazał się wspania­
łym sukcesem. Publiczność, tak 
starsi, jak i młodzi, licznie przybyli, 
ażeby usłyszeć wywody młodzieży 
na różne tematy.

Ogółem było kontestantów jede­
nastu, reprezentujących pięć wyż­
szych szkół publicznych w mieście 

i Chicago. Przewodniczącym wieczc- 
' ru był p. Franciszek Sulewski, były

Może wasza “spring fever” jest 
spowodowana przez wadliwe trawie­
nie i wydzielanie. Przez ostatnie 150 
lat tysiące używało Dra. Piotra Go­
mozo, to przez czas wypróbowane 
lekarstwo rodzinne, aby pomóc w 
usunięciu trującej materji, jaka 
wstrzymuje ruch organizmu. Kup­
cie butelkę dzisiaj! Ni. można je 
nabyć w aptekach, lecz tylko od 
upoważnionych agentów miejsco­
wych.

Nie Płaci Się Cła w Kanadzie.

Kółko Kramatyczne im. St. Wy- Prezes Federacji, który przedstawił 
śpiańskiego urządza w czwartek, 13 kontestantów i 
maja, zabawę towarzyską w sali ob. słów na temat pracy Federacji. 
Tomczaka, p. nr. 2701 W. Thomas 
ulica. Zaprasza się wszystkich człon­
ków i sympatyków.

NIECHAJ NIE ZABRAKNIE
WŚRÓD NAS PIEŚNI POLSKIEJ!”

DEARBORN. MONROE 1 CLARK STREETS

222 W. ADAMS UL.
Pokój 1517, 1519, 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

Bankers Indemnity Ins. Co.
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co.
Sentinel Fire Ins. Co.

60c Wielkości 
Forni’s Heil-Oil

Chodźcie bez odczuwania bólu 
po specjalnej cenie tyl- w
ko ................................. 3 J C
Nie cierpcie wskutek reumatyz­

mu i bólu pleców

GOMOZO
Dr. Peter Fahrney’s Tonik nrn- 
czopędowy zrobiony z czystych 
krajowych i impor- C-s ?O 
towanych ziół .......... * I'

Piętro

ALPEN-KRAUTER
$1.50 Wielkość

Alpen - Krauter Special usuwa 
trującą materię z or- $1.29 
gramzmu .................... I

FAIR — Milwaukee Avenue — Picrwste
■■OESkłady Otwarte w Czwartek i Sobotę od 9:30 Rano do 9:30 Wiecz. W inne Dni od 9:30 do 5:30mk

60c Olejo Liniment
Cudowny liniment na wywichnięcia, o- 
bolałe mięśnie, bóle mięśni w całym 
ciele i t. d. Butelka tego linimentu
powinna się znajdować w
każdym domu. C <
TANIOŚĆ ZA .............. ..... W W C

THE

MODERN COOKERY. . CONSTANT HOT WATER . . SILENT REFRIGERATION . . GAS HEATING

ers” smażące mięso dwa razy 
prędzej. A automatyczne zapa­
lanie daje natychmiast każdą 
temperaturę, jaką zechcecie.

DOBRZE ODLICZYMY ZA WASZ STARY KUCHENNY PIE’C 
DOGODNY PLAN MIESIĘCZNYCH SPŁAT

• Nowy na rok 1937 Automa­
tyczny Gazowy Kuchenny Piec 
zabezpiecza przed nieudaniem 
się gotowania. Automatyczna 
kontrola daje w piekarniku 
taką temperaturę jaką chcecie. 
Gruba izolacja z kamiennych 
włókien zatrzymuje ciepło w 
piekarniku — i nie dopuszcza 
ciepła do kuchni!

Posiadają one także nowe 
pospiesznie działające “broil-

Oglądnijcie dzisiaj Auto­
matyczne Gazowe Piece 
Kuchenne w najbliższym 
Lokalu Wystawowym 

Peoples Gas.

THE FAIR
MILWAUKEE AVE. ? I' WOOD STREET

T THE PEOPLES GAS light AN.D C.O.KE COMPANY
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

ZADANIE I ROLA HARCERSTWA 
ZWIĄZKOWEGO

W artykule pod tytułem “Ku Lepszemu Ju­
tru” omawiając clevelandzkie “Wiadomo­
ści Codzienne” rolę Harcerstwa Związko­
wego i takie kreślą na ten temat uwagi.

“W Związku rozwija się Harcerstwo męskie i 
żeńskie. Harcerstwo to ma przed sobą szero­
kie pole do działania, do zainteresowania na­
szej młodzieży nowymi programami życia do­
stosowanego do nowych i stale zmieniających 
się warunków bytu i dążących do ulepszenia i 
podniesienia całego społeczeństwa. Program 
pracy w Harcerstwie jest dobry — trzeba go 
tylko zastosować w praktycznym życiu co­
dziennym — w domu, w szkole i poza szkołą. 
Głównie chodzi o to, co robi nasza młodzież 
poza szkołą, poza pracą obowiązkową — czyli 
innymi słowy, jak nasza młodzież spędza czas 
wolny od nauki i pracy, jak wiemy zabawa od­
grywa bardzo ważną rolę w życiu młodzieży, a 
szczególnie w życiu obecnego pokolenia mło­
dzieży. Rozrywka po nauce jest koniecznie 
potrzebna. Tańce, przyjęcia, teatr, przejażdżki 
automobilowe, gry sportowe, czytanie i ogląda­
nie komicznych obrazków i karykatur w pi­
smach — wszystko to stanowi codzienną lek­
ką strawę, zwykłą rozrywkę wśród większości 
naszej młodzieży polsko-amerykańskiej jak i 
wogóle amerykańskiej bez żadnych przymiot­
ników. Ale przecież to nie powinno zadowalać 
Całkowicie wymagań młodzieży pod względem 
rozn^kl i zabawy.

powinna szerzej, głębiej korzystać i 
fc <* '> polnych, przeznaczonych na zabawę.' 

U Młodzież pow na się uczyć 1 rozwijać swe wro­
dzone zdolności nawet wtenczas, kiedy się ba­
wi. Harcerstwo właśnie wykorzystuje rozryw­
ki, gry i zabawy do kształcenia swych zdolno­
ści fizycznych i umysłowych. Ćwiczenia har­
cerskie mają przede wszystkim na celu wypro­
wadzenie młodzieży miejskiej poza miasto na 
otwarte pola, w lasy, nad jeziora i rzeki — sło­
wem na łono natury.

Zbliżają się wakacje letnie, kiedy młodzież 
szkolna będzie mieć więcej czasu wolnego i nie 
wie co z tym wolnym czasem zrobić. Organi­
zacje amerykańskie ułatwiają swej młodzieży 
spędzanie wakacyj w obozach pod doświadczo­
nym i umiejętnym kierownictwem starszych 
przodowników. Starsi członkowie danej orga­
nizacji, dostarczają środków na założenie obo­
zów, na opłacenie kierowników‘obozów, do­
starczają potrzebnego ekwipunku a nawet ży­
wności dla obozujących chłopców czy dziew­
cząt. Pieniądze wydane na ten cel przynoszą 
podwójne zyski: moralne i materialne.

Zachęcają młodzież nienależącą do organiza­
cji do wstępowania do niej, a przez to do od­
mładzania szeregów organizacyjnych, a przez 
dostarczenie godziwych rozrywek i pożytecz­
nego spędzania czasu odciągają młpdzież od 
szkodliwych dla ich zdrowia i rozwoju moral­
nego rozrywek i od schodzenia na manowce”. 
Dziennik ów głosi powszechnie uznane 

prawdy. Chodzi tylko o to, aby te prawdy by­
ły’ zrozumiane i odczute przez ogół, aby je zro­
zumieli rodzice dzieci polskich, a szczególnie, 
aby je zrozumiały rodziny związkowe i odda­
wały swe dzieci pod opiekę Harcerstwa.

ZJAZD POLSKIEJ RADY MIĘDZY- 
ORANIZACYJNEJ

Jak już wiadomo z zawiadomień prasowych, 
drugi zjazd Polskiej Rady Międzyorganizacyj- 
nej został naznaczony na dnie 15-go i 16-go 
maja w Chicago. Zaproszono też na ten zjazd 
prezesa Światowego Związku Polaków, p. Ra- 
czkiewicza.

Sprawą tą powinna się zainteresować lepiej 
prasa polska w Stanach Zjednoczonych i przy­
stąpić do omawiania tego, co poszczególne u- 
grupowania chcą, aby uczyniono w przyszłości 
z tej Rady, co powinno być na zjeździe omawia­
ne, jakie mają być jej cele na przyszłość, jak te 
cele należy realizować i skąd brać pieniędzy 
na ich realizowanie.

Ostatecznie bowiem wszystko się sprowadza 
do sposobów i środków przeprowadzania każ­
dego programu. Najwznioślejsze cele i idee nie 
będą mieć żadnego znaczenia, jeżeli nie będzie 
środków i sposobów na ich przeprowadzenie, 
czyli jeżeli nie będzie pieniędzy na utrzymanie 
biura, na wynajęcie odpowiednich ludzi do pra­
cy i wykonywanie zakresu pracy programowej. 
Bez pieniędzy nie ruszy z miejsca żadna orga­
nizacja, ani żadna rada. Bez pieniędzy rada 
dobrych i chętnych do pracy ludzi może radzić 
i radzić, ale nic pozytywnego, nic realnego nie 
uradzi.

Powinni się nad tym zastanowić przede 
wszystkim ci, co krytykowali bez pardonu Radę 
Międzyorganizacyjna, że “nic nie robi”. Rada 
robiła co mogła w granicy środków posiada­
nych. Z próżnego nie mogła nalać, ani z pia­
sku ukręcić bicza, bo nie składa się z cudo­
twórców ani magików.

Muslmy przede wszystkim stwierdzić, czy 
Rada Międzyorganizacyjna jest nam potrzeb­
na i do jakich celów. Gdy to stwierdzimy, mu-

simy się następnie zastanowić, ile przeprowa­
dzenie przyjętego programu będzie kosztować 
i następnie skąd wziąć na to pieniędzy. Spra­
wę podatków od poszczególnych organizacji 
należy traktować poważnie i ze zrozumieniem 
wszystkie", ograniczeń i trudności z tą sprawą 
związanych.

Rozpoczął w tej sprawie dyskusję “Pittsbur- 
czanin”, który zgadza się z nami w poglądzie, 
że bez pieniędzy ani rusz i tak powiada:

Powstanie Rady Międzyorganizacyjnej, bę­
dącej wynikiem zawiązania stosunków ze Świa­
towym Związkiem, spowodowane zostało pew­
nym naciskiem sfer rządowych, które w swo­
im czasie, powiedziały kilku miarodajnym oso­
bom “pomożemy wam we wszystkiem, tylko 
zróbcie cośkolwiek, aby wybrnąć z tego niewy­
raźnego zakończenia Zjazdu w Warszawie”.

No i przyszło na świat “niemowlę” z szum­
nym tytułem, mające kilku wysoko postawio­
nych opiekunów, ale taka “niańka”, która je 
miała karmić i baczyć by rosło zdrowo i rozwi­
jało się normalnie, posiadała zamiast dolarów... 
centy.

Czy Rada Międzyorganizacyjna, nie kwestio­
nując jej powstania, może być potrzebną w 
wielu sprawach kulturalnych dla stron obojga, 
to jest dla Polski i Polaków w Ameryce?

Nieodzownem jest jednak przede wszystkim, 
I by najmniejszy chociażby projekt, raz zadecy­
dowany, został w czyn wprowadzony!

A dominującym czynnikiem w przeprowadze­
niu każdego projektu był, jest i pozostanie... 
DOLAR.

I jeśli Rada Międzyorganizacyjna na zjeździe 
swym majowym nie popatrzy prawdzie w oczy 
1 nie zabierze się do urabiania członków wszy­
stkich naszych organizacji, by na Sejmach 
swych upoważnili delegatów do uchwalenia 
wniosku “OPODATKOWANIA SIĘ BODAJ 
JEDNYM CENTEM NA MIESIĄC” na prace 
kulturalne, społeczne, narodowe, etc., do wspól­
nego skarbca, robota w tym zakresie, jaki po­
winna mieć Rada Międzyorganizacyjna, rozwi­
jać się nie może.

PROJEKT ORDYNACJI WYBORCZEJ
W POLSCE

Tygodnik “Polityka” (dawniej “Bunt Mło­
dych”) zamieszcza artykuł Władysława Stud- 
nickiego, w którym publicysta wileński przed­
stawia swój projekt nowej ordynacji wyborczej 
w Polsce.

Między innymi projekt proponuje, aby do 
zgłoszenia kandydatur wystarczyło 50 pod­
pisów, przy czym głosowanie odbywało by się 
nadal tak jak obecnie, na osobę. Czytamy w 
tyńi projekcie dalej:

“Okręgi wyborcze mogą być dwumandatowe, 
trzymandatowe i wielomandatowe. Trzyman- 
datowe okręgi wprowadza się przy mieszanej 
ludności, gdzie stanowimy mniejszość. Dwu­
mandatowe — w okręgach o zwartej ludności, 
wielomandatowe — mogą być wprowadzone w 
większych miastach.

Wprowadza się “vote cumultiv”, polegający 
na tym, że wyborca posiada tyle głosów, ilu po­
słów wybiera się z danego okręgu”.

Dalej projekt przewiduje wykluczenie anal­
fabetów od prawa głosowania.

KŁOPOTY RZĄDOWE Z DOMAMI
Próby robione przez Home Owners Loan 

Corporation (HOLC), by ukryć krytyczny stan, 
w' jakim znajduje się ta agencja rządowa, zo­
stały udaremnione przez ostatnią rewelację, że 
liczba domów, które będą wystawione na likwi­
dację hipoteczną (foreclosures) z dniem 1-go 
lipca, dosięgnie 160,000, czyli jeden dom na ka­
żde sześć, na które korporacja udzieliła poży­
czek.

Grozi rządowi strata setek milionów dolarów 
przez przymusową sprzedaż lub własne admi­
nistrowanie tych budynków.

Równocześnie w kongresie podnoszą się co­
raz liczniejsze żądania o większą względność 
dla dłużników, o zmniejszenie procentu od po­
życzek i przedłużenie terminu spłacania do 25 
lat.

Grozi też pochłonięcie inwestycji przez wzra­
stający koszt administrowania, który wynosi 
już obecnie $30,000,000 rocznie i dalej wzra­
sta.

FABRYKIAUTOMOBILOWE HUCZĄ 
CZYNNOŚCIĄ

Przemysł automobilowy znajduje się w prze­
dedniu zademonstrowania, co może naprawdę 
uczynić w zdolności produkcyjnej, gdy wszyst­
kie siły współdziałają razem zgodnie i gładko.

Pomimo strajków, wydajność automobilowa 
w pierwszym kwartale tego roku była najwyż­
szą od roku 1929, a wydajność na kwiecień spo­
dziewana jest na między 550,000 a 600,000 sztuk 
automobilów.

Ford, który twierdzi, że powstrzymał się ód 
przyspieszania produkcji, gdy jego konkurenci 
mieli kłopoty strajkowe, oświadcza, że jest obe­
cnie gotowy do “zademonstrowania” prawdzi­
wej konkurencji w' produkowaniu ilościowym 
automobilów”.

Aby udowodnić, że nie mówi na wiatr, dał on 
zamówienie dla swojej fabryki w River Rouge 
na $5,000,000 kosztujący turbo-generator, któ­
ry będzie przyspieszał produkcję.

Zaś kompasia Chevroleta zakontraktowała 
zeszłego tygodnia jedną więcej fabrykę w 
North Tonawadanda, N. Y., która będzie ko­
sztować $5,000,000.

Co do sprzedaży modeli na rok 1937, Ford i 
Chevrolet urządzali ze sobą bardzo bliskie wy­
ścigi, lecz Chevrolet trochę wyprzedzał Forda.

Ford zapowiada stanięcie do wyścigów ze 
wszystkimi konkurentami z nowym modelem 
na rok 1938, jakich jeszcze dotychczas nie wi­
dzieli.

A no, zobaczymy.

ZŁOTE MYŚLI
Im więcej owoców na drzewie 1 lepsze, tem 

więcej rzucają na nie kijami i kamieniami; tak 
samo im cnotliwszy człowiek, tem bardziej źli 
uderzają na niego.

Szczęśliwe to rozmyślanie, każdej sprawy ro­
zeznanie;

Bo sprawa dnia wczorajszego mistrzem jest dla 
dzisiejszego. — Rej.

Lepiej gdyć rzeką: masz dziś jedno, bierz jak 
swoje,

Niż gdy komu powiedzą: dam ci jutro dwoje. 
Z Pepliera.

Przytułek nowy pobłogosław, Panie,
Bo on ostoją dla Twych wiernych dzieci, 
Spraw, niech się chlubą miejscowości stanie, 
Niech promień Boży stale nad nim świeci.
Na obcej ziemi my biedne dziewczęta, 
Chcemy pracować dla Twej świętej chwały, 
Żeśmy Polkami każda z nas pamięta, 
Że mowa ojców to skarbiec nasz trwały.
Czasem myśl nasza do zagrody bieży, 
Gdzie rodzicielski zagon dałeś, Panie;
Tu być pragniemy wzorem dla młodzieży, 
Pełniąc z godnością przeznaczeń zadanie.
Na tę placówkę zlej, Boże, łask zdroje,
Otocz opieką liczne dziewic grono,
By rozbrzmiewało ze czcią Imię Twoje, 
Bo ją dla dobra cór polskich wzniesiono.

Maria Paruszewska.

TO I OWO
Niezwykły Postnik

W miejscowości Stooping, 
stanie Tennessee, znalazł się 
taki osobnik, który przez 44 
dni z rzędu obywa się bez ja­
dła. Niezwykły postnik przeszło 
sześć tygodni nie przyjmuje nic 
do ust, prócz wody. Nazywa się 
Jackson Whitlow, licząc 45 lat 
życia.

Postnik oznajmił swemu oto­
czeniu, iż nie przyjmie żadnego 
pokarmu, dopóki” nie usłyszy 
wezwania od Pana,” na które­
go głos zaczął pościć.

Powyższy wypadek, bez 
względu na pewną rozbieżność 
poglądów różnych ludzi, jest 
pewnego rodzaju próbą wy­
trzymałości człowieka jak dłu­
go można wytrzymać bez od­
żywczych pokarmów, jeżeli 
ktoś się uprze i chce pościć, gdy 
milionom się zdaje, że umarli­
by z głodu, gdyby jeden dzień 
nie jedli.

Jest Ideą Naopak
Pan Cat- Mackiewicz w 

“Słowie” wileńskim, analizując 
dwa światopoglądy: chrześci­
jański i socjalistyczny, zadaje 
pytanie: Dlaczego komunizm 
jest ideą Chrystusa na opak?

Czytamy—“Dlatego, że nie­
wątpliwie, jak i ewangelia, mó­
wią o człowieku biednym, opu­
szczonym, pogardzonym, wła­
śnie o istotach, które pogański 
Petroniusz uważa za niewarte 
uwagi, a tenibardziej miłości.

“Tylko, że Chrystus do te­
go, co dziś nazywamy “roz­
wiązaniem społecznem” docho­
dzi przez miłość do bliźnego, a 
komunizm przez nienawiść, 
walkę klas. Stąd zwycięstwo 
Chrystusa i zwycięstwo komu­
nizmu ma zupełnie inne kon­
sekwencje. Zwycięstwo komu­
nizmu, gdyby było technicznie 
możliwe, doprowadziłoby nas 
do jakiegoś kresu wędrówki, 
kresu idei. Zwycięstwo Chry­
stusa jest, mówiąc językiem 
filozofów, wirem — zaczyna się 
od każdego zwycięstwa nad 
sobą w imię miłosierdzia — 
dziecko, składające jakąś ofia­
rę, aby ^ratować małego ko­
ciaka, jak społeczeństwo, ślu­
bujące sobie miłość bliźniego, 
są objawem zwycięstwa chrze­
ścijańskiej idei.”

Omawiając ideologię Marxa, 
Mackiewicz pisze:

“W materialistycznym poj­
mowaniu dziejów, w tłumacze­
niu, że światem rządzi interes 
ekonomiczny, zaprzecza sam 
sobie, zaprzecza temu, co jego 
teoriom daje rozpęd, siłę i dy­
namizm, mianowicie ulitowa­
nie się nad losem upośledzo­
nych. Oto jest chrześcijaństwo 
na opak.”

Prześladująca Halucynacja
W krakowskim “Kurierze 

Metapsychicznym” znajduje się 
między innymi interesująca ko­
respondencja pani S. Bemowej, 
zamieszczona w charakterze 
kronikarskiego przyczynku do 
studium zagadnienia: subjek- 
tywna halucynacja czy objek- 
tywna manifestacja spiryty­
styczna?

Mieszkaliśmy w małej mie­
ścinie M. — pisze pani S. B. 
Wśród naszych znajomych był 
emeryt, stary tetryk, satrapa, 
samolub wielki i sknera. Żonę, 
młodszą o 30 lat tyranizował, 
męczył zazdrością, trzymał nie­
mal pod kluczem i wszystkie­
go jej żałował. Pod koniec ży­
wota zapadł na raka w ner­
kach, ale w ostatnich tygo­
dniach długich męczarni mal­
tretował żonę niemniej jak przy 
dobrem zdrowiu. Dla niej ży­
wiliśmy wszyscy szczerą sym­
patię. Gdy umarł, wdowa po 
pogrzebie bała się okropnie, 
więc zlikwidowała mieszkanie 
i przebywała u krewnych albo 
znajomych, wszędzie po parę 
tygodni. Wszędzie prześlado­
wała ją zjawa nieboszczyka 
męża. Widywała go w nocy, o 
zmroku, a nawet w jasny dzień. 
Pochylał się nad nią i jakby 
czekał, aż przemówi. Zamiera­

ła z trwogi nieopisanej, a gdy 
ktokolwiek z obecnych prze­
mówił, zmora znikała. Raz, 
gdy w licznym towarzystwie 
siedziała przy kolapji, poczuła, 
że zbliża się do niej z pod sto­
łu, więc z lękiem odchyla się 
w tył i zobaczyła na swych’ko­
lanach jego głowę, a ręce 
wzniesione ponad głowę, aż do 
jej twarzy z palcami drapieżnie 
zakrzywionemi. Krzyknęła 
przeraźliwie i zjawa znikła. 
Nietylko jednak ona sama, ale 
i całe jej otoczenie ulegało na­
strojowi oczekiwania czegoś 
nieznanego. Gdy przyjechała do 
nas, matka moja, niezwykle 
odważna i trzeźwa, uważała 
wszystkie jej opowiadania za 
halucynacje silnie wyczerpa­
nego ustroju nerwowego, ra­
dziła jej jednak odprawiać na­
bożeństwa za spokój duszy nie­
szczęsnego ; odmaw lałyśmy 
więc wszystkie razem wieczo­
rem Anioł Pański.

Wysoka Postać
Jakoś zaczęła się już p. T. 

uspokajać, ale samotności za­
wsze unikała i sypiała ze mną 
i to przy ścianie, a ja odważ­
niejsza na brzegu. Na sąsied­
nim łóżku przy tejże ścianie 
spała mama dla dodania odwa­
gi pani T. rozmawiała z nią 
długo przed zaśnięciem.

Pewnego wieczora postano­
wiły obie zaraz usnąć. Siostra 
Sarsza w' sąsiednim pokoju 

irapała już głośno. Ledwie 
mama lampę zgasiła, posłysza­
ły obie powolne stąpanie w są­
siednim pokoju skierowane do 
naszej sypalni. Obudziła się na­
gle mała siostrzyczka, podnio­
sła głowę i natychmiast przy­
tuliła się do mamy mocno, py­
tając szeptem “Kto to mamu­
siu?” Mama ujrzała na tle por­
tiery w drzwiach wysoką bar­
czystą postać w jasnem ubra­
niu, jak wolno r już bez szele­
stu doszła do nas i pochyliła 
się nad naszemi głowami. Pani 
T. przy pierwszych stąpaniach 
poczęła tak dygotać, że 1 ja 
obudziłam się i przeraziłam, 
widząc nad nami dobrze mi 
znaną dużą twarz pana T. Ma­
ma chcąc nas uspokoić, zapa­
liła światło, obeszła wszystkie 
pokoje, potem zmówiłyśmy 
Aniół Pański i długo jeszcze 
drżałyśmy obie z panią T.

Znikła w Furtce
Potem przez parę tygodni 

był spokój i pani T. uspokoiła 
się też znacznie. Pewnego wie­
czora grzałyśmy się przy pie­
karskim piecu w kuchni, gwa­
rząc wesoło, nawet pani T. za­
śmiewała się z naszych figlów, 
nagle, stojąc między mną, a 
mamą, ścisnęła nas obie kur­
czowo za ręce. Spojrzałyśmy 
razem w okno i ujrzałyśmy du­
żą bladą twarz pana T., prze- 
ciśniętą prawie do szyby. Twarz 
się cofnęła, i widać było wy­
raźnie kontury barczystej po­
staci. Matka moja była zawsze 
odważną, zwłaszcza gdy cho­
dziła o uspokojenie kogoś. Po­
znała go odrazu jak i my, ale 
powiedziała “niech się pani u- 
spokoi, to ktoś, zdaje się, przy­
jechał, zaraz zobaczę.” Wyszła 
przez ganek kuchenny do sa­
du, zobaczyła jak wysoka po­
stać zjawy sunęła za węgieł 
domu, pospieszyła bez wahania 
za nią. Postać zniknęła w furt­
ce ogrodowej, a gdy mama mu- 
siała haczyk odpinać, zrobiło 
się jej niewyraźnie 1 wróciła 
pędem do kuchni blada jak 
opłatek.

Opowiała nam o tym później, 
a że nigdy w życiu nie kłamała 
dla żadnej racji, a wszelkiej 
okazji straszenia dzieci unika­
ła najstaranniej, o prawdzie 
nie mogłyśmy wątpić, gdyby- 
śmy nawet własnym oczom nie 
wierzyły.

Z MOSKWY.

Pieśń Stalina.
Na Kremlu jam zamknięty, 

Ochroną obstawiony,
Już carem jestem prawie, 

Tylko mi brak korony.

___________________OBCE RZECZY WIEDZIEĆ DOBRZE JEST. — SWOJE, OBOWIĄZEK!
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$31 PODROŻY ŻAGLOWCA POD NAZWĄ 'JOSEPH ConRAO

Od dziesiątek lat statek “Joseph Conrad” był 
duńskim okrętem szkolnym “George Stage”, 
ostatni z pozostałych fregat w świecie. Alan 
Villiers zakupił go w Kopenhadze w lecie 1935 
r., gdy miał być zdemolowanym. A gdy statek 
ten ugrzązł w zatoce nowojorskiej był on w 
podróży naokoło świata. Kapt. Villiers obsadził 
swój okręt młodzieżą łaknącą doświadczenia 
nautycznego ponieważ “Joseph Conrad” mu- 
siał sam pokryć koszta swej podróży i w ten 
sposób był on okrętem szkolnym przemienio­
nym w prywatny okręt szkolny.

Michał Bałucki był słynnym powieścio i ko­
mediopisarzem polskim. Z powieści najwięcej 
znane są: “Pańskie dziady,” “Z obozu do obo­
zu”, “O kawał ziemi”, “Za cudze winy.” Z ko­
medii: “Radcy pana radcy”, “Gęsi i gąski.”

Zawiązkiem osady Warta był przypuszczal­
nie starożytny gród książęcy broniący brodu na 
rzece. Według tradycji pierwotna osada miała

być za Bolesława Chrobrego zaludniona jeńca­
mi niemieckimi. W r. 1465 pożar spowodował 
wielkie szkody, przy czym uległy zniszczeniu 
dyplomy z przywilejami. Pożary nawiedziły 
miasto w latach 1757, 1794, 1800, a pożar w 
r. 1882 zniszczył je niemal całkowicie:

Przed 110 laty, 15-to letni Chopin napisał do 
przyjaciela Janka Matuszyńskiego: “Cóżeś wi­
dział \y Puławach?” Widziałeś część tylko małą 
tego, na co moje oczy w całości spoglądały. 
Wszakżeś widział w Sybilli cegiełkę wyjętą z 
domu Kopernika z miejsca jego urodzenia? A 
ja widziałem cały ten dom, całe to miejsce, 
lubo teraz nieco sprofanowane. Wystaw sobie, 
kochany Jasiu, w owym kącie, w tym pokoju, 
gdzie ten sławny astronom życiem udarowany 
został, stoi łóżko jakiegoś Niemca..., a po 
owych cegłach, z których jedną z wielkiemi 
ceremoniami do Puław posłano, niejedna łazi 
pluskwa. Tak to mój bracie, Niemiec nie zwa­
ża, kto w tym domu mieszkał” ....

Uratowane Materjały Obniżają 
Koszta Projektów WPA.

Nowe rzeczy ze starych! No­
we budynki ze starych cegieł/ 
nowe podłogi ze starego drzewa 
i desek i nowe drogi ze starych 
kamieni i innych materiałów.

Takie jest hasło mayorów i 
innych urzędników miejskich w 
całych setkach miast i miaste­
czek, gdzie zwolennicy różnych 
projektów WPA używają wszel­
kich sposobów i pomysłów, aby 
jak najtańszym kosztem po­
starać się o materiały i narzę­
dzia do przeprowadzenia odpo­
wiednich robót publicznych. 
Zgodnie z przyjętą zasadą WPA 
dostarcza tylko funduszów na 
opłacenie robotników. O mate­
rjały zaś i inne potrzebno rze­
czy muszą się postarać lokalne 
władze.

W wielu miejscowościach, w 
których trudno jest o fundusze, 
wykonano tysiące projektów 
przez wykorzystanie uratowa­
nych materiałów ze zburzonych 
lub rozpadających się budyn­
ków, z mostów, przeznaczo­
nych na rozebranie, z opusz­
czonych kopalń, a nawet ze 
śmietnisk miejskich.

Tak n. p. miasto Toledo ma 
cały szereg poważnych ulep­
szeń, o które nie mogłoby się 
postarać o własnych siłach 
przez dłuższy jeszcze czas. To­
ledo ma piękny nowy zoologicz­
ny park, przy budowie którego 
zajętych było kilkaset robotni­
ków przez wiele miesięcy. Bu­
dowa tego parku, który jest po­
większeniem i rozszerzeniem 
starego parku zoologicznego, u- 
możliwiona była dzięki temu, 
że wykorzystano różne urato­
wane materiały począwszy od 
zdrowszych drzew i belek, a 
skończywszy na cegłach i róż­
nych kawałkach żelaza, zebra­
nych na śmietniskach miej­
skich. Kamienie, cegły i t. p. 
zebrano ze zburzonych budyn­
ków prywatnych i publicznych.

W Toledo jest także nowa 
Zbrojownia Marynarki, wybu­
dowana przez robotników WPA 
z., materiałów,., uratowanych 
przeważnie z budynków, które 
burzone są w Cleveland. Oprócz 
tego są tam dwa nowe budynki 
szpitalne, zbudowane częściowo 
ze starych cegieł i belek, wzię­
tych z uszkodzonego gmachu 
przez pożar Zbrojowni Narodo­
wej Gwardii, ze starych i nie­
używanych zabudowań kolejo­
wych i ze starego opuszczonego 
składu. Tymi nowymi budynka­
mi są: gmach o ośmiu skrzy­
dłach imienia William W. Ro­
che Memorial Hospital dla su­
chotników i piękny budynek 
dla umysłowo chorych przy sta­
nowym szpitalu.

W podobny sposób rozwala­
jące się ogrodzenia kamienne w 
powiecie Iroquois, w stanie Il­
linois, stały się źródłem mate­
riałów do budowy lub ulepsze­
nia dróg, łączących farmy z 
najbliższymi centrami handlo­
wymi.

W wielu stanach udoskona­
lono drogi farmerskie przez u- 
życie kamienia miejscowego, o- 
fiarowanego na ten cel przez 
sąsiednich lub okolicznych far­
merów. Wykorzystano także do 
tego celu nieużytki, wyrzucane 
z okolicznych kopalń, a także 
różne drewniane lub żelazne 
materiały i nieużytki z opusz­
czonych szop i innych zabudo­
wań farmerskich.

Materiały, uratowane z 
dwóch budynków szkolnych, 
zburzonych w powiecie Whit­
ley, Indiana, zużyto przy budo­
wie garażów i nowych budyn­
ków szkolnych w małych miej­
scowościach.

W Greeley, Colorado, praco­
wnicy WPA uratowali różne 
części ze starych i wyrzuconych

Wiele osób boi się trądu w 
sposób wprost paniczny. Oba­
wa ta pochodzi z przesądów za­
korzenionych jeszcze z czasów 
średniowiecznych. Obawiano 
się wówczas osób chorych na 
trąd gorzej od dżumy lub cho­
lery i odsobniano ich na da­
lekich wyspach. Przyczyną tej 
nieszczęśliwych dot kniętych 
trądem.

Badania naukowe wykazały 
jednak, że obawy zarażenia się 
trądem są w naszych warun­
kach zupełnie nieuzasadnione.

Trąd przenosi się z ludzi cho­
rych na zdrowych tylko w wa­
runkach zupełnie wyjątko­
wych. Niejednokrotnie osoby 
chore mogą ze zdrowymi żyć i 
mieszkać razem przez wiele 
lat, nie zarażając się zupełnie 
tą chorobą. Bardzo być może, 
iż trąd był groźny dla ludzi, ży- 
jących w prymitywnych wa­
runkach higienicznych średnio­
wiecza. Wśród biedaków zmu­
szonych mieszkać po kilka o- 
sób w jednym pokoju, gdy cho­
ra matka sypia w jednym łóżku 
ze zdrowymi dziećmi, przy sta­
łym kontakcie osób chorych ze 
zdrowym otoczeniem, przy bra­
ku czystości, czystej bielizny, 
czystych ubrań, czystych na­
czyń, przy braku ciepłej wody i 
mydła — w tych prymitywnych

automobilów i przerobili je na 
doskonałe słupy, które zaopa­
trzone są w odpowiednie napisy 
i służą przy drogach do orjen- 
towania się podróżnym. Nie­
które materjały zebrano na 
miejskich śmietnikach, inne 
znów ofiarowali agenci auto­
mobilowi.

Od 300 do 400 ton bezużyte­
cznego asfaltu, który przedtem 
pokrywał ulice, uratowano w 
Sherman, Utah, i pokryto nim 
pole tennisowe przy szkole 
Gravite.

Asfalt, usunięty z ulicy przy 
budowie kanalizacji w Key 
West, Florida, zmielono na 
proch, ogrzano i zmięszano z o- 
lejem Diesel i mięszaninę tę u- 
żyto do naprawy ulic, które bez 
tego pozostałyby nienaprawio- 
ne.

Jednym słowem olbrzymi 
rządowy program robót publi­
cznych daje każdemu stanowi 
nowe budowle ze starych mate­
riałów, a równocześnie z tem 
kilku milionom ludzi pracę, 
wzbudzając w nich zaufanie i 
nowe nadzieje na przyszłość.

warunkach hygieny szerzyć się 
mogą wszelkie choroby, a rów­
nież i trąd. W naszych jednak 
warunkach jest trąd chorobą 
niezarażliwą. Ciepła woda i my­
dło są najlepszą szczepionką 
przeciw tej chorobie.

Trzeba jednak jeszcze wiele 
lat na to, by zwalczyć przesądy 
dotyczące trądu i to nietylko 
wśród nas, ale i w innych pań­
stwach świata. Ostatnio odby­
ła się na ten temat ciekawa 
dyskusja w wiedeńskim towa­
rzystwie lekarskim. Profesor 
dermatologii uniwersytetu wie­
deńskiego, dr. L. Arzt przedsta­
wił zebranym lekarzom męż­
czyznę 70-letniego, który cho­
ruje na trąd od wielu lat i dzie­
sięć lat mieszkał w jednym po­
koju ze swoją rodziną, nie za­
raziwszy nikogo z pośród swe­
go otoczenia, mimo, że żył w 
warunkach bardzo prymityw­
nych. Jego warsztat pracy mie­
ścił się w tej samej izbie, w któ­
rej mieszka i śpi on sam i cała 
rodzina. Pacjent ten mieszka w 
Modling do dziś dnia. On sam 
choruje na trąd, cała jego ro­
dzina jednak jest zdrowa pomi­
mo, że od tylu lat mieszka ra­
zem z chorym. Przypadek ten 
nie jest odosobnionym i świad­
czy dowodnie o tym, jak nieu­
zasadnione są obawy laików 

'przed osobami chorymi na trąd.

TRĄD NIE JEST ZARAŹLIWY
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego Z.N.P.
Cenzor F. X. Świetlik Na Posiedzeniu. — Oddanie Czci 

Zmarłym Członkom. — Udział Z. N. P. w Stuleciu Mia­
sta Chicago. — Przedłużenie Kontestu. — Wydanie 
Kontraktu Na Burzenie Domów Pod Nową Siedzibę 
Z. N. P.

się, że w ub. miesiącu zmarło 113 
pełnoletnich Związkowców i Z. N. 
P. wypłacił sumę $69,100 ubezpie­
czenia, dzieci zaś zmarło 4, za które 
wypłacił Z. N. P. $1,166.60 pośmiert­
nego i nadto wypłacił Z. N. P. su­
mę $3,600 za 6 wypadków pośmiert­
nego, płatnego za życia.

Z koleji Zarząd Centralny przyjął

STANIS
PROGRAM

1080 KILOCYKLI

5:30 DO 6:30 WIECZ.
Programy są nadawane z naszego własnego 

Studia mieszczącego się w budynku

JEST NADAWANY 
ZE STACJI 

RADIOWEJ

W KAŻDY 
WTOREK, CZWARTEK

I SOBOTĘ

STANIS
1307 MILWAUKEE AVE.

Regularne posiedzenie Zarządu ] 
Centralnego odbyło się w piątek, 23 
kwietnia pod przewodnictwem pre­
zesa Jana Romaszkiewicza, przy 
pełnym składzie dyrekcji z wyjąt­
kiem dyr. M. Majchrowicza. Obec­
ny był na posiedzeniu Cenzor F. X. 
Świetlik.

Na wstępie prezes Romaszkiewicz 
poprosił Zarząd Centralny do odda­
nia czci pamięci zmarłych Związ­
kowców, mianowicie ś. p. M. Mar- 
murowicza z Dunkirk, N. Y., ks. J. 
Umińskiego z New York i .rodziny 
stuprocentowej Waszaków, zabi­
tej w eksplozji w Muskego, Wis.

Po przyjęciu protokółu z ostatnie­
go posiedzenie zdali sprawozdania 
urzędnicy Z. N. P. Wicepreżes C.: 
Hibner zdał raport z uczestniczenia l 
w pracach Komitetu Stulecia mia-' 
sta Chicago, który to polski Komi­
tet, mianowany przez mayora Kel- 
ly’ego, urządza w dniu 8 sierpnia 
wielką uroczystość, która wykaże 
współudział Polaków we wzroście 
miasta Chicago w ostatnim stuleciu. 
Sekr. Jen. A. Szczerbowski zdał| 
sprawozdanie z zabawy, jaką urzą- ! 
dzili pracownicy biur Z. N. P. na 
rzecz obozu harcerskiego. Dochód z 
tej zabawy wyniósł sumę $600.

Nadto zdali sprawozdania: prezes 
Jan Romaszkiewicz, skarbnik J. Spi­
ker, dyr. M. Tomaszkiewicz, dyr. 
Br. Zawilińska, dyr. A. Wójcik, dyr. 
Fr. Głowa i dyr. Al. Sobota.

SPRAWOZDANIE SKARBNIKA 
Z. N. P. — J. SPIKERA

1. Stan Kasy Wydziału Pełnoletnich 
ZNP., w dniu 31go marca, 1937.

W kasie było dnia 15go
marca, 1937 ................ $519,796.57

Wpłynęło od 16 do 3 Igo
marca, 1937: 

Za bondy in­
westycyjne ..$ 18,167.50 
Inne ............  302,636.76

----------- 320,804.26 
Razem ----------------- $840,600.83

Wypłacono od 16go do 31
marca, 1937: 

Za bondy in­
westycyjne ..$ 60,342.50 

Pośmiert........ 77,920.76
Z funduszów
obrotowych i 
specjalnych.. 99,025.47

----------- 237,288.73

Pozostaje w kasie dnia 
algo marca, 1937 ..........$603,312.10

=====i

marca, 1937 ..................$ 68,389.96
Wpłynęło od 16 do 3 Igo
marca, 1937 .................. 17,070.12

Razem .......................$ 85,460.08
Wypłacono od 16 do 31go <
marca, 1937:

Pcśmiert........$ 507.21
Z funduszów 
obrotowych i 
specjalnych.. 18,687.77

------------- 19,194.98

Pozostaje w kasie J 3Igo 
marca, 1937 ................$ 66,265.10

J. Spiker, Skarbnik Z. N. P.
Stan Członkostwa Za Miesiąc 

Marzec, 1937.
Przybyło nowych pełnoletnich..1,878 
Przybyło za kartami podróż.
pełnoletnich.............................. 410

Odsuspendowano pełnoletnich.. 312 
Przybyło nowych małoletnich...1,028
Odsuspendowano i za kart, 
podróż, małoletnich ..............  561

Umarło pełnoletnich ................ 262
Wypłacono pośmiert. za życia
pełnoletnich ............................. 14

Ubyło nieubezpieczonych pełno. 19
Ubyło 10-procentowych pełno... 3
Przeszło do pełnoletnich susp.
i za kart, podróż, małolet..... 1,588

Umarło małoletnich .................. 11

31 marca, 1937 Z. N. P. liczył 
członków razem ................280,420

A. S. Szczerbowski, Sekr. Jen. ZNP.
SPRAWOZDANIE KOMITETU 

WYKONAWCZEGO
Uchwałą Ścisłej Administracji zo­

stał komisarz Okręgu Ill-go, J. Ru­
dek wydelegowany do wzięcia u- 
działu w pogrzebie zasłużonego Po­
laka, Patrioty ks. Umińskiego, i za­
razem żłożenia od Zarządu Central­
nego wieńca na trumnie zmarłego.

Zarząd Centralny uchwałę Ści­
słej Administracji zatwierdził.

Na jubileuszową uroczystość sta­
rych i zasłużonych Związkowców: 
Teofila i Emilii Groszewskich z St. 
St. Louis, Mo., Zarząd Centralny 
polecił przesłać życzenia.

Uchwałą Ścisłej Administracji zo­
stał dyrektor A. Sobota wydelego­
wany na zebrania Komitetu Uro­
czystości Otwarcia August# Bulwa­
ru, która to odbyć się ma dnia 7-go 
czerwca b. r.

Komitet polecił uchwałę Ścisłej 
Administracji zatwierdzić.

FINANSE Z. N. P.
f. SUn Kasy Wydziału Małoletnich Następnie dyr. M. Tomaszkiewicz

ZNP., w dniu 31go marca, 1937. | przedstawił raport Komitetu Finan- 
W kasie było dnia 15go \ sów i Kontroli, z którego okazało

raport Komitetu Taksacyjnego, ty­
czący odnowienia pożyczek, ja­
kie Z. N. P. ma na posiadłościach, 
oraz sprawozdanie finansowe i po­
równanie dochodów i rozchodów z 
budżetem, oraz sprawozdanie z do­
chodów i rozchodów na realnościach, 
przedłożony przez audytora Z. N. P. 
J. C. Bronarsa.

PRZEDŁUŻENIE KONTESTU
W imieniu Komitetu Rozwoju 

zdał sprawozdanie dyr. J. Głowa i 
Zarząd Centralny uchwalił przed­
łużyć kontest werbunkowo-wyciecz- 
kowy do dnia 31-go maja b. r. Da­
lej Zarząd Centralny przyjął spra­
wozdanie Naczelnej Rady Harcer­
skiej ZNP., zatwierdzając poniżej 
wymienioną turę Naczelnika Har­
cerstwa dha T. Żółkiewicza.

Tura:—
10-go do 16-go maja—Pittsburgh, 

Pa. i okolica.
17-go do 22-go maja—Scranton,- 

Pa. i okolica.
23- go do 29-go maja—Hartford, 

Conn, i okolica.
30- go maja do 3-go czerwca— 

Boston, Mass, i okolica.
4-go do 12-go czerwca—New Jer­

sey i okolica.
13-go do 23-go czerwca—New 

York i okolica.
24- go do 30-go czerwca—Phila­

delphia, Pa. i okolica.
31- go czerwca do 7-go lipca— 

Baltimore, Md. i okolica.
Oświata.

Po przyjęciu sprawozdania Wy­
działu Sportu Zarząd Centralny 
przyjął raport Wydziału Oświaty, 
przedstawiony przez prezesa dyr. F. 
Synowca, który przedłożył do za­
twierdzenia następujące punkty:

Uchwalono zapomogi następują­
cym szkółkom:

Grupie 1483-2199 w Aliquippa, 
Pa. i grupie 1753 w Benton, Ill.1 
(wakacyjna).

W sprawie prośby wniesionej 
przez grupę 972 Z. N. P. z St. Cloud, 
Minn. o udzielenie zapomogi stu­
dentom języka polskiego w Kole­
gium Św. Jana w Collegeville, Minn, 
uchwalono prośbę uwzględnić i' 
przesłać podręczniki.

Uchwalono, aby nadal podtrzy­
mano członkostwo w Stowarzysze­
niu Adult Education Council.

Uchwalono, aby w myśl uchwa­
ły sejmowej odbył się Kurs Polo­
nistyki w Cambridge Springs, Pa. 
o liczbie uczestników nie przeno­
szącej 60. Postanowiono, aby wstęp­
ne dla początkujących Kursu Polo­
nistyki wynosiło $5.00, zaś dla na­
uczycieli powtarzających Kurs wpi­
sowe ma wynosić $10.00.

W myśl uchwały Rady Szkolnej, 
w kursie tym mogą wziąć udział 
tylko Związkowczynie i Związkow­
cy.
SPRAWOZDANIE KOMISJI WY­
DZIAŁU ŚPIEWAKÓW Z. N. P.
Komisja Wydziału Śpiewaków, W 

skład której wchodzą: wiceprezes C. 
Hibner, dyrektor M. Tomaszkiewicz 
i dyrektor F. Synowiec, odbyła ze­
branie przy udziale reprezentacji 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce, w osobach prezesa W. 
Panki, oraz sekretarza generalnego 
F. Wilgi, i po rozpatrzeniu wielu i 
niżej podanych spraw przedłożyła 
Zarządowi Centralnemu następujące 
uchwały i polecenia do zatwierdze­
nia;—

1. W celu ustalenia aktualnej licz­
by zespołów śpiewaczych przy gmi­
nach i grupach związkowych, a dla 
ujęcia należnej kontroli niesienia 
pomocy finansowej z funduszu na 
ten cel przyznanego przez Sejm 
XXVII-my, Komisja postanowiła 
przesłać do wszystkich gmin kwe­
stionariusze o podanie Komisji 
wszelkich danych tyczących się 
chórów związkowych.

2. Postanowionem zostało, ażeby 
chóry istniejące przy gminach i 
grupach związkowych, po skonsta­
towaniu i ustaleniu ich egzystencji 
odnosiły się po wszelkie potrzeby 
wprost do Komisji Wydziału Śpie­
waków Z. N. P., niezależnie czy na­
leżą lub nie należą do Związku 
Śpiewaków Polskich.

3. Zarząd Związku Śpiewaków ma 
odnieść się za pomocą prasy pol­
skiej do wszystkich zespołów śpie­
waczych nie należących do ich 
Związku, a istniejących samodziel­
nie, lub przy grupach i gminach 
związkowych o adresy ich zarządów, 
w celu ustalenia podwójnej kontro­
li-

4. Postanowiono, ażeby rozpocząć 
ożywioną akcję zakładania z dobra­
nymi głosami chórów przy druży­
nach harcerskich, ze względu na to, 
że na 25-ty Walny Sejm Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce, 
przybywa major dr. Jan Niezgoda, 
sekretarz generalny Zjednoczenia 
Polskich Związków Śpiewaczych i 
Muzycznych w Polsce, więc Zwią­
zek Śpiewaków korzystając z oka­
zji tej urządza objazd po poszcze­
gólnych okręgowych placówkach 
śpiewaczych, by razem z zarządami 
gmin i okręgów związkowych opra­
cować plany organizowania i roz­
począć ćwiczenia chórów harcer­
skich, które pozostawać będą pod 
kontrolą Komisji Z. N. P., a stroną 
techniczną ich ma zająć się Zwią­
zek Śpiewaków. Opracowanie pla­
nów pozostawiono zarządowi Zw.

Wystąpi Jutro Na Programie Salonu Sztuk Pięknych

■

■

Śpiewaków, który ma przedłożyć I 
Komisji wszystkie szczegóły.
SPRAWOZDANIE KOMITETU BU- I 

DOWY DOMU Z. N. P.
Stosownie do uchwały Z. C. na 

posiedzeniu plenarnem, dnia 9-go 
kwietnia, Komitet odbył swe posie­
dzenie w dniu 13-go kwietnia r. b.

Obecni członkowie Komitetu: Pre­
zes J. Romaszkiewicz, Wiceprezes 
C. Hibner, Wiceprezeska F. Dymek, 
Sekretarz Jeneralny A. S. Szczer­
bowski, Skarbnik J. Spiker, Dyrek­
tor M. Tomaszkiewicz i Dyrektor F. 
Synowiec.

Obceni byli również: Rzecznik L. 
A. Kościński, Redaktor Naczelny K. 
Piątkiewicz, Zarządca Wydawnictw 
K. Kowalski, Audytor J. C. Bro- 
nars i architekt J. A. Słupkowski.

Ażeby przyspieszyć budowę domu 
Z. N. P., Komitet powziął następu­
jące uchwały, które przedłożył Za­
rządowi Centralnemu do aprobaty.

Warunki zaangażowania architekta, 
przygotowania szkiców ogólniko­

wych, planów i specyfikacyj.
Po przeprowadzeniu dyskusji nad 

warunkami honorarium architekta, 
Wiceprezes C. Hibner oświadcza, iż 
takowe jest za wygórowane, ponie­
waż obecnie ruch budowlany jest 
słaby, jak również niema konkur­
su, wobec tego uważa, iż honora­
rium w wysokości cztery procent 
(4%) powinno być wystarczające.

Po dodatkowej dyskusji Dyrektor 
F. Synowiec postawił wniosek, aby 
zaangażować architekta J. A. Słup- 
kowskiego za wynagrodzeniem czte­
ry procent (4%), t. j. za przygoto­
wanie szkiców, planów, specyfika­
cyj i za ogólny dozór budowy Do­
mu Z. N. P.

Wniosek w uniennem głosowaniu 
siedmiu (7) głosami przeszedł.

Sprawa bondu (Surety Bond) 
Architekta.

Sekretarz Jeneralny A. S. Szczer­
bowski postawił wniosek, aby po­
starać się o bond (Surety Bond) od 
jednej z kompanii bondowej, który 
będzie gwarancją za wykonanie prac 
architekta, kontraktora budowy i 
subkontraktorów. Koszta bondu po­
kryje Z. C.

Wniosek przeszedł.

Zmiany w przedwstępnych szki­
cach planu.

Następnie członkowie Komitetu 
przedstawili architektowi szereg 
zmian w przedwstępnych szkicach 
planu, które architekt zaznaczał i 
udzielał szczegółowych informacyj.

Pani Antonina Żebrowska, zna­
komita skrzypaczka, będzie solistką 

j w przyszłą niedzielę na programie 
muzykalno-wokalnym, urządzanym 
przez Salon Sztuk Pięknych (Beaux 
Arts Salon) w Klubie Medinah, pod 
nr. 505 North Michigan avenue, o 
godzinie 4-ej po południu. Prócz

Wiceprezes C. Hibner sugiestonu- 
je, aby wejście do nowego budynku 
Z. N. P. znajdowało się na rogu ulic 
Division i Dickson, a nie od Divi­
sion ul., jak jest planowane w 
przedwstępnych szkicach planu.

Na wniosek postawiony przez Se­
kretarza Jeneralnego A. S. Szczer­
bowskiego, sugestję Wiceprezesa Ko­
mitet przyjął i polecił architektowi 
zmianę tę w planach uzupełnić.

Dyrektor Fr. Synowiec podnosi 
sprawę fundamentu i sugestionuje, 
by takowy zbudować silniejszy, aby 
w przyszłości można dwa dodatko­
we piętra dobudować.

Komitet sugestję Dyrektora Fr. 
Synowca przyjął i polecił architek-

pani Żebrowskiej, która odegra kil­
ka polskich utworów, wystąpi na 
programie wybitny śpiewak, bas 
John Neher. Gośćmi honorowymi bę­
dą p. Jan Romaszkiewicz, prezes 
Z. C .Z. N. P., i pani Honorata Wo­
łowska, prezeska Z. P. A.

Pani Żebrowska będzie grała na 
starych skrzypcach Stradivariusa.

towi, aby zmianę tę uzupełnił w pla­
nach.

Dyrektor Fr. Synowiec podniósł 
również sprawę systemu ogrzewa­
nia, którą komitet postanowił omó­
wić na przyszłym posiedzeniu, a ar­
chitekt ma się postarać o wszelkie 
dane, odnośnie systemów ogrzewa­
nia i systemu ochładzania.

Sprawa szybkości opracowania 
planów

Architekt J. A. Słupkowski o- 
świadczył, że opracowanie szkiców 
według poczynionych zmian potrwa 
dziesięć dni, a po zatwierdzeniu ta­
kowych przez Komitet, opracowanie 
planów potrwa sześć tygodni do 2-ch 
miesięcy.

Sekretarz Jeneralny A. S. Szczer- I 
bowski postawił wniosek, aby w ( 
myśl przyjętego wniosku na posie- l 
dzeniu Zarządu Centralnego, dnia 
9-go kwietnia, 1937 r. (protokół 64 ■ 
punkt 28-my), który opiewa:

“28. Wiceprezes C. Hibner posta­
wił wniosek, aby Prezes mianował 
Komitet Budowy Domu Z. N. P., 
który ma zaangażować architekta 
do sporządzenia planów i specyfi- ] 
kacji, oraz zawrzeć kontrakt odno- I 
śnie wynagrodzenia i dozoru budo­
wy, który to kontrakt ma sporządzić 
Rzecznik, jak również rozpocząć kro­
ki zburzenia budynków na parcelach 
przy Division i Dickson ul., i czynić 
takie zarządzenia, jakich sprawa bu­
dowy wymagać będzie.

“Wniosek odpowiednio poparty 
przeszedł.”

Po przyjęciu tego sprawozdania, 
Zarząd Centralny otworzył oferty, 
nadesłane od rozmaitych firm, na 
zburzenie trzech domów pod nume­
rami 1514 do 1520 W. Division ul., 
na których ma stanąć nowy gmach 
Związkowy. Po dokładnym zbadaniu 
ofert Zarząd Centralny przyjął je­
dnogłośnie ofertę od firmy Czerwiec 
and Company, która zobowiązała *się 
w 30 dniach zburzyć te 3 budynki 
na najlepszych dla Z. N. P. warun- . 
kach.

W końcu Zarząd Centralny zajął 
się sprawami realnościowymi i ru­
tynowymi sprawami pożyczek hipo- 

] tecznych.

Jakie Miejsca 
Zwiedzi Wycie­

czka Do Polski
Miejsca godne widzenia, — miej­

sca, któremi szczyci się Polska cała; 
a mianowicie po przybyciu do Gdy­
ni i zwiedzeniu portu powstałego w 
więcej niż tempie amerykańskiem, 
uczestnicy tury udadzą się do stoli­
cy — Warszawy, gdzie trzydniowy 
pobyt przewiduje również wyjazd do 
Wilanowa i zwiedzenie pałacu.

Dalej szlak wycieczki p. R. Ma- 
tuszczaka prowadzi przez Częstocho­
wę, gdzie nasi turyści pod kiero­
wnictwem przewodników zwiedzą 
Jasną Górę, potem Kraków i Wie­
liczkę.

Ktoby zaś sobie życzył udać się i 
do Zakopanego będzie to mógł uczy­
nić na miejscu po porozumieniu się 
z reprezentantem biura podróży p. 
R. Matuszczaka.

Wspomniana tura przewiduje 
wszelkie wydatki hotelowe.

Uczestnicy wycieczki wyjadą do 
Nowego Yorku specjalnym pocią­
giem, a następnie odjadą okrętem 
“Batory”. Pozatem biuro podróży p. 
R. Matuszc^ka udziela informacji, 
jak i dokonuje rezerwacji na wszel­
kie inne wycieczki udające się lata 
bieżącego do Polski. (R. M.)

Z GMINY 39-EJ ZW. N. P. pqzar jy ŚRÓDMIE-
Harcerstwo przy Gminie 39-ej ZNP.
Harcerstwo zorganizowane w Klub 

I Towarzyski urządza pierwszą insta­
lacyjną zabawę w niedzielę, 25-go 
kwietnia, br., w sali ob. Sikory, 48 
i So. Marshfield ave. Komitet przy­
gotowuje różne niespodzianki dla u- 
czestników. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem. Bilet wstępu 20c od oso­
by. Do tańca przygrywać będzie 

I “Lucky Boys Orchestra”.
Wszyscy są proszeni.
Zarząd Klubu, który został wy­

brany w ubiegły czwartek stanowią: 
Antoni Piwowarczyk, prezes; Salo- 
meja Borowy, wiceprezeska; Stefan 
Piwowarczyk, sekr. prot.; Ludwik 
Siorek, kasjer; Franciszek Led woń, 
kwatermistrz; Edward Bartecki,An­
na Smaciarz i Helena Wawrytko, 
rada gospodarcza.

Ćwiczenia doboszy i trębaczy od­
bywają się w każdy czwartek od go­
dziny 5:30 wieczorem ,w sali ob. .Si­
kory, a posiedzenia klubu co drugi 
czwartek po ćwiczeniach.

ŚC1U WYRZĄDZIŁ
$5,000 SZKODY

Tysiące ludzi powracających i 
wczoraj po południu do pracy było 
świadkami wielkiego pożaru, jaki 
wybuchł na siódmym piętrze dzie- i 
sięciopiętrowego budynku McClurg j 
Building pod nr. 218 South Wabash 
avenue. Szkodę obliczają na $5,000.

Porucznik straży pożarnej Tho- < 
mas J. Walsh z kompanii maszyn., . 
nr. 21 został pokaleczony szkłem. ' 
Kilku strażaków zaczadziło się czę­
ściowo dymem. Zaczadzeniu uległ. 
też Carl Geyer, lat 56, prezes kom­
panii French Horn, który pozosta­
wał dość długo w budynku, ażeby , 
ostrzec lokatorów przed niebezpie- . 
czeństwem. Dwaj operatorzy wind 
pozostali na swych posterunkach, 
dopóki nie zwieźli w dół coś około ' 
400 osób.

Ogień rozpoczął się w fabryce i 
Vis-aVis Company.

CHEVROLET TRUCK
pobił wszystkie znane rekordy oszczędności i niezawodności

10.244 MIL
z 10OO-funtowym ładunkiem

H0I OGÓLNY KOSZT 
GAZOLINY

OGÓLNY KOSZT 
CZĘŚCI DO 

NAPRAWY 73ł

Podczas skwarnych upałów... podczas sil­
nych mrozów... w wysokich górach... 

na gładkich równinach... ten 
Chevrolet pół-tonowy trok 

uzyskał nowe zadziwiające 
. rekordy

Zbadajcie ten niebywały rekord — a potem kupujcie
CHEVROLET TRUCKS

Miejsce Próby . . , Dokoła Kraju—z Detroit 
do Detroit 

Przebyła Przestrzeń ••••.. 10.244.8 mil 
Zużycie Gazoliny • ••••• 493.8 galonów 
Konsumpcja Oleju , • ••••.. 7.5 kwart 
Konsumpcja Wody • • *.................... 1 kwarta
Koszt Gazoliny $101.00
Wydajność Gazoliny .... 20.74 mil z galona 
Przeciętna Szybkość . • 31.18 mil w godzinie 
Czas Jazdy......................... 328 godzin, 31 minut
Koszt Każdej Mili Jazdy............................. $.0098
Przeciętne Zużycie Oleju . . Kwarta na 1.365.9 mil

Te rekordy zatwierdził jako zgodne 
z prawdą Wydział Kontestowy A.A.A.

Te zadziwiające fakty i cyfry dowodzą, że 
Chevrolet ciężarówki są najodpowiedniej­
sze dla Was! . . . Udajcie się dzisiaj do naj­
bliższego Chevrolet składu i kupcie Chevro- 

’ let Ciężarówki dla ich większej siły z ka­
żdego galona, dla mniejszego kosztu dla 
największej niezawodności i oszczędności.

CHEVROLET MOTOR DIVISION
General Motors Sales Corporation

DETROIT, MICHIGAN

General Motor Plan Splat—dogodne miesięczne spłaty

“WIĘKSZA SIŁA z galona jsSef MNIEJSZY KOSZT przewozu”
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DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

S P O R T S
AND SOCIAL ACTIVITIES

CAGERS END 1ST ROUND TODAY
KM

,CUPB£RTHs

h-Dom ZwiatKowy

"TWAT
Cup
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KILLOREN SETS HIGH 
GAME AND SERIES IN 

PNA. TENPIN LEAGUE
Estelle Killoren of the PNA 

Women Employees’ bowling league 
champion Northwest Sporting Goods 
Mfg. Co. team established two new 
league records when she toppled the 
maples for games of 151, 200 and 
172, a 523 series. The mid-game 
total and series count were record­
breakers. Her work overshadowed 
the fine performance of Jean Rze- 
zniczek, a teammate, who recorded 
a 433 series. The Sports won only 
one game from the National Cor­
dial Co. which was paced by Wadas 
with 447 and Swigon with 439. The 
Sports also set a one-game and 
three-game mark by totalling re­
spective totals of 617 and 1717.

The Dr. M- W. Majchrowicz team 
Won two from the Commissioner 
Mrs. Szumkowska unit. Kurgan 
shot a 414 for the two-time winners, 
while Masłowska carried on for the 
Mrs. Szumkowskas with 390.

Scores:
National Cordial N.-W. Sport Shop

Dzlja 140 112 133 Rzeznl'ek 132 155 156
Wadas 120 170 148 Zaluga 103 131 133
Singer 88 88 88 Wadycka 13 131116
Swigon 147 112 ISO Killoren 151 200 173
Handicap 30 30 30

FOUR QUARTER FINAL 
BATTLES SCHEDULED

FOR THIS EVENING
Semifinal, Final Tilts 

Tomorrow Afternoon; 
Banquet at Night

The final games of the prelimi­
nary round of play in the third Na­
tional PNA Basketball touranment, 
currently being staged at Ham­
tramck High court, will be played 
this afternoon. Featured in two 
of the four games will be the Crafts­
men Little Giants and Fauntleroys 
of Chicago. The Craftsmen will get 
play under way when they collide 
with the Detroit courtmen at 1 o’­
clock, while the Faunts will engage 
the Springfield, Mass, eagers in the 
3 o’clock tilt. Rockford, Ill. and 
Canonsburg are slated to meet at 2

Lublins, Izzies, E. Chi, 
Hamtramck Win Openers

MANUFACTURERS OF

THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

first 
the

2742 
Hed- 

and

PNA. JUNIOR LEAGUE 
SOCIAL CALENDAR

Henry Stram Wilczek, well known 
Polish welterweight wrestler from 
Indiana, died yesterday afternoon. 
The deceased engaged in many local 
mat matches and ranked among the 
most popular wrestlers in the game.

Further particulars will be pub­
lished in Monday’s edition.

Tlie scene of the El Dorado club’s 
Annual Spring Frolic will be the 
Town House, 631 Rush at Ontario, 
formerly Leander McCorinick’s resi­
dence, it has just been opened to 
the public as a ballroom and cock­
tail lounge de luxe.

We snatched it up and here we 
are waiting for tonight, April 24, 
to come rolling around. Sylvester 
Kloss is tuning up, getting ready to 
render dreamy waltzes, tantalizing 
tangoes, and snappy swing music. 
And our social committee is plan­
ning all manner of delightful sur­
prises for our guests.

The National Fellowship Club’s 
baseball team will present a Spring 
Carnival dance this evening, 
April 24, at the National clubrooms, 
1110 Milwaukee avenue. The com­
mittee in charge of this affair in­
vites you all to attend.

Molis and his orchestra will fur­
nish dance music. Entree at 8:45 

I o’clock.

Tonight — April 24th — the 
Spring Dance sponsored by 
“Freedom of Poland” Group 
PNA., will be held in the St. 
wig’s Auditorium, Hamilton
Lyndale sts. Joe Bargar and his 
orchestra will be on hand to de­
light the dancers with their dance 
tunes. Tickets are available from 
members.

Henry Stram Wilczek Dies; 
Was Popular Polish Matman

APRIL 27 (Tuesday)—Social sponsored by 
the Defense of Liberty at Oleszek’s Hall, 
Huron and Bickerdyke streets.

APRIL 30 (Friday)—Postęp presents Waltz 
Time in Spring at the Lewis Hotel. Mu­
sic by Ted Janis and his orchestra.

MAY 2, Sunday)—May Frolic, sponsored 
by the Modern Youth Society, at the 
Wonderland Ballroom, 2934 Milwaukee 
ave. Duke Sanborn and his orchestra.

MAY 8, (Saturday)—Reserve for Rosebud 
Society Dance, at the Allerton Hotel.

MAY 12 (Wednesday)—Social of Grand 
Duchv of Cracow to be presented at the 
Wonderland Ballroom, Milwaukee and 
Central Park aves. Tickets 25 cents.

MAY 15, (Saturday)—Dance sponsored by 
the Diana Girls at the Ionian Room, in 
the Masonic Temple, in Logan Square.

For reservations of dates for social af­
fairs, or any information concerning the 
above affairs please contact Miss Victoria 
Zajączkowski, 4021 N. Whipple st.—Juniper

National F. C. Baseball
Team Hollds Hop Tonight

North-West Sporting GoodsMfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

El Dorados Stage Annual 
Spring Frolic Tonight

Freedom of People Spring 
To Be Staged Tonight

534 512 579 
Comm, Szumkowska 
Potap’yk 109 154 116 
Ziemska 113 99 121 
Maslo'ka 144 120 126 
Stachur’a 111 138 101 
Handicap 7 7 7

484 518 471

Northern PNA. Tennis
League Meets Tuesday

An important reorganization 
' meeting of the Northern PNA 
Tennis league will be held Tues­
day evening at the Northwest 
Sporting Goods Mfg. Co-, 1628-32 
Milwaukee ave., starting prompt­
ly at 7:30 o’clock. Teams inter­
ested in joining this league for 
the 1937 title race are invited to 
attend.

COLISEUM SCENE OF 
MA^AREK-THOMAS 

HEAVY MATCH WED.
Harry Thomas, who meets Max 

Marek in a scheduled ten-round 
bout for the state heavyweight 
championship at the Coliseum next 
Wednesday night, has a knockout 
incomparable in the annals of box­
ing.

In 47 professional fights since he 
began boxing in 1933, the former 
engineer and baseball catcher has 
only had to go the limit nine times, 
and yet there has never been any 
suspision or taint attached to any 
of the bouts.

Joe Louis has only had to go the 
route four times in 34 fights, but he 
was knocked out once himself and 
a great number of the other kayoes 
he is given credit for were over 
sparmates.

Marek also boasts of a fair knock­
out record, seven of his twenty-two 
opponents having failed to answer 
the last bell and he, like Thomas, 
has never been kayoed.

A six round bout between George 
Dixon II and Jack Otsy, being billed 
by Promoter Mique as for the col­
ored lightweight championship of 
Chicago, has been added to the pre­
liminary card.

White Eagle D. C. Presents 
“Skalmierzanki” Tomor.

The White Eagle Dramatic Circle, 
No. 17 of the Literary and Dramatic 
Circles of America, founded in 1915 
in the neighborhood of St. Casimir’s 
and St. Roman’s Polish R C. par­
ishes, and being one of the most 
active dramatic circles in Chicago, 
is presenting a comedy-opera in 3 
acts, entitled “Skalmierzanki,” to­
morrow evening in the beautiful 
Sokol Chicago hall, 2345 So. Kedzie 
avenue. The Misses Mary Data, 
Casmira Górska, Anastasia Ladzi- 
kowska and the Messrs. Thomas 
Cieszyński, Jan Kurczak, Edward 
Grymski, Henry J. Brzozowski and 
Albert Gucwa take part in the pro­
duction, which is being staged un­
der the direction and management 
of Miss Mary Data, well known 
singer on Polish radio hours. Danc­
ing, to the wonderful music of the 
popular orchestra of Alex Boncz- 
kowski, will follow the play. A well 
equipped bar will serve at the ac­
cepted prices. Tickets to both play 
and dance are only 50 cents per 
person. The play starts promptly 
at 7 p. m.

32nd Ward Baseball Team
Beats 26th Ward by 1-0

The 32nd Ward S. A. C. nosed 
out the 26th Ward baseball team in 
thrilling 11-inning battle at Grant 
Park, 1-0. A crowd of over 300 
witnessed the pitching- duel. Joe 
Rand and Pete Trojan featured for 
the winners with the stick, while 
Walt Baran hurled shutout ball.

Commune 39 SAC. Holds
Dance Tomorrow Night

The Thirty-Niners S. A. C. of 
Commune 39 PNA will present its 
first installation dance tomorrow 
night at Sikora’s Hall. 4758 South 
Marshfield ave. Music by the Lucky 
Boys’ orchestra. Tickets are rea­
sonably priced. Entry at 7:30 o'­
clock.

523 617 677
Dr. Majchrowicz

Kurgan 
Zale'ska 
Potwora 
Łosik 
Handicap

125 111 178
129 123 102
143 92 82
128 118 138

12 12 12

539 456 512

RYDER CVP CANDIDATES

IN LOCAL CIRCLES
White Eagles S. A. C. Whiz Bangs

By The Unknown.
April 11 marked the seventh year 

since the organization of the club. 
Since that time many new names 
appeared on the club’s membership 
list, and likewise many of the old 
timers have made their exit.

While the club has always been 
very active athletically, it has been 
noticed that the club’s social activi­
ties were not as frequent as of yore 
during the past year .

Some of the old timers it seems, 
finally decided to do something 
about it.

On Saturday, May 22, they have 
planned to stage a Seventh Anniver­
sary Party, which will be held at 
Dziopa’s Hall, 4800 S. Wood St. It 
is hoped that most of the present 
members and those who belonged 
to the club in the past, will be on 
hand to take part in the festivities. 
I’m sure that music such as render­
ed by the Blue Moon Serenaders 
will be inducement enough for all

to attend this gala affair. Tickets 
are nominally priced.

We would like to see Laura Piekarski, 
Charles Reks, Cecelia Mizera, Joseph Ja­
goda, Angeline Harezlak, Julia Pallcz and 
many others attend this party.

Before closing this column I might ven­
ture to say a few words about the White 
Eagles’ athletic activities. The basketball 
team did not wind up its season as im­
pressively as in the past years. But the 
results were gratifying nevertheless, for 
most of the young players, put on the 
roster this year, played a nice brand of 
ball and the following season should see 
them form a team that will be hard to 
beat.

At the present time it is hoped 
that the boys will be able to get to­
gether and form a softball team. 
According to information the men’s 
team will hold its initial workout 
on Sunday, April 24, at Sherman 
Park, 52nd and S. Loomis Sts-, at 
9:00 A. M. Come out you loyal 
members and let’s all get out there 
Sunday morning. Your scribe will 
be observing all the goings on, and 
will report them in the paper next 
week. For the present he prefers to 
have his identity unknown.

Hamtramck, Mich., April 23— 
The local Hamtramck five whip­
ped the Cicero, Hl., team in the 
opening round of the third an­
nual P. N. A. basketball tourna­
ment, 33-21. The Lublins of Chi­
cago defeated Gary, Ind., 29-11. 
East Chicago, Ind., turned back 
Rossford, Ohio, by 35-20, while 
the St. Isadores of Chicago check­
ed Pittsburgh, Pa., 38-24.

i. m.

Kazimierz, ul.

Nadesłane Nazwiska Celem 
Nawiązania Korespondencji

Poniatowskie- 
Matuszak, ul.

>l-American Univ. Club 
Holds Meeting Tomorrow

Chicago Pks. Table Tennis 
Finals At Pulaski Park

Hedwig Jr. Choir To
Hold Dance Tonight

Come one, come all, to the first 
nnual Spring Dance, given by the 
;. Hedwig’s Jr. Choir. Music will 
: rendered by Phil Palmer and his 
ine Recording Artists, featuring 
etti Davis, a radio and stage vo-

This spring time affair will be 
dd at St. John of God hall, 5129 S. 
iroop st., tonight. Entree at 8:00

o’clock, with Cleveland, Ohio draw­
ing a bye as a result of the Web­
ster, Mass- team’s inability to make 
the trip to the tourney.

QUARTERFINALS TONIGHT
Quarterfinals will be held tonight, 

while the semifinals and champion­
ship games are scheduled for to­
morrow afternoon.
BANQUET TOMORROW NIGHT
A banquet will be held tomorrow 

night at the Commune 122 Home in 
honor of the tournament teams. The 
champions, second-place and third- 
place teams will receive beautiful 
trophies and individual awards from 
the Sports Commission of the PNA, 
which will be officially represented 
by Dr. M. W. Majchrowicz, director 
and member of the Commission, and 
Dr- B. H. Sadowski, Sports Editor 
of the Polish Daily and Weekly 
Zgoda. The champions will also 
gain a one-year possession of the 
Treasurer Joseph T. Spiker trophy. 
Mrs. Dymek, vice-president of the 
PNA, and Mr. A. Maciejewski, Su­
pervisor of the Town of Cicero, and 
wife, will be present at the presenta­
tion ceremonies in addition to the 
numerous PNA group officials from 
Hamtramck and Detroit.

Poniżej podajemy nazwiska in­
struktorów i instruktorek z miasta 
Bydgoszczy, którzy pragną nawią­
zać korespondencje z instruktorami 
i instruktorkami Z. N. P.
v Instruktorzy, których życzeniem 
jest nawiązanie takiej koresponden­
cji winni pisać pod wyżej wskaza- 
nemi adresami dodając miasto Byd­
goszcz, Polska.

Przew. Żarz. Obwód. Z. H. P. — 
Dyr. Józef Wesołowicz, Gimnazjum 
Hum. Grodzka 22.

Obwodowy Kierownik K. P. H.— 
Dyr. Tadeusz Chmielarski, Adama 
Asnyka 3.

Komendantka Hufców Harcerek— 
hm. Maria Drynicka, Zygmunta 
Augusta 25.

Kapelan Ośrodka bydgoskiego — 
ks. Antoni Majchrzak, ul. Św. Trój­
cy 26.

Kierownik Wydz. Żegl. Kom. — 
Harc. phm. Zygryd Majka, ul. Dłu­
gosza 3/3.

Kier. Wydz. Zuchowego Kom. — 
Harc. Dh. Józef Różycki, ul. Śląska 
5/2.

Hufcowy I. hufca (pozaszk.) — d. 
Marcin Matuszewski, ul. Libelta 5.

Hufcowy II. hufca (gimn.)—mgr. 
Edmund Fibig, Ul. Gdahńska 71/9.

Hufcowy III. hufca (szk. powsz.) 
— phm. Franciszek Łuczak, ul. Mal- 
broska 9/4.

Hufcowy IV. (szk. powsz.)—phm. 
Jan Kędzierski, ul. Babia Wieś 5/5.

Hufcowy V. hufca (szk. powsz.) 
—phm. Józef Nyka, ul. Św. Floriana 
11/2.

Hufcowy VI. hufca (powiatowe­
go) — dh. Jan Szumiński, ul. Zduny 
4/3.

1 druż. im. Staszica — druż. phm. 
Edw. Wilanowski, ul. Śniadeckich 
42, drogeria Sanitas.

2 druż. im. A; Mickiewicza — 
dh. J. Hypszer, szkoła im. Św. Trój­
cy 20/22, ul. Kordeckiego 20/22.

3 druż. im. Gen. Bema, ul. Mal- 
broska 9/4.

4 druż. im. J. Kilińskiego — dh. 
Paweł Sobczak, Piotra Skargi 11.

5 druż. im. Zawiszy Czarnego — 
dh. Henryk Magdański, T. Magdziń- 
skiego 13.

6 druż. im. T. Kościuszki — dh. 
Henryk Januszkiewicz, ul. Reja 5.

7 druż. im. J. K. Chodkiewicz — 
ph. Eugeniusz Szulc, ul. Wileńska 
6/10.

8 druż. im. Wł. Jagiełły — druż. 
Franciszek Lubański, ul. Chocimska 
20.

9 druż. im. R. Traugutta — druż. 
Tadeusz Kaczmarek, ul. Dwernickie­
go 15/5.

10 druż. im. St. Czarneckiego — 
druż. phm. Pietras 
Leszczyńskiego 39/2.

12 druż. im. Ks. J. 
go — druż. Łucjan 
Ślusarska 7/4.

13 druż. im. gen. Sowińskiego — 
druż. Hieronim Reinke, Szkoła im. 
Mickiewicza, ul. Nowogrodzka 5.

14 druż. im. A. Czartoryskiego — 
druż. Wincenty Nowczak, ul. Lubel­
ska 19.

15 druż. im. Ks. Skorupki, ul. Ba­
bia Wieś 5/5.

16 druż. im. gen. Zaruskiego —

A city-wide Table Tennis Tour- 
iment for girls was held at Avon- 
ile Park, on April 17.
In the Junior division six parks 
ere represented by girls under 
fteen years of age, with the fol­
wing as winners: J. Barsella of 
idependence Park beating L. Berg- 
an of Independence Park, scores 
-16, 21-11, 16-21.
The Intermediate schedule had 

zelve girls representing as many 
irks. The most thrilling game of 
ie division was between E. Cwik 
! Chopin Park and E- Klinger of 
idependence Park, Klinger being 
ctor with scores of 21-19, 23-21 
id 15-21.
The two finalists in each classifi- 
ition will qualify for the city-wide 
urnament which is to be held on 
day, at 4:00 p. m., at Eckart Park, 
licago ave- and Noble street.

s a baby 
hysically fumbles 
nd gropes through 
Is early stage of life 
o does man 
Hth his philosophies!

—Bruce Kapustka,

The Pol - American University 
Hub, largest and most active unit 
if the P. S. A. A. in Chicago, will 
wld its regular monthly meeting 
his Sunday, April 25th, at 2 o’clock 
n the afternoon, in the Polish Fal- 
■ons hall, 23rd and South Whipple 
treets- Mr. Joseph Przydatek, staff 
nember of the Polish Daily News, 
irofessor of Polish at De Paul Uni­
versity and secretary of the Polish 
nterorganizational Council, will de- 
iver a talk to the attending mem- 
>ers and friends. Club keys and 
tins will be on hand ready for dis- 
ribution to members. After the 
neeting, all the members will go to 
ee “Skalmierzanki,” a comedy-op- 
ra presented by the White Eagle 
dramatic circle at the Sokol Chi- 
ago ballroom, at 7 p. m. — Alex 
V. Olszewski, president; Adam J. 
’enar, scribe.

LITTLE PHILOSOPHIES

(A)|elsoaj, Ral pm U

GULDAHL, ED 
DUDLE/, SAM 
sneaq i<ey lafpooal--^ 
AMD OTHERS' AREJWX^ 
1*4 THE RAce for 

VACAKTT RYDER BERTHS'.' if

Six members of Uncle Sam’s 
1937 Ryder Cup contingent have 
already been chosen, but the re­
maining four places are wide open, 
with a host of likely candidates.

Ot course, the winners of the 1937 
National Open and P. G. A. events 
will take two of the vacant berths, 
providing they haven’t already won 
places on the team. Just now it 
looks as if Byron Nelson, blond 
Texan who won the Master’s Open, 
and Ralph Guldahl, sensational 
winter winner, are sure-fire pros­
pects for Ryder Cup places.

Nelson showed the stuff of a great 
golfer in making a Garrison finish 
at Augusta, after faltering on the 
third round. He has competitive 
courage and a well-rounded game, 
and doesn’t wilt under fire.

Guhldahl, Radix Cup winner in 
1936, is an experienced golfer with 
a great assortment of shots. Other 
likely Ryder prospects are Ed Dud­
ley, a standout on the California 
circuit; Jimmy Hines, Ky Laffoon, 
Clarence Clark, and Sam Snead, 
young winter golf sensation.

WlAWERAOr- 
tme /Masters' 

OPEAJ

CZYŚCIE JUŻ CZYTALI

Książkę p. t “Jedziemy do 
Polski”?

Harcerze i harcerki Z. N. P., 
czyście już czytali piękną i boga­
to ilustrowaną księżkę p.t . “Je­
dziemy do Polski”, napisaną 
przez redaktora Karola Burkego, 
a wydaną przez Związek Naro­
dowy Polski? Jeżeli jeszcze nie 
czytali to przeczytajcie jak naj­
prędzej. Książka ta, to warto­
ściowa i. pożyteczna lektura dla 
każdego harcerza i harcerki Z. 
N. P. Opisana jest w niej cała 
zeszłoroczna wycieczka Harcer­
stwa Związkowego do Polski, 
która była “jednym pasmem 
szczęścia i radości młodzieży har­
cerskiej zrodzonej w Ameryce” 
— jak mówi o tym wiceprezes 
Z. N. P., p. Czesław Hibner, kie­
rownik tej wycieczki. Książka 
ta zawiera setkę pięknych ilu­
stracji z wszystkich stron Polski, 
które Wycieczka Harcerska zwie­
dziła. Warto ją nabyć i przeczy­
tać. Piszcie po książkę “Jedzie­
my do Polski” do Dziennika 
Związkowego, 1406 W. Division 
St., Chicago, Ill. Cena 75c, z 
przesyłką 87c.

phm. Alfons Gruse, ul. Pomorska 
43/5.

17 druż. im. Dąbrowskiego—druż- 
Seweryn Sobecki, ul. Śląska 16/4.

21 druż. im. Sobieskiego — druż. 
phm. Cz. Przybylski, ul. Chełmiń­
ska 7/2.

22 druż. im. St. Batorego — druż. 
Toman Szymański, ul. Sokoła 12.

23 druż. im. Karola Libelta, ul. 
Św. Floriana 11/2.

24 druż. im. Kaz. Wielkiego — 
druż. Konrad Smierniak, Szkoła im. 
Piramowicza, Plac Kościelecki 8.

25 druż. im. Boi. Krzywoustego— 
druż. B. Darnowski, ul. Kościuszki 
14/6.

26 druż. im. Żwirki i Wigury — 
dh. Józef Kawała, ul. Św. Floriana 
9/9.

27 druż. im. Św. Jerzego — druż. 
Jan Kłosowski, Miejskie Gimn. Ku­
pieckie, ul. Jagiellońska 11.

Do Drużyny Gr. 2394 ZNP.

Ponieważ na Dzień Matek będzie 
wykonany specjalny program, prze­
to rodzice powinni wpłynąć na swe 
dzieci ,aby regularnie uczęszczały na 
ćwiczenia harcerskie. Ćwiczenia 
drużyny Tow. Grono Oświaty Naro­
dowej gi. 2394 ZNP. odbywają się 
w piątki od godziny 6-ej wieczorem 
w sali Sikory. Również może brać 
udział w przygotowaniu do występu 
dziatwa, która jeszcze dotąd do har­
cerstwa nie należała. — Komitet.

Baczność, Gmina 148 ZNP.

Posiedzenie Kółka Młodzieży Białe­
go Orła, przy Gminie 148 ZNP.

Z powodu wymarszu do Parku 
Humboldta, w niedzielę, dnia 2-go 
maja odbędzie się posiedzenie 25-go

’+
W czasie tury naczelnik harcer­

stwa dh. T. Źółkiewicz dokonał lu­
stracji drużyny harcerskiej w Erie, 
Pa.

Na powyższej fotografii w gronie 
harcerzy i harcerek widzimy Na­
czelnika Harcerstwa, obok niego 
prezesa Gminy 72ej p. J- Gurek, po­
wyżej panią J. A. Kwiatkowską i 
panią W. Kwiecińską.

Ostatni rząd z lewej do prawej: 
E Dorosz, sekr. Kom. Opiekuńcze­
go; J. Karwowski, prezes; A. Soli- 
woda, sekr. i S. Kwiatkowski, Dy­
rektor Domu Związkowego. Ostat­
ni jest p. Tad. Leszczyński z Chi­
cago, organizator Z. N. P.

Powyższa fotografia zdjęta przed 
Domem Związkowym w Erie, Pa.

NIESPODZIANKA DLA DH. 
EWELINY HAWRYLEWICZ

Przed paru dniami grono przyja­
ciół oraz koleżanek i kolegów szkol­
nych urządziło miłą niespodziankę 
dla druhenki Eweliny Hawrylewicz 
z okazji dojścia wieku lat 16.

W zabawie tej wzięła udział do­
brana młodzież, składając soleni- 
zantce szczere życzenia oraz ofia­
rując jej w dowód szczerej przyja­
źni garnitur toaletowy.

Solenizantka zaskoczona tą tak 
bardzo miłą niespodzianką, dzięko­
wała wszystkim za tak wspaniały 
podarunek, oraz dowody przyjaźni 
tak licznie zebranych gości-

Rodzice druhny Eweliny, znani 
Związkowcy, podejmowali gości ze 
staropolską gościnnością, wyrażając 
wdzięczność tak młodzieży jak i 
starszym za okazane sympatie ich 
córeczce.

Państwo Hawrylewicz prowadząc 
interes w dzielnicy Town of Lake, 
pomimo osobistych zajęć byli zaw­
sze czynnymi w życiu społecznym i 
organizacyjnym.

Nazwiska, jakie zdołaliśmy zano­
tować w czasie zabawy, są jak na­
stępuje: Ewelina Hawrylewicz so­
lenizantka, Edward Fierkulak, Ed­
ward Oberts, Florentyna Gadowska, 
Źenon Wiśniewski, Władysław Brze­
zinski,, Leokadia Polaska, Alfred 
Cieplak, Emil Cieplak, Irena Woz- 
niska, Hieronim Humar, Jerzy 
Kwiatkowski, Zofia i Władysława 
Resetriik, Franciszek Świrk, Józef 
Lash, Sonia Maciąg, Franciszek Sta-

kwietnia, o godz. 2 po południu, w 
świetlicy pod nr. 5555 Drummond 
Place. Obecność każdego członka 
jest wymagana, ponieważ bardzo 
ważne sprawy są do załatwienia a 
mianowicie sprawa święta “Dnia 
Matki”. — Czuwaj! S. Porada, pre­
zes; B. Sosnowska, sekr. prot.

PODZIAŁ DNIA W OBOZIE

Szemat programu dnia spędzo­
nego w obozie według, którego każ­
dy kierownik powinien ułożyć swój 
program dzienny:

Godz. 6:00 rano — Pobudka 
zbiórka, wywieszenife sztandarów. 
Przyrzeczenie sztandarowi amery­
kańskiemu: “I Pledge allegiance te' 
the Flag of the United States of 
America and to the Republic for 
which it stands, one Nation indi- 
visable, with liberty and justice for 
all”. — Odśpiewanie hymnów 
“Star Spangled Banner” i “Jeszcze 
Polska nie Zginęła”. Modlitwa i 
śpiew “Kiedy Ranne...”

Godz. 6:15 rano — Ćwiczenia wy­
chowawcze.

Godz. 6:45 rano — Porządkowa­
nie legowisk, mycie się.

Godz. 7:00 rano — Inspekcja le­
gowisk.

Godz. 7:30 rano — Śniadanie.
Godz. 8:00 rano — Porządek boi­

ska.
Godz. 8:30 rano — Wykład lub 

instrukcje.
Godz. 9:00 rano — Praca zastę­

powa.
Godz. 10:00 rano — Gry i zabawy.
Godz. 11:00 rano — Kąpiel.
Godz. 12:00 w poł. — Obiad.
Godz. 1:30 po poł. — Pisanie li­

stów, odpoczynek.
Godz. 2:00 po poł. — Kąpiel sło­

neczna.
Godz. 3:00 po poł. — Wycieczki, 

ćwiczenia harcowe w polu, pionier­
ka, pierwsza pomoc, węzły itp.

Godz. 4:30 po poł. — Kąpiel.
Godz. 5:45 po poł. — Inspekcja 

namiotów.
Godz. 6:00 wiecz. — Opuszczenie 

sztandaru — Odśpiewanie Roty Ko­
nopnickiej.

Godz. 6:15 Wiecz. — Kolacja.
Godz. 7:15 wiecz. — Przygotowa­

nie się do programu przy ognisku.
Godz. 8:00 wiecz. — Zbiórka do 

programu ogniskowego.
Godz. 9:00 wiecz. — Modlitwa, 

pieśń wieczorna i Hejnał.
Godz. 9:15 wiecz. — Gaszenie 

świateł — cisza.
Tadeusz Źółkiewicz,

Naczelnik Harcerstwa ZNP.

bosz, Czesław Nagel, panna Żak, Je­
rzy Nagel, Mateusz Kontek, panna 
Serafin, Franciszek Lasak, William 
Kopec, Jean Dorosz, Mateusz Wi­
śniewski, Henryk Lyznicki, Helena 
Lizinska, Józef Homiak, Edward 
Lyzinski, Leon Chamik, Czesław 
Przybylski.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Słuchajcie Codziennie

PROGRAMU
! DZIADKA GAWĘDY

O 3-EJ PO POŁUDNIU ZE STACJI W.S.B.C.

Śpiew panny Zofii Żydanowicz

DRUŻYNA PRZY GMINIE 72-EJ ZNP. W ERIE, PA.
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Jutro Zabawa Alumnów
Wyż. Szkoły Św. Trójcy

Już jutro nasza młodzież licznie 
się wybiera na wielką zabawę Sto­
warzyszenia Alumnów Wyższej 
Szkoły Św. Trójcy, którego preze­
sem jest mecenas Henryk P. Dał­
kowski.

Wielka ta zabawa odbędzie się w 
kafeterii Wyższej Szkoły Św. Trój­
cy, pnr. 1443 W. Division ul., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. •

Komitet zabawy stanowią: Piotr 
Grzesiak, przew., mecenas Henryk 
Dankowski, Dr. M- V. Kamiński,

NOVAK & COMPANY

Brunswick 1648

DRUCIANE OGRODZENIE

Kosztorysy
o

10®

GOTOWE OKNA
sztaką

GOTOWE DRZWIi witaj

za stopą

pod

r-tpaiNT

POSIADAMY NA SKŁADZIE 
W RÓŻNYCH ROZMIARACH

POSIEDZENIE DYREKCJI 
OBOZU HARCERSKIEGO

tym nowoczes« 
którego nigdy

LOŻA K. PUŁASKIEGO 
WYBRAŁA URZĘDNIKÓW

Wielki zapas budulcu no­
wego i używanego do bu­
dowania i reperacji. Od­
wiedzenie naszej Jardy 
przekona o oszczędności 
na waszych zapotrzebo­
waniach.

Domowa lśniąca 
Farba ................
4-Hour 
Pokost ............... •.
Matowa Farba 
do ścian ................
Do Usuwania 
Pokostu, galon . • 
One Coat Emalia, 
galon ......................
Biały Shellac 100% 
Czysty, galon ....

Jeżeli wasz dom wygląda zniszczony, dajcie obić jego ściany 
nym asbestowym pancerzem, który się nie spali, nie zużyje i 
nie trzeba malować.

A. Kalisz. Klub rozwinął się dosko­
nale, gdyż liczy około 60 członkiń.

Zarząd stanowią panie: Anastazja 
Kalisz, prezeska; Katarzyna Mostek, 
wiceprzeska; A. Rogowska, sekr. pr.; 
H. Banicka, sekr. fin.; Józefa Nie- 
mińska, kasjerka; Dyrektorki:— R. 
Rogowska i H. Budzban; marszałki- 
nie: A. Konopka i A. Kapela; Ko­
mitet instalacji: K. Świtćk i I. Wol­
ska.

1800 N. Ashland Ave.
CHICAGO, ILLINOIS

GOTOWE RAMY 
DO OKIEN

GOTOWE RAMY 
DO DRZWI

Z Klubu Polsko-
Amerykańskich Obywateli

Z Cragin i Hanson Park
Tow. Pań Cragin, Gr. 2793 ZNP., 

występuje in gremio na bal Placów­
ki 39-ej SWAP, który odbędzie się 
w niedzielę, 25-go kwietnia, w sali 
parafialnej św- Jakóba, róg Man­
go i Fullerton aves. Zbiórka o go­
dzinie 7:30 wieczorem w sali balu. 
Prosimy o liczne przybycie. — Ma­
ria Zuba, prezeska; K. Gubała, sekr. 
prot

żawić często za bezcen. Lecz 
niema się czego dziwować.

Mieszkania te trzeba nieco 
odrestaurować, oczyścić, pore- 
perować, bo inaczej żadna sza­
nująca się rodzina nie będzie 
chciała w nich mieszkać.

Kilkadziesiąt, a nawet kilka­
set dolarów wydanych na re­
peracje, p o m a I o wanie, lub 
przebudówkę, wrócą się z cza­
sem w formie lepszych i sta­
łych dochodów. Każde wypro­
wadzenie się t. zw. rentnika po­
ciąga za sobą znaczne koszta, 
które się nigdy nie wrócą. Z 
czystego i dobrze utrzymanego 
mieszkania rentnik się nie bę­
dzie tak prędko wyprowadzał, 
bo to też grubo kosztuje.

A zatem dołóżmy starań, aby 
nasze polskie dzielnice się nie­
co lepiej prezentowały. Na tej 
stronicy widnieją ogłoszenia 
składów, które wam dostarczą 
wszelkich potrzebnych mate­
riałów od farby do drzewa bu­
dulcowego i to po cenach je­
szcze niskich — bo, jak każde­
mu wiadomo, ceny stale idą w 
górę na wszystkim.

Na każda żądanie nasz ekspert przyjedzie 

na miejsce i zrobi kosztorys na przeróbką 

domu lab nowy budynek zupełnie bez­

płatnie.

Niedawno temu, Józef Wiśniew-1 
ski i T. B. Leśniewski otworzyli biu- i 
ro realnościowe pod nazwą Midwest | 
Realty Co., pnr. 2654 W. Cermak | 
Rd. dawna 22-ga ul. Znani są oni j 
w tego rodzaju interesie od prze­
szło 30 lat, gdyż prowadzili tako- [

Najlepszego ga­
tunku, podwój­
nego splotu. 42 
eali wysokie.

Posiedzenie dyrekcji Stow. O. 
H. odbędzie się w poniedziałek, 
26-go kwietnia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali pod nr. 1735 
W. Division ul. Bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. Prosi­
my o punktualność. — J. Jusz­
czyk, prezes; J. K. Wieczorek, 
sekr. St. O. H. (23,24,26)

Rozbieramy budynki z pokry­
ciem asekuracją na wszelki 

wypadek.

ASHLAND 
LUMBER. 

CO.

wy w różnych stronach miasta Chi­
cago, jak Wojciechowo i Kazimie- 
rzowo, a obecnie na Romanowie. 
Prócz sprzedaży realności wyrabia­
ją pożyczki, asekuracje i wogóle 
wszelkie sprawy w zakres ich in­
teresu wchodzące. Są członkami 
wszystkich polskich organizacji i to­
warzystw lokalnych. Bliższe infor­
macje, każdy interesowany, znajdzie 
w ogłoszeniach w rubryce “Sprze­
daż”, które ukazują się w każdą so­
botę.

Wszyscy członkowie Klubu mają 
się zebrać jutro t.j. w niedzielę o 
godzinie 7:15 rano na podwórzu 
szkolnym skąd w pochodzie udamy 
się do kościoła św. Jana Kantego 
na nabożeństwo z okazji srebrnego 
jubileuszu istnienia Tow. św. Jana 
Chrzciciela. Taksamo wieczorem o 
godzinie siódmej mają się członko­
wie zebrać przed salą Stefanika, 
skąd pójdziemy na bal jubileuszo­
wy tegoż towarzystwa. Przypomi­
na się członkom, iż następne posie­
dzenie odbędzie się w przyszły 
czwartek w sali Augustyna. Taksa­
mo oznajmiamy, iż tegoroczne na­
bożeństwo żałobne za zmarłych 
członków odbędzie się w kościele 
św. Jana Kantego, w niedzielę 30. 
maja. — Jan J. Smółka, prezes; 
Franciszek J. Krupa, sekr. port.

James Davis,
1400-1406 Milwaukee Ave.

Dziś Bal Klubu Jasło
Dziś, w sobotę, 24-go kwietnia, 

odbędzie się od dawna zapowiada­
ny bal, w sali Weter. Armii Pol., 
1239-41 N. Wood ul., urządzony 
staraniem zespołu Klubu Jasło, do 
którego należą rodacy z kilkunastu 
wiosek powiatu jasielskiego. Do­
chód z balu jest przeznaczony na 
bardzo szlachetne cele mianowicie: 
na pomoc doraźną wdowom i sie­
rotom po członkach Klubu i na ce­
le oświatowe w poszczególnych 
wioskach w Polsce. Komitet spo­
dziewa się, że tak członkowie Klu­
bu, ich rodziny i sympatycy przy­
będą gromadnie, aby się zabawić i 
dołożyć małą cegiełką na cele wy­
żej wspomniane.

Początek już o godzinie 6-tej wie­
czorem.—Za Komitet: Jan Blicharz.

W środę, 21-go kwietnia, w sali 
pod nr. 2403 W. North ave. odbyło 
się posiedzenie Klubu Wolnomula- 
rzy im. Pułaskiego. Od dłuższego 
czasu klub ten starał się w Wielkiej 
Loży stanu Illinois o pozwolenie za­
łożenia nowej lokalnej loży. Wczo­
raj właśnie Wielka Loża wydelego­
wała komisję do zadecydowania czy 
klub jest dostatecznie przygotowa­
ny, aby mógł prowadzić lożę o wła­
snych siłach oraz czy zachodzi po­
trzeba utworzenia nowej loży. Po 
przedstawieniu sprawy przez człon­
ków klubu, komisja aprobowała u- 
tworzenie Loży im. Kazimierza Pu­
łaskiego.

Na posiedzeniu oprócz komisji, o- 
becnych było około 250 wolnomula- 
rzy. Po przemówieniach wszyscy u- 
dali się na przekąskę wystawioną 
przez nowo aprobowaną lożę.

Klub Wolnomularzy Pułaskiego 
istnieje od 19 lat. Celem jego było 
zjednoczenie wszystkich wolnomu­
larzy polskiego pochodzenia i osta­
teczne stworzenie loży wolnomular- 
skiej w skład członków której 
wchodziliby wyłącznie Polacy.

Przed rokiem klub ze swego ra­
mienia wydelegował do Wielkiego 
Mistrza komisję złożoną z panów J. 
Mościckiego, M. Węclewskiego i W. 
Siła - Nowickiego, która przedsta­
wiwszy mu swą sprawę otrzymała 
obietnicę, że pozwoli na ukonsty­
tuowanie nowej loży, o ile klub za­
stosuje się do praw i wymagań 
Wielkiej Loży.

Mistrzem loży będzie p. J. Mości­
cki, były mistrz loży “Hyde Park”.

Głównymi urzędnikami loży bę­
dą: S. J. Szczodrowski, “senior war­
den”; J. Skodlarski, “senior war­
den”, M. Węclewski, skarbnik; J. 
Gurbacki, zamieszkały pod nr. 2612 
Fullerton ave., sekretarz.

Sala posiedzeń będzie lokal 
nr. 2403 W. North ave.

Imieniem Regularnej Polskiej Partii Demokratycz. Prze 
mawiał Na Instalacji p. F. Synowiec, Dyr. ZNP.

FABRYKA WYROBÓW BLACHARSKICH I ZAKŁAD > 
POKRYWANIA DACHÓW. FIRMA OD ROKU 1908 <

Specjaliści w zakresie blaszanych sufitów w biurach i pokojach. w
Roboty jak rynny, furnesy i t. p. na każde żądanie. Wydajemy W 

znaczki kupieckie. Kosztorysy darmo. !
1928 W. Fullerton Ave. Tel. Humboldt 4588}
Blisko Elston Franciszek i Jan Nowak, właściciele K ,

NAJLEPSZEGO ASBESTOWEGO POKRYCIA NA ŚCIANY, 
JAKIE MOŻNA OTRZYMAĆ NA RYNKU, WYMIARU 11x26 
Z GWOŹDZIAMI POKRYTYMI METALEM CADMIUM, NA 
POKRYCIE STU KWADRATOWYCH STOP, REGULARNEJ 
WARTOŚCI $7.95, NA TEJ SPRZEDAŻY TYLKO

Tak wygląda 
ps ^kryciu azbestowymi 

płytkami

Nowy Klub Pań Demokratek “Zwycię­
stwo Roosevelta” Zainstalował Zarząd

Lath
(w wiązkach).... .
Deski z kaAciastym tt Q 
brzegiem........................ A U

STAR WRECKING
& LUMBER CO.

Następcy po
Harris Wrecking Co. 

Otwarte w Niedzielę 
2715 W. 47-TH STREET 

Otwarte od 7 rano do 6 wieczorem. 
Tel. Lafayette 3621

$1,000 Nagrody
Właśnie zakupiliśmy olbrzy­
mią ilość dobrych

....98c 

....98c 

....98c 

....98c 
!’. $1.95

*%$l.59
TAPETY

Potniemy i dostawimy Wam 
tapety zupełnie darmo. 
Więcej niż 300 ślicznych de-

Ł .... 4c d" $3.00
Oferujemy wielka ilość tapet 
odpowiednich do sypialni i 

ro>:;a,nJ'.........5c i ioc
BARTA & LEJCAR

4163 ARCHER AVENUE 
3354 WEST 26TH STREET 

1953 BLUE ISLAND AVENUE
TEL. ROCKWELL 1740

Dzielnice polskie są dobrze wej i dołożyć wszelkich starań 
znane całemu miastu Chicago. 
Zresztą nawet goście w tych 
dzielnicach wnet orientują się, 
że znajdują się między Polaka­
mi po polskich nazwiskach i 
napisach na różnych składach 
itp.

Jako Polacy powinniśmy 
więć mieć nieco dumy narodo-

PONOWNIE W INTERESIE 
REALNOŚCIOWYM

OTWARCIE
Wielkiego

LUMBER YARD
z Nowym i Używanym 

Budulcem 
pnr. 2715-25 

West 47th Street
Nie pomińcie tej 

Sprzedaży!
1x6 D & M (ICO bież.
st., 80c)............................
2x4s
bież, stopa.
1x4 7 za
flooring............................ A / M
2x8 <Ł 1 A za
D & M.............................. J A V M
10-M st. World’s CŁA M
Fair 2x6.............

15c wiązka
za 
M

Zapytajcie
Się o Nasz

Plan Budowy Letniego Domu

Teraz Czas Kupować

Nowy i Używany
BUDULEC

Po Najniższych Cenach!
Drzwi, Okna, 100,000 stóp czy­
stego Maple Flooring, $17.50 
za M; 100,000 stóp 3x8 D & M, 
$20 za tysiąc i wyżej. Wielki 
zapas różnego budulcu i mate­
riałów do budowy bajecznie 
tanio. Dachówka, 50c i wyżej. 
Doskonalej Jakości Farby i Poko­
sty Po Niskich Cenach.
Także kompletny wybór gwoździ i 
Przyborów żelaznych do budowy.

AMERICAN WRECKING 
COMPANY

3800 Milwaukee Ave.
Telefon KILdare 3860 

i Cicero 3880

Tak wyglądał przed 
pokryciem asbestowymi 

płytkami

Nowo zorganizowany Klub Pol­
sko - Amerykański Zwycięstwo Roo­
sevelta zainstalował swój zarząd, po­
dejmując gości i członkinie smacz­
ną kolacją połączoną ze święconką. 
Do stołów zaprosiła gości pani Ana­
stazja Kalisz, organizatorka, wita­
jąc serdecznie licznie zebranych, a 
na przewodniczącą programu popro­
szona została pani K. Mostek, która 
przyjmując urząd mistrzyni, popro­
siła ks. Kowalskiego do odmówie­
nia modlitwy, poczym przystąpiono 
do posiłku. Po spożyciu darów Bo­
żych, ks. Kowalski odebrał przysię­
gę tak od zarządu jak od członkiń. 
Na pierwszego mówcę przewodni­
cząca poprosiła p, Ed. Mirosławskie- 
go, asystenta prokuratora na Stan 
Illinois. Przemawiali również pani 

j Górska, p. F. Synowiec, dyr. Z. N. P., 
| który przemawiał w imieniu Polskiej 
i Regularnej Partii Demokratycznej, 
I zachęcając kobiety do brania udzia- 
j łu w życiu politycznym, jak również 
przemawiali: pan Konopa, panna R. 
Świtek, oraz p. Maria Kramarczyk.

Na upiększenie programu Stasiu 
i Janinka Janik wykonali taniec gó­
ralski, panny H. Zarad i P. Wieczo- 

| rek “top dance”, Ryszard Bonicki, 
[ skrzypce solo, H. Zarad odśpiewała 
i piękną piosenkę ludową, a Dolores 
| Polakowska i P. Wieczorek, odtań- 
j czyły Krakowiaka.

Wszystkie numery wykonane przez 
[ młode talenty zostały przyjęte hucz- 
| nymi oklaskami. Na zakończenie p. 
| K, Mostek, przew., dziękowała go- 
I ściom za przemówienia, oraz wyko- 
I nawcom za upiększenie programu, 
a zwracając się do pani Anastazji 
Kalisz, jako organizatorki Klubu, 
wręczyła jej piękny bukiet kwiatów.

Klub został zorganizowany w do­
mu pani Józefy Niemińskiej, współ­
organizatorki, zaś piękną nazwę 
“Zwycięstwo Roosevelta” wybrała p.

Progress Roofing Co. 
POKRYWAMY 

DACHY
Płaskie i nagonty odpowied­
nim materjałem i wszystkie 

roboty iilacharskie.

1630-32 W. DIVISION STREET 
Telefon Armitage 2945 .

C. S. GROCHOWSKI, WŁAŚCICIEL

SZYMAŃSKI 
ELECTRIC SERVICE

Rok Założenia 1900
1016-18 MILWAUKEE AVENUE 

Tel. Armitage 4324—6629 
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 

I INŻYNIERSKI
Urządzenia Do światła—Motory—Wy­
konujemy Wszelkie Prace z Dziedziny 
Elektryczności—Przyjmujemy do Na­
prawy po umiarkowanych cenach:— 
r -ikurzacze—żelazka—Lampy—Toast­
ers—Perkolatory—Maszyny do Prania 

do Szycia—Wszelkie Przy- 
br- tryczne i Mechaniczne.

aby dzielnice nasze prezento­
wały się czysto, aby nasze mie­
szkanie wyglądały schludnie i 
nawet powabnie.

Chodzi głównie o dzielnice 
starsze, gęsto z a I u d n ione, 
dzielnice od lat zaniedbane z 
powodu depresji.

Właściciele mieszkań dziwu- 
. ją się często, że ludzie się z 
J tych mieszkań wyprowadzają, 

I że trzeba te mieszkania dzier-

PlasterBoard^ILc
za stopę kwadratowa <1^^

I WYŻEJ

!!SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI!!
Na Tę Wyjątkową Sprzedaż Przeznaczyliśmy

NASZ WIELKI ZAPAS

NA TĘ SPRZEDAŻ OFIARUJEMY PO 
WYJĄTKOWO NISKICH CENACH

Słupy Cedrowe
(*«d»r post) 7 stóp dł., xs szlako

jakie grupa składów łańcucho­
wych sprzedaje po $2.59. — Na­
sza cena od teraz jest S 4
za galon................... 1

Wszystkie Kolory, 
Matowe lub Lśniące.

Wyżej wspomnianą nagrodę wypłaci­
my każdemu kto wykaże że powyższe 
oświadczenie nie jeet prawdziwe!

Największy w Chicago skład farb 
nabytych z bankructwa. Zapasy na­
sze nabywamy od Sądu St. Zj. i od 
kompanii Asekuracyjnych.
Szyby do Okien za Vz Ceny

PAINT EXCHANGE
2000 Milwaukee Ave.

2274 Elston Ave.
683G South Halsted St. 

FILIA W KENOSHA, WIS. 
Wszystkie Telefony 

Armitage 1440

MATERIAŁ NA
Kompletny 
GARAŻ 
Na Jedn; Maazyna

«1O4”
Na Dwia Maszyny
9138-35

Asbestos $^.00 
Shingles J#

JEDYNY POLSKI SKŁAD łBI DIKI W CHICAGO

CZERWIEC LUMBER CO.
3654-72 S. WESTERN AVE. Tel. VIRGINIA 0458

Biuro Otwarte Codziennie do 8ej Wieczorem, w Soboty do 6ej Wieczorem
ŁATWE MIG^IĘCZKE SPŁATY BEZPŁATNA DOSTAWA W CHICAGO I OKOLICY

Zmywalne — Niepełznące

TAPETY
Najlepszej Jakości 

Materiały Malarskie

DARMO

ZA STOPĘ 
DŁUGOŚCI

ZBIOROWE LEKCJE CHÓ­
RÓW OKR. I. Z. Ś. P. W 4.

_____
Zawiadamia się wszystkie chóry 

Okręgu I-go, że zbiorowe lekcje do 
koncertu, który odbędzie się pod­
czas Walnego Zjazdu Związku Śpie­
waków Polskich, odbędą się w nie­
dzielę, 25-go kwietnia, w sali Chóru 
Nowe Życie, 1182 Milwaukee ave.

Lekcja chórów mieszanych o go­
dzinie 2:30 po południu-

Lekcja chórów żeńskich o godzi­
nie 5-ej po południu.

Lekcja chórów męskich o godzi­
nie 7-ej wieczorem.

Uprasza się bibliotekarzy męskich 
chórów o przyniesienie utworów 

i “Gaudę Mater Polonia” oraz “Do 
! Melpomeny”.

Uprasza się wszystkich członków 
; i członkinie Okręgu I-go o punktual- : 
: ne przybycie na te lekcje.—Klemens | 
Zarembski, prezes; Jadwiga Tobia- 
siewicz, sekr. Kom. Tech,; Zdzisław 
Skubikowski, dyrygent.

Czesław J. Trawiński, Stanisław 
Dłużak, Wincenty Dutkowski, Eu­
geniusz Ciemiak, Leon Wasielew- 
ski, Herbert Reisel, M. J. Rudnik, 
R. R. Krawczyk, Dr. S. J. Pluciński, 

' Dr. J. B. Bryl, J. J. Lach, J. T. Strze­
lecki, Dr- H. L. Boris, J. S. Phillips, 
A. W. Sajewski, H. Z. Zukowski, Dr. 
F. J. Piszkiewicz, E. D. Dankowski, 
A. G. Kolski, M. E. Stankiewicz, J. 
R. Cmiel, I. W- Madura, E. M. Niem­
czyk i Stanisław Nowak.

Bankiet i Bal Tow.
Niewiasty Polskiej

Z okazji srebrnego jubileuszu To­
warzystwa Niewiasty Polskiej, gr. 
1448 Z. N. P. urządza bankiet połą­
czony z balem w niedzielę dnia 2-go 
maja, w sali Pułaskiego, przy 17-tej 
i South Ashland ave. Początek o 
godzinie 4-tej po południu. Wstęp 
na bankiet i bal $1.25. Muzyka do­
borowa. — M. Woda, sekr. fin.

Do Pp. Prezesów, Sekretarzy i Mar­
szałków Grup Przy Gminie 120 ZNP.

Bracia i Siostry Związkowe! Panie mogą się zgłaszać do kwatery
Już w niedzielę, dnia 2-go maja j Gminy 120-ej, dnia 1-go maja od 

Okręgi XII i XIII ZNP., urządzają godz. 4-ej do 8-ej wieczorem, jako- 
Manifestację Majową i pochód do i też w niedzielę, dnia 2-go maja, od 
pomnika Tadeusza Kościuszki w I godz. 8-ej rano. Kwatera Gminy 
Humboldt Parku. W pochodzie tym j 120-ej mieścić się będzie w Sokolni 
Gmina 120 ZNP. weźmie jak najli- j pod nr. 1062 N. Ashland ave. 
czniejszy udział, dlatego też wzywa- Puszki muszą być zwrócone Ko­
my Szan. Panów prezesów grup do I mitetowi Obchodu w niedzielę za- 
Gminy 120 przynależnych, ażeby w i raz po obchodzie w parku. Komitet 
pochodzie tym wzięli udział, idąc j będzie odbierał takowe w automo- 
na czele swych grup, zaś pp. mar- ; bilu Gminy 120-ej, który stać będzie 
szałkowie Grup powinni iść na cze- przy North ave. i Humboldt Park 
le ze sztandarami — i niech żadnej i bulwarze, lub w kwaterze Gminy; 
Grupy ani żadnego sztandaru w te- 120-ej w Sokolni do godz. 6-ej wie- 
gorocznym pochcdzie nie brakuje. czorem. Wejście do kwatery jest

Pp. prezesi proszeni są o przysła- przez boczne drzwi do tylnej sali 
nie jak największej liczby kwesta- na dole. — Za zarząd Gminy 120ej 
rek, któreby podczas manifestacji wjZNP.: J. F. Singer, prezes, S. Hu- 
dniu 2-go maja na Dar Narodowy brich, sekr. Za Komitet obchodów 
Wydziału Oświaty ZNP., zajęły się'Gminy 120-ej: S Dyleski, przewą* 
kwestowaniem. Po puszki Szan. dniczący.

Z POSIEDZENIA STOW. DOBROCZYNNOŚCI Z.N.L
Sprawozdania Poszczególnych Komitetów Wykazały 

Energiczną Pracę; Omawiano Kwestię Roztoczenia 
Opieki Nad Zaniedbana Młodzieżą Polską

Dyskusja ta wywiązała się na sku* 
tek przedstawienia kilku faktów 
przez delegatkę Gminy 3-ciej p. M. 
Bryniczka oraz przez p. Zdunek, pra- 
cowniczkę w instytucji Parental 
School, która właśnie przed posie­
dzeniem była w sądzie dla małolet­
nich, gdzie stawało około 30 młodzie­
ży, a z tej sześcioro dzieci polskich 
odesłano do tej szkoły, gdyż nikt za 
nimi nie ujął się, natomiast reszta 
dzieci odeszła z rodzicami do do­
mów.

Z uwagi na to, że akcję w tym kie­
runku prowadzi już Polskie Stowa­
rzyszenie Społeczne, na razie nie 
podjęto akcji realnej, by nie wcho­
dzić w jego atrybucje, uchwalono 
jednakże, by prezeska Stow. Dobro­
czynności p. F. Dymek porozumiała 
się osobiście z prezesem Polskiego 
Stowarzyszenia Społecznego, p. 
Ziembą, by wspólnymi siłami tych 
dwóch zrzeszeń rozwinąć skutecz­
niejszą działalność na tak ważnym 
odcinku pracy społecznej.

Uchwalono następnie zaopatrzyć, 
w odzież dziatwę polską, przebywa­
jącą w instytucji “Parental School”, 
która niemal kompletnie jest pozba­
wiona ubrań i odzieży; uchwalono 
także urządzić dla tej dziatwy pro­
gram. W sprawie tej z zarządem 
szkoły porozumieć się ma komitety 
złożony z pań: prezeski p. F. Dymek,- 
drowej Fudema i B. Kochańskiej.

Na tern posiedzenie zostało odro­
czone. it •

Lekcja Chórów Mieszanych 
Okręgu 2-go Z. Ś. P.

Lekcja okręgowa chórów miesza­
nych odbędzie się w niedzielę, 25go 
kwietnia, w sali im. J. Słowackiego, 
48-ma i Paulina ul. o godzinie 2:30 
po południu. Bibliotekarze poszczę-' 
gólnych chórów proszeni są o przy­
niesienie nut utworu “Kantata Wol­
ności” A. Karczyńskiego, która to 
pieśń będzie śpiewana na koncercie 
Zjazdu Walnego Związku Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce dnia 30go 
maja, w Teatrze Auditorium. — S. 
Wróblewski, prezes; Wanda Zalew­
ska, sekr.; Jan J. Jakaitis, dyrygent 
okr

W czwartek 22. kwietnia b. r. od­
było się posiedzenie Stowarzyszenia 
Dobroczynności ZNP., pod przewod­
nictwem prezeski, P. Franciszki Dy­
mek.

Protokół odczytany przez sekre­
tarkę p. M. Lisowską, przyjęto.

Przewodnicząca Komitetu Zabaw, 
drowa J. T. Szumkowska przedło­
żyła szczegółowe sprawozdanie z 
przygotowań, poczynionych do zaba­
wy kostkowo-karcianej, jaka odbę- j 
dzie się w środę 28. kwietnia w sali, 
Wonderland. Za Komitet Premii ; 
sprawozdawały panie: drowa Fude­
ma, M. Majka, H. Moll, B. Dusik, 
Lulińska, W. Betlejewska, B. Ko­
stecka i M. Bryniczka, iż zebrano już 
bardzo wiele cennych przedmiotów 
na nagrody.

Sekretarka Komitetu p. Maria 
Czyż odczytała dalszą listę Gmin i 

„Grup, które zakupiły bilety na ową j 
zabawę, jak następuje: Gm. 39-ta —. 
$5.00; Gmina 139-ta — $3.00; Gmina ! 
128-ma — $2.50; Gmina 123-cia — ! 
$5.00; bilety za sumę $2.50 zakupiły I 
grupy: 406-ta, 500-na, 5-ta, 2735-ta, 
2-ga, 2523-cia, 2660-ta, 2534-ta, 
2172-ga, 1119-ta, 1215-ta; za '$1.50 | 
gr. 2076-ta, za $1.00 gr. 1864-ta.

Za Komitet Zbiórki Odzieży spra- : 
wozdawały panie: R. Wójcik, drowa 
J. T. Szumkowska i H. Moll, iż dary 
stale napływają i są wydawane bie­
dnym rodzinom. Przewodnicząca p. 
F. Dymek wyznaczyła następnie ko­
mitet, który kolejno pełnić ma dyżur j 
w dniach przyjmowania odzieży z 
pań: Lulińskiej, Szczepaniak, Bu- 1 
czek, Kochańskiej, Karczewskiej, 1 
Betlejewskiej, Kosteckiej i Grygier- I 
czyk.

Sekretarka prot. p. M. Lisowska j 
zawiadomiła, li stosując się do pole- j 
cenią, wysłała list z podziękowaniem 
do Ligi Młodzieży Związkowej, za 
obdarzenie biednych rodzin polskich 
koszami z żywnością z okazji świąt 
Wielkiejnocy.

Po załatwieniu spraw bieżących, 
dłużej omawiano sprawę niesienia 
pomocy zaniedbanej moralnie mło­
dzieży polskiej, która częstokroć za 
małe przewinienia jest zbyt surowo 
karana, a to z tego powodu, iż w są­
dach niema sie kto za nią wstawić.

Ochrońcie Swe Linoleum
PRZY POMOCY

PILSEN WHITE LINOLEUM VARNISH
Przywraca kolory spełzniętym. zniszczonym linoleum. 
Nie zmieni koloru nawet najjaśniejszych deseni. 
Prędko schnie pozostawiając świetny połysk.

W WASZYM SKŁADZIE FARB I ŻELAZA
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Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Effzaminacja Oczu i Dobre Okulary

na Wszelkie Wady Wzroku
1958 West Division Ulica

*

West Tower
2-gle Piętro

Niskie Ceny Dopóki Zarobki Są Małe
aśPŁATYaPłaćcieS1 Tygodniowo

DR. O’CONNELL

6350 N. Clark St. 760 Madison St. 
4619 Broadway 6320 Cottage Grove
3138 Lincoln Av. 4002 Madison St.
2567 Milwaukee Av. <>204 S. Hoisted St.
4 002 Irving Park 3234 Madison St.

Do 9 wiecz.—Zamknięte w Niedzielę

Róg Danren Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

W niedzielę i święta od 9-cj rano do 12-ej.

North
Bldg., 

10—4:30

Dr. A. WARCHAŁOWSKi
OPTOMETRYSTA

Fgzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu

Zakład Optyczny 1008 Milwaukee Ave.
TELEFON BRUNSWICK 6640—Godziny Oflsowe: .............. ..
W środy od 10—6. W Niedziele tylko za uprzedniem umówieniem.

Dr. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w naukowym badaniu oczu 

i w przypisywaniu okularów
1551 W. Division St. ARMitage 2464

Godziny: od 9:30 do 8; środy od 9:30 do 0: 
w niedzielę za umówieniem

Wiadomości z Town of Lake

Posiedzenia Gmin
Zw. Nar. Pol

Z GMINY 79-EJ ZW. N. P

Hibnera.

Huzarów

Ave.

yięnuu lcicłiu, u- |----------•»---- ’
przez p. Z. Basińskiego., da, sekr. prot.
nhmi-T /-> <Tr\z4-z i T-l i Z-1 G 1

Kalendarzyk Posiedzeń.

do omówienia i zała-

harcerzy I harcerek
123-ej Z. N. P. odbędą

połączo- 
Huzarów

wych kandydatów na członków. — 
Jan Trojniar, prezes; Marcin Boj-

Dziatwa z 
wystąpi w 
poszczegól- 

hołd Matce.

panna Marianna Wawrzyk z p. Lud­
wikiem Włodarek; panna Irena Dy­
bek z p. Bolesławem Banach; panna 
Bronisława Grenda z p. Bolesławem 
Pazur. Rolę damy honorowej peł­
niła pani Jadwiga Stone, a mała 
Felisia Bugajska i Tadzio Krzywo- 
nos w pięknych kostiumach paziów 
nieśli na poduszkach pierścionki.

Młoda para otrzymała zaraz po 
ceremonii ślubnej moc powinszowań 
i życzeń jak najpomyślniejszego po­
życia małżeńskiego. Uczta weselna 
odbywa się w pięknej, co dopiero 
odnowionej sali Domu Polskiego im. 
Juliusza Słowackiego, 48-ma i So. 
Paulina ul. Ad multos annos!

Klub Lipniczan Przemysłowo Ra­
tunkowy odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, dnia 25-go kwietnia, 
w sali White City, pnr. 4759 South 
Throop ulica, o godzinie 3 po po- 

j łudniu .Wszyscy członkowie Lipni- 
czaftie i obywatele z okolicy są pro­
szeni o przybycie, ponieważ wiele 
ciekawych wiadomości ze stron ro­
dzinnych przysłanych zostało na rę­
ce zarządu.

Poniedziałek, 26-go kwietnia. — 
Chór Filomenów (lekcja śpiewu); 
Tfrw. Gwiazda Zwycięstwa; Kółko 
Nowoczesne Pań.

Tow. Boże Zbaw Polskę, Gr. 1955 
ZNP., odbędzie swoje posiedzenie 
w niedzielę, dnia 2-go m^ja, w sa­
li ob. Kozubowskiego, 4934 South 
Loomis ul., pocz. o godz. 1:30 po 
południu.

Sekcja Młodzieży Klubu Pińczo- 
wian, odbędzie zebranie w niedzie­
lę, 25-go kwietnia, w sali ob. Siko­
ry zaraz po posiedzeniu starszych. 
Obecność członków konieczna — 
goście mile widziani. Ważne sprawy. 
— Stef. Rusiecki, prezes; Miecz. Ru­
sek, sekr.

niu. Obecność gości i nowych człon­
ków mile widziana. — Woj Sokół, 
prezes; Stef. Rusiecki, sekr

nie w niedzielę, dnia 25-go kwietnia 
w sali ob. Sikory, 48-ma i Marsh­
field ave., o godzinie 1:30 po połud-

Największy patriotyczny film pol­
ski “Bohaterowie Sybiru” tym się 
wyróżnia od wszystkich innych fil­
mów polskich, że jest bardzo inte­
resującym tak pod względem tema­
tu jak i wykonania.

Tęsknota za Ojczyzną, chęć ponie­
sienia choćby największych ofiar za 
wolność Polski, nieustraszone prze­
ciwstawienie się wrogowi, jest tłem 
tego obrazu. Uformowana na Sybe­
rii Piąta Dywizja Syberyjska nie u- 
lęknie się niczego, choćby to miało 
być piekło bolszewickie, nie zmieni 
ich postanowienia tych dawnych 
wygnańców polskich, ich synów i

Od Niedzieli 25. Do Wtorku 27. Kwietnia, “Bohatero- 
wie Sybiru,” w Teatrze Crystal, 4921 S. Ashland Ave.

Stores, 
korporacji 
się w śro- 
sali Domu

Wyjeżdżają do Polski.
Szczepan i Wiktoria Sarna 
z zięciem panem Antonim i 
Stefanią Piankami, zam. pnr.

Klub Pińczowian na połudn. stro­
nie miasta, odbędzie swe posiedze-

Tow. Króla Jana IH-go Sobies­
kiego, gr. 298 ZNP., ma swoje mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, dn. 
25-go kwietnia, w sali Juliusza Sło­
wackiego, 48-ma i Paulina ulica. 
Początek posiedzenia o godzinie 1:30 
po południu. Uprasza się wszyst­
kich członków i członkinie o liczne

Da Grup Gminy 39-ej Z. N. P.
Ponieważ pierwsza zabawa insta­

lacyjna nowo - zorganizowanego 
Klubu Harcerskiego przy Gminie 39 
odbędzie się w niedzielę, 25 Kwie­
tnia, br., w sali ob. Sikory, 48-ma 
i So. Marshfield ave., przeto ape­
lujemy do wszystkich grup przyna­
leżnych do Gminy 39-ej Z. N. P. de­
legatów i wogóle Braci Związkowej 
o poparcie tej zabawy przez możli­
wie jak najliczniejszy współudział. 
Zabawa rozpocznie się o godzinie 
7:30 wieczorem. — Za Zarząd Gmi­
ny Jan Marzec, prezes; Stan. Mazur 
sekretarz i Komitet Harcerstwa.

Kalendarzyk Posiedzeń.
Tow. Błog. Szymona z Lipnicy, 

odbędzie swe posiedzenie, w nie­
dzielę, dnia 25-go kwietnia, w sali 
par. św. Jana Bożego, o godzinie 2 
po południu. Wszyscy członkowie 
jak i młodzież są proszeni o przy­
bycie.

Wieczór Majowy u Filomenów.
Popularny na Town of Lake Chór 

Filomenów urządza Wieczór Majo­
wy w sali Juliusza Słowackiego, 
48a i So. Paulina ul., w sobotę, dnia 
1-go maja. Muzyka doborowa przy­
grywać będzie do tańca. Początek 
zabawy o godz. 8-ej wieczorem. 
Cena 40c. Komitet przygotowuje 
dużo niespodzianek i zapowiada 
zabawę, z której każdy wyjdzie u- 
bawiony i zadowolony.

“Maciek Marosik w sądzie”.
Na pomnik Powstańców Chocho- 

I łowskich odbędzie się zabawa tane- 
\ czna i przedstawienie pt. “Maciek 
i Marosik w sądzie”, w niedzielę, dn. 
| 2-go maja, w sali Jul. Słowackiego, 
I 48-ma i So. Paulina ul. Bilet wstę- 
j pu tylko 25 centów od osoby. Do 
wzięcia udziału w balu i tej wesołej 
komedji zaprasza szanowną publi­
czność Komitet tegoż Pomnika.

Dr. M.W. Majchrowicz, znany pol­
ski Optometrysta, który prowadzi 
swe biuro Optometrystyczne w 
dzielnicy Town of Lake pod nume­
rem 4644 So. Ashland Avenue, wy­
jechał do Detroit, Michigan w pią­
tek, gdzie będzie reprezentował Za­
rząd Centralny Z. N. P. na zjeździe 
piłki koszykowej, która się odbywa 
w tym mieście w piątek, sobotę i 
niedzielę. Dr. Majchrowicz powró­
ci do swego biura w przyszły wto­
rek, 27-go kwietnia.

Wiosenna Zabawa.
Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­

dem, grupa 1192 Z. N. P., urządza 
wiosenną zabawę taneczną w nie­
dzielę, dnia 2 maja, w sali J. Ko­
zubowskiego, pnr. 4934 So. Loomis 
ulica. Początek o godzinie 6 wieczo­
rem. Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra.

Majowa Zabawa.
Tow. Serca Pana Jezusa urządza 

zabawę majową w sobotę, dnia 
1-go maja, w sali par( św. Jana Bo­
żego. Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem. Muzyka doborowa przygry­
wać będzie do tańca.

Zabawę urządza młodzież Tow., 
na którą zaprasza i starszych człon- 

I ków Tow. i przyjaciół. Pan A. Gra- 
I czyk robi wszelkie starania, aby ta 
i zabawa udała się jak najlepiej.

Z GMINY 120-EJ ZW. N. P.
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 120-ej ZNP., odbędzie się we 
wtorek, 27-go kwietnia o godz. 
8-ej wieczór w sali Wyższej 
Szkoły św. Trójcy. (Wejście od 
Division ul.) Jest do załatwie­
nia wiele ważnych spraw, więc 
obecność wszystkich pp. dele­
gatów i pań delegatek jest ko­
niecznie wymagana. — Za Za­
rząd Gm. 120-ej ZNP., J. F. Sin­
ger, prezes; S. Hubrich, sekr.

i 4645 So. Ashland Ave. w poko­
jach nr. 208 i 209.

Kto chce sprzedać swój dom lub 
farmę lub zamienić, albo kupić 
realność, niech się zgłosi do Maja, 
znanego wszystkim ze swej rzetel­
ności i prędkiego załatwienia tran- 
zakcji realnościowych. Szczegóły 
podane będą wkrótce w ogłoszeniu 
w Dzienniku Związkowym.

Z Post. Town of Lake nr. 7.
Posterunek Town of Lake nr.

P. L. W. A. przygotowuje się do 
występu na uroczystość Konstytucji 
Trzeciego Maja do Humboldt Parku 
oraz na Dzień Wieńczenia Grobów. 
Z tych powodów odbywają się ćwi­
czenia posterunku w każdy piątek 
od godziny 8-ej wieczorem, w sali 
Jul. Słowackiego, 48-ma i So. Pau­
lina ul., na które wszyscy członko­
wie proszeni są o przybycie.

Obchód Majowy Na Janowie; Przedstawienie i Bal Tow. 
Huzarów Polskich; Wieczór Majowy u Filomenów; 
Wiosenna Zabawa; Bal Koła Nr. I Im. J. Sabały; In­
stalacyjny Bal Klubu Harcerskiego Przy Gminie 39-ej 
Z. N. P.; Dzień Matek Gminy 143 Z. N. P.

Otwiera biuro realnościowe.
Ogólnie znany obywatel w dziel­

nicy naszej p. Jan Maj otwiera 
wspaniałe biuro na drugim piętrze 
nad apteką Pietrzykowskiego, 4641

Po najpiękniejsze ślubne suknie i 
welony udajcie się do polskiego 
kładu p. n. Martha’s Bridal Shop­

pe, 5012 South Ashland

Stow. Domu Polskiego ..odbędzie 
swoje posiedzenie we wtorek, dnia 
27-go kwietnia, w sali własnej, po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem. 
Wszyscy delegaci i delegatki pro­
szeni o przybycie, ponieważ są wa- 
żpe sprawy 
twienia.

wspólnie z komitetem harcerstwa 
przy Gminie ma zorganizować i po­
stawić na właściwym miejscu dobo­
szy i trębaczy gminy.

Zabawa rozpocznie się o godzinie 
7:30 wieczorem. Wstęp 20c od oso­
by. Do tańca przygrywać będzie 
“Lucky Boys Orchestra”.

Zarząd Klubu, który został wy­
brany w ubiegły czwartek, stanowi: 
A. Piwowarczyk, prezes; Salomeja 
Borowy, wiceprezeska; Stefan Pi­
wowarczyk, sekr .prot.; Stan. Ska­
wiński, sekr. fin.; Ludwik Siorek, 
kasjer; Fr. Ledwoń, kwatermistrz; 
Ed. Bartecki, Anna Szmaciarz i He- 

j lena Wawrytko, rrda gospodarcza. 
I Ćwiczenia doboszy odbywają się w 
każdy czwartek, w sali ob. Sikory 
od godziny 5:30 wieczorem, a posie­
dzenia Klubu co drugi czwartek po 
ćwiczaniach.

Ćwiczenia
ptzy Gminie
się w cz-wartek i piątek, o godzinie 
6J30 wieczorem, w sali Sherman 
Fterku.

Uwaga Rabczanie:
Posiedzenie Klubu Parafii Rabka 

Zdrój odbędzie się w niedzielę, dnia 
25-go kwietnia, 1937 roku, o godzi­
nie 3-ej po południu, w sali ob. Sta­
nisława Gracza, 4324 So. Marshfield 
ave. na Town of Lake. Wszyscy 
członkowie i członkinie, proszeni są 
o obecność. Zapraszamy także i tych 
parafian, którzy jeszcze do nas nie 
należą. Przybądźcie wszyscy gro­
madnie, bo w gromadzie siła.

Dr. Majchrowicz Wyjechał 
Do Detroit, Mich.

Plunkett Dinner.
Polski Reg. Dem. Klub Pań 14-ej 

wardy urządza Plunkett Dinner w 
przyszłą środę, dnia 28 kwietnia, 
w sali Pułaskiego, pnr. 4831—33 S. 
Throop ulica. Początek o godzinie 6 
wieczorem. Bilet 50c od osoby. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra; wiele niespodzianek. Ko­
mitet zaprasza panie i panów do 
współudziału, a za ubawienie się rę­
czy.

Posiedzenia Tow. w sali Juliusza 
Słowackiego:

Niedziela, 25-go kwietnia: Tow. 
Kr. Jana HI Sobieskiego, gr. 298 Z. 
N. P.; Tow. Jana Zamojskiego, gr. 
304 Z. N. P.; Tow. Bolesława Chro­
brego, gr. 1577 Z. N. P.; Wolne Pol-

Posiedzenie Midwest
Posiedzenie polskiej

Midwest Stores odbędzie 
dę, dnia 5-go maja, w
Polskiego im. Juliusza Słowackiego, 
początek o godz.
Posiedzenia Midwest Stores są bar­
dzo interesujące i korzystne, dla­
tego zarząd prosi wszystkich pol­
skich groserników, należących do 
korporacji o przybycie.

Bal. Koła nr. 1 im. Jana Sabały.
Koło nr. 1-szy im Jana Sabały Z. 

P. w Am. zaprasza rodaków i wszy­
stkich członków na bal, który od­
będzie się już w tę niedzielę, t. j. 25 
kwietnia b. r., w sali Kościuszko, 

i 48-ma i So .Wood ul.
Początek zabawy o godzinie 5-ej 

po południu, a wstęp 25c od osoby. 
Poza wspaniałą muzyką, jaką ko­
mitet zaangażował, będzie rozda- 

j nych kilkanaście wartościowych 
I rzeczy.

Instalacyjny bal Klubu harcerskie­
go przy Gminie 39 ZNP.

Młodzież harcerska przy Gminie 
39-ej ZNP., która się zorganizowa­
ła w klub towarzyski, a w szczegól- 

i ności dobosze i trębacze tejże Gmi­
ny, urządza pierwszy instalacyjny 
bal w niedzielę, 25-go kwietnia, b. 
r., w sali ob. Sikory, 48-ma i South

Z GMINY 34 Z. N. P.,
IF KENSINGTON, ILL.

Następne posiedzenie Gminy 
34-tej Z. N. P. odbędzie się we 
wtorek, dnia 27-go kwietnia, w 
sali ob. J. Stancika, 205 E. 115- 
ta ulica, o godzinie 8-niej wie­
czorem.

Prosimy szanownych Delega­
tów i Delegatki o jak najlicz­
niejsze przybycie z powodu, iż 
są bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia na dobro Gminy na­
szej jak i dla Związku Narodo­
wego Polskiego. — Jan Kądzie- 
lewski, prezes; Stanisław Ło- 
niewski, sekr.

Dziś o godz. 10-ej rano, w koście­
le Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników, połączeni zostali dozgonnym 
węzłem małżeńskim Emilia Pienas, 
córka stuprocentowej rodziny związ­
kowej, należącej do Tow. Dzwon 
Zygmunta, Gr. 1979 Z.N.P., z Jó­
zefem Włodarek, znanym i popu­
larnym młodzieńcem wśród młodzie­
ży na Town of Lake i Brighton Pk.

Liczne grono krewnych, przyja- 
| ciół i znajomych wzięło udział w u- 
roczystości ślubnej, która wypadła 
nadzwyczaj imponująco i uroczo.

W orszaku ślubnym szły następu­
jące pary drużbów: panna Wanda 
Paradowska z p. Edwardem Burek;

Niedziela ,2-go maja, Post. nr. 7. 
Dzień Matek przez Gminę 143 ZNP.

Gmina 143-cia ZNP., urządza dla 
sali 1 swoich członkiń z okazji Dnia Matek 

- \ wieczorek, we wtorek, dnia 11-go 
maja, w sali Domu Polskiego im. 
Juliusza Słowackiego, 
wydziałów małoletnich 
programie, oddając w 
nych numerach cześć i
Komitet zaprasza na ten wieczorek 
wszystkie Związkowczynie, Związ­
kowców i młodzież. Niechaj w zbio­
rowym hołdzie Matka Polka cdbie- 
rze od Gminy 143-ej cześć i należ­
ny szacunek.

Pp.
I wraz
i córką
4407 So .Marshfield ave., by odwie­
dzić rodzeństwo na Podhalu.

Pani Stefania Płonka jest urodzo­
ną w Ameryce i pierwszy raz bę­
dzie miała sposobność poznać Pol­
skę. Jest to bardzo sympatyczna i 
szeroko znana rodzina w dzielnicy.

Są stałymi czytelnikami ńaszego 
pisma i należą do wielu towarzystw 
polskich.

Wykupili karty okrętowe do kra­
ju i z powrotem u p. Zaleskiego w 
jedynym i najstarszym tego rodza­
ju biurze na Ashland Ave. pnr. 
4641.

jeńców z Wielkiej Wojny, tych bo­
haterów, którzy o głodzie, z kobie­
tami i dziećmi dążą do powstałej 
Polski.

Wspaniałe wykonanie, szybka 
przykuwająca uwagę widza akcja, 
niezrównana gra artystów, na tle 
bogatej pięknej muzyki, niezwykła 
realność w przedstawieniu tego tra­
gicznego pochodu, czyni z filmu 
“Bohaterowie Sybiru” arcydzieło 
polskiej produkcji filmowej, a mo­
menty tragiczne przeplatane scena­
mi wesołymi zmuszającymi widzów 
do huraganów śmiechu, wywołują 
w widzu niezatarte wrażenie.

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki,
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 1378 grupa 1689 ZNP. zawiadamia wszy- 

ZNP., odbędzie swye posiedzenie w stkich członków i członkinie, iż w 
niedzielę, dnia 25-go kwietnia, w 
sali ob. Draniczarka, 4841 So. Ra­
cine ave., a godz. 1:30 po poł.

Regularne posiedzenie Gmi­
ny 79-ej odbędzie się w« ponie­
działek, 26-go kwietnia* w sali 
Sokół Jedność Konfederatów 
Barskich. Początek posiedze­
nia punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem.

Z powodu bardzo ważnych 
spraw, które będą omawiane 
na tym posiedzeniu obecność i 
punktualność wszystkich dele­
gatów jest pożądana. — Fran­
ciszek Skibicki, prezes; Jan 
Kurczak, sekr.

Obchód Majowy na Janowie. 1 
Gmina 123 ZNP. urządza wraz z O- 
sadą Nr. 19 Obchód Majowy w nie- ■ 
dzielę, dnia 21-go maja, w Ł— . 
Sherman parku. Obchody te gro­
madzą całą Polonię, skupiającą, się 
przy parafii św. Jana Bożego, a na­
strój jaki panuje podczas progra- , 
mu jest dowodem, iż miejscowi tu 
Polacy są patriotycznie usposobie­
ni i utrzymują wciąż serdeczną nić 
z Macierzą. Przed Demem Pol­
skim przy 5 lej i Racine ave. sfor­
mowany zostanie pochód, w którym 
wezmą udział wszystkie organizacje 
wojskowe i cywilne. W paradzie ; 
pomaszerują zwarte szeregi ludu 
polskiego na nieszpory, zanieść mo­
dły za dusze Twórców Konstytucji 
3-go Maja, a potem w tymsamym 
porządku udadzą się wszyscy do 
sali Sherman Parku, gdzie wyko­
nany zostanie stosowny program. 
Jednym z głównym mówców na 
programie będzie prawdopodobnie 
wiceprezes Z.C. ZNP., p. Czesław 
Hibner. Komitet Obchoru podjął 
już kroki w celu zapewnienia sobie 
wspułudziału wiceprezesa

Z GMINY 125 Z. N. P.,
IF PHOENIX, ILL.

Zawiadamia się, iż Zjazd 
Gminy 125-tej Z. Ń. P. odbędzie 
się w niedzielę, 25-go kwietnia, 
o godzinie 1-szej po poudniu 
punktualnie, w sali Sokolni pod 
nr. 1522 Shields ave., Chicago 
Heights, Ill.

Ze względu, iż jest wiele wa­
żnych spraw do załatwienia, 
przeto uprasza się Szanownych 
Delegatów i Delegatki o jak 
najliczniejsze przybycie...... F.
Kuczaj, prezes; J. Starzyk, se­
kretarz. (22, 23, 24

Przedstawienie i bal Tow. 
Polskich.

Piękne przedstawienie, 
ne z balem, urządza Tow.
Polskich, Kr. Zygmunta II, Gr. 1860 
ZNP., z udziałem artystów radio- 
wych z programu Rittera pod kie­
rownictwem p. Włodzimierza Si- 
kory, w niedzielę, dnia 25-go Kwie­
tnia, w sali parafialnej św. Jana 
Bożego, 5129 So. Throop ul. Po­
czątek o godz. 7ej wieczorem. Wstęp 
50c, a miejsce rezerwowane 75c. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
radiowa.

Wtorek, 27-go kwietnia. Tow.
Przemysłowców i Rzemieślników I Marshfield ave.
Polskich, gr. 621 Z. N. P.; Chór Lu- Cały dochód z tej zabawy idzie na 
tnia (posiedzenie). [cel klubu, który przedewszystkiem

Uwaga Piekarze!
Wielkie i bardzo ważne zebranie 

i Unii Polskich Piekarzy na Town of 
Lake, odbędzie się w sobotę, 24-go 
kwietnia, o godzinie 3-ej po połu­
dniu, w sali Domu Polskiego im. 

. Juliusza Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, róg Paulina ul. Bardzo 
ważne sprąwy będą omawiane. Wy­
bitni mówcy będą przemawiać.

Wszyscy piekarze z miasteczka 
Southt Chicago będą obecni na tym 
zgromadzeniu. Wstęp wolny. Każ­
dy piekarz proszony. — Przybywaj­
cie!

niedzielę, 25-go kwietnia, występu- 
I je na bal do Koła nr. 1-szy im. Ja- 
| na Sabały Zw, Podhalan w Am.

Zbiórka w sali Kościuszko o go­
dzinie 7-ej wieczorem. Zarząd Tow. 
Kadetów prosi członków o liczne 

I przybycie.

W niedzielę, 9-go maja, t, j. w
Dzień Matek Posterunek urządza 1 przybycie na posiedzenie. Kto mo- 
wielki wiosenny bal w sali Juliu- I że, niech przyprowadzi z sobą no­
szą Słowackiego, na którym spre- I 
zentowane będzie piękne radio, o- !

7-ej wieczorem. | fiarowane ;
Początek zabawy o godzinie 6 wie­
czorem. Komitet balu przygotowu- i 
je wiele niespodzianek dla gości i 
zaprasza szanowną publiczność do

i łaskawego współudziału.

Słuchajcie Codziennego Programu

Poranek Słoneczny 
Lidii Pucinskiej

8:30 RANO WCBD 1080 KILOCYKLI
Przepisy kucharskie 

Śpiew Tadeusza Łopackiego 
Zosi Zydanowicz

Sztuka, Miłość Hanki Marysia Kocurek 
znany typ radiowy 

od czterech lat

fSV.SV.V.W.W.V.W.W.W.W.V.W.'.W.W.WAV.W.V
W NIEDZIELĘ, PONIEDZIAŁEK I WE WTOREK j

< 25-GO, 26-GO I 27-GO KWIETNIA <

w Teatrze "CRYSTAL"
4921 SOUTH ASHLAND AVENUE £

I* Największy Patriotyczny Film Polski /

| ‘BOHATEROWIE SYBIRU’
S Teatr otwarty od 12:30 w południe. J|

W tygodniu 20c do godziny 6ej wieczorem. ■"
wh,.W.W.W.V.V.W.W«W.W.".W.V.W.V.V.,.V.W.V.,.V

Chociażby | | RF I | Jk Sama Się 
Najmniejsza V r I W Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki, który nie tylko że jest lekki i nad­
zwyczaj wygodny lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób że zabezpiecza od 
powiększenia się. bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVE.. Blisko Damen Ave.

Tel. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia. (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni i Kobiety do Waszych Usług.

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg; opaski brzuszne: podpory 
na bolące stopy; aparaty dla kalek; sztuczne nogi, ręce i t. d. — skład otwarty 
lo 5:30; w niedziele i święta zamknięte.

— Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę. —

OPTOMETRYŚCI
DR. JAN SMETANA,

OPTOMETRYSTA
30 L AT DOŚWIADCZENIA 

Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 
okularów

1801 SOUTH ASHLAND AVENUE 
Platt Bldg., róg 18-ej Ulicy. 2-e Piętro 

Uważajcie na mój napis! 
Godziny od 9-ej rano do 8-mej wiecz. 

Telefon CANal 0523

NA ŚLUBNYM KOBIERCU

135 SO. STATE ST.

NOWA POLSKO-AMERYKAŃSKA

Cenzor Świetlik Gościem na 45-Letnim
Jubileuszu Tow. Jedność, Gr. 183 ZNP

LEKARZE

Polsko-Amer. Książka Telefoniczna
1535 N. LEAVITT STREET ARMITAGE 7767

Ofis t Rezydencja: TELEFON

ARMitage 6145

Franciszka Bronicka. 2) Odegranie 
hymnów — amerykańskiego i pol­
skiego przez orkiestrę p. Leona Kro- 
lasika. 3) Mowa dyr. Z. N. P. p. Fr. 
Synowca. 4) Deklamacja Genowefy 
Skarżyńskiej. 5) Śpiew solo “Ocze­
kiwanie” — Katarzyna Bogaczyk.
6) Wręczenie nagród dla zasłużonych 
członków Towarzystwa przez Z.N.P.
7) Deklamacja przez p. H. Wróbel.
8) Mowa Cenzora Z. N. P. mec. Fr. 
X. Świetlika. 9) Składanie życzeń 
przez poszczególne Towarzystwa. 
10) Podziękowanie wszystkim mów­
com i Gościom. 11) Odegranie przez 
orkiestrę “Roty” Konopnickiej.

Po programie odbędzie się zabawa 
taneczna. Komitet zaprasza wszyst­
kich członków należących do Tow. 
Jedność, gr. 183-ej Z.N.P., ażeby 
przybyli z rodzinami na ten 45-let- 
ni jubileusz, połączony z bankietem, 
również całą Polonię z Town of 
Lake. — Stanisław Wegner, prezes; 
Franciszek Bronick, sekretarz.

DR. F. SADOWSKI
PRZEPROWADZIŁ SIĘ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu i od 
7 do 9 wieczorem.

LEKARZ I CHIRURG
4178 ARCHER AVENUE

Pomiędry Sacramento 1 Richmond

Tow. Jedność, Gr. 183-cia Z.N.P., 
na Town of Lake, obchodzić będzie 
w niedzielę, 25-go kwietnia, 45-letnią 
rocznicę swego istnienia, połączoną 
z bankietem. Komitetowi udało się 
uzyskać przyrzeczenie od najwyższe­
go urzędnika Z. N. P., Dziekana Fr. 
X. Świetlika, że będzie uczestniczył 
w uroczystościach jubileuszowych i 
wygłosi okolicznościową mowę. Ko­
mitet z tego powodu poczynił ener­
giczne przygotowania, aby bankiet 
i program wypadły jak najokazalej.

Rozesłano zaproszenia do wszyst­
kich grup przy Gminie 143-ciej Z. 
N. P. i do innych Towarzystw na 
Town of Lake, aby przybyły na tę 
piękną uroczystość i wykorzystały 
niezwykłą sposobność zobaczenia i 
posłuchania Cenzora Świetlika.

Uroczystość jubileuszowa odbędzie 
się w sali im. Juliusza Słowackiego, 
narożnik 48-ej i Paulina ul., o go­
dzinie 6:30 wieczorem. Tow. Jedność 
jest jednym z najstarszych Towa­
rzystw na Town of Lake i dało im­
puls pod przyszły rozwój gmin, któ­
rych dzisiaj jest trzy w tej dzielnicy.

Założycielom tejże grupy należy 
się uznanie, a grupie hołd, dlatego 
też wszystkie Towarzystwa związ­
kowe powinny być reprezentowane 
na 45-letnim jubileuszu Tow. Jed­
ność, zwłaszcza, że jubilatka gościć 
będzie u siebie najwyższego urzędni­
ka Z.N.P. w osobie mec. Franciszka 
X. Świetlika.

Program Jubileuszu
1. Otwarcie uroczystości przez pre­

zesa komitetu Stan. Wegnera i po­
wołanie na mistrza toastów stano­
wego posła 4-go dystryktu p. Jana 
C. Kluczyńskiego, a na sekretarza p.

Bankiet i Zabawa Odbędą Się Już Jutro w Sali Juliusza 
Słowackiego na Town of Lake

Czytajcie powieść w obraz­
kach, “PRZYGODY RYSZAR­
DA ARNOLDA”. Nowy, sen­
sacyjny epizod co dzień.

Dr. Michał Lewiński muSi” 83m 
1113 MILWAUKEE AVENUE, Róg Cleaver Ulicy

Leczy Choroby Kobiece, Skórne, Specjalnością Choroby Weneryczne i Moczowe. 
Godziny: 12—3 po południu i 7 do 9 wieczorem.

DR.L. A. SADLEK
Telefon Biura: LAFayette 1044 

Telefon Rezydencji: LAFayette 7761 ^omięuzy Mcwnitniu .
Godziny Ofisowe od 2 do 4 po poł. i 7 do 9 wieczorem oprócz środy

KSIĄŻKA TELEFONICZNA
Zawiera wiele cennych informacyj dla każdego domu 

rozdają następujące firmy: 
TOWN OF LAKE

i Kwasiborski Antoni, Piekarnia, 
4834' So. Throop St.

Jabłoński T„ Piekarnia, 
1710 W. 48-ma ul.

Atlas Fuel Company, 
4909 So. Paulina ul.

Wolniak L.. Pogrzebowy, 
4604 So. Lincoln ul.

Western Coal & Supply Co., 
4916 So. Western Ave.

. White Eagle Coal Co.,
1 4919 So. Damen Ave.

Matusak M.. Realność, 
1615 W. 51-sza ul.

Calek & Vlcek Co., Realność, 
5100 So. Marshfield ul.

Tabola Albert B., Realność, 
2005 W. 51-sza ulica

Coles Hot Blast Mfg. Co., 
3108-24 W. 51-st St.

Firma “Coles” -wyrabia ogrzewa­
cze i piece kuchenne na olej bez 

, knotów. Żądajcie piece marki 
: “COLES” w swych składach.
BRIDGEPORT
Bridgeport Laundry Co.,
- 1024-26 W. 31 Street
Carr Bros Wrecking Co., 

3003-39 So. Halsted ul.
Berman Motors, Inc.,

3207-46 So. Halsted ul.
Fashion Furrier, Futra, 

3359 So. Halsted ul. /
L. & F. Tailors, Krawiec 

3516 So. Halsted ul.
Jean’s Pastry Shop, C. Sikorski, 

3601 So. Paulina ul.

DR. JOZEF F. KONOPA
Godziny: od 10-—12 w poł.: 2—4 
i 6—8 wiecz.; w niedzielę 10—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

DR. ŻURAWSKI
1608 MILWAUKEE AVE., (NORTH I DAMEN)

12-ta do 2-ej — 6-la do 8-ej, prócz środy wiecz. 
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery 1 Skóry

SOUTH CHICAGO
Sally’s Beauty Shop,

9022 Commercial Ave.
Jeffery Rug Cleaners,

8593-95 South Chicago Ave.
M. Lazar & Co., Przyb. Plumb.,

9275-79 South Chicago Ave.
Johnny’s, South Chicago 
Plumbing & Heating,

9274 South Chicago Ave.
South Shore Coal & Ice Co.,

8228 Muskegon Ave.
Standard Coal St, Coke Company, 

8757 Baltimore Ave.
South Chicago Laundry Co., 

9610-18 Ewing Ave.
Dr. Pas Wl., Optometrysta,

8519 Commercial Ave.

polskiego którą darmo
W DZIELNICY '

New City Furniture Mart.
1656 W. 47-ma ul.

Basiński Zygmunt, Meble,
1701 W. 47-ma ul.

Dziubak Kinga. Odzież Damska,
1711 W. 47-ma ul.

Sankiewicz Edward, Farby,
1747 W. 47-ma ul.

Syrena Restauracja i Bufet,
1825 W. 47-ma ul.

Burda G., Futra i Krawiec Damski
1857 W. 47-ma ul.

New City Coal Company,
2101 W. 47-ma ul.

Kaliński I., Meble Używane,
1515 W. 47-ma ul.

Tasemkin S., Furniture House, 
4609-17 S. Ashland Ave.

Ashland Produce Company,
4936 S. Ashland Ave.

Czarny Company. Relig. Przyb.,
4951 S. Ashland Ave.

W DZIELNICY
Kamiński Julia. Pogrzebowa,

1044 W. 32-ga ul.
Pomierski W., Pogrzebowy,

1059 W. 32-ga ul.
The Paul Studio,

3213 So. Morgan ul.
White Eagle Furniture Store

3252-54 So. Morgan ul.
Columbia Roofing Company

3319 So. Morgan ul.
Modern Millwork & Bldg. Supply

Co., 3000 Archer Ave.

W DZIELNICY
Seip Chevrolet Sales,

8622-28 Commercial ave.
Dudek S. J. Farby i Malarstwo

8702 Commercial Ave.
Jan Kulik, Skład Wędlin,

8719 Commercial Ave.
Frank Rybicki, Tawerna,

8736 Commercial Ave.
Edward’s Store For Men.

8755-57 Commercial Ave.
Mary’s Dress Shop, M. Gajewski,

8920 Commercial Ave.
Rougette Beauty Shop,

8951 Commercial Ave.
Douglas Dairy Company,

8401 Luella Ave.
Włoszczański F. Tawerna,

8386 Baker Ave.
Firmy powyższe zasługują na poparcie, gdyż dają towar dobry, 

ceny przystępne a obsługę uprzejmą i grzeczną. Kupujcie u firm 
ogłaszających się w Polskiej Książce Telefonicznej a będziecie zado­
woleni. Wyślemy przez pocztę po otrzymaniu 15c w znaczkach na 
przesyłkę.
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NOWINY Z SOUTH CHICAGOBALE I ZABAWY
Niedziela, 25 KwietniaSobota, 24 Kwietnia

Pikiety przed polskim składem.

Komitet.
Różańca85 przy
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nasi siedzą cicho.

WIELKIE ZEBRANIE
Robotników Stalowni

W Niedzielę, 25go Kwietnia o Godz. 3ej po Pol.
W Sali Wegnera, 8337 Brandon Avenue

Bardzo Ważna Uwaga!

Po informacje i bezpłatne broszurki, udajcie się do:

Z. G. 4-24-37

DISORDERS

napisaną 
Burkego, 
weterana 

jednym

godzinie 
Zaleski,

to 
ze

wybra- 
którego 
prezes;

do 
ze 
do 
by 
w

W Każdy
Dzień 
o Hej 
Rano

faktu 
pod- 
ujęte 
Prof.

HOW MUCH 
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YOU GOING TO

REASONS WHY the 
ambulant method is

Przewodniczący Komitetu biblio­
teki z ramienia Izby Handolwej o- 
świadczył na posiedzeniu, iż So. 
Chicago nie może nawet marzyć o 
nowej bibliotece publicznej, gdyż 
główny zarząd Chicagoskiej Bi­
blioteki funduszów żadnych na ten 
cel nie ma. Wobec tego biblioteka 
musi się mieścić w obecnym starym 
budynku.

bal Posterunku Woodrow Wilson, 
W. 20. Pol. Leg. W. A. Będzie to 
impreza zakrojona na szerszy roz­
miar, dla lepszego upamiętnienia 
10-tej rocznicy założenia. Dotych­
czas sprzedano przeszło 400 bile-' 
tów, co świadczy, iż komitet spraw­
nie pracuje. W skład komitetu po­
dzielonego na subkomitety wchodzą: 
kom. egzekutywny K. Henciński, 
C. Berliński, F. X. Rydzewski, C. 
Norwick, i C. Urbaniak; bankietu — 
S. Indrysiak, L. Bruzda, W. Czer- 
▼ iński i B. Wollack; programu L. 
Jarecki, S. Wollack, J. Biskupski, 
i J. Jastrzębowski; reklamy — F. 
Rydzewski, S. Ki.dło. C. Perliński 
i G. Pogorzelski; dekoracji — J. 
Jastrzębowski, M. Nowicki, M. Blej 
ski i J. Raczkowski; bufetu — K. 
Henciński, A. Lamka, C. Urbaniak, 
S. Danielewicz, F. Raczkowski i C. 
Chełmiński; przyjęć — F. Norwick, 
J. Ludwicki, A. Perliński, S. Za- 
mbłocki, C. Perliński, J. Biskup­
ski, L. Bruzda i G. Pogorzelslti.
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Ponieważ Teodor Krywasiński, 
lat 19, 4906 W. 25-ty place, Cicero, 
ze łzami W oczach odwołał w sądzie 
dla chłopców pogróżki, jakie skiero­
wał trzy dni temu przeciwko sędzie­
mu, oświadczywszy, że pod słowa­
mi, wypowiedzianymi w przystępie 
rozpaczy, nie myślał w istocie nic 
złego, sędzia Braude zmniejszył mu 
karę z czterech do dwuch miesięcy 
w Bridewell. Krywasiński oskarżo­
ny był o kradzież.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

W BIURZE BRACI WALCZAK,
Pod Nr. 8905 Commercial Avenue

Przyspieszają budowę domów
Budowa domów według projektu 

rządowego w dzielnicy zwanej So. 
Deering postępuje w przyśpieszo­
nym tempie, by roboty były wy­
kończone najpóźniej z końcem wrze­
śnia b.r. Domy te pomieszczą 1800 
osób. Ci wszyscy, którzy zgłosili się 
na lokatorów, przejść muszą przez 
ścisłą inwestygację, czy będą w 
stanie płacić dzierżawę, czy stałą 
mają pracę i ile zarabiają, by na 
lokatorów nie brać ludzi, którzy 
nie lubią miejsca zagrzać dobrze, a 
niezapłaciwszy, przenosić się do in­
nej dzielnicy. Rząd nie da łapać się 
na ładne słówka różnych ptaków, 
co nie orzą ani sieją, a chcą zbie­
rać.

Jednak ci, którzy mają więcej 
jak trzy tysiące dolarów dochodu 
rocznie, choćby chcieli mieszkać w 
domach rządowych nie dostaną ich. 
Mieszkania są tylko dla mniej za­
rabiających.

Jabczyński Prezesem Klubu Demokratycznego 7-ej Wor­
dy; Niema Funduszu na Bibliotekę; Uroczystość z 0- 
kazji Otwarcia 87-ej UL; Bankiet Posterunku Wilsona 
Polskich Legionów.

Darmo Osobista Konsultacja 
z Dr. O. A. Nystul 

Illinois O. P. Licentiate

Tow. Króla Władysława Jagiełły, 
gr. nr. 2206 ZNP., występuje na ban­
kiet Tow. Synowie Zjednoczonej 
Polski, gr. nr. 1432 ZNP., w niedzie­
lę, 25- kwietnia, w sali Oaza, 1250 
Milwaukee ave. Zbiórka w sali o 
godz. 7-ej wieczorem. — A. Paster­
nak, prezes; B. Łączyński, sekr.

Klub Parafii Zawada występuje 
na bal Klubu Lubzina w niedzielę, 
25. kwietnia. Zbiórka przew salą 
Northwestern, 1433 Cornell ul., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. — S. Burek, 
prezes; B. Parolski, sekr.

Korpus Pomocniczy nr. 49 wystę­
puje na bal Placówki 39-ej SWAP, 
w niedzielę, 25. kwietnia- Zbiórka o 
godz. 7-ej wieczorem, przy ulicach 
Fullerton i Central. T. Ćwik,sekr.

Bankiet Posterunku Wilsona.
W niedzielę wieczorem w Maso­

nie Tempie odbędzie się bankiet i

Znana wśród Polonii Chicagoskiej 
pani Franciszka Welzant, Asystent­
ka Kasjera Banku Milwaukee ave. 
National, przeszła ciężką i niezwy­
kłą operację. Była ona operowa­
na w American Hospital dla usunię­
cia zrostów wewnętrznych, przy- 
czem okazało się, że pomimo doko­
nanej przed laty operacji na ślepą 
kiszkę ,ta nie była wyjęta i powo­
dowała wewnętrzne komplikacje.

Jakkolwiek stan zdrowia pani 
Welzant nie budzi już dzisiaj obaw, 
jednak jest tak poważny, że dokto­
rzy nie dopuszczają odwiedzających, 
prócz rodziny.

Pani Welzant jest córką państwa 
Stanisławowstwa Krenz.

Z RODZINOWA
Ku Czci Wieszcza Narodu

Już w niedzielę, 25-go kwietnia, 
w sali paraf, św. Rodziny na Town 
of Lake, odbędzie się uroczysta 
Akademia ku czci naszego nieśmier­
telnego Wieszcza, Juliusza Słowac­
kiego. Na bogaty program tej pod­
niosłej uroczystości złożą się: śpie­
wy chóru parafialnego, deklamacje 
najpiękniejszych utworów poety, 
przy akompaniamencie panny Ko- 
cimskiej oraz przemówienia, które 
wygłoszą: ks. biskup Leon Grochow­
ski i miejscowy proboszcz, ks. Ka­
zimierz Krysiński. Na zakończenie 
młodzież klubowa odegra piękny 
fragment z potężnego dram. Wiesz­
cza pt. “Kordian”. Wstęp dla para­
fian i gości zupełnie wolny.

EXTRA dla wszystkich 
zdrowych i chorych, 
starych i młodych, pa­
nien i kawalerów,— 

otrzyma każdy informacje i dowie
się ciekawych rzeczy, ażeby stać się 
pięknym i miłym, jak utrzymać 
zdrowie, jak wyleczyć się z różnych 
chorób, za nadesłaniem kilku marek 
na przesyłkę.—S. Stone Co., 4453 
Linder St., Chicago, Ill. Z.

Unia rozwozicieli mleka, lokal 
753, A. F. P. postawiła swe pikiety 
przed składem Midwest, pnr. 8801 
Houston ul., którego właścicielem 
jest Zyg. Czarobski. Nie kłopoty 
robotnicze, ale tymczasowa próba 
zmiany właścicieli mleczarń spo­
wodowała pikietowanie. Ponieważ, 
niektórzy odbiorcy Czarobskiego, 
jak się jego żona wyraziła, mieli na­
rzekać na mleko z Capitol Dairy 
Co., więc wzięto na próbę trochę 
mleka od Douglas Dairy Co., pol­
skiej firmy.

Obowiązuje podobno mleczarnie 
“prawo” niepisane, że jeżeli która 
z mlecźarń dostarcza do danego 
składu przez dłuższy czas mleko, 
to właściciel składu nie może jej 
porzucić, a brać mleko od innej i
— dalej, tej drugiej mleczami nie 
wolno dowozić mleka w miejsce 
już od dawna posiadanej. Chyba, że 
powody są zbyt namacalne, umoż­
liwiające do wyrugowania mleka. 
Dziwnem niejednemu zdaje się o- 
wo “prawo” — czyli, że właściciel 
składu, ma to robić, co mu inni 
każą.

Przyszło jednak do porozumienia, 
i pikietujący oznajmili, iż zaszło 
nieporozumienie w tym wypadku
— więc pikiety wycofano.

Dodać trzeba, iż obie mleczar­
nie są unijne i po jednakiej cenie 
sprzedają mleko.

• SA

Temat: O Polskich Imionach i 
Nazwach.

Na niedzielny odczyt, jako osta­
tni w tym sezonie, zaproszony został 
jeden z najlepszych tutejszych pre­
legentów, Prof. Tadeusz Mitana.

Temat odczytu przedstawia nad­
zwyczaj ciekawy przegląd history­
czny kształtowania się różnego ro­
dzaju nazw, przezwisk i nazwisk 
polskich. Jak wiemy, różne dziel­
nice Polski charakteryzują się odrę­
bnością nazwisk, które kształtowały 
się pod wpływem wewnętrznych 
przemian kulturalnych, zagranicz­
nych naleciałości, bądź ekonomicz­
nych warunków.

Historia każdego nazwiska rodzi­
ny, nazwy miasta, czy miejscowości, 
to historia sięgająca nieraz tysiącle­
cia, jako pierwszego źródła powsta­
nia.

Nie uprzedzając samego 
rozwinięcia tematu, musimy 
kreślić, że każde zagadnienie, 
przez takiego prelegenta jak
Mitana, posiada nieprzeciętną anali­
zę, oraz objektywne ujęcie przed­
miotu.

Biorąc więc pod uwagę korzyść 
dokształceniową słuchaczów i zasa­
dę, że kształcić się powinni wszy­
scy, bez względu na formę i miejsce, 
jak najusilniej polecamy wszystkim 
wysłuchanie powyższego odczytu.

Początek o godzinie 3-ej po połu­
dniu. Sala odczytowa: Dom Spo­
łeczny Lairda, 1838 W. Division St- 
— Dr. Paweł Fox, prezes; Paweł Mi- 
czko, sekr.

niej z zapytaniem — jak się jej w 
Polsce podobało . . . ona odpowie­
działa im tymi słowy — “mamusiu, 
tatusiu, czemużeście wy mi nic o 
Polsce nie mówili.”

Oto przykład, który mówi sam za 
siebie. Ta harcerka mówi bardzo 
dobrze po polsku, była wychowana 
w domu nawskroś polskim, uczęsz­
czała do szkół polskich, należy do 
Harcerstwa Związkowego, ćwiczyła 
dziatwę harcerską i tej dziatwie o- 
powiadała o Polsce to, co sama wie­
działa, słyszała wiele rzeczy o Pol­
sce na wiecach, zebraniach, i uro­
czystościach narodowych, rodzice 
od najwcześniej młodości mówili jej 
wiele rzeczy o Polsce, — lecz to 
wszystko było niczem, wobec tego 
co ona w Polsce na własne oczy zo­
baczyła.”

A ile jest tutaj dziatwy i mło­
dzieży, która dziś już w domu nie 
mówi po polsku, do szkół polskich 
nie uczęszcza i której rodzice nic o 
tej Polsce nie mówią. Wierzymy 
jednak gorąco, że gdyby taką mło­
dzież posłać za morze, ona po po­
wrocie, napewno powie rodzicom 
swym to, co rzekła młoda harcer­
ka:

“CZEMUŻEŚCIE NAM NIC O 
POLSCE NIE MÓWILI”.

Książkę p.t. “Jedziemy do Pol­
ski” można nabyć w Dzienniku 
Związkowym, 1406 W. Division St., 
Chicago, Ill. Cena za egzemplarz 
75c. — z przeszyłką 87c.

Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2742 
ZNP., urządza bal w sobotę, 24-go 
kwietnia, w audytorium św. Jadwi­
gi, przy Hamilton i Lyndale ul., o 
godz. 7:30. wieczorem- — J. Madej, 
przew.; H. Grabska, sekr. balu; F. 
Raczkowski, prezes.

Tow. Miłość Polski, gr. nr. 2749 
ZNP., zaprasza na zabawę taneczną 
jaka odbędzie się w sobotę, 24-go 
kwietnia, o godzinie 7:30 wieczorem 
w sali ob. Stefanika, 1401 W .Supe­
rior ul. — P. Zieleń, sekr.

Tow. Gdynia gr. nr. 2404 ZNP., 
urządza bal wiosenny w sobotę 24 
kwietnia, w sali Filaretów, 1234 Mil­
waukee ul., o godzinie 8:30 wieczo­
rem, na jaki zaprasza miłośników 
dobrych zabaw. — Komitet.

Chór Panien Halka urządza zaba­
wę wiosenną w sobotę, 24. kwie­
tnia, w sali Chopina, 1232 Milwau­
kee ave., o godz. 8-ej wieczorem. — 
R. Kilanowska, sekr.

Poat. Abraham Lincoln zaprasza 
na zabawę, jaka odbędzie się w so­
botę, 24-go kwietnia, w sali ob. Fai- 
kla, 2128 N. Leavitt ul., o 
7:30 wieczorem. — W. K. 
adjutant.

Korpus Pomocniczy nr.
PI. 141 SWAP, występuje dzisiaj na 
bal Tow. WolnoSć Ludu, gr. nr. 2742 
ZNP. Zbiórka na sali o godz. 8-ej 
wieczorem. W niedzielę 25. kwie­
tnia występujemy na zabawę Plac. 
39-ej SWAP- w sali Św. Jakóba, 
przy Mango i Fullerton ul., w Han­
son Parku. Zbiórka na sali o godz.
7- ej wieczorem.— J. Kamińska, pre­
zeska, Helena Grabska sekr.

Klub Washington Welfare wystę­
puje na zabawę Legionistek Oddział 
148-my dzisiaj w sali Brunswick, 
1549 N. Ashland ave. Zbiórka na 
sali o godz. 8-ej wieczorem. W nie­
dzielę, 25- kwietnia, bierzemy udział 
w zabawie jubileuszowej Tow. Sy­
nowie Zjednoczonej Polski, gr. nr. 
1432 ZNP., w sali Oaza, pnr. 1250 
Milwaukee ave. Zbiórka na sali o 
godz. 7-ej wieczorem. — J. Schiel- 
ka, prezes; T. S. Paradowski, sekr.

Tow. Ratunkowe Siedliska Bo­
gusz występuje na bal Tow. Miłość 
Polski, gr. nr. 2749 ZNP., dzisiaj w 
sali Stefanika, róg Superior i No­
ble ul- Zbiórka przed salą o godz.
8- ej wieczorem . Jutro występuje­
my na bal Klubu Żukowice Nowe w 
sali ob. Łatki, róg Huron i Noble 
ul. Zbiórka przed salą o godzinie 
7:30 wieczorem. — J. Mirus, pre­
zes; F. Migalski, sekr.

Tow. Warszawa, gr. nr. 2817 Z. 
N. P., występuje dzisiaj o godz. 9-ej 
wieczorem na bal Tow. Wolność Lu­
du w Auditorium św. Jadwigi na 
Hamilton i Lyndale ul., a także na 

>al Tow Legionistek Oddział 148-my 
L. P., o godzinie 10-ej wieczorem 
w sali Brunswick ,1549 N. Ashland 
ave. — P. Kendzierski, prezes; K. 
Frontczak, sekr.

Tow. Walecznych Polaków, gr- nr. 
1612 ZNP., urządza bal wiosenny 
połączony z przedstawieniem w nie­
dzielę, 25. kwietnia, w dużej sali 
Atlas, 1436 Emma ul., o godz. 4-ej 
po poł. — Za komitet: Anna Paluch, 
S. Łopatkiewicz, F. Telman.

Klub Ziemi Łomżyńskiej oraz 
Tow. Grajewianie, gr. nr. 1845 Z. 
N. P.ć urządzają wspólnie “Świę­
conkę” w niedzielę, 25. kwietnia, o 
godz. 4-ej po poł., w sali Gdynia 
Gardens.—S- Niebrzydowski, przew., 
W. Rybsztat.

Tow. im. Marsz. J. Piłsudskiego, 
grupa 2495 ZNP., urządza wielki 
wiosenny bal, który się odbędzie 
już w niedzielę, 25-go kwietnia b. r. 
w sali Synów Wolności, 1042 N. Da- 
men ave .Początek o godzinie 5-ej 
po południu. Komitet przygotowuje 
wiele niespodzianek dla gości i za­
prasza wszystkich przyjaciół i sym­
patyków.

Klub Oświatowy Dołęga z okazji 
20 lecia istnienia urządza bankiet i 
zabawę w niedzielę 25. kwietnia o 
godz. 4-ej po poł. w sali Pułaskie­
go, 1709 S. Ashland ul. —

Bractwo Mężczyzn św.
przy parafii św. Heleny urządza 
przedstawienie połączone z balem w 
niedzielę, 25-go kwietnia, w sali pa­
rafialnej św. Heleny, przy Augusta 
blvd. i Western ave., o godz. 7-ej 
wieczorem. — J. Pencek.

Tow .Synowie Wolności, gr. nr. 
694 ZNP., występuje na bal Tow. 
Marszałka J. Piłsudskiego i Tow. 
Walecznych Polaków w niedzielę, 
25. kwietnia. Zbiórka w sali Sy­
nów Wolności, 1042 N. Damen ul-, 
o godz. 7-ej wieczorem. — S. Sowa, 
prezes; A. Hajduk, sekr.

Tow. Sokół Polski nr. 1-szy Bra­
tnia Dłoń, gr. nr. 1060 ZNP., wy­
stępuje na bal Sanitariuszek Ligi 
Morskiej w sali przy 23-ej i South 
Whipple ul. Zbiórka w Sokolni o 
godz. 6-ej wieczorem. — W. Olewiń­
ski, sekr.

Tow- Wawel, gr. nr. 661 ZNP., wy­
stępuje na bal Klubu Żukowice Sta­
re w niedzielę, 25. kwietnia, w sali 
Oleszka, 1446 W. Huron ul. Zbiórka 
przed salą o godz. 7-ej wieczorem.— 
H. Remijan, prezes; B. Longosz, 
sekr.

Już jutro, w niedzielę, staraniem 
czynnego Kółka Dramatycznego 
Orzeł Biały, na Kazimierzowie, ode­
grana będzie komedio-opera w 3-ch 
aktach ze śpiewami i tańcami p. t. 
“Skalmierzanki”, pióra p. N. Ka- 
mińskiego. Sztuka ta jest pełna ży­
cia ? humoru, i znana jako arcy­
dzieło sceniczne, będzie grana w ob­
szernej sali Sokol Chicago, pod nr. 
2345 So. Kedzie ave. Kto przybę­
dzie na to przedstawienie, ubawi się 
znakomicie. Początek o godzinie 7ej 
wieczorem.

W sztuce udział biorą następują­
cy amatorzy: Edward Grymski, Ka­
zimiera Górska, Wojciech Gucwa, 
Anastazja Ladzikowska, Leokadia 
Piotrowska, Tomasz Cieszyński, Jan 
Kurczak, Maria Data, Józef Fur­
man, Stanisław W. Zienty, Henryk 
Brzozowski i Anna Cieśla. Panna 
Maria Data zajmuje się reżyserią 
tego przedstawienia.

P. Stanisław W. Zienty, który 
jest czynnym członkiem Tow. Gwia­
zda na Wschodzie, gr. 495 Z. N. P. 
oraz delegatem Gminy 55ej w Ci­
cero, wystąpi w jednej z ról.

Przeprosił Sędziego i Ten 
Zmniejszył Mu Karę

w 
godz 
zebranie w sali Nro. 4ty na Stani­
sławowie, na które zapraszamy 
wszystkich członków i stowarzyszo­
nych. Sprawa wieńczenia grobów bę­
dzie omawiana jak i programu na 
ten dzień, są i inne sprawy bardzo 
ważne do załatwienia. — Albert 
Menkicki, sekr. prot.

Uroczyste otwarcie 87ej ul.
Komitet z ramienia Izby Handlo­

wej So. Chicago postanowił urzą­
dzić uroczyste otwarcie 87-ej ul. 
po ukończeniu linii, tramwajowej, 
łączącej Commercial z Vincennes 
ulicą, aby tym sposobem wyrazić 
radość ze zwycięstwa po wielolet­
nich staraniach, by arterię komuni­
kacyjną na 87-ej ul. przedłużyć i 
ułatwić mieszkańcom z dalszych o- 
kolic przyjazd do So. Chicago.

Polscy kupcy, posiadający skła­
dy wzdłuż 87-ej ul. w pobliżu na­
rożnika Commercial a 87-ej, powin­
ni skorzystać ze sposobności i swe 
interesy ożywić. ,

Przecież 87 ul. począwszy od So. 
Chicago ulicy do samych stalowni 
biegnie przez centrum Polonii. Ale 
— obcy rozpychają się ramionami, 
a

Przedślubna niespodzianka.
Przed kilku dniami grono i 

nader liczne, bo składające się 
150 osób urządziło w sali Tomaszew­
skiego przedślubną niespodziankę 
dla panny Heleny Strońskiej, córki 
pp. Józefa i Franciszki Strońskich, 
zam. pnr. 2802 E. 89 ul., z okazji jej 
rychłego zamążpójścia. Ślub jej z 
p. Adamem Kurczewskim, synem 
pp. F. Kurczewskich, zam. pnr. 
8337 Burnhard ul. odbędzie się w 
sobotę, 24 kwietnia, w kościele Nie- 
pokal. Poczęcia N. M. P.

Cała impreza odbyła się pod kie­
rownictwem pani Strońskiej. Po­
dano smaczny obiad, oraz wygło­
szono mnóstwo mów i złożono ży­
czenia oraz cenne upominki przysz­
łej młodej pani, poczem bawiono się 
wesoło do późna w nocy.

Domagają się rozszerzenia bulwaru
Członkowie Izby Kupieckiej przy­

jęli rezolucję na swym posiedze­
niu, domagając się rozszerzenia bul­
waru So. Shore drive od 83ej ul. 
na północ, by automobiliści mogli 
wygodniej i szybciej jechać.

Czy jednak właściciele domów, 
sami prawie Polacy, skorzystają na 
rozszerzeniu w to wątpić naieży. 
Obcięło by im tylko trawniki przed 
domami i utrudnionoby przechodze­
nie dzieciom do szkoły parafialnej 
i do parku.

JAN BUCZKOWSKI 
kucharz europejski, przyjmuje 
wesela, bankiety i tym podobne 
okazje. Armitage 0187.

2221 Augusta Bulwar

Nie małe zainteresowanie od kil­
ku tygodni spowodował radiowy 
kontest pytań i odpowiedzi, który 
co sobotę wieczorem, o godzinie 8-ej 
można usłyszeć na godzinie “POL­
SKICH WIADOMOŚCI” stacja W. 
S. B. C.

Chociaż oficjalnie w konteście 
biorą udział tylko goście, którzy się 
znajdują na stacji radiowej, w wie­
lu kółkach domowych co sobotę ca­
łe rodziny przysłuchiwują się zapy­
taniom, starając się odpowiedzieć na 
jak najwięcej pytań, które są zada­
ne uczestnikom kontestu. Pytania są 
urozmaiconej treści i czasami usły­
szy się ciekawe łamigłówki itd.

Godzina “POLSKICH WIADO­
MOŚCI” już od przeszło trzech lat 
jest nadawana staraniem doktora M. 
W. Majchrowicza. Na godzinie tejże 
ukazują się tylko ogłoszenia czysto- 
polskich firm. (R. M.)

WIELKIE ZEBRANIE
STALOWNIKÓW

Taki Wymowny Zarzut Postawiła Swym Rodzicom Har­
cerka Z. N. P. Po Powrocie z Polski

Czy Możecie Odpowiedzieć 
Na Pytania?

Pani Franciszka Welzant 
Czuje Się Lepiej

kiedy już 
przyjechaliśmy z 

do.... Chicago.
umie koncentrować swe

Po przedstawieniu zabawa tanecz­
na przy dźwiękach radiowej orkie­
stry p. Aleksandra Bonczkowskie- 
go.

Zabawa Wiosenna
Placówki 39 S.W.A.P,

CALUMET FEDERAL SAVING 
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

ZGŁASZAJCIE SIĘ 
do Warszawskiego Konserwatorium 
Muzycznego pnr. 2738 W. Thomas ul. 
i korzystajcie ze sposobności jaka 
się nadarza w formie bezpłatnych 
lekcji muzyki orkiestralnej na róż­
nych instrumentach. Kto ma życze­
nie wyuczyć się gry na skrzypcach, 
fortepianie oraz i innych orkiestral- 
nych instrumentach, to może się 
zgłaszać każdego dnia od 3ej do lOej 
wieczorem lub w niedzielę rano od 
lOej do 2ej po południu po bliższe 
informacje lub wprost na praktykę. 

(R.M.)

Odczyt Profesora
Tadeusza Mitany

Placówka 39-ta S. W. A. P. urzą­
dza Wiosenną Zabawę połączoną z 
Kontestem Popularności, na której 
wybrana będzie Królowa Balu.

Zabawa ta odbędzie się w niedzie­
lę, 25-go kwietnia w sali św. Ja­
kóba, przy Mango ul. blisko Ful­
lerton w Hanson Park. Początek o 
godz. 6:00 wiecz. Komitet Balu na 
czele z Komendantem Placówki za­
prasza wszystkich swoich przyja­
ciół i sympatyków, bo najlepiej 
można się zabawić w gronie wete­
ranów, którzy się postarają wszy­
stkich gości ubawić po staropolsku, 
a orkiestra Hallerczyków będzie 
przygrywała Polki 1 Mazury aż do 
rana. — Komitet Balu.

Z JACKÓW A
Klub Avondale Improvement przy 

parafii św. Jacka, będzie miał swoje 
regularne posiedzenie w niedzielę, 
25-go kwietnia, o godzinie 2-ej po 
południu (stary czas) w sali para­
fialnej Św. Jacka. Zapraszamy za­
tem wszystkich członków Klubu do 
przybycia i zarazem wszystkich o- 
bywateli, którzy jeszcze do Klubu 
nie należą, aby do nas przystąpili. 
Jest ważna sprawa do załatwienia 
na tym posiedzeniu.—Andrzej Kay­
ser, prezes; Ant. S. Tworek, sekr. Tygodnik Pittsburczanin, wy­

chodzący w Pittsburghu, zamie­
ścił obszerny artykuł redakcyjny 
o książce p. t. “Jedziemy do Pol­
ski”, wydanej ostatnio przez Z.N.P., 
w którym wydaje bardzo pochleb­
ną ocenę o tej książce. Czytamy w 
nim co następuje: — “Książkę p.t. 
“Jedziemy do Polski”, opisującą ze­
szłoroczną wycieczkę Harcerstwa 
Związkowego do Polski, 
przez redaktora Karola 
zdolnego dziennikarza i 
armii polskiej czyta się
tchem. Pewnego wieczoru wziąw­
szy do ręki pracę redaktora Burke­
go, pojechaliśmy z nim do Polski a 
choć oczy szwankują, 
zaczęło świtać, 
autorem

Autor
wrażenia i przelewać na papier w 
obrazach barwnych.

Nie mamy najmniejszego zamiaru 
dawania jakichśkolwiek wyjątków, 
a radzimy szczerze, by przede 
wszystkim, każda grupa związkowa, 
przy której jest harcerstwo, kupiła 
dla dziatwy i młodzieży egzemplarz 
tej książki: a grupa przy której nie 
ma jeszcze drużyny, niech książkę 
nabędzie dla siebie, gdyż jesteśmy 
przekonani, że członkowie przeczy­
tawszy takową, zrozumią wartość 
posiadania oddziału harcerzy przy 
grupie.

Książka “Jedziemy do Polski” 
jest doskonałą agitacją za wyciecz­
kami do starego kraju, które przy­
noszą ogromną korzyść sprawie u- 
naradawiania młodego pokolenia.

Przykład tego, i to przykład do­
sadny, daje autor, przytaczając na-- 
stępujący fakt:

“Na dworzec kolejowy w Chica­
go przybyli rodzice by powitać 
swą córkę, harcerkę powracającą z 
Polski. Rozentuzjazmowana i roz­
płakana dziewczyna wycałowała ro­
dziców, a gdy ci podczas tych po­
witań serdecznych, zwrócili się do

| DR. NYSTUL’S SANITORIA 
‘, 3952 N. Damen Ave., Chicago.’ 
1 I
i Proszę przysłać mi darmo i bez
zobowiązania nową broszurkę, I 

1 "Ważna Nowina dla Wszystkich i 
* Cierpiących". j

Nazwisko ............................................ I
I 

lAdres ................................................~j

Jabczyński prezesem Klubu Demo­
kratów.

Na rocznym posiedzeniu kapita­
nów precynktowych J. Przybyliń- 
ski został powołany do zorganizo­
wania Polskiego Klubu Demokra­
tycznego. Po kilku miesiącach za­
biegów, udało się taki klub powo­
łać do życia, który będzie zajmo­
wał się nietylko sprawami politycz­
nymi ale i towarzyskimi, a będzie 
pozostawał w ścisłej łączności z Re­
gularną Partią Demokratyczną 7-ej 
wardy, na czele której stoi J. W. 
Ryan, komitetowy Wardy.

Na ostatnim posiedzeniu 
no zarząd klubu, w skład 
weszli: J. S. Jabczyński,
pani J. Biskupska, 1-sza wicepre­
zeska; M. Bulawski, H^i wicepre­
zes; A. Kamraczewski, III-ci wice­
prezes; Edw. Kamraczewski, sekr.; 
F. Palicki, sekr. fin.; J. Zuchow- 
ski, kasjer i S. Mazurek, odźwier­
ny.

Na czele komitetu, który ma opra­
cować zarys pracy klubu na naj­
bliższą metę, stoi p. Henryk Le­
nard, a pomagają ' mu J. Staszew­
ski, B. Kalka Edw. Sadowski, 
Chemma i P. Jasienicki.

Stan Indiana winierZ
Komitet, “National Resources” w 

swem sprawozdaniu polecił by 
miasteczka w stanie Indiana, poło­
żone w poblisku jeziora Michigan, 
jak Hammond, Gary, East Chicago, 
Whiting, East Gary, Munster, Crown 
Point i inne postarały się pobudo­
wać należyte kanały i zakłady 
oczyszczenia wody ściekającej 
zlewów do kanałów i płynącej 
jeziora. Komitet polega również, 
pogłębić i rozszerzyć przystań
Indiana Harbor, pobudować kanał 
w East Chicago i zbudować tamę 
w porcie Columet niedaleko South 
Chicago.

Oszczędność jest pierwszym warunkiem do ogólnego dobro­
bytu w Kraju, to też Rząd aby wzbudzić zaufanie ludu zorganico- 
wał FEDERALNE SPÓŁKI, gdzie można stale i bezpiecznie 
oszczędzać od 50c miesięcznie i wyżej.

Akcje każdego członka DO SUMY $5,000.00 zabezpieczone 
w Federalnej Agencji Rządu Stanów Zjednoczonych.

Ostatnia Dywidenda Wypłacona 4%
Kto wpierw zacznie oszczędzać, lepiej wyjdzie, bo nie odczuje 

jak po trochu złoży dużą sumę.

MAMY ZAWSZE GOTOWE PIENIĄDZE 
NA POŻYCZKI NA ŁATWE MIESIĘCZNE SPŁATY.

Izba Handlowa przeciw postojowi 
aut.

Na zeszłym posiedzeniu South- 
chicagoskiej Izby Handlowej posta­
nowiono przeprowadzić kampanię, 
by cały rejon handlowy czyli t. zw. 
śródmieście oczyścić z samochodów 
stojących po całych dniach przed 
składami, a należących do właści­
cieli tychże składów, przez co ku­
pująca publiczność, przyjeżdżająca 
na zakupno nie ma gdzie zatrzymać 
aut 1 zmuszona jest zostawiać je na 
bocznych ulicach, a przecież powin­
no się dać klijentom jak najlepszy 
przystęp do składów.

Widocznie kupcy w “śródmie­
ściu” So. Chicago nie dbają wiele, 
przeto radzimy kupującym stawać 
przed składami w polskiej sekcji, 
bo wiele jest tu miejsca, i w nich 
czynić zakupy.

Niema Funduszu na Bibliotekę

Ze Stowarzyszenia Ojców 
i Matek Złotej Gwiazdy 
niedzielę, 25-go kwietnia o 
3-ej po południu odbędzie się

Szan. Dr. Nystul:—
Zanim poddałem się pańskie­

mu leczeniu, przez rok bez żad­
nych skutków leczyłem wrzody 
żołądkowe u różnych doktorów. 
Chodziłem do doktorów tracąc 
wiele czasu i pieniędzy, a wrzo­
dów nie pozbyłem sie.

Jako ostatni ratunek postano­
wiłem spróbować pańskiego le­
czenia. Przez ostatni rok spoży­
wałem żywność jako zło konie­
czne lecz bez żadnego apetytu. 
Przedtem uczuwałem gniecenie 
w żołądku, a teraz dzięki panu, 
stan ten znikł, i zawsze jadam z 
wielkim apetytem.

Składam panu serdeczne po­
dziękowanie za usunięcie mego 
stanu, bo chociaż poddałem się 
tylko 20 zabiegom leczniczym 
jednak wogóle czuję się o wiele 
lepiej.

Z szacunkiem.
J. G. Zaludek 

1852 Maud Street, 
Chicago, Illinois.

UROZMAICONY

POLSKI PROGRAM

Polacy-robotnicy, przybywajcie tłumnie, a dowiecie się dokładnie 
o prawie sen. Wagnera, podtrzymane przez Najwyższy Sąd, dające 
każdemu robotnikowi prawo organizowania się w Unię.

Komitet Organizacyjny Stalowników.

W niedzielę, 25-go kwietnia, o 
godzinie 3-ej po południu w sali 
Wagnera, pnr. 8337 Branej al, 
odbędzie się wielkie zebranie robo­
tników zatrudnionych w stalow­
niach. W interesie wszystkich ro­
botników powinno leżeć, by pójść 
na owo zebranie jak najliczniej i do­
wiedzieć się szczegółowo, co daje 
robotnikowi prawo senatora Wagne­
ra, uznane za konstytucyjne przez 
Sąd Najwyższy. Prawo Wagnera 
daje robotnikom wolność i swobodę 
organizowania się w unie robotni­
cze, na które fabrykanci muszą się 
zgodzić, bo w przeciwnym razie 
przekraczają prawo.

Robotnicy powinni ze sposobności 
tej skorzystać w całej pełni i wszy­
scy bez wyjątku zaciągnąć się w 
szeregi organizacji robotniczej, gdyż 
tylko w ten sposób będą mogli wy­
walczyć sobie lepszy byt i zapewnić 
sobie pracę a nie pozwolić na wy­
zysk sił i zdrowia. Wybitni mówcy 
objaśniają wam dokładnie prawo 
Wagnera, jak również opowiedzą o 
stosunkach robotniczych panujących 
w innych ośrodkach fabrycznych.

Stwierdzić trzeba, iż robotnicy w 
stalowniach są już zorganizowani 
w przeszło 80-procent, a tylko gar­
stka jest jeszcze niezupełnie zde­
cydowana.

POLA-LOLA
WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE

Skoczna i Wesoła Muzyka.
STEFCIA NIEDŹWIECKA z Repertuarem Polskich Pieśni i Piosenek. 

Anonsują: Ludwik i Halina Paluszkowie 
W soboty o 6:30 wieczorem z tej samej stacji.

“CZEMUŻEŚCIE WY MI NIC
0 POLSCE NIE MÓWILI?...”

Kółko Dramatyczne Orzeł Biały
Wystawia Jutro—“Skalmierzanki

RECTAL DISEASES
STOMACH AND NERVOUS

»IŁ •. AStfTStTL, O.Jf*.. AffO AtoWMI®.
MMMMKNB TO TM

UOmUMBIfc SAMTABU M 
seW’Yft BAMKN AVE. 
M Pw* ŚW. Ac*

Zupełnie bezbolesne 
Rzeczywiście skuteczne 
Bez rachunków za 
szpital
Bez niebezpieczeństwa 
Bez straty czasu od 
zwykłych zajęć 
NAJNIŻSZE CENY

Nie ma powodu dlaczego macie cierpieć 
z powodu bolesnych hemoroidów, fistu- 
ły, wrzodów, świerzbienia i t. d. Prócz 
sprawiania przykrego bólu, trująca ma­
teria działająca na organizm ciała Jest 
stałym niebezpieczeństwem dla wasze­
go cennego zdrowia. Przez zastosowanie 
ambulatoryjnej metody unikacie ope­
racji 1 bólu. Zabiegi wykonane pod do­
zorem llcensjonowanego lekarza i chi­
rurga. PRZESTAŃCIE DŁUŻEJ OD­
KŁADAĆ!

ZNIŻONE 
CENY

NA stosownie
So mniejszych 

dochodów
Godziny: Codziennie 

od 9 Rano do 8 Wiecz. 
W Sobotę od 9 Rano do 

5 Po południu.

DR. STERNBERG
1600 GRAND AVE., Róg Ashland Ave.

Stanisław W. Zienty.

MAIŁ

ZĘBY

ś".
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Potrzeba Robotników Do Pracy w 
Czasie Lata Na Polach Burakowych

Po Informacje Zgłaszać Się Trzeba Do Bezpłatnej Stano­
wej Agencji Pośrednictwa Pracy

Mężczyźni, którzyby się intereso­
wali pracą na polu buraków przez 
sezon letni, mogą się zgłosić do IL­
LINOIS STATE EMPOYMENT 
SERVICE, pod adresem 1021 South 
State Street, Chicago, Illinois i tam 
mogą się porozumieć z przedstawi­
cielami cukrowej kcmpanii pomię­
dzy godzinami 8:30 i 12:00 w każ­
dy dzień, oprócz soboty i świąt. Po­
moc w uzyskaniu pracy jest udzie­
lana darmo dla każdego, pracodaw- 

e-cy i pracownika. Ci, którzyby się 
' interesowali pracą na polu buraków,

otrzymają bezstronną poradę i ob- 
i jaśnienia tyczące się kontraktów i 
gdzie są kompanie w których moż- 

j na sobie wybrać zatrudnienie. Ten 
i Employment Service ma otwarte 
miejsca dla dużej liczby robotników, 
którzy są gotowi rozpocząć pracę od 
1-go maja do 15-go czerwca. Prócz 
regularnej pensji jest płacony bo- 

: nus za ekstra ładunek z każdego 
akru. Wszyscy robotnicy intereso­
wani w tych robotach muszą przyjść 
do biura pod powyżej podanym a- 
dresem w jak najkrótszym czasie.

Porządek Wymarszu Do Parku Hum­
boldt Podczas Obchodu Konstyt. 3 Maja

Pierwsza Dywizja.
Zbiórka na Dickson ulicy, czołem do Division ulicy.
Oddział Policji.
Marszałkowie i Adiutanci.
Kapela.
Sztandary Związku Nar. Polskiego, Polski i Amerykański. 
Wieniec.
Komitet Obchodu Okręgu XII-go i XIII-go Z. N. P.
Honorowi Goście, Urzędnicy Związku Narodowego Polskiego, 

Zarządy Okręgów XII-go, XIII-go i Urzędnicy innych 
organizacji.

Posterunki Amerykańskiego Legionu.
Polski Legion Weteranów Amerykańskich.
Polski Legion Pań.
Polski Legion Pań.
Weterani Armii Polskiej.
Korpusy Pomocnicze, Doboszki i Trębaczki Korpusu Pomoc­

niczego No. 90, S. W. A. P.
Legion Pułaskiego.
Liga Morska z kapelą.
Podhalanie.

Druga Dywizja.
Zbiórka na Holt ulicy, czołem do Division ulicy.
Prezes Związku Narodowego Polskiego, Naczelnik Harcer­

stwa, Komisja Techniczna.
Harcerstwo Umundurowane.

Trzecia Dywizja.
Zbiórka na Cleaver ulicy, czołem do Division ulicy. 
Harcerstwo Nieumundurowane.
Szkółki Dokształcające.

Czwarta Dywizja.
Zbiórka na Noble ulicy, czołem do Division ulicy.
Kapela Gminy 75-tej, Z. N. P.
Sztandary skupione wszystkich Gmin i Grup Z. N. P., Okrę­

gu XII-go i XIII-go. ,
Gminy Z. N. P. porządkowo Okręgu XII-go i XIII-go.
Kluby Małopolskie i inne Organizacje.

UWAGA:
Zbiórka wszystkich biorących udział w wymarszu o godzi- 

n* $te-tej. Punktualnie o godzinie 1-szej wymarsz wyruszy 
z n.iejsca zbiórki w następującym porządku:—

Od Dickson ulicy, po ulicy Division do Noble ulicy. Po Noble 
ulicy do Augusta Bulwaru, po Augusta Bulwarze do ulicy Cali­

fornia, po California ulicy do Humboldt Parku.
Za porządek pochodu odpowiedzialni są Marszałkowie po­

szczególnych oddziałów.
HENRYK MARKOWSKI, Marszałek Okr. Xll-go Z.N.P. 
STANISŁAW KRYGOWSKI, Marszał. Okr. XIII-go Z.N.P. 
MIECZYSŁAW GŁÓD, Podmarszałek
ADAM TRYGAR. Podmarszałek
STANISŁAW SNOPEK. Podmarszałek
MIECZYSŁAW KWIATKOWSKI, Podmarszałek.

STOSUNEK REALN0ŚC10WCÓW 
DO PUBLICZNOŚCI

‘ Każdego człowieka 1 n teresuje 
’kwestia realności. Jedni posiadają

• na własność ziemie; inni posiadają
* ...» ziemie i budynki; wreszcie min me
> posiadają ani ziemi, ani budyn-
* ków, lecz rentują mieszkania od
* właścicieli budynków. Ci co rentują 
1 mieszkania muszą dawać miesięcz-
* ne opłaty na opłacenie podatków, 
J reperacje budynków, na spłacenie
* wszystkich procenthów od kapitału
* włożonego w budowę budynków, i 
’ w kupno ziemi, i na inne wydatki
* złączone z realnością. Pośrednio
* lub bezpośrednio wszyscy opłaca- 
J my wydatki złączone z realnością.
* Od realnościowców zależy w zna- 
f cznej mierze czy koszta realności 
■ będą wysokie czy niskie, czy wła-
* ściciele, ziemi, budynków i rentow- 
»nicy otrzymają odpowiednią war- 
- tość za swoje pieniądze. Polscy re-
* alnościowcy zdają sobie sprawę z
* odpowiedzialności jaką ponoszą wo-
* bec społeczeństwa polskiego i dlate- 
» go stworzyli Zjednoczenie Redno-
* ściowców United Real Estate
* Board). Celem Polskich Realno- 
{ściowców jest dawanie rzetelnej 
'< obsługi dla klientów, i staranie się, 
’ ażeby nasi rodacy dostali w swo-
* je ręce najlepszą realność w Chi-
> cago.

Najlepiej i Najładniej
1 Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

I POMIERSKI
• Gdziekolwiek mieszkacie udaj- 
J cie się do zakładów Pomier-

skiego w razie śmierci w ro- 
» dżinie, a otrzymacie obsługę
• pogrzebową od najskromniej- 
’ szej do najwspanialszej po ce- 
« nach najniższych. Dwie ka-
• plice:

1059 W. 32-ND STREET
• 4748 SO. PULASKI RD.

Tel. BOULEVARD 4421

W tym celu Polscy Realnościowcy 
utworzyli tak zwany “market”. Je- I 
żeli jeden z realnościowców nale­
żących do Zjednoczenia Realno­
ściowców nie posiada takiej real­
ności jakiej domaga się jego klient 
wtenczas zwraca się dó irinych re­
alnościowców i wszyscy pracują, , 
ażeby dany klient otrzymał to cze- ; 
go potrzebuje.

Jeżeli ktoś poszukuje miejsca na 
interes, albo duży budynek aparta- 
mentowy, albo rezydencji w ja­
kiejkolwiek dzielnicy, a zwróci się 
do któregokolwiek z członków Zje­
dnoczenia Realno ściowców to 
wkrótce otrzyma to co poszukuje. 
Całe społeczeństwo polskie będzie 
korzystać z usług polskich realno­
ściowców należących do Zjednocze­
nia Realnościowców.

Ażeby jednak wykorzystać odpo­
wiednio usługi polskich realno­
ściowców społeczeństwo polskie w 
Chicago powinno współpracować z 
relanościowcami. Każdy może udać 
się o poradę do polskiego realno- 
ściowca a otrzyma bezinteresownie ■ 
wszelkie potrzebne informacje. Je­
żeli wówczas zdecyduje się kupić 
daną realność, powinien otwarcie | 
rozłożyć karty na stple.

Pomiędzy realnościowcem a klien- j 
tern powinno być zupełne zaufanie 
i współpraca. Tak klient jak i re- 
alnościowiec muszą odnieść korzyść i 
ekonomiczną z danej transakcji. Re- I 
alnościowiec utrzymuje biuro, o- | 
płaca telefony i światło, opłaca au- j 
tomobili, gazolinę, i olej, a nadto po- I 
święcą swój czas. Musi więc być | 
odpowiednio wynagrodzony za swo­
ją pracę. Klient albo sprzedaje 
albo kupuje realność i w pierw­
szym czy drugim wypadku odnosi | 
korzyść. Realnościowiec pracuje 
dla dobra klienta ponieważ tylko 
w ten sposób może przeprowadzić 
daną transakcje.

Dzisiaj nadchodzi epoka inflacji 
w realności. Ceny ziemi idą w 
górę. Kto posiada jakąkolwiek re- 

I alność ten prawdopodobnie zarobi 
i na niej. Społeczeństwo polskie w 
i Chicago powinno wykorzystać nad- 
' chodzącą epokę dobrobytu i infla- ,

~OLO~
MAIK TOMIC

WSTRZYMAJCIE ŁUPIEŻ!.

smutną wiadomość, iż

ZEK STRAM

rewnych i znajomych, KALIFORNIA, STAN KWIATÓW, OWOCOWI ZLOT

WILCZEK, NIE ŻYJE

pode-

Ś. P. TEOFIL STRANC S. p. MICHAŁ WALEŃ

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza i sio­
stra moja

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza

w po- 
kwie-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babusia, i prababusia 
nasza

tościuszki, Grupa 1689 
kem, dnia 23-go kwiet­

nia o godzinie 8:30 ra- 
Św. Marka a stamtąd 

także o Pola- 
w tej słonecz-

Pułk Polskich Strzel- 
2811 ZNP.: — posie-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż, ojciec, brat i dziadek nasz

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek 
nasz

P. Władysław Trzepierczyński z 
Los Angeles, który chwilowo bawi 
w Chicago wygłosi jutro odczyt pod 
tytułem: Kalifornia — stan kwia­
tów, owoców i złota.” Zamieszku- 
kując od wielu już lat w stanie Ka­
lifornii i biorąc żywy udział w ży­
ciu społecznym między tamtejszą 
kolonią polską jak i w życiu towa­
rzyskim między Amerykanami, pre­
legent nasz miał możność poznania 
nie tylko historii Kalifornii ale tak-

cji cen realności. Dokonać tego mo­
żna jedynie przez współpracę na­
szych rodaków z Polskimi Realno- 
ściowcami dla wspólnego dobra.

Komitet Prasy Zjednoczonych Re­
alnościowców: — Stanisław J. Pio­
trowicz, Melvin M. Karcz, W. He- 
lezer.

CH1CAGOWIANIE
GÓRĄ NA ZAWODACH 

W HAMTRAMCK, MICH.

kiem Tow. im. Tadeusza Kościuszki 
Grupy 1689. Dawniej zamieszkiwał 
w Chicago, a przez ostatnie 11 lat 
w Gary.
Pozostawił w smutku pogrążonych 

żonę i dwoje dzieci, jedną siostrę 
w Chicago, jedną siostrę w Polsce, 
oraz dalszych krewnych.

Znany polski zapaśnik Henryk 
Wilczek Stram, zamieszkały pod nr. 
4316 Madison ulica, w Gary, India­
na .pożegnał się z tym światem w 
piątek, 23-go kwietnia, o godzinie

Wczoraj odbyły się w Ham­
tramck, Mich., preliminacyjne 
zawody o krajowy szampionat! 
Z. N. P. między różnymi najlepJ 
szymi drużynami piłki koszyko-l 
wej. Lokalna drużyna z Ham-| 
tramck pobiła drużynę związ-l 
kową z Cicero, 111., punktami! 
33:21. Drużyna Towarzystwa! 
Lublin z Chicago zwyciężyła! 
drużynę z Gary, Indiana, punk-l 
tami 29:11. Piłkarze z Easn 
Chicago, Ind., pobili graczy a 
drużyny piłki koszykowej J 
Rossford, Ohio, punktami 35 J 
20, zaś zespół Tow. św. Izydo-I 
ra z Chicago pobił piłkarzy z| 
Pitttsburgha punktami 38:24. I

Wtorek, 27 Kwietnia
Tow. Gen. Rydza Śmigłego, gr. 

nr. 2851 ZNP.: — posiedzenie 27-go 
kwietnia, o godzinie 7:30 wieczorem 
w Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica. — A. Surlota, prezes; J. Bucz­
kowski, sekr.

Niemiec, prezes;

(z pierwszego męża Burzycka, 
z domu Zmuda), po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
kwietnia 1937 o godzinie 2:30 
po południu, przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 26-go kwiet­
nia 1937 o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Mi­
chała Kowalskiego, pnr. 1735 
W. 18-ta ulica do kościoła św. 
Anny a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, mąż; Władysława Bu­
rzycka, córka; Mieczysław, 
Tadeusz i Józef Burzycki. sy­
nowie; Anna, synowa; Józef 
Zmuda, brat; Paulina, brato­
wa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski, tel. Canal 0471.

energią 
nowych dróg

Ś. p. Marianna Lesiuk 
po krótkiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 23-go kwietnia o 
godzinie 4:50 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 26-go kwiet­
nia o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2242 
N. Leavitt ulica do kościoła 
Przemienienia Pańskiego przy 
Carmen ave. i Rockwell ulicy, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Helena Stimac, córka: Piotr, 
syn; Józef Stimac, zięć: Eweli­
na, synowa; (Zofia i Franci­
szek Pucher, córka i zięć w 
kraju), wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
Schielka, Armitage 0918.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smujną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, córka i sio­
stra nasza

wtorek, o godzinie 8:30 rano z do­
mu żałoby pod nr. 4316 Madison ul. 
do kościoła św. Marka, a następnie 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego w Chicago.

Zmarły był członkiem wielu pol­
skich towarzystw i klubów. Między 
innymi należał też do Związku Na­
rodowego Polskiego, będąc człon-

Ś.p. Alicja Wielgórecka 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23-go kwietnia, 1937 o 
godzinie 9:30 rano przeżywszy 
lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 26-go kwie­
tnia o godzinie 9:30 rano, z do­
mu żałoby p.n. 12919 So. Elm 
st., Blue Island do kościoła Św. 
Benedykta a stamtąd na cmen­
tarz Mount Olivet.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Wielgórecki, mąż; 
Edward, syn; Alicja Szafrań­
ska, córka; Leonard, brat; Łu­
cja Prystalska, wnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje s i ę 
Kromryk, 1843 Burr Oak ave., 
Blue Island. 

że miał sposobność dokładnego 
zwiedzenia tego uroczego zachod­
niego stanu, o którym tak wiele 
słyszymy i. czytamy.

O Kalifornii myślą biedni i bo­
gaci, dążąc do tej krainy gdzie słoń­
ce nieustannie budzi wszystko i 
wszystkich do życia, gdzie ludzie' 
otoczeni pięknością przyrody zapo­
minają o codziennych troskach ale 
przeciwnie ze wzmożoną 
śzukają wytrwale 
szczęścia.

Prelegent opowie 
i kach zamieszkałych 
| nej krainie dając słuchaczom szcze­
góły o ich życiu i zatrudnieniu.

Odczyt odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 25-go kwietnia w sali Kup­
ców i Przemysłowców, 1121 N. Ash­
land Ave., o godz. 3-ciej po poł. — 
W. Kaczmarek, sekretarz.

ślina Dorota, córka.
ski, 1650 Connecticutt

członek Tow. Bóg i Ojczyzna, Gr. 688 Z. N. P., i Tow. Św. Jó­
zefa, Gr. 567 Z. P. R. K., po długiej chorobie pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 23-go kwie­
tnia 1937 roku, o godzinie 1:25 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 7521 60-ty Place, 
Argo, Illinois, do kościoła Św- Błażeja w Argo, Illinois, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Rozalią, żona: Władysław, Jan. Józef. Bronisław, Bole­
sław, Tomasz i Edward, synowie; Weronika i Zofia, córki; 
Apolonia Jajko, siostra; Stanisława, Eleonora i Katarzyna, 
synowe; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Geo. A. Sobiesk, Argo, Illinois. 
Telefon Summit 136.

Ś. p. Anna Pawlik
Zamieszkiwała pnr. 3659 So. 

Marshfield Ave.,
człon. Tow. Gwiazda Morza, 
Gr. 310 Unia Polek w Amen 
po długiej ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 21go kwietnia, 1937, o go­
dzinie 6ej rano w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 26go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pogrzeb. Palacz i Synowie, nar. 
37ej i Wood ul., do kościoła 
S.S. Apost. Piotra i Pawła, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Aniela, Stanisława, 
Anna, Marianna, Gertruda i 
Genowefa, córki; Franciszek 
Szewczyk, Wincenty Polenik, 
Paweł Chmiel, zięciowie; wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Palacz i Syno­
wie, nar. 37ej i Wood ul. Tel. 
Lafayette 3344. (22-23-24) 

Podziękowanie
Niniejszym składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie naj­
ukochańszej żony, matki i bab­
ci naszej

Ś. p. Wkitorii 
Marczykiewicz

Nasamprzód ks. Ed. Gilew­
skiemu za wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby, odpra­
wienie Mszy św. i odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz, i 
zarazem panu Pawłowskiemu 
organiście za asystę; dzięku­
jemy także Towarzystwu Mi­
łość Polek Gr. 25 Z. P. w Am. 
za oddanie ostatniej usługi 
nieboszczce, oraz p. Stanisła­
wie Szeszyckiej, prezesce tegoż 
Tow-, za śliczną mowę wygło­
szoną nad grobem; także Klu­
bowi Krakowiaków za niesie­
nie trumny na miejsce wiecz­
nego spoczynku, i wszystkim 
tym, co nadesłali kwiaty; po­
grzebowemu panu Władysła­
wowi Pomierskiemu za wzoro­
we pokierowanie pogrzebem, i 
wszystkim tym, co brali u- 
dział w pogrzebie składamy 
nasze najszczersze Bóg zapłać!

W smutku pogrążona: 
Rodzina.

£ p.
Wiktoria Łukaszewska

członek Tow. Tysiąc Walecznych, grupa 1378 Z. N. P., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go kwietnia 1937 o godzinie 11-tej 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27-go kwietnia o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 5618 So. May ulica do 
kościoła Św. Jana Bożego a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na familijną lotę.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Klementyna, żona (z domu Ryzeńska), Jan, Józef, Ta­
deusz i Edward, dzieci; Weronika i Marianna, synowe; Apolo­
nia Kujawa, siostra; Ignacy Kujawa, szwagier, oraz wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Pioti* H. Patka i Syn, 5049 So. 
Throop St., tel. Yards 7472. (24-26)

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn brat i 
szwagier nasz

Ś. p. Michał Dydo 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony -Św. Sakramentami, 
dnia 23-go kwietnia o godzi­
nie 1:45 rano, w średnim wie­
ku.

Dom żałoby p. n. 1721 W. 
21-sza ul.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie będą pchane w poniedzia­
łek.

W smutku pogrążeni: 
Anna, żona, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski, 1735 W. 18-ta 
ul., tel. Canal 0471.

& p.
Wiktoria Kosakowska

członkini Tow. Św. Anny 
Związku Polek w Ameryce i 
Różańca św. przy Parafii Św. 

Wojciecha,
po krótkiej i ciężkiej choro­

bie pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 20-go kwietnia, o 
godz. 10:35 wieczorem, prze­
żywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek 26-go kwietnia, o 
godzinie 9-ej rano, z domu ża­
łoby pnr. 2024 Blue Island 
Ave., do kościoła Św. Wojcie­
cha, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Konstantyna Zgli- 
czynski, Waleria Christal, Ce­
cilia Christa), Wanda Moose, 
córki; Alojzy, Maximilian i 
Sylvester, synowie; 17 wnu­
czek, 6 prawnuczek.
Pogrzebem zajmuje 

się Stall - Wiśniewski, 8729 
Commercial Ave., Telefon: 
So. Chicago 2928. (23,24)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, zięć i dziadek nasz 

Ś. p. Jan Wróblewski 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 21-go kwietnia, 1937 r., o 
godzinie 3:25 po południu, w 
średnim wieku-

Pogrzeb odbędzie się w po-* 
niedziałek, dnia 26-go kwiet­
nia o godzinie 9:30 rano z do­
mu żałoby z pnr. 5001 S. Ada 
ul. do kościoła Św. Jana Boże­
go, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutku 
pogrążeni:

Józef, Jan, Helena i Edmund, 
dzieci: Sylwina, synowa; Piotr 
Równik, zięć; Marianna i An­
drzej Szczepankiewicz, teścio­
wie i wnuczka, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Ta- 
laczyński, tel. Yards 3904-6112.

(23, 24)

Niedziela, 25 Kwietnia
Klub Powiatu Bochnia: posiedze­

nie 25-go kwietnia, o godz. 1:30 po 
południu, w sali Gdynia Gardens.— 
J. Węgrzyn, prezes.

Klub Powiatu Straszęcin: posie­
dzenie 25-go kwietnia, o godz. 4-ej 
po poł. w sali pnr. 1460 W. Augusta 
blvd- — S. 
Strzók, sekr.

Tow. 4-ty 
ców, gr. nr.
dzenie w sali zwykłej 25-go kwiet­
nia, o godz. 2-ej po poł. — V. Nyck, 
prezes; J. Sośniecki, sekr.

Tow. Tysiąc Walecznych, gr. nr. 
1378 ZNP.: — posiedzenie 25-go 
kwietnia o godz. 2-ej po poł., czas 
stary, w sali ob- Draniczarka, pnr. 
4841 S. Racine ave. — W. Mróz, pre­
zes; E. Lewandowski, sekr.

Stow. Pań Najśw. Rodziny z Des- 
plaines, 111.: — posiedzenie 25-go 
kwietnia, o godz. 1:30 po poł, według 
starego czasu, w sali polskiego szpi­
tala, 1120 N. Leavitt ul. — W. Thie- 
da, prezeska; L. Wiśniewska, sekr.

Klub Królewiaków nr. 1-szy: — ! 
posiedzenie 25-go kwietnia, o godzi­
nie 1:30 po południu, w sali p. Bia­
łek. — M. Machała, prezes; Z. Bier­
nacka, sekr.

Tow. Jana Zamojskiego, gr. nr. 
304 ZNP.: — posiedzenie 25 kwie­
tnia, o godzinie 1:30 po południu, 
w sali zwykłej. — E. Górski, sekr.

Tow. Króla Bolesława Chrobrego 
pod nazwą Straż Wielkopolski, gr. 
nr. 1577 ZNP.: — posiedzenie kwar­
talnie 25-go kwietnia, w sali J. Sło­
wackiego, przy 48-ej i So. Paulina j 
ul. Zawiadamiamy równocześnie, iż 
urządzamy piknik dnia 18 lipca, w 
lesie powiatowym przy 143-ej i Har- | 
lem ul., prosząc, by inne Tow. w 
dniu tym zabaw nie urządzały, lecz 
do nas gremialnie przybyły. — A. 
Bokowski, sekr.

Tow. Matki Boskiej 'Nieust. Po­
mocy, gr .nr. 1333 ZNP.: — posie- , 
dzenie 25-go kwietnia, o godzinie 
2-ej po południu, w sali zwykłej. — 
J.Rączka, prezes; S. Porembski, sek.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza,

5. p. Jadwigą Gawlik
członkini Tow. Marii Konop­
nickiej, gr. 36 Wolne Polki na 
Ziemi Washingtona, Tow. Ser­
ca Marii, No. 880 Z. P. R. K., 
Tow. Serca Marii, No. 683 Z. 
P. R. K., Bractwa Niewiast Ró­
żańcowych przy parafii Św. 
Pankracego, Tow. Św. Agniesz­
ki, No. 110 Macierz Polska, 
Tow. Św. Anny, Gr. 2244 Z. 
N. P., Bractwo Ołtarza Św. Te­
resy przy parafii Św. Pankra­
cego, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwiet­
nia 1937 o godzinie 2-giej po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 27-go kwietnia o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby p. n. 4836 S. Springfield 
Ave. do kościoła św. Pankra­
cego a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Wojciech, mąż; Władysław, 
Marianna, Stanisław, Stefa­
nia i Szymon, dzieci; Estera i 
Antonina Gawlik, synowe; 
Piotr Myszkowski i Stanisław 
Zwierzycki, zięciowie, sześć 
wnuków, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek C. Patka i Syn, 4358 S. 
Richmond St., tel. Lafayette 
4480. (24-26)

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donoszę tę wiadomość, 
iż zwłoki mego męża

Ś. p. Michała Raichel
będą przeniesione na lotę fa­
milijną we wtorek, dnia 27-go 
kwietnia, o godzinie 2:30 po 
południu, na cmentarzu Św. 
Wojciecha.

W smutku pogrążona
Helena Raichel, 

żona.

Odczyt Wł. Trzepierczyńskiego w Kole Odczytowem Im 
Marszałka Józefa Piłsudskiego

. . . Wypadanie 
Włosów . . .

Świerzb, Łysinę 
Zamierające i nieczynne 
cebulki włosowe powin­
ny być uwolnione od 
łupieżu zapomocą środ­
ka OLO, który odżywia 
cebulki, tak iż te zno­
wu zaczynają działać 
normalnie. Sucha skóra 
na głowach mężczyzn i 
kobiet, łuszcząca się 
swędząca i często po­
drażniona, odzyskuje 
normalny stan zdrowia, 
a dotychczasowa łysina 
pokrywa się nowym po 
rostem włosów.

ZAMÓWIENIA
Należytość można nadesłać w znacz­

kach pocztowych, przekaz bankowy; lub 
w “Money Order.” Nie przyjmujemy 
znaczki z Kanady. Łatwo jest używać 
OLO. Objaśnienia dla mężczyzn i ko­
biet są załączone z próbną 1-uncjową 
butelką 25c. 8-uncjowa butelka $1.25. 
Do Kanady—należy dodać koszt poczto­
wy—15c. Piszcie do S. H. Wojciechowski

OLO LABORATORY
Dept. 2 A—3806 N. Sawyer Avenue 

Chicago, Illinois.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i siostra na­
sza

Ś. p. Stanisława 
Wojnarowska

(z domu Koszniewska) 
członek Tow. Gwiazda Zwy- 
cięztwa, grupa 1165 Z. N. P., 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwie­
tnia 1937 roku, o godz. 12:15 
po południu, przeżywszy lat 
42.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 27-go kwietnia, 
o godzinie 9-ej rano, z domu 
żałoby pnr. 4640 S. Marsh­
field ave., do kościoła Najsłod­
szego Serca Jezus, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

James I. Wojnarowski, mąż; 
Janina, Mitchell, Edward, Sta­
nisław i Ryszard, dzieci; Lot­
tie Lltko, siostra; Franciszek 
Koszniewski, brat; Maria Ko­
szniewska, bratowa; Józef Lit- 
ko, szwagier; wraz z całą ro­
dziną. (24, 26)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i brat nasz

Ś. p. Ignacy Sójka
po krótkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Śakramentami, dn. 
23-go kwietnia, 1937, o godzi­
nie 8:30 wieczorem w 
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się 
niedziałek, dnia 26-go 
tnia, 1937, o godzinie 8:30 ra­
no, z kaplicy pogrzebowej 
5049 So. Throop ul. do kościo­
ła Św. Jana Bożego a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na familijną lo­
tę.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Pelagia, żona; Ro­
man, brat; Janina, bratowa; 
Józef i Stanisława Henciński, 
Andrzej i Leokadia Zawacki. 
kuzyni i kuzynki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się P. 
Patka i Syn,-tel. Yards 7472.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra i ciocia nasza

Ś. p. Marta Mróz
(z domu Obrochta)

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 18-go kwietnia 1937 o go­
dzinie 8:00 rano, przeżywszy 
lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 26-go kwiet­
nia o godzinie- 8-mej rano, z 
zakładu pogrzeb. 1810 W. 
18-ta ulica do kościoła Św. 
Wojciecha a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, Franciszek i Stanisław 
Obrochta, bracia; Zofia, Ma­
rianna i Marianna Obrochta. 
bratowa, wraz z dziećmi i całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia, tel. Canal 2298.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza

ś. P.
Franciszka Pietrzak 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22 kwietnia, 1937, o go­
dzinie 10:15 wieczorem w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 27-go kwietnia o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby p.n. 3258 So. Paulina ul. 
do kościoła ŚŚ. Apostołów 
Piotra i Pawła a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Marianna, Anna i 
Jadwiga, córki; Jan, Józef, 
Franciszek, Kazimierz, Antoni 
i Stanisław, synowie; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzeb, zajmuje się Palacz 
i Synowie, narożnik 37-mej i 
Wood ul., tel. Lafayette 3344.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGOD
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Ks. Edward Żeni

Się 12-go Maja? CLASSIFIED
DROBNE OGŁOSZENIA

Londyn, 24 kwietnia. ■— W 
Londynie obiega od wczoraj u- 
porczywa pogłoska, iż eks-król 
Edward, obecnie książę Wind­
sor, przebywający w Austrii, 
zamierza na złość rodzinie kró­
lewskiej poślubić panią Wally 
Simpson 12-go maja, to jest w 
dniu koronacji króla Jerzego 
VI. Podobno Edward ma być 
wściekły na potraktowanie, ja­
kiego doznał od członków swej 
rodziny w ostatnich czasach, 
więc zamierza swoim ślubem 
odwrócić część uwagi świata 
od uroczystości koronacyjnych 
w Londynie.

SREBRNY JUBILEUSZ
GRUPY 1433 Z. N. P., 

W BURNSIDE, ILL.

PRACA
PRZEPROWADZILIŚMY się do no­
wego lokalu pnr. 202 South State 
St., 9te piętro. Wabash Employment 
Agency. 

Panie Sprzedawaczu 
Trunków!

Oferujemy pensje doświadczonym 
sprzedawaczom trunków, którzy się 
wykażą rezultatami.

Sprzedawacze z klientelą pomię­
dzy tawernistami mają pierwszeń­
stwo. Doskonała sposobność dobre­
go zarobku. Jesteśmy dystrybutora­
mi wszystkich standard wyrobów i 
wyłącznymi dystrybutorami wielu 
słynnych trunków.

Zobaczcie się z Zarządcą Sprzeda­
ży codziennie pomiędzy godz. 9 ra­
no i 11-tą.

Tow. Gen. Tadeusza Kościuszki, 
grupa 1433 ZNP. urządza bankiet z 
okazji swego 25-lecia istnienia, o- 
raz 25 lat pracy narodowej, społe- 

„cznej i oświatowej w życiu Polonii 
“w Burnside, Ill.

Uroczystość jubileuszowa odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25 kwiet­
nia, b. r., o godzinie 4-ej po połu­
dniu, w sali ob. Podgórnika, przy 93 
i Woodlawn ave., z urozmaiconym 
programem, na który złożą się mo­
wy wybitnych mówców, dalszy ciąg 
programu wykonany będzie przez 
siły miejscowe; po programie odbę­
dzie się zabawa taneczna.

Bilety na te uroczystości połączo­
ne z bankietem są już w sprzedaży 
u członków komitetu. Komitet za­
prasza wszystkich rodaków do wzię- 

, cia udziału w tej uroczystości. — 
Za komitet: Magdalena Kamera.

Z Gminy 125 Z. N. P., 
w Phoenix, Illinois

W przyszłą niedzielę, 25-go kwie­
tnia w sali Bafia, 15509 Halsted st., 
Phoenix, Ill., Komitet Harcerstwa i 
Komitet Zabaw urządza wiosenny 
bal Harcerstwa przy Gminie 125-ej 
ZNP. Pragnęlibyśmy, aby w tym dn. 
jak najwięcej było naszych zacnych 
pań i panów, i aby'wszyscy ojcowie 
i matki naszych harcerzy byli na 
tym balu i razem z nami zabawili 
się Komitet prosi całą Polonię o 

arcie tego balu, bo cały dochód z 
imprezy idzie na cele naszych 

i arcerzy i Harcerek. Cały Komitet 
harcerski, jak i Komitet zabaw do- 

: łada ją wszelkich starań, aby bal 
en odniósł pożądany skutek.

Wstęp na bal 35 centów. Muzyka 
F. Muchy, zwana Royal Ambas- 

* . .adors. Do licznego współudziału 
:*dec-nie zaprasza Komitet Har- 

”-stsa jak i Komitet zabaw. — Za 
jmitet J. Starzyk, przew. Komisji 

■ arcerstwa; Jan Pawlicki, przew. 
misji Zabaw. (22,23,24)

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
do Harcerstwa przy Z. N. P.

Pioneer Wine and Liquor 
Dealers, Inc.,

1618 Milwaukee Ave.

NA SPRZEDAŻ
MEBLE

BAER STORAGE
Wielki -wybór w dziedzinie mebli. Spła­
ty lub gotówką. — Słuchajcie naszego 
programu Tańców w Stodole ze Stacji 
W. H. F. C. 1420 Kilocykles w czwartki 
i w niedziele o 8-mej wieczorem.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

ZACZĄWSZY OD DZIŚ
WYPRZEDAMY 8 KOMPLETNYCH 
GRUP POZOSTAWIONYCH W MAGAZY­
NIE SKŁADAJĄCYCH SIE Z BARDZO 
DOBRYCH UŻYWANYCH MEBLI. MAMY 
WIELKI WYBÓR DOBRYCH UŻYWANYCH 
MEBLI DO BAWIALNI, JADALNI I SY­
PIALNI, GARNITURY DO ŚNIADAŃ, DY­
WANY I T. D.. KTÓRE MUSZA BYĆ WY­
PRZEDANE PRZED 1-YM MAJA. MAMY 
TAKŻE WIELKI ZAPAS NOWYCH I OKA­
ZOWYCH MEBLI NA SPRZEDAŻ PO BAR­
DZO ZNIŻONYCH CENACH. PRZYJDŹ­
CIE WCZEŚNIE, BY MIEĆ NAJLEPSZY 
WYBÓR.

DUNN BROS. WAREHOUSE. INC. 
6714-16 COTTAGE GROVE AVENUE.

Detaliczny Dept. Mebli. Otwarte w nie­
dzielę od 10 do 5. Wieczorami do 9:30.

SCHAUŁERS STORAGE wyprzedaż fa- 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 4 
pokoi $129 — $149; na spłaty; garn, do 
sypialni $29; garn, do bawialni $25; im­
port. dywany $15. 4642 North Western. Co­
dziennie do 9:30, w niedzielę do 5-j po poł.

G. E. LODÓWKA, gwarantowana w 
pierwszorzędnym stanie, doskonała 
wartość. Juniper 1252.
MEBLE, 2 sztuk, garnitur do ba­
wialni, bardzo tanio. B. W. Nathan, 
5104 N. Kimball Ave. blisko Koster 
Ave. Irving 0331.
WDOWA sprzeda ze stratą gruby 
dywan, z prawdziwym importowa­
nym orientalnym deseniem, $18.00. 
3930 Jackson, lsze, Van Buren 1078.

ROZMAITE
POTRZEBUJEMY samochodów. Za­
płacimy w gotówce za wasze uży­
wane auto. Płacimy najwyższe ceny 
za auta. 2244 So. Michigan Ave. Tel. 
Victory 9861, Chicago, Ill.
BEZDZIETNA wdowa poszukuje 
dwu-pokoikowe mieszkanie; musi 
być widne. Listy nadsyłać: 1834 S. 
Ashland Ave., S. Rawski.

Do Wynajęcia
PRACA

ROŻNE stałe zajęcia dla młodych 
mężczyzn i chłopców w fabrykach, 
garażach i t. d.; więcej niż 44 lat 
w interesie są waszą gwarancją. — 
Brierly Agency, 184 West Washing­
ton, 2-gie piętro.

PRACA MĘSKA
POTRZEBA doświadczonych sprze- 
dawaczy trunków na północnej stro­
nie miasta. Najlepsza sposobność. 
Tel. Mr. Motel, Prospect 7008.

POTRZEBA sprzedawaczy węgla, 
stara wyrobiona firma; dobra przy­
szłość dla odpowiednich mężczyzn; 
komisowe, Chicago Wood and Coal 
Co., 4500 W- Chicago Ave.
POTRZEBA doświadczonych “rub­
bers” do polerowania i stolarzy. — 
Belmont Cabinet Co., 3820 Belmont 
Avenue.
RZEŹNIK poszukuje pracy w bu- 
czemi i grosemi. Telefon Armitage 
1607.

PRACA ŻEŃSKA
DOŚWIADCZONYCH operatorek do 
szycia na maszynie z podwójną igłą 
$16; Dziewcząt do sałat $12; Kelne­
rek $10; pm try girls $12; soda 
fountain dziewcząt $12; McCoy Em­
ployment Agency, 140 South Dear­
born, Pokój 1130.
MŁODA zdrowa dziewczyna do do­
brego domu; dobra zapłata. — Zgło­
sić się 3819 Filmore Ave.; drugi a- 
partament, Eisenberg.
POTRZEBA trzech kelnerek. 7318 
W. Pershing Road, Lyons, Ill- Lyons 
3251.

DO WYNAJĘCIA osobne pokoje — 
dla mężczyzn, małżeństwa, można 
gotować, wanna, pryśnica do uży­
tku. 543 N. Ashland Ave.
DWA OFISY i sztor do wynajęcia. 
Ogrzewane — tanio. 1101 N. Ash­
land ave.
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi na trze­
cim z frontu, ogrzewane. 2140 W. 
Evergreen blisko Leavitt.

INTERESY
GROSERNIA i skład mięsa; dobrze 
wyrobiony interes, mieszkalne po­
koje. Lodówka. 2945 Sayre.

RESTAURACJA, bez mieszkania; w 
dobrym położeniu, dobry interes. 
Częściowa wpłata gotówką. 1486 
Miner, Desplaines, 111.
ZE STRATĄ z powodu choroby; ta­
werna i restauracja, także night 
club, sala na bankiety, tanio. 1205 
South Western Avenue, Seeley 9525.
NAJLEPIEJ popłacający interes 
wraz z posiadłością (Walworth 
County, Wisconsin), grosernia, ta­
werna, sala do tańców, zbiorniki z 
gazoliną, lodownia, restauracja, czy­
sty dochód $4,000 do $6,000 rocznie- 
Ze stratą za $7,500; niezwykła spo­
sobność. Zgłaszać się do właściciela 
Route 12, Genoa City, Wisconsin. 
Tel. 132-J-4, lub pisać W. L. Hand, 
Pell Lake, Wis.
GROSERNIA, buczernia, nowe e- 
lektryczne lodówki, świeży towar, 
rent $32.00, z ogrzanym mieszka­
niem. Doświadczenia nie potrzeba, 
ja was nauczę. Sprzedam tanio na 
spłaty lub zamienię na co macie. Do 
zobaczenia tylko od 1 do 3-ej. 7449 
N. Western ave.

DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy, 3 pok. apartament, zostać. 
Bez prania, bez gotowania. Tel. Shel­
drake 6080.
POTRZEBA kucharki, doświadczo­
nej. Rekomendacje wymagane- Box 
570, Wheaton, Ill.
-DZIEWCZYNY do pracy domowej, 
do gotowania, własny pokój i ła­
zienka, bardzo dobra zapłata. Holly- 
court 3314.
DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy, bez prania lub prasowania. 
Kedzie 6457.
DZIEWCZĄT do szycia na Singer 
maszynie i do lekkiej fabrycznej 
pracy. Triangle Pennant Co., 426-28 
S. Wabash Ave,

SKŁAD MIĘSA, grosernia, lodówki. 
Na półn. zach. stronie. Wyrobiony 
interes. Mieszkalne pokoje. Ze stra­
tą. Humb. 6005.
SKŁAD stosowny na skład mebli, 
45 stóp frontu. W centrum polskiej 
dzielnicy w So. Chicago. 8725-27 
Commercial Ave. Tel. Saginaw 1272.
ZAKŁAD reperacji obuwia na 
sprzedaż, bardzo tanio. 4127 South 
Richmond -St.
GROSERNIA i skład cukierków na 
sprzedaż tanio. 1736 Crystal St.
SPRZEDAM Buczernię tanio. 6 lat 
już wyrobione miejsce. Elektryczne 
maszyny, lodownie, w polskiej oko­
licy na byznesowej ulicy. Po infor­
macje telefonować Lafayette 0335.

POTRZEBA doświadczonej dziew­
czyny do ogólnej domowej pracy, 
2 dzieci w wieku 6 i 12 lat. Zostać 
na noc. $7-00. Independence 2176.
KOBIETY do ogólnej domowej pra­
cy. Zostać lub iść do domu. 3401 N.
łidgcway ave.
DOŚWIADCZONYCH kobiet do 
przebierania sheep i hog casings — 
Oppenheimer Casing Co., 1020 W. 
36th st.

TAWERNA, nocny klub, na poł- 
wschód, stronie; w najlepszym poło­
żeniu, istnieje 3 lata, rzeczywista 
sposobność $15.000 inwestycji. — 
Sprzedam ze stratą, przyjmę małą 

j wpłatę gotówką. Właściciel wyjeż­
dża do Europy. Zgł. się pomiędzy 
1 i 3 i 9 i 12 wiccz. 1222 E. 63rd St.
HAMBURGER — LUNCH, wyro- 

j bione miejsce, ze stratą zaraz, z po- 
| wodu drugiego interesu. 931 Irving 
(Park.

PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA “NIE POWIEM!” Julian S. Krupa
CIEBIE WYDOSTAĆ! TY NAM

29/

ANO ZOBACZYMY! TRZYMAĆ 
DOBRZE JEGO KOLEGÓW l P0-

ZBUDOWAĆ!

MOŻE TO Cl ĘOMi

NASTĘPNY EPIZOD'- "UWOLNIENI?"

ZASTĘPCA GOARA BEZLITOŚNIE CHŁOSTA ME 
NARDA ABY GO ZNIEWOLIĆ DO WYDANIA 

SEKRETU... LECZ

NIE! MOŻECIE MNIE ZA­
BIĆ- ALE SEKRETU NIE 

| wyjawię! .

DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIADROBNE OGŁOSZENIADROBNE OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIADROBNE OGŁOSZENIA

NA SPRZEDAŻ AUTOMOBILE AUTOMOBILE AUTOMOBILEAUTOMOBILENA SPRZEDAŻ
DOMYINTERESY ' DODGE DODGE

Murphy Motor Sales
2720 No. Cicero Avenue

POZYCZKI
POŻYCZAMY

DOMY

POZYCZKI—

MORGECZE

. FARMY

KONTRAKTOR

Na Krakowie
REPERACJE

Kazimierzowo

PATENTY

Proszę się zgłosić pnr.:

Biuro Otwarte w Niedziele.
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SPRZEDAM ze stratą dobrą tawer­
nę. W doskonałym położeniu. Z po­
wodu choroby. 2993 Milwaukee ave.

8 POKOI, 2 piętrowa rezydencja, 50 
stop. Iota, 4 sypialnie, nowo ume­
blowane. Garaż. Bardzo tanio. 3337 
W. 55th Street. Otwarte w niedzielę.

NA SPRZEDAŻ 2-piętrowy dom, 
blisko szkoły. 2826 S. Hamlin Ave.

KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy. N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałka & Co., Inc., 100 W. 
Monroe St., Room 1401. Tel. State

$175.00 
$345.00 
$395.00 
$145.00

’29 NASH mały Sedan, ’29 Pontiac 
Coupe, ’29 Ford Coupe, ’30 Ford Se­
dan — wszystkie w najlepszej kon­
dycji. 1508 N. Western Ave., 2gie z

ZE STRATĄ 6 apart, budynek i cot­
tage, na zachód od Garfield Parku, 
$15,000 morgecz, przyjmę $9,000, 
trochę w zamianie i gotówkę. Fried, 
1608-69 West Washington Street.

DELICATESSEN na sprzedaż. 3053 
W. 39 Place.

90 AKRÓW, 9 pok. dom, 2 stajnie, 
25 akrów pszenicy, 20 żyta, 15 al- 
falfy, budynki. W. H. Werner, Wa­
natah, Indiana.

FARMA, 40 akrów dobrej ziemi przy 
mieście i duże zabudowania, elektry­
ka, bydło i maszyny. S. Czerobski, 
R. 3, Box 33, Scottville, Mich.

POLONIA BUILDERS CO. Budd 
jemy nowe budynki a także wyka 
nujemy małe reperacje. Wyrabiam] 
morgecze na dogodne spłaty na 1] 
lat. Przyjdźcie celem porozumień! 
się do biura pnr. 2041 Crystal S 
Telefon Armitage 2163.

EKSPERT radiowa usługa $1.00.
Humboldt 4808. James Radio. 21 
N. Western Ave.

MAM Budynek, 6 pokoi, grosernia 
i buczemia na sprzedaż na Bridge- 
porcie lub zamienię za prywatny 
budynek. Telefon Yards 2539.

6421 N. TAHOMA AVENUE — 7 
pok. śliczny dom, dobrze zaasekuro- 
wany; dębowe obicia; garaż na 2 
auta, boczny wjazd. $8,000 gotówką, 
$3,000 na spłaty.

6 POK. MUROWANY cottage, mu­
rowana weranda, przerobiona na 2 
dodatkowe pokoje; murowany ga­
raż na 2 auta. Dochód $50. Wy­
jeżdżam do Europy. Cena $6.500. 
3041 Diversey Ave-

NA SPRZEDAŻ 5 pok. murowany 
cottage, pokój do śniadań, ogrzewa­
nie furnesem. Garaż. 2126 S. Tur­
ner Ave.

3-5 Apt. murowany budynek z ła­
zienkami i poddaszem. $5,800.00, je­
dna trzecia gotówką.

MAŁY Nash 1930, 4 door Sedan, w 
doskonałym stanie. Sprzedam tanio. 
1922 S. Throop St., 1-sze piętro, z 
frontu-DELICATESSEN Food Shop w ru­

chliwej dzielnicy handlowej na pół­
nocnej stronie. Najlepszy skład ogła­
szany. Najnowszego stylu urządze­
nie, elektryczna lodówka, dobry za­
pas. Istnieje wiele lat. Zawsze się 
opłacał. Czynsz $40.00 z mieszkalny­
mi pokojami. Ważny powód zmusza 
mnie do szybkiej sprzedaży za $1,600 
za wszystko- Warte więcej niż dwa 
razy tyle. 5051 N. Clark St.

SPRZEDAM tanio 7 pokojową re­
zydencję, garaż, elektryka, woda, 
sad owocowy, 4 akry ziemi, Shore 
Drive Marinette blisko jeziora, pię­
kna okolica- Pisać Jan Brysiewicz, 
R. 2, Box 231, Peshtigo, Wis.

OŚMIO mieszkaniowy murowany 
dom $5,000.00. Naprzeciw Pułaski 
Park i kościoła Świętego Stanisła­
wa. 1330 Cleaver.

MALARZ-DEKORATOR wykonuj 
pierwszorzędne roboty malarski! 
Roboty gwarantowane. Tel. Hum 
boldt 8060.

2-MIESZK. murowany, 6-6, parą o- 
grzewanie, przy 78th i Emerald. Ze 
stratą. $6,000. Właściciel wyjeżdża 
z miasta. Roy P. Morrison, 7925 S- 
Halsted.

DOBRA 80 akrowa Wisconsin far­
ma wraz z budynkami do wyrento- 
wania lub na sprzedaż. Zgłosić się 
4655 W. Ohio St-

SPRZEDAM lub zamienię za real­
ność w Chicago 12 mórg ziemi i 
dom w Województwie Kieleckim, 
powiat Stopnica. J. Twaróg, 2542 
W. 45th St.

 
Czytajcie 

Dziennik Związkowy

$45
$35
$35

Muszę Sprzedać Tanio
Dobrą 80-akrową farmę w India­

na, tylko 50 mil od Chicago, nowy 
budynek, zupełnie urządzony. Cena 
tylko $3,800.00. Peters, 140 S. Clark 
St. Tel- Central 4711.

RZECZYWISTA TANIOŚĆ
Murowany 2 mieszk. dom $4,950; 
lota 50x125; garaż na 2 auta; na 
lym 5 pokoi parą ogrzewane; 6 po­
koi na 2-im piętrze piecem ogrze­
wane; w ładnym położeniu; jeden 
blok od Kedzie i Grand Avenue. Po 
szczegóły W. R. Lemke, 33 West 
Washington, 2gie piętro, Tel. Ran­
dolph 3750; Tel. wiecz. Avenue 1924.

Zarazem mamy wiele domów na 
zamianę w nowych dzielnicach i 
starszych.

ŁADNA 8 pok. murowana rezyden­
cja; wielka lota; w idealnym poło­
żeniu. Właściciel, 195 Arlington, 
Elmhurst, Ill. W niedzielę.

NA PÓŁN.-ZACH. stronie 4 pok. 
cottage, lota 25x125, wszystkie u- 
lepszenia. Bez długu. Blisko szko­
ły i różnej transportacji. Cena go­
tówką $800.00. Box 59, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division St-

SPRZEDAM lub zamienię 2 po 4 za 
bungalow, 1-sze piętro ogrzewane 
gorącą wodą. H.O.L.C. mortgage 
$1,600. 1920 N. Rockwell St.

60 AKR. FARMA w Wisconsinie 
do sprzedania lub zamianę na mały 
dom. Zgłosić się 3434 N. Natoma 
Ave., Chicago.

I Wiele Innych
Już Od $5.00 Wpłaty 

MUTUAL AUTO SALES 
2240 MILWAUKEE AVE.

OLDSMOBILE 1935 — 6 cyl. Se­
dan, z knee action. W doskonałym 
stanie. Mechanizm jak zupełnie no­
wy. Z gwarancją że jest doskonały. 
Także Studebaker, mały sedan, De 
Luxe model. 6 Chromium kół. Zu­
pełnie jak w dniu gdy opuścił fa­
brykę. Liczne dodatki. Ze stratą za 
tylko $285. Na dogodne spłaty. 3138 ...
Clybourn Ave. I tyłu.

SKŁAD delicatessen, groserii i pie­
czywa. Dobrze wyrobiony interes, 
z mieszkalnymi pokojami, czynsz 
$25.00. Bez konkurencji. Cała dziel­
nica kupuje w tym składzie. Nowo­
czesne urządzenie, świeży towar. 
Sprzedam wszystko za $750.00. War­
te o wiele więcej. 3910 Montrose 
Avenue.

SKŁAD I 3 MIESZKANIA 
4785-4787 Archer Avenue blisko 
Lawndale Ave. 54 stóp przy Archer; 
1 skład (tawerna), 1 pięcio pok. 
mieszkanie, 2 sześcio pok- mieszka­
nia; dobrze zbudowany drewniany 
budynek na konkretowym funda­
mencie; niskie podatki; taniość 
$5,800; na spłaty .STANLEY REAL­
TY COMPANY, 179 W. Washington 
St. Randolph 7055.

1936 PLYMOUTH De Luxe CoupJ 
radio i ogrzewacz; doskonały, z 
stratą. Delaware 0810. I

2’/a-PIĘTROWY drewniany dom, 
zamknięte werandy. Blisko Logan 
Square. 2049 Nebraska.

Cermak Road blisko Fairfield Ave. 
Skład i 5 mieszkań. Olejem ogrze­
wanie, 3 piętra i bezment, murowa­
ny budynek. Czynsz $160.00 miesię­
cznie, cena $12,500.00. Jedna trze­
cia oryginalnej wartości.

E. F. KOUNOVSKY,
2729 W. Cermak Rd., Lawndale 2978.

80 AKRÓW farma, sprzedam za 
$6,500 albo wymienię na dom, 50 
mil od Chicago, przy dobrej 
drodze, wszystkie zabudowania i 
siło. Zgłosić się:

NAMON,
6757 S. Western Avenue

1932 DODGE Sedan, szerokie 
mounts; w doskonałym stanie; zb 
stratą. Whitehall 8000. I

BACZNOŚĆ
Kto ma lotę lub farmę! Mam lumber 
materiał z 10 pokojowego 2 piętro­
wego domu starannie rozebrane i 
złożone, może wystawić piękny dom 
lub jaką stajnię. Także 1 turret 
lathe; 1 metal sharpener; 1 wood 
sharpener; 1 circle saw; 1 Hobart 
battery charger 1 do 20; 1 Weiner- 
hof ignition tester; Stationary Gas 
Engine 1-60 mech. koni. 1-5 Marine 
Engine 1-3, 1-2. 1 Victrola piec; 3 
Lainy Shaft i Pulleys; Pipe stock 
die od 2 do 4 cali i dużo innych 
rzeczy. Po 5ej wieczorem. F. Ko­
zioł, 762 DcKoven St-, Chicago, Illi-

TANIOŚCI
2-6 Apt. murowany budynek przy 
Fairfield Ave. blisko 22nd Street. 
$3,200.00, jedna trzecia gotówką.

2 piętr. drewniany 2-5 pok. mieszk. 
przy 46ej i Washtenaw $2,700.00 
2 piętr. murowany 1-6 i 1-7 mieszk. 
parą ogrzewanie, garaż na 2 auta, 
przy 57ej i May ul. $8,000.00 
2 piętr. drewniany 1-5, 1-3 i 1-2 
mieszk. przy 48ej i Bishop uli­
cy $2,600.00 
SOUTHWEST SERVICE BUREAU 
4935 S. Ashland Ave., Yards 3395-6 
C. Matecki H. Dalka

PRZYJMIEMY ofertę — dwu pię­
trowy drewniany dom pnr. 718 Keith 
St. Dobra sposobność dla zręcznego 
człowieka, który wykonuje repera­
cje. Zgodzę się na każdą umiarko­
waną ofertę. Telefonować Bucking­
ham 4589.

7 POK. murowana rezydencja — 4 
sypialnie, kaflową łazienka, 2 ła­
zienki, murowany garaż na 2 auta, 
na łatwe spłaty, zróbcie ofertę. Wła­
ściciel 5528 Hutchinson Street.

MUROWANY DOM 3-Piętrowy

 55,000

NOWOCZESNY DOM dla wielkiej 
familii, 243 W. 61st Street, blisko 
Princeton Avenue “L” stacji. 8 po­
koi, garaż na 2 auta; kompletna ce­
na $4,500, na spłaty. Wilson, Bever­
ley 4850-0918.

MASZYNĘ DO SZYCIA
ZA DOLARA zreperuję w waszyl 
domu. Lubak. Tel. Armitage 4815

MAMY WIELE TANIOŚCI
Kupno lub zamianę domów i farm 

najlepiej załatwić w 
Biurze Realnościowym 

2869 ARCHER AVENUE 
Tel. Lafayette 0335 

JÓZEF SAN DEC Ki. Zarządca 
Dajemy Pierwsze Morgecze ’

POŻYCZKI 
NA PIERWSZE I DRUGIE 

MORGECZE 
H. PETERS A CO..

Pokój 1808. 231 South La Salle Street 
Telefon Central 3528

Syn Burmistrza, powieść 25c 
Atlas Świata, czyli mapy wszystkich 
krajów i opis o każdym kraju $2.50 
Historia Kongresu Polaków w Wa­
szyngtonie. D z i c s i ę c i o-dolarowa 
księga, tylko $1.00 

Dziennik Związkowy
1406-08 W. Division St., Chicago. Ili.

DOM 3-PIĘTROWY —

;X*._ $6,5oo

PATENTY
Wyślę na żądanie mój ’PRZE­
WODNIK PATENTOWY” zawie­
rający informacje i pouczenia 
w patentowym postępowaniu. — 
Piszcie po niego dzisiaj

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney

2300 W. Chicago Ave., Dept. 1.
CHICAGO, ILLINOIS

Na Podpis 
Samochód — Sprzęty Domowe 

aż do $300 
Prędka Dyskretna Obsługa

CITIZENS LOAN 
ASSOCIATION 
Pod Nadzorem Stanu

3220 N. ASHLAND AVE.
Obok Lincoln i Belmont—2e Piętro

TELEFON LAKEVIEW 7300
Zapytać o Pana Curwen

Otwarte Codziennie aż do 8 wiecz.

Of) 1936 4-Drzwiczkowe Sedans. Wybór kolorów i C* 
dodatków. Już od  tli) Ił)

2654 W.
Cermak Rd

(22-ga Ulica)

PIENIĄDZE
Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań. 

Niskie Raty.
PIAST FEDERAL SAVINGS 

& LOAN ASSOCIATION 
K. ROPA, Sekretarz

1710 WEST 21-SZA ULICA

UŻYWANE GWARANTOWANE 
AUTOMOBILE

1931 FORD Town
Sedan .......
1934 HUP Sedan 
jak nowy  
1936 FORD Coach.
Radio
1932 ESSEX
Coach

‘30 Whip. Sed. $45
Chev. ’30 sed. $75 
Olds ’29 Sed. r"
Essex ’30 Sed. 1 
Ford ’29 Sed. I

100 Innych Wszelkich wyrobów
i Modeli.

Także Troki od jednej do 5 ton. 
37 INNYCH OD $20 do $95
WIĘCEJ TANIOŚCI 

DOBRE TROKI 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

35 Chev. V/2 Ton
Dual Koła 
32 Ford 4 Cylinder CHOC
Express ...................
32 Chev. Panel w C fi C
1-rzędnym stanie ....
30 Chev. Panel dobrze €"łE 
jedzie  ® / O
29 Ford Blvd. C/f E
Delivery  ’*‘♦3
1134 NO. ASHLAND AVE.

gg 1935, 1934 i 1933 4- i 2-Drzwiczkowe Sedans— 
po cenach od ......

i wyżej

j75 ^nnvch wyrobów i modeli, mało używane samochody po 
niesłychanie niskich cenach.

Także kilka jeszcze dobrych samochodów od $45 i wyżej.
(Przyjmiemy Wasz Automobil Jako Wpłatę; Reszta $25 Miesięcznie)

“The Home of the Dodge Car”

WYKAZ AUTOMOBILÓW 
Autoryzowany Skład

’36 PLYMOUTH 4 DOOR SEDAN— <t 4 7 C
Dual equipment
’36 PLYMOUTH 2 DOOR SEDAN— CdfiR
Wiele dodatków.......................................t.....................
’34 PLYMOUTH P. E. 4 DOOR DE LUXE SEDAN— G
Dual equipped, specjalne koła
’34 PLYMOUTH P. E. DE LUXE CONVERTIBLE <t O "f E

’36 DODGE DE LUXE 4 DOOR TOURING SEDAN— C4QC 
Jak nowy ...................................................
’35 DODGE DE LUXE 5 OSOB. TOURING SEDAN—
Wbudowany kufer, radio, ogrzewacz, wygląda jak nowy » W J 
’33 DODGE DE LUXE 4 DOOR SEDAN— O A E
Oryginalne opony i malowanie *3 ‘i J 
’32 CHRYSLER DE LUXE CABRIOLET—6 druc. kół, COCC 
rack na kufer, niełamliwe szkło itd. Wygląda jak nowy U
’30 CHRYSLER 65 COUPE—z tylnym siedzeniem— <tQC

’35 LA SALLE CLUB COUPE—Radio, ogrzewacz, elek. FAT 
zegar, wiatrak, wygodne siedź, itd. Wygląda jak nowy JLJ Cr 
’36 OLDSMOBILE 4 DOOR MASTER TOURING CCOC 
SEDAN—Jedzie i wygląda jak nowy.............................. W O
’35 OLDS. 4 DOOR MASTER TOURING SEDAN—Ra- C EC E 
dio, ogrzewacz, elek. zegar, wiatrak, itd., prawie nowy Ow 
’34 OLDSMOBILE DE LUXE CONVERTIBLE COUPE
—Boczne mounts, wiele dodatków
’36 CHEVROLET MASTER 4 DOOR SEDAN— CAQC

’35 CHEVROLET MASTER 4 DOOR SEDAN—Radio, OE 
ogrzewacz, spot light, wiatrak itd
’33 PONTIAC CONVERTIBLE COUPE— C9QC
Jak nowy.......................................... JlfcOJ
’35 BUICK 4 DOOR MASTER SEDAN—

36 FORD DE LUXE TOURING SEDAN— C/tZIE
Kufer, ogrzewacz itd
’33 FORD DE LUXE 5 OSOBOWY SEDAN—Ogrzewacz, E
wiatrak itd. Mało ujeżdżony
’32 FORD 4 CYLINDROWY 5 OSOBOWY SEDAN— C 1 Q E
Boczne mounts, kufer, ogrzewacz itd............................... 4? * w w
’32 TERRAPLANE 6 C YLINDROWY COUPE— C 1

’31 STUDEBAKER CONVERTIBLE COUPE— Cl fiC
Z tylnym siedzeniem, boczne mounts : JL v w 
’30 WILLY’S 4 DOOR SEDAN—
Boczne mounts, ogrzewacz, air horns itd
’30 DODGE 4 DOOR SEDAN—6 cylindrowy, w doskona- CO E 
łym stanie  4* w O
Przyjmiemy Wasz Stary Samochód Jako Wpłatę

EARL MOTORS Inc.
AUTORYZOWANY SKŁAD

2244 So. Michigan Ave.
TEL. VICTORY 9861 CHICAGO. ILL.

DARMO LICENSJA 
SPRZEDAŻ W TYM TYGODNIU 
90 Samochodów—Wszystkie Wy­

roby, Wszystkie Modele— 
Zobaczcie je w

A A AUTO FINANCE
Tel. Haymarket 8824 

882 MILWAUKEE AVE.
* Najlepsze Miejsce Do Zakupna 

DOBREGO Samochodu * 
Nie Potrzeba Gotówki

* To Ogłoszenie Jest Waszą 
Wpłatą *

Płaćcie $2.00 tygodnio- 

BEZ PORĘCZEŃ — BEZ ZWŁOKI! 
Plym. ’35 Sed. $295
Ford >35 Sed. $295
Chev.’35, dual 3295 
Hup. ’33 Sed. $225 
Aub. ’32 Sed. $195

POŁOŻONY w dzielnicy Belmont i 
Central. Murowany 5 pok. bunga­
low, 2 umeblowane i ogrzewane po­
koje na górze. Pokój do śniadań, 
kaflowa prysznica, gorącą wodą o- 
grzewanie. Garaż na 2 auta. Bli­
sko szkoły i kościołów. Tel. do wła­
ściciela wieczorami Brunswick 7732, 
w niedzielę Kildare 0368-
WŁAŚCICIEL sprzeda ze stratą na­
tychmiast 2 mieszk. drewniany dom. 
1307 Schubert. Zróbcie ofertę. Tel. 
Palzin, Randolph 2737.
5 POKOJOWY murowany bunga­
low; parą ogrzewanie, nowo przero­
biony. Wielka bawialnia. Garaż 
na 2 auta. 729 W. 50th- $4,500. — 
Detrick, 5056 South Halsted, Yards 
2309.
WYJEŻDŻAM z miasta, sprzedam 
moją 6 pok. murowaną rezydencję; 
ogrzewanie parą, garaż na 2 auta, 
posiadłość bez długu. Torrence title. 
Wszystkie podatki zapłacone. Zo­
baczcie i zróbcie ofertę. Busch, 900 
North St. Louis.
6 POK. cottage na sprzedaż, na szyb­
ką sprzedaż. Cena $1,600- Zgł. się 
2026 W. Cullerton St., tylne miesz­
kanie.

5006 FULLERTON AVE.
Nowoczesny murowany ze składem 
apartamentowy budynek. Właścicie­
le bondów sprzedadzą ze stratą 
$7,500; % w gotówce. JOHN C. BO­
WERS Co., 4628 Broadway, Long- 
beach 8833.

NA FIDELISOWIE
Dom murowany, 6 i 3 pokoje, fur­

nesem ogrzewany, basement, tanio, 
z powodu ważnej przyczyny. 1531 
N. Campbell Ave.
NA SPRZEDAŻ cztero pokojowy 
cottage, tanio, przy Homan i 23rd. 
Nie agenci. Zgł. się 2442 So. St. 
Louis, 2-gie piętro.
2125 N. KILPATRICK AVE. Muro­
wany 2 mieszk. 5-6 pokoi; gorącą 
wodą ogrzewanie, w doskonałym sta­
nie. Cena $8,500. A. G- Lauterbach, 
Inc., 758 N. Ogden Ave. Monroe 
3822.
3455 N. CENTRAL PARK AVE. Mu­
rowany 2 mieszk. dom, 5 pokoj. mie­
szkania, gorącą wodą ogrzewanie, w 
doskonałym stanie. Cena $8,000. A. 
G. Lauterbach, Inc., 758 N- Ogden 
Ave. Monroe 3822.
5127 MONTANA ST. Murowany 2 
mieszk. dom, 5 pok. mieszkania; go­
rącą wodą ogrzewanie, w doskona­
łym stanie. Cena $9,000. A. G. Lau­
terbach, Inc., 758 N. Ogden Avenue. 
Monroe 3822.
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Tworzyli Ławę Przysięgła Podczas Drugiej EXTRA!
Rozprawy Przeciwko F. V. Zintakowi

154

“CLEANER”
Z

Z Cragin i Hanson Park

Zamawiajcie Miejsca w Biurze

do

Jutro w Niedzielę

(

I MACHINES UL 5.

do
za

OSKARŻENI BYLI O POGWAŁCENIE PRZEPISÓW SĄ­
DOWYCH, GDY PRZED UKOŃCZENIEM ROZPRA­

WY, URZĄDZILI SOBIE LIBACJE W TAWERNACH

mie-
wer-
daw-

KLUB PARAFII 
STRASZECIN

Zawiadamiamy niniejszym 
wszystkich naszych czytelni­
ków, iż od przyszłego ponie­
działku, t. j. dnia 26-go b. m. 
Biblioteka i Czytelnia Z. N. P. 
mieszczące się dotąd pod nr. 
1518 W. Division ul., z powodu 
zmiany lokalu będą na pewien 
czas zamknięte.

Tymczasowo, to jest do cza­
su wzniesienia nowego Domu 
Związkowego, Biblioteka i Czy­
telnia mieścić się będą pod nr. 
1135 Milwaukee ave. O otwar-

Różne pytania treści poucza­
jącej będą dziś wieczorem, o go­
dzinie 8-ej nadawane gościom na 
stacji W. S. B. C. podczas popu­
larnej godziny “POLSKICH 
WIADOMOŚCI”. Będzie to cie­
kawy kontest pytań i odpowie­
dzi i słuchaczy bardzo zaintere­
suje bowiem w kółku rodzinnym 
także mogą zmierzyć swe umy­
sły z kontestantami.

Interesująca godzina ta jest 
nadawana staraniem dr. M. W. 
Majchrowicza,którego biuro mie­
ści się pnr. 4644 So. Ashland ave.

ucco 
Herbolene 
w Waszej 
aptece w 

$1.00 i $1.50 
butelkach

numer licencji auta, i areszto­
wali Caroccio w jej domu.

Sierżant Ponicki także wy­
szukał i aresztował inną auto- 
mobilistkę, która najechała i 
śmiertelnie pokaleczyła Pas­
quale Battista, lat 63, z pod nr. 
1659 West Ohio ul. Kierowni­
czką maszyny była pani Marrie 
Taylor, lat 28, z pod nr. 626 W. 
46-ty PI., którą sierżant Ponic­
ki także aresztował w jej do­
mu.

Wczoraj do godziny 4-ej po 
południu zabitych zostało od 
początku tego roku w Chicago 
264 osób, a pokaleczenia od­
niosło 6,072.

Rozmieniamy teraz kupony 
od książeczek i od bondów 
podług nowej skali ustano­
wionej przez Rząd.

Prześlijcie cokolwiek pie­
niędzy teraz na wiosnę 
swojej rodzinie lub krew­
nym, bo aż do żniw jest 
największa potrzeba.

Wyrabiamy pełnomocnie 
twa Notarialne zatwierdza 
ne przez Konsulat.

Mamy miejsca dostateczne 
na okrętach na wyjazd do 
Polski. DZIŚ WIECZÓR POSU­

WAMY ZEGARY O 
GODZINĘ NAPRZÓD

Universal Medicine Co.
1901 HERVEY STREET

nie swych obowiązków. Czwar­
ty woźny, Harry Cohen, uwol­
niony został od oskarżenia.

Oskarżeni tłumaczyli się, iż

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a , 
oczyszcza 
krew, koi 
nerwy. 
Jeżeli 
Wasz ap­
tekarz nie 
ma na 
składzie, 
piszcie do

DZIŚ KONTEST PYTAŃ 
I ODPOWIEDZI

ZWIERCIADŁO 
CHWILI

Na skutek polecenia wydanego 
przez Ottona Jelinka, inżyniera ru­
chu kołowego, trzydzieści wysp bez­
pieczeństwa znajdujących się na 
bulwarach chicagoskich zostanie u- 
suniętych w niedalekiej przyszłości. 
Wyspy te jak oświadczył inżynier 
Jelinek zagrażają bezpieczeństwu 
automobilistów jeżdżących po bul­
warach- Między innymi usunięte 
zostaną dwie wyspy bezpieczeń­
stwa na Lake Shore Drive, w Par­
ku Lincolna, w pobliżu ogrodu zo­
ologicznego. Te dwie wyspy są od­
powiedzialne za siedem wypadków 
samochodowych w roku 1935, sie­
dem wypadków w roku 1936 i za 
dwa wypadki w roku bieżącym.

Niedługo, bo już w dniu 23-go 
maja, r. b., rodzice i sympatycy 
Szkółki Dokształcającej języka pol­
skiego w So. Chicago, która istnie­
je już od 4-ch lat i postępowo się 
rozwija ku ogólnemu zadowoleniu, 
— będą mieli sposobność i przyjem­
ność podziwiać autentyczne postępy 
w nauce tej dziatwy, która do tej 
szkółki uczęszcza.

“Szkółka ta została założoną przez 
Tow. “Ogniwo” gr. 2735 Z. N. P. w

Klinger został sprzątnięty 
sposobem przypominaj ą c y m 
technikę dawnej szajki Capo- 
nego. Siedział on w tyle swoje­
go sklepu przy okrągłym stole, 
rozmawiając ze swoim nocnym 
manażerem Franciszkiem So­
chą, lat 35, Beniaminem Gold­
steinem, lat 28, z pod nr. 1355 
North Western avenue, i swo­
im dziennym manażerem, zwa­
nym “Roy”, gdy do wnętrza 
weszli obcy mężczyźni.

Obaj zabójcy byli to stosun­
kowo młodzi ludzie, mogli liczyć 
od 28 do 30 lat. Mieli ciemne 
płaszcze i jasne kapelusze. Pod­
szedłszy do siedzących przy

Dwaj zabójcy, jeden w oku­
larach , ustawili wczoraj czte­
rech mężczyzn pod ścianą w bi- 
lardowni pod nr. 2459 Armitage 
avenue, przystawili rewolwery 
do jednego z nich i wpakowali 
w jego ciało jedenaście kul.

Zastrzelony został Oscar 
Klinger, właściciel wędzarni, 
były pięściarz, pożyczacz pie­
niędzy, szuler i podobno bom- 
biarz. Liczył około 33 lata. Jego 
właściwe pierwsze imię było 
Clemens. Jako pięściarz wystę­
pował pod przydomkiem Moon 
Baker, wygrał 23 razy przez 
knockout i był szampionem wy­
brzeża nad Pacyfikiem.

ciu Biblioteki i Czytelni w tym 
lokalu nie omieszkamy w od­
powiednim czasie zawiadomić 
wszystkich czytelników przez 
łamy Dziennika Związkowego.

Wszystkie książki z Bibliote­
ki ZNP., będące w posiadaniu 
Czytelników od przyszłego po­
niedziałku prosimy zatrzymać 
aż do otwarcia nowego lokalu, 
który, jak wsporiinieliśmy wy­
żej, mieścić się będzie tymcza­
sowo pod nr. 1135 Milwaukee 

Wydział Biblioteki ZNP.

Świadkiem Zabójstwa Był Franciszek Socha, Jego Mana- 
żer; Kapitan Pawłowski Prowadzi Energiczne Śledztwo

Grupa 2495 Z. N. P., urządza 
Wielki Wiosenny Bal już jutro 
w niedzielę, dnia 25go kwietnia, 
1937 r., w pięknej Sali Synów 
Wolności. Początek Balu o godzi­
nie 5ej po południu. Orkiestra p. 
L. Białonia. Na Balu będziemy 
pili Piwo z Browaru Białego Orła 
(Salvador). Dzielny Komitet już 
od dawna zapowiada, że ten Bal 
będzie jednym z najlepszych i 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie tegoż Towarzystwa jak 
również Braci i Siostry związko­
we, przyjaciół i sympatyków o 
wzięcie udziału. A kto przybę­
dzie ten nie pożałuje, gdyż wy­
niesie ze sobą miłe wspomnienie 
na zawsze.

MILWAUKEE AVE. 
NATIONAL BANK

MILWAUKEE TRZY DIVISION

2-ej po południu, gdy 
organizacje, po wy- 
pod Domu Związko- 

oznaczone miejsce 
Inwokację wygłosi

stole, skierowali odrazu ku nim 
rewolwery, mówiąc, że to na­
pad. Kazali im wstać. Klinger, 
Socha, Roy i Goldstein usłucha­
li rozkazu i ustawili się w sze­
regu twarzami ku ścianie.

Socha, który stał nieco sko­
śnie do Klingera, zauważył, jak 
obaj mężczyźni skierowali re­
wolwery w Klingera. Mężczy­
zna z okularami przystawił 
broń do jego karku, a drugi za­
bójca do głowy. Obaj strzelili 
równocześnie. Ogółem wystrze­
lili 12 razy, trafiając Klingera 
pięć razy między łopatkami, a 
sześć razy w kark i w tył gło­
wy. Jedna kula poszła w ścianę. 
Po zabójstwie mężczyźni szyb­
ko się ulotnili.

Policja ze stacji Shakespeare 
avenue pod dowództwem kapi­
tana Karola Pawłowskiego roz­
poczęła energiczne śledztwo, 
mając za podstawę dwa moty­
wy, szulerkę lub bombiarstwo. 
W dystrykcie tym jest podobno 

1 pełno szulera.

Liliana Wójcik, lat 9, z pod 
zmarła 

wczoraj w szpitalu powiato­
wym z ciężkich ran, jakich do­
znała, gdy na kilka godzin 
przedtym na bawiącą się przed 
swoim domem dziewczynkę 
najechała automobilistka.

Kierowniczka samochodu, 
niejaka Jossie Caroccio, lat 23, 
z pod nr. 530 Noble ulica, za­
brała dziecko do biura lekarza 
pod nr. 1610 West Chicago ave. 
poczem uciekła. Sierżanci Jó­
zef Ponicki i Edward Kennedy 
ze stacji Racine avenue, znale­
źli świadka, który zapamiętał

P. K. O. 
Pożyczki 
Wszelkie 
podróży 
darmo.
Przesyłka pieniędzy 
Polski w dolarach lub 
w złotych.

BRODERSKI W CZERWIEC 
LUMBER CO.

W biurze tym możecie otrzy­
mać gotówkę za kupony pro­
centowe bondów polskich, 
książeczek P. K. O. oraz innych 
bondów polskich.

WYSYŁKA PIENIĘDZY 
DO POLSKI W DOLA­

RACH I ZŁOTYCH
Pocztą lub Telegraficznie.

Biuro Otwarte Codziennie do 
godziny 8-mcj wieczór.

ZASTRZELONY ZOSTAŁ OSCAR KLINGER, BYŁY PIĘ­
ŚCIARZ, SZULER I BOMBIARZ

dżinie 
wszystkie 
marszu z 
wego na 
przybędą, 
ks. Szczepan A. Bubacz, pro­
boszcz parafii św. Szczepana, 
zaś mówcami będą:

Cenzor Związku Narodowe­
go Polskiego mecenas Franci­
szek X. świetlik, mayor miasta 
Chicago Edward J. Kelly, kon­
sul generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Chicago, dr. Wacław 
Gawroński i sędzia powiatowy 
Edmund K. Jarecki. Przewodni­
czącym uroczystości będzie p. 
Jan Romaszkiewicz, prezes Za­
rządu Centralnego Zw. Nar. Pol 
Na obchodzie wystąpi potężny 
chór z samych głosów męskich 
pod dyrekcją młodego a uta­
lentowanego dyrygenta p. ŹTlzi- 
sława Skubikowskiego. W chó­
rze tym złączą się razem trzy 
silne i znane chóry męskie, a to 
chór Chopina, chór Filomenów 
i chór Nowe Życie. Po takim 
zespole i pod dyrekcją tak zdol­
nego dyrygenta, należy się spo­
dziewać imponującego wystę­
pu.
Występ Harcerstwa Z. N. P.

Poza tym na programie wy­
stąpi z trzema numerami har­
cerstwo związkowe pod kierun­
kiem harcmistrza Tadeusza 
Żółkiewicza i komendantów o- 
kręgowych panów Józefa Ha- 
wrylewicza i Jóżefa Żurka. Je­
dna z harcerek, druhna Loreta 
Skwarcan, wygłosi deklamację. 
Zbiórka o 12, Wymarsz o 1-ej

Sprawa zorganizowania wy­
marszu i pochodu ulicami pozo-

Udając się dziś wieczór na spo- 
I czynek, nie- zapomnijcie posunąć 
wskazówki na zegarach i zegarkach 
o jedną godzinę naprzód, bowiem 
już od godziny 2-ej po północy o- 
bowiązywać będzie w Chicago i o- 
kolicy czas słoneczno-oszczędnościo- 
wy. Aby więc jutro nie spóźnić się 
czy to do kościoła na nabożeństwo 
czy do pracy, musicie zawczasu, już 
dziś wieczór, dokonać tej dorocznej 
transmutacji czasowej, której Chi- 
cagowianie trzymają się przez osta­
tnie dziewiętnaście lat.

Czas słoneczno - oszczędnościowy 
obowiązywać będzie w Chicago do 
ostatniej niedzieli września, po czym 
znów przyjdzie nawrót do czasu 
wschodniego. Wtedy wskazówki po­
suniemy o jedną godzinę wstecz. 
Powiadają, że wskutek letniej zmia­
ny czasu, zaoszczędzimy sobie 
godziny światła słonecznego.

Najtaniej i najlepiej wysyłać 
paczki z używaną odzieżą do 
Polski przez polską firmę im­
portową AMPOL, Inc., 916 No. 
Ashland Ave. Tel. Monroe 7091. 
Piszcie, telefonujcie albo zgłoś­
cie się osobiście po bliższe in- 

; formacje.___________ (P.R.M.)

Ze Stacji

WGES
1360 Kil.

Później pracował jako agent 
sprzedaży budulcu w wielkich fir­
mach budowlanych Harris Lumber 
Co. i Hines Lumber Co. Pan Bro­
derski należy do Zw. Nar. Pol, Zje­
dnoczenia P. R. K. oraz do lokal­
nych towarzystw. Zwracamy uwagę 
czytelników na dzisiejsze ogłosze­
nie wyłącznie polskiej firmy Czer­
wiec Lumber Co., która jest znana 

rzetelnej obsługi swej klienteli.
(R. M.)

staje w rękach marszałków i 
podmarszałków, którymi są: 
Stanisław Krygowski, Henryk 
Markowski, major Mieczysław 
Głód, kapitan Adam Trygar, 
Stanisław Snopek i Mieczysław 
Kwiatkowski. Sztab marszał­
ków przygotował już dokładną 
marszrutę i miejsca zbiórki dla 
poszczególnych organizacyj.

Zbiórka wszystkich organi­
zacyj zapowiedziana jest na go­
dzinę 12-tą a wymarsz punktu­
alnie o godzinie 1-ej z przed Do­
mu Związkowego przy ulicach 
Noble i Division. Pochód uda 
się ulicami Noble, Augusta i 
California do parku Humbold­
ta, gdzie zostanie wykonany 
program. W pochodzie biorą 
udział wszystkie polskie orga­
nizacje ze sztandarami. Nie­
które organizacje będą miały 
swoje własne kapele, a harcer­
stwo z oddziałami doboszy i 
trębaczy.

So. Chicago, przed 4-mą laty i dzię­
ki szczerej pracy i poparciu ze stro­
ny członków tej grupy, szkółka ta 
stopniowo lecz stale rozwija się.

Toteż w dniu 23-go maja r.b., jak 
poprzednio rok rocznie — odbędą 
się popisy, które będą połączone z 
pięknym programem ku czci pa­
mięci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go oraz, na cześć Matek. Program 
powyższy rozpocznie się o godzinie 
2-ej po poł. i zostanie wykonany 
w sali głównej lokalu Bessemer 
Park, przy 89-ej i Manistee, Ave. — 
Komitet.

Placówka 39-ta S. W. A. P. urzą­
dza Wiosenną Zabawę połączoną z 
Kontestem Popularności, na której 
wybrana będzie Królowa Balu.

Zabawa ta odbędzie się w nie­
dzielę, 25-go kwietnia, w sali św. 
Jakóba ,na Mango ul., blisko Ful­
lerton w Hanson Park. Początek o 
godzinie 6-ej wieczorem.

Komitet Balu na czele z Komen­
dantem Placówki zaprasza wszyst­
kich swoich przyjaciół i sympaty­
ków, bo najlepiej można się ubawić 
w gronie Weteranów, którzy się po­
starają wszystkich gości ubawić po 
staropolsku, a orkiestra Hallerczy­
ków będzie przygrywać Polki i Ma­
zury do tana. — Komitet Balu.

MIASTO USUNIE 
TRZYDZIEŚCI “WYSP 

BEZPIECZEŃSTWA”

Dwunasty Sędzia Przysięgły i Dwaj Woźni Skazani Na 
Karę Pieniężną, a Woźny Miller Zasądzony Na 

Sześć Miesięcy Więzienia

Wytężoną Pracą Werbunkową Tow. Chicago Przygoto­
wuje Się Do Podniosłych Uroczystości Srebrnego 

Jubileuszu

o godzinie

2:00
po póludn.

M. S. BATORY
15-GO MAJA

S. S. MANHATTAN
19-GO MAJA

S. S. NORMANDIE
19-GO MAJA

P. K. 0. PROCENT
Już wypłacamy od pol­
skich bondów, książeczek 

serii W—i 5% 
Konwersyjnej. 
dokumenty 
wyrabiamy

1062 MILWAUKEE AVE.
Blisko Noble Ulicy

nich przesłuchów, dał wszyst­
kim ostrą reprymendę, wyja­
śniając, iż postępek ich jest 
zbrodnią wobec instytucji sądu, 
jakoteż wobec całego społe­
czeństwa, bo poddaje w podej­
rzenie i lekceważenie całą pro­
cedurę sądową. Zwracając się 
do woźnego Millera, sędzia za­
znaczył, że powinien otrzymać 
ostrzejszą karę, gdyż ma za so­
bą już trzechletnią praktykę 
służbową, ale ponieważ rekord 
jego do tej chwili był nienagan­
ny, dla tego wymiar kary jest 
względnie łagodny.

WjTok sędziego był niespo­
dzianką dla oskarżonych. Kie­
dy początkowo wszyscy zacho­
wywali się dość swobodnie i 
nadrabiali minami, to po wy­
słuchaniu pierwszego wyroku, 
wydanego na Millera, nastąpiła 
między nimi konsternacja, i na 
twarzach odmalował się prze­
strach, gdyż przypuszczali, że 
i ich spotka ostrzejsza kara.

B. ZALESKI r PREZES
Central Service Bureau, Inc.
4641-45 S. Ashland Ave.

na drugim piętrze 
nad apteką Pietrzykowskiego

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZYCZNE
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH. FORTEPIANIE. Teorji t orkiestralne 
lekcje bepzlatne każdego dnia od 3-cicj do 3-tej wieczorem.

WYSYŁKA PACZEK
ZE STARA ODZIEŻĄ 

00 POLSKI

Na Programie Mowy, Śpiew Chórów i Występ Harcer­
stwa Związkowego

Tow. Im. Marszałka
J. Piłsudskiego

Biblioteka i Czytelnia Z. N. P. Od Przy­
szłego Poniedziałku Będą Zamknięte

Na Wszystkie 
Wycieczki 
do Polski

R. Matuszczak 
and Company 

1137 Milwaukee Ave.
Tel. Brunswick 6407

Na zebraniu tym złoży przysięgę 
około śtu członków pozyskanych 
dzięki właśnie intensywnej akcji 
podjętej przez p. J. Koskiewicza i 
jego asystenta p. Leonarda Wolnia- 
ka, tworzących komitet werbun­
kowy.

Trzeba przyznać, że działalność 
komitetu wydała naprawdę nad­
zwyczajne wyniki — i jeżeli tak da­
lej pójdzie, to Towarzystwo Chicago 
(Chicago Society) liczyć będzie po­
kaźną ilość członków, jeżeli nawet 
nie pobije poprzednie rekordy 
członkostwa. Istotnie komitet ten 
zaliczyć można bodaj czy nie do naj­
bardziej ważnych, o ile chodzi o byt 

I i rozwój całego Towarzystwa.
Jest więc nadzieja, że do dni ju- 

I bileuszowych, to znaczy 1-go, 2-go i 
D 3-go maja komitet dopnie do zamie- 
| rzonego celu i wzbogaci Towarzyst- 
i wo tak w starszy, jak i w młody e- 
l lement — ten ostatni wypada pod­
fl kreślić — garnie się ochoczo do 
I Tow. Chicago, widząc w tej placów- 
I ce pracę konstruktywną, jak i pro- 

gramowość we wszelkich poczyna­
li niach.

Tow. Chicago dąży nie tylko do o- 
żywienia miejSbowej placówki, lecz 
również ażeby bratnie organizacje 
w innych miastach stały się bar­
dziej ruchliwymi i czynnymi komór- 

Bkami naszego polsko-amerykańskie- 
I go organizmu w tym kraju. To też 
I zaproszenia porozsyłano niemal do
I wszystkich większych skupisk pol-
II skich, gdzie tylko bratnie towarzy- 
I stwa istniały lub istnieją, jak np.
I Tow. Milwaukee, Tow. Manhattan 

w Nowym Yorku itp.
Na zjeździe, jaki się odbędzie w 

|| dniach wyżej wspomnianych w Chi­
ll cago, niewątpjliwie wspólnymi si-
II łami opracowany zostanie dalszy 
I program pracy na korzyść całej Po- 
i lonii — dla sprawy polskiej, Wresz- 
I cie dla dobra imienia polskiego.

nili Franka V. Zintaka, usunię­
tego klerka sądu wyższego, od 
oskarżenia dnia 3-go lutego 
podczas drugiej rozprawy. Ak­
cja przeciwko sędziom przy-i nr< §36 Noble ulica

Około Stu Nowych Członków Zostanie 
Przyjętych w Poniedz.DoTow.Chicago

nie za pogwałcenie przepisów 
sądowych, spotkał się z ogól­
nym uznaniem, ponieważ bę­
dzie on miał wielkie znaczenie 
w przyszłości i będzie nauczką 
dla członków lawy przysięgłej i 
urzędników sądowych, że wy-l 
miar sprawiedliwości jest rze- _
czą poważną i odpowiedzialną. złQŻonych ” podczas

Sierżant Ponicki Aresztował 2 Auto- 
mobiiistki, Które Zabiły Dwie Osoby

sięgłym podjętą została na sku­
tek doniesienia, że wyjechali o- 
m sobie jednego dnia na prze­
jażdżkę po mieście i podczas 
niej zwiedzili kilka tawern, pi­
jać w nich i tańcząc z kobieta­
mi.

5 i 3 dni więzienia.
Pięciu sędziów przysięgłych, 

, którzy przyznali się do tańcze- 
! nia i wypicia kilku Steinów pi­

wa, otrzymało po pięć dni wię­
zienia, a inni, którzy tylko pili, 
dostali po trzy dni. Woźny Mil­
ler skazany został na sześć 
miesięcy za pozwolenie ławie 
przysięgłej robić, co jej się po­
doba...

Dwunasty członek ławy przy­
sięgłej, Leo Fahey, lat 37, 2103 

jl-sza ave., Cicero, instala- 
^jrttelefonów, który nie pił i 

me ti4k.-zył, ale jako dobry to­
warzysz, dał się wyciągnąć na 
hulankę, uniknął kary więzie­
nia, ale skazany został na za­
płacenie kary pieniężnej w su­
mie $50.

Woźni usunięci ze służby.
Zasądzonym sędziom przysię­

głym sędzia dał dziesięć dni 
czasu do zadecydowania, czy 
przyjmą nałożoną karę, czy za­
apelują od wyroku. Woźny Mil­
ler, lat 35, 1304 So. 7-ma ave., 
Maywood, ma 30 dni do namy­
słu. Miller oraz dwaj inni woźni 
— Edw. Cohen i Harry Kirsch, 
usunięci zostali ze służby przez 
szeryfa, Johna Tomana. Cohen 
skazany został na $200, a 
Kirsch na $150 za niewypełnie-

Royal Odkurzacz Do Podłóg, reguł, 
cena ................................ $39.50

Royal Ręczny Odkurzacz, regularna 
cena...................................$14.50

$54.00 wartość Si IR® 9*5
teraz za ................

wraz z waszym starym odkurzaczem 
Najnowsze 1937 modele, odznaczające 
się dobrą Royal jakością. Odkurzacz",
do podłóg ma nowomodną obracającą 
się szczotkę i silny aparat ssący. Rę­
czny odkurzacz jest idealny do czysz­
czenia ponad podłogą. Ta oferta JXV" 
trwa tylko ograniczony czas — dzia­
łajcie zaraz.

pOŁONI/j

Rozumiejąc, że znaczenie i pres-1 
tyż każdej organizacji zależy w 
wielkiej mierze od liczby członków, 
Towarzystwo Chicago, gr. 1450 Z. 
N.P. zabrało się w ostatnich 
siącach do energicznej akcji 
bunkowej w odniesieniu do 
nych, jak i nowych członków.

Żmudną tę pracę powierzono p. 
Józefowi Koskiewiczowi, który też 
zabrał się do czynu, i oto w nad­
chodzący poniedziałek 26-go kwiet­
nia wieczorem, w hotelu Congress 
ujrzymy rezultaty jego pracy.

Doroczne święto Polonii Chi- 
cagoskiej, Obchód Trzeciego 
Maja, odbędzie się już w nie­
dzielę, 2-go maja, u stóp po­
mnika Tadeusza Kościuszki w 
parku Humboldta. Będzie to 
pierwszy obchód pod pomni­
kiem znajdującym się w no­
wym miejscu, na pięknej pola­
nie, w pobliżu nowego bulwa­
ru. Tysiące osób jeszcze po­
mnika nie widziały w nowym 
miejscu, dlatego też spodziewa­
nym jest, że w tym roku o wie­
le więcej osób weźmie udział w 
obchodzie, bo każdy Polak i 
Polka nie tylko będą chcieli u- 
czestniczyć w imponującej ma­
nifestacji, ale także przypatrzeć 
się pomnikowi bohatera dwóch 
światów w nowej lokacji.
Program w Parku Humboldta.

Program obchodu w parku 
Humboldta rozpocznie się o go-

podajc do wiadomości, że niema 
nic wspólnego z komitetem do- 

I brej woli. Jest to komitet po- 
| wołany sam przez siebie i bez
żadnej kontroli.

S. Niemiec.

W WASZYM DOMU 
NA PRÓBĘ

Telefonujcie
Humboldt 4660

Popisy w Polskiej Szkółce 
Dokształcającej w South Chicago

ODJAZDY
Następujące z New Yorku

Poza ukaraniem jedenastu sę­
dziów przysięgłych i woźnego 
więzieniem, dwunasty przysię­
gły i dwóch woźnych skaza­
nych zostało na zapłacenie ka-| 
ry pieniężnej.
• Ukarani zostali członkowie i

Molorzystka, Zabrała SmiartMe Ranng Lilianę 
Wójcik Do Lekarza i Uciekła

Wszystkie Organizacje Przygotowują
Sie Do ‘ ' Konstytucji 3go Maja

OBCHÓD ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ, 2-GO MAJA, 
W PARKU HUMBOLDTA

Dwaj Zabójcy Ustawili 4 Mężczyzn Pod 
Ściana, Wpakowali w Jednego 11 Kul

Niespotykany dotąd w histo­
rii sądownictwa w powiecie 
Cook krok sędziego Benjamina 
P. Epsteina, który zasądził je­
denastu sędziów przysięgłych i nie przypuszczali, iż spędzenie 
woźnego sądowego .na wiezie-1 czasu wolnego poza rozprawą 

—-- x---- ----------- jest rzeczą niedozwoloną, a
zwłaszcza, iż znajdowali się w 
towarzystwie woźnego, który 
był świadkiem tego wszystkie­
go, co robili.

Na czym polega wina.
Sędzia po odczytaniu zeznań, 

> poprzed-

Wycieczki Do Polski

W firmie materiałów budowla­
nych Czerwiec Lumber Co., rozpo­
czął przed kilkoma tygodniami pra­
cę fachowiec w swoim zawodzie p.. 
Feliks Broderski, zamieszkujący o- 
becnie w dzielnicy Brighton Park. 
Feliks Broderski wychował się w 
dzielnicy Bridgeport, gdzie ukończył 
szkołę par. Najśw. Marii Panny. 
Jest on abiturientem Tilden Techni­
cal School.

1981
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W 25-YM LŚNIŁA KORONA 
NA JEJ GŁOWIE!

te 
Si 

,:W'

HENRYK VIII I KRÓLOWA 
ANNA BYLI MOCNO 
ROZCZAROWANI, ŻE ICH 
ELŻBIETKA NIE BYŁA 
CHŁOPCEM!

JAK WYGLĄDA HRABIA
■ z ESSEX OBRÓCIŁ SIĘ

TYŁEM DO ELŻBIETY — 
COŚ, CZEGO SOBIE NIKT NIE POZWOLIŁ WOBEC KRÓLOWEJ!

'/ W 21-YM
< ROKU ŻYCIA 

BYŁA 
WIĘŹNIEM 
W WIEŻY!

M
AŁA dziewczynka, którą na tej rycinie uwi­

doczniła artystka Ethel Hays, stała się naj­
ważniejszym dzieckiem na świecie w pier­
wszej chwili swego urodzenia, to jest o go­

dzinie 2:40 rano w dniu 21-go kwietnia, 1926-go roku. 
Jest ona księżniczką Elżbietą, następczynią tronu bry­
tyjskiego od adbykacji w grudniu swego stryja, cks- 
króla Edwarda Ósmego.

Mała księżniczka Elżbieta, której 11-te urodziny 
obchodzono przed paroma tygodniami, na krótko przed 
koronacją ojca, króla Jerzego VI-go, stanie się może 
pewnego dnia władczynią imperium brytyjskiego, je­
żeli ojciec jej zejdzie z tego świata bez pozostawienia 
męskiego potomka.

Dotąd w historii Anglii panowała jedynie jedna kró­
lowa Elżbieta. Była nią sławna dobra królowa Bess, 
ostatnia z Tudorów. Królowa Elżbieta była córką Hen­
ryka VII i Anny Boleyn.

W jednym okresów panowania Marii Tudor, Elżbie­
ta była więziona w Tower w Londynie, ale cały naród 
odżył i radował się w reakcji po panowaniu “Krwawej 
Marii”, gdy Elżbieta doczekała się korony w 25-ym ro­
ku życia.

W 60-ym roku życia uczyniła ona swym, faworytem 
hrabiego z Essex, któremu później zarzucono zdradę i 
ścięto. Kiedy ożenił się on, Elżbieta wpadła w furię; 
on obrócił się do niej plecami, do niej — coś, czego nikt 
nie pozwolił sobie wobec królowej — więc pomściła się 
wymierzeniem mu policzka.

Dzisiaj, po zgórą trzech wiekach od śmierci dobrej 
królowej Bess, jest istotnie zupełnie inny świat, w któ­
rym druga Elżbieta żyje. Tak więc dziś księżniczka 
Elżbieta bawi się ze swą młodszą siostrzyczką, księżni­
czką Małgorzatą, nie przejmując się wcale swym stano­
wiskiem, ponieważ nie dla małej dziewczynki myśleć 
o koronie i tronie i najwyższych odpowiedzialnościach 
w państwie z nimi związanymi. ~

ELŻBIETA
Księżniczka 

K i Królowa

11541-3

■--------------------
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miĘDZY USTfimi bBZEagi™ PUHfłRU
(Ciąg dalszy)

Zaprzęgi stanęły. Obok pudermantla 
pani Tekli marszałek umieścił siebie 
i swój płaszcz z peleryną, dowcipkując 
dyskretnie z hrabiowskiego szyku i 
przepychu.

—Daj że brat spokój!—zawołała pani 
Tekla.—Proszę lepiej posłuchać, co się 
to u nas dzieje. Mordują ludzi po dro­
gach!

—A słyszałem, słyszałem!—potaki­
wał.—Dwie ofiary spalone! Ale policja 
już wpadła na trop.

—Co brat bredzisz! Jakie dwie ofia­
ry? Jakto spalone?

—Ano ten Szwarc, co handluje wie­
przami; zarżnięto go z żoną we wtorek.

—Co mi brat plecie o jakimś tam 
Szwarcu?

—A cóż mi siostra mówi o zamordo­
waniu?

Wentzel śmiał się, jak szalony, z tego 
nieporozumienia.

—Mówię, bo przed chwilą Głębocki 
omal nie zastrzelił mego wnuka.

Marszałek aż podskoczył.
—Być nie może!—zawołał, oglądając 

Wentzla.—A to wariat kompletny! Hra­
bia powinien oznajmić to policji, podać 
na sąd.

Croy-Dulmen spojrzał iskrzącymi 
oczami na mówiącego. Twarz jego za­
barwiła się krwią.

—Ja moich honorowych spraw nie 
powierzam policji. Jest na to inny sąd! 
—rzekł z naciskiem.

Marszałek zatarł ręce.
—Pan mówi po naszemu—odparł, ki­

wając głową.
—Jam już dawno wasz, panie mar­

szałku!—uśmiechnął się młody czło­
wiek.

—Chwała Bogu! Bardzom rad! A sio­
strunia aż rośnie z dumy. Jakże to było 
z tym strzelaniem? Tak sobie, bez żad­
nej dobrej racji?

—Racja toby się znalazła—rzekł we­
soło Wentzel.

—Aha, znalazłaby się! Rozumiem! 
Coś tam stoi zapisanego między wami 
in libris amoris!

—A brata zawsze żarty się trzymają. 
Co za jakieś libris! Nie libris, ale Głę­
bocki jest furiat, i jeśli go nie zamkną 
do obłąkanych, to ja sama zaskarżę go 
do medycznego wydziału!

—Ho, ho, ho! Jaka z siostry gorączka! 
Załatwi się z nim hrabia bez naszej 
pomocy. Poco kłaść palce między 
drzwi?- Nieprawda, kawalerze?

—Niezawodnie, panie marszałku. Ale 
oto i Braniszcze. Wszystkie powozy już 
przed kościołem. Słowo daję! Jan już 
piechotą idzie naprzeciw.

Niecierpliwy oblubieniec istotnie, bez 
względu na swój strój weselny, kroczył 
na spotkanie.

—Ty mnie w chorobę wpędzisz swym 
marudztwem!—krzyczał już zdaleka.

—Chi va piano, va sano!—pocieszył 
go Wentzel, zajeżdżając przed kościół.

Pani Tekla triumfalnym pochodem, 
pod eskortą wnuka i wychowańca, za­
jęła swe miejsce. Wszyscy na nią cze­
kali i natychmiast rozpoczęła się cere­
monia.

U ołtarza przyklękli państwo młodzi, 
powtarzali za księdzem przysięgę po­
woli, wyraźnie, dobitnie. Mimowoli za 
nimi szeptał ją Wentzel, stojąc naprze­
ciw Jadzi i nie spuszczając wzroku z 
jej bladej, poważnej twarzyczki.

Spotkali się oczami. On spojrzeniem 
mówił, że ją ubóstwia; ona uśmiechnęła 
się lekko, łagodnie i zarumieniła się 
nieco. U ołtarza było czworo szczęśli­
wych.

Jadzi od wczoraj było jakoś dziwnie. 
Ostatecznie oddała mu serce i duszę, 
i nie żałowała wcale, tylko ją strach 
zdejmował przed szczęściem.

I ona, zamyślona powtarzała machi­
nalnie słowa przysięgi i tak się zadu­
mała, że ją jak ze snu zbudził dobrze 
znany głos:

■—Służę pani.
Nie patrząc, wsunęła rękę pod jego 

ramię i poszła za nowożeńcami. Mar­
szałek z panią Żdżarską dreptał tuż za 
nimi.

—Jadziu—ozwał się, ledwie przestą­
pili próg kościoła,—czy wiesz, że zar­
żnęli Szwaba Szwarca?

—Wiem.
—A wiesz, że strzelali do hrabiego?
Rączka panienki drgnęła.
—Do jakiego hrabiego?—spytała jed­

nak spokojnie.
—Nie udawaj naiwnej, figlarko. 

Znam, znam twoje sztuki! Do jakiego 
hrabiego! Dobra sobie!

—Jakto? Strzelano do pana?—zawo­
łała pani Żdżarska przerażona.

—Marszałek żartuje—odparł.
Jadzia nie pytała słowem tylko ocza­

mi. Oczom tym nie umiał kłamać, spoj­
rzał w inną stronę.

—Czy widzi pani—zawołał.—Jaś z 
żoną już się sprzeczają u drzwiczek 
powozu.

—A kawalerby się nie sprzeczał— 
żartował marszałek.—Będziesz pod pan­
toflem, młody człowieku. Co? Może 
chcesz tabaczki?

—Ślicznie dziękuję za proroctwo i 
propozycję. Z kim pani jedzie?

—Z panią Ostrowską. Wzywa nas.
Pani Tekli widocznie podobały się 

safiany. Już się w nich rozsiadła i ki­
wała na Jadzię.

Wentzel, uszczęśliwiony z zaszczytu, 
gnał zaprząg z kopyta, wyprzedzając 
wszystkich. Staruszka daremnie wzy­
wała go do opamiętania.

—Apopleksja razi konie w taki upał! 
Popadają na drodze! Czyś oszalał?

—Niech padają! Co mi tam!—odpo­
wiadał.

Na to monstrualne lekceważenie in­
wentarza pani Tekla miała już zacząć 
piorunujące kazanie, gdy Jadzia spy­
tała nagle:

—Marszałek mi mówił, jakoby strze­
lano do hrabiego? Nie mówił nic babci?

—Jakto mówił? Na co mówić? Prze­
cież to się działo w moich oczach. Kula 
o cal przeszła od głowy.

Tu nastąpiła detaliczna opowieść wy­
padku i trwała całą drogę. Jadzia nie 
ozwała się więcej. Oparła głowę w głę­
bi powozu, przymknęła oczy i słyszała 
tylko swój ból w duszy.

Przyszła tedy nieunikniona katastro­
fa; już jej nic nie odwróci; ona już nie 
ma prawa go powstrzymać przed hono­
rową rozprawą. Unikał jej wzroku, bał 
się prośby, której będzie musiał odmó­
wić, lub bał się swej słabości względem 
niej. Nie, ona go nie będzie prosić, nie 
zatrzyma. Niech się dzieje, co sądzone!

Czytała gdzieś, że szczęście to grzech, 
za który się śmiercią płaci. Aksjomat 
ten kołował w jej głowie, wbijał się 
w jej mózg jak ćwiek, bolał, szarpał, 
rozdzierał.

Miała ochotę komuś się poskarżyć, 
pożalić, jemu samemu najprędzej. Czy 
też jemu nie szkoda będzie ginąć? Czy 
nie jęczy w nim dusza, jak w niej?

Spojrzała ku niemu. Jego cienki, 
piękny profil widziała tylko; uśmiechał 
się do swych myśli. Pojedynek dla nie­
go to zabawka! Wczoraj w altanie mó­
wił, że rad umrzeć, jeśli śmiercią do­
wiedzie jej swej miłości. Ha, otóż i do­
wiedzie!—Potem pytał: czy go lubi choć 
trochę? Pytał, prosił, zaklinał o odpo­
wiedź, a ona milczała. Słowo nie mogło 
się wydrzeć ze skrytego serca; jej się 
zdawało, że on i bez tego wiedzieć po­
winien. A może on nic nie wie? Drę­
czyła go tyle czasu—może rad skończyć 
mękę? Może stracił nadzieję? Rękę jej, 
odchodząc, przycisnął do serca—koła­
tało szalenie. A ona nie pocieszyła go 
jednym słowem. A teraz go jej kula 
weźmie.

Przybyli na miejsce wpadli w wesołe, 
rozbawione grono rodziny. Jan odzy­
skał humor i werwę. Marszałek prawił 
dowcipy, wszyscy się śmieli. Wentzel 
był też w podnieconym usposobieniu— 
żartował, bawił całe towarzystwo. Mało 
jadł, ale pił bezustanku. Siedzieli obok 
siebie. Marszałek mrugał, Jan wnosił 
zdrowie druźek, pani Tekla nawet 
uśmiechała się łaskawie. Jedna Cesia 
spostrzegła troskę na twarzy Jadzi i po 
obiedzie spytała ją serdecznie:

•—Co ci, Jadziu? Głowa boli?
—Boli—odparła niewyraźnie.
Oj, bo też ją bolało okropnie! Wi­

działa jak po obiedzie Wentzel coś szep­
tał ze Stefanem, posyłali jakieś kartki, 
umawiali się tajemniczo, potem, jakby 
nic, wrócili do salonu.

Pod wieczór nowożeńcy pożegnali 
rodziców i gości. Rozjeżdżali się wszy­
scy. Pani Tekli nie było już; miała Ja­
sia i Cesię przyjąć w Olszance chlebem 
i solą. Konie mariampolskie czekały 
na Jadzię. Dla Wentzla i Stefana stały 
posiodłane wierzchowce.

Hrabia ją przeprowadził do powozu. 
Zdobyła się wreszcie na zapytanie:

—Pan dziś będzie u babki?
—Nie, pani, nie mogę.
—A jutro?
—Nie wiem, co będzie jutro.
—Zapewne, może lepiej nie żegnać 

się—zamruczała raczej do siebie, niż 
do niego.

—Kto ma z kim żegnać się, to szczę­
śliwy—odparł, patrząc na nią błagalnie.

I znowu czarodziejskie słowo ugrzęzło 
w gardle—pokręciła głową. Łez miała 
pełne oczy.

—Niech pan będzie jutro—wyszep­
tała.

Ukłonił się, bo Stefan się zbliżył, po­
wóz ruszył.

—No, to jedziemy?—spytał Żdżarski.
•—Jedziemy!—zawołał z determinacją 

hrabia.
Skoczyli na konie i pognali w drugą 

stronę. Na trakcie spotkali Wolickiego 
i Jasienieckiego, zamienili parę słów 
i pojechali razem do dworku Głęboc­
kiego. Brama była tym razem nawpół 
otwarta i nigdzie stróża.

—Łotr, umyślnie urządził szykanę— 
ozwał się jeden.

Wentzel zatrzymał jakiegoś parobka.
—Gdzie wasz pan?
•—W domu. Słyszą panowie? Strzela.
Istotnie rozlegał się głuchy huk w 

miarowych odstępach czasu.

NOWOCZESNA MĘCZENNICA ZA WIARĘ

Policja w Detroit, Mich, zatrzymała panią Irmę Duncan, 27-letnią 
matkę dwojga dzieci, która chwiejnym krokiem szła ulicą miasta, a na 
twarzy jej widniały liczne rany. Podczas badania zeznała, że rany te do­
browolnie zadała sobie sama, jako pokutę za grzechy, czego wymaga sto­
warzyszenie religijne, którego jest członkinią. Oprócz ran na twarzy, mia­
ła rany i na ciele w liczbie pięćdziesięciu.

STRONICA «

—Powiedz panu, oto masz moją kart­
kę, że ten pan chce się z nim widzieć.

Chłop wziął bilet i poszedł. Młodzi 
ludzie zsiedli z koni i weszli na ganek.

W tejże chwili stary sługa otworzył 
im drzwi i ukłonił się.

—Pan prosi do siebie.
Weszli do pokoju dziwnie przystro­

jonego. Całe ściany obite były kar­
tami, na których zamiast znaków świe­
ciły dziurki od kul. Na drzwiach po­
dobnież strzałami wypisany był rok 
i dwie daty, kilka obrazów po ścianach 
miało na sobie arabeski ołowiem kre­
ślone. Zaduch prochu panował niezno­
śny. Głębocki stał u okna bez surduta, 
oczerniony sadzą, ohydny. Brodę za- 
hodował po pas, włosy zapuścił jak 
mnich, wychudł jak trzaska. Nie zwa­
żając na obecność gości, nabijał pistolet.

Po minucie oczekiwania Wentzel wy­
stąpił naprzód.

Czy mogę prosić pana o chwilkę uwa­
gi? — spytał.

Głębocki się obejrzał.
—Uważam — odparł.
—Przyjechałem tu spytać pana; z ja­

kiego powodu strzelałeś pan dziś rano 
do mnie? Byłem bezbronny i mogłem 
odpowiedzieć panu tylko.... biczem.

—Ja wcale do pana nie strzelałem, 
ale do gołębia. A że pan mi wlazł pod 
strzał, to nie moja wina. Wolność Tom­
ku w swoim domku.

—Ach, tak! Nie strzelał pan do 
mnie.... Przyjmuję tłumaczenie za słu­
szne. Zrobię tylko panu jedną jeszcze 
uwagę: że człowiek dobrze wychowa­
ny i przy zdrowych zmysłach nie strze­
la na swoim dziedzińcu w chwili, gdy 
przejeżdża osoba starsza i szanowana. 
Są to obyczaje nieprzyjęte w Europie.

Głębocki stanął frontem, pistolet 
trzymał w ręku.

—Połóż pan broń na stole — rzekł 
zimno Wentzel.

—Gdzie jest czterech na jednego, 
tam broń powinna być blisko.

Wszyscy poruszyli się z oburzeniem. 
—Cóż to! masz pan nas za zbójów----
zawołał Stefan porywczo.

—Kto z kim przestaje, takim się sta­
je. Wstyd wam kolegować z podłym 
Szwabem, z pruskim szpiegiem!....

Nie dokończył. Rękawiczka Wentzla 
uderzyła go po twarzy. Zaryczał, pod­
niósł pistolet i wystrzelił. Kula świsnę­
ła koło ucha hrabiego, zerwała mu tro­
chę włosów i ogłuszyła zupełnie. Obec­
ni wyrwali szaleńcowi broń — onie­
mieli wszyscy ze zgrozy. Croy-Dulmen 
pierwszy oprzytomniał.

—Dwa razy strzelałeś pan do bez­
bronnego; może i o tern znajdziesz ja­
kie przysłowie.

—I owszem! — zaśmiał się dziko Głę­
bocki — Kto pod kim dołki kopie, sam 
w nie wpada. Kaź pan sobie zawczasu 
dół wykopać!

—Nie omieszkam z rady skorzystać. 
Czekam pana sekundantów, bo wojo­
wać obelgami nie zwykłem. Chodźmy, 
panowie!

Wyszli bez pożegnania. Gdy wsiadali 
na koń, słyszeli znowu raz po raz huk 
strzałów. Były to grzmoty przed burzą.

XIV.
W Mariampolu raczej spodziewano 

się widoku Antychrysta, niż Jana naza­
jutrz po ślubie. Pani Tekla, zajęta z o- 
grodnikiem około owych róż, tak do­
szczętnie zniszczonych przez Bohatera, 
aż oniemiała z podziwu, widząc przed 
sobą wychowańca konno na wierzcho­
wcu zlanym potem i pianą.

—Co się stało? — zawołała wreszcie.
Niema tu Wentzla? — odparł zdy­

szany.
—Niema! Zkądźe ma być! Pewnie 

w Strudze.
— Jadę ze Strugi właśnie. Nie zasta­

łem! A gdzie Jadzia?
•—Czyś oszalał? Co się stało, pytam, 

że latasz konno od świtu, zamiast z żo­
ną siedzieć?

—Alboż mi ten Wentzel da chwilę 
spokoju! Cesia mnie parna wyprawiła... 
może się da uratować....

Co uratować?
—Życie Wentzla! — odparł zdławio­

nym głosem i zeskoczył z konia, spo­
strzegając Jadzię na ganku.

Pani Tekla zatrzymała go za rękę.
—Cóż się stało z Waciem? Mów po­

rządnie! — ozwała się, jak zwykle w 
chwilach ważnych, zupełnie serio i spo­
kojnie. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Gdy Anglia Koronuje Jerzego VI~go
ANOWIE, przedstawiam wam

* l króla Jerzego, niewątpliwego
-J- króla tego państwa. Gdziekol­

wiek wszyscy, którzy przybyliście w 
tym dniu złożyć hołd i służyć, znajdzie- 
cie się, czy jesteście gotowi uczynić to 
samo?”

W dniu 12go maja arcybiskup Can­
terbury. stojąc w Westminster Abbey, 
wygłosi powyższe słowa cztery razy, 
zwracając się w cztery strony świata; 
a kiedy dokona tej starożytnej cere­
monii i włoży koronę na głowę króla 
Jerzego VI, uroczystości dobiegną do 
punktu kulminacyjnego.

Na całym świecie niema chyba bar­
dziej błyskotliwego przedstawienia od 
koronacji królów brytyjskich.

Z najdalszych zakątków świata przy­
bywają świadkowie—książęta Indii, re­
prezentujący rozległe dominia, admi­
rałowie i generałowie, parowie króle­
stwa, notable i komonerzy—a ceremo­
nia cała sama w sobie staje się echem 
długiej historii Anglii. Wołanie arcy­
biskupa przypomina odległe czasy, kie­
dy Anglo-Sasy wybierali swych kró­
lów; namaszczanie króla wywodzi się 
z zamierzchłych legendarnych czasów; 
nazwy poszczególnych funkcjonariu- 
szów przypominają czasy rycerstwa.

Obficie wysadzona brylantami koro­
na jest trzymana wysoko, aby ją wszy­
scy widzieli; a kiedy korona spocznie 
na głowie króla rozlega się wołanie 
“God save the king” wśród murów hi­
storycznego opactwa, a na zewnątrz sal­
wy armatnie z londyńskiej Tower 
oznajmiają swym grzmotem o doko­
naniu obrządku.

A kiedy uroczystość koronacyjna od­
będzie się, mówiące po angielsku na­
rody na świecie patrzą się w dwie od­
mienne strony: jedni spoglądają na­
przód i odgadują, co wydarzy się no­
wemu królowi i narodom, których ko­
ronę nosi, w latach kłopotów jakie znaj­
dują się na przedzie; a inni będą pa­
trzyli się wstecz—będą badali rekordy 
innych Jerzych, którzy nosili na swych 
głowach korony angielskie.

Z JERZYM I, koronowanym w roku 
1714ym, Anglia otrzymała nową dy­

nastię—ród Hanoverow na miejsce ro­
du Stuartów. Był to okres zmian i 
gmatwaniny; Cromwell pozostawał 
wciąż w świeżej pamięci, Jacobitowie 
knuli niezliczone spiski na ‘króla z za 
wody,” a 6,500,000 ludzi, którzy zamiesz­
kiwali królestwo, było świadkami po­
wolnego wzrostu klasy średniej, upadku 
wysokiej klasy, i przejścia władzy z 
wielkich starych rodów na nowe, które 
wypłynęły na wierzch w burzliwym 
17ym wieku.

Jerzy I był Niemcem, elektorem z 
Hanoveru, gdy powołano go na tron 
angielski. Do końca swego życia nie 
nauczył się mówić po angielsku.

Szkic wielkiej korony, jaka spocznie na głowie króla Jerzego w czasie 
uroczystości 12go maja w Londynie : po bokach fotografie: króla Jerzego 
VI i królowej Elżbiety.

Za jego panowania nie brakło też 
wstrząsających wydarzeń. Konspiracja 
Jacobitów buchnęła płomieniem w ro­
ku 1715ym, i zgasła, gdy kilku szlach­
ciców zostało straconych. Drugie po­
wstanie nastąpiło w cztery lata później, 
gdy wojsko hiszpańskie wylądowało na 
wybrzeżu Szkocji i proklamowało kró­
lem Stuarta. I znów jak pierwszy raz, 
powstanie upadło. lecz nie bez rozlewu 
krwi. Wielka “bańka mydlana na mo­
rzach południowych”—oszukańcza afe­
ra odbiła się na stosunkach gospodar­
czych Anglii w środku panowania 
Jerzego niczem pamiętny krach gieł­
dowy w Ameryce w roku 1929ym.

Osobiście Jerzy I wywierał bardzo 
słaby wpływ na stosunki ekonomiczne. 
Jego zdaniem było poprostu istnieć ja­
ko żywa bariera przed powrotem Stu­
artów na tron; z tego też wywiązał się 
dość dobrze do 1727 roku, kiedy zmarł. 
pozostawiwszy tron synowi, Jerzemu II.

Anglia powoli odchyla się tu od go­
spodarki rolnej do przemysłowej. Wy- 
żuci z ziemi, ludzie poczynają napływać 
do stolicy. Nędza i zbrodnie szerzyły 
się wówczas w Anglii może gorzej, ani­
żeli kiedykolwiek w przeszłości.

Mimo wszystko Jerzy II utrzymał się 
na tronie, chociaż nie można jego pano­
wania nazwać mądrym. Głównym jego 
zainteresowaniem był szereg zatargów 
rodzinnych. Sam wraz z swą żoną, kró­
lową Karoliną, został bardzo znienawi­
dzony przez swego syna Fryderyka, na­
stępcę tronu.

Stało się jednak tak, że Fryderyk 
umarł wpierw od ojca; a kiedy Jerzy 
II wyzionął ducha w 1760ym, spadko­
biercą tronu został wnuk, Jerzy III.

TTEN osobliwy Jerzy, jako monarcha 
znajduje się na czarnej liście u wie­

lu historyków angielskich, za swój po­
ciąg do tyraństwa i głupotę, co dopro­
wadziło do wybuchu rewolucji amery­
kańskiej i przyprawiło imperium bry­
tyjskie o utratę najbogatszych posia­
dłości zamorskich; ale jeszcze, co jest 
faktem, tworzył on jednak silny kon­
trast z dwoma Jerzymi, poprzednikami, 
i jednym, który znalazł sie na ironie 
później

Dwaj pierwsi byli wielcy pijacy i roz­
pustnicy; Jerzy III był umiarkowany 
i panował nad tymi słabościami. Kiedy 
poprzednicy ignorowali sprawy pań­
stwowe, Jerzy III przestrzegał surowo 
obowiązków i wywierał osobisty wpływ 
na bieg sprawy korony angielskiej. Je­
żeli zaś Anglia pozyskała Kanadę za 
Jerzego II, a utraciła Amerykę za Je­
rzego III, to przeważnie dlatego, iż Je­
rzy II miał wielkiego męża stanu w 
Chathamie, a Jerzy III terą głowę w 
lordzie North.

Jerzy III był może najnieszczęśliw­
szym z monarchów angielskich. Na jego 
barki spadła odpowiedzialność za rewo­
lucję amerykańską. Nastąpiła ona po 
ostrej fali niezadowolenia w kraju. Po 
tym przyszła rewolucja francuska, nie­
pewność monarchów w całej Europie, 
wreszcie Napoleon, który wzbudzał 
jeszcze większy niepokój.

Na dobitkę król ten stał się ojcem naj­
większej czarnej gwardii, jaka kiedy­
kolwiek znalazła się przy tronie—księ­
cia Walii, który nrzez długi czas był 
znany jako “pierwszy dżentelman Eu­
ropy” i który później znalazł się na 
tronie jako Jerzy IV. W 2 k m roku ży­
cia, wprost trudno uwierzyć ćw książę 
narobił już 160,000 funtów sztcrlingów 
długu. Między rokiem 1784 a 1786—jak 
zareko”dowano—przepuścił nie mniej 
jak 369,000 funtów. W roku 1785ym 
książę wstrząsnął całym państwem po­
ślubieniem rzymsko katolickiego wy­
znania wdowy, pani Fitzherbert. I jak 
było do przewidzenia, małżeństwo to 
było później rozwiązane.

Jerzy III stał się nieuleczalnym obłą­
kańcem w roku ISlOym, więc syn jego 
został regentem. Na szczęście, syn (po 
Jerzym IV) miał w następstwie zdol­
nych mężów stanu do kierowania nawą 
państwową. Swój czas przeważnie 
zmarnował na zaciekłych walkach z 
własną żoną, królową Karoliną.

Jerzy IV ukoronowany został w roku 
1820ym, po śmierci swego nieszczęśli­
wego ojca. Karolina, która w tym cza­
sie żyła zagranicą, wróciła do Anglii i 
oznajmiła, że zostanie ukoronowaną 
królową. I faktycznie w dniu korona­
cji zajechała karetą w sześć koni i do­
tarła do podwoi Westminster Abbey, 

STRONICA 3

lecz nie wpuszczono jej do środka na 
tej podstawie, że we posiadała biletu 
zaproszeniowego. Wtedy pogodziła się 
ze swą porażką, opuściła Londyn, i coś 
w rok później umarła.

Jerzy IV był wierny swemu typowi 
człowieka nawet w czasie ceremonii 
koronacyjnych. Kaplica Św. Edwarda, 
jedno z najbardziej tradycyjnie odwie­
dzanych miejsc w Westminster Abbey, 
zamieniona została w bufet, zaopatrzo­
ny w odpowiednie zapasy zakąsek i 
trunków; więc od czasu do czasu pod­
czas 4-godzinnej ceremonii, Jerzy spo­
kojnie ulatniał się do kaplicy, gdzie po­
silał się i odświeżał, gdy wszystko w 
grobowej ciszy oczekiwało na jego po­
wrót.

t-
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JEDNAKOWOŻ, jak wygląda, rozbu­
dził on długo uśpiony zmysł poj­

mowania odpowiedzialności związanej 
z tronem. Zrobił więc dużo około za­
cieśnienia węzłów między Anglią i 
Szkocją, przez odbycie osobistej tury 
po Szkocji, i w ten sam sposób dopro­
wadził do harmonii anglo-irlandzkiej. 
Zmarł w roku 1830ym, oddawszy kra­
jowi większe usługi, aniżeli spodzie­
wano się po nim.

Jerzy V odbył koronację w 1910ym 
roku. Był on sobie spokojnym, zrówno­
ważonym człowiekiem, synem Edwarda 
VII, pragnącym w swej młodości zro­
bić karierę w marynarce wojennej.

Za panowania Jerzego V imperium 
brytyjskie przeszło przez najcięższy 
okres w swej historii; i może jedynie 
dlatego, że król był idealnym symbo­
lem charakteru brytyjskiego ! pokładał 
największe nadzieje w lojalrcści naro­
dów imperium. Jerzy V przyczynił się 
wielce do scementowania mocarstwa 
brytyjskiego.

Wojna światowa toczyła się za jego 
rządów, doprowadzając państwo pra­
wie do punktu załamania. W okresie 
powojennym, w panującej reakcji, walił 
się jeden tron po drugim—lecz nie an­
gielski.

Pewnego rodzaju ujemne fakty łączą 
się dopiero ze śmiercią Jerzego V. Na­
stępcą jego został jeden z dwóch nie- 
ukoronowanych królów w historii An­
glii, Edward VIII, który abdykował 
przed koronacją. Drugim niekorono- 
wanym królem był także Edward—■ 
Edward V, król-chłopiec, którego wtrą­
cono do więzienia w wieży Tower of 
London i tam zamordowano.

Teraz, za parę tygodni, Anglicy uko­
ronują swego szóstego króla Jerzego; 
więc, jak już powiedzieliśmy na wstę­
pie, każdy patrzący się na wielkie 
przedstawienie koronacyjne, będzie 
próbował odgadnąć los nowego króla 
i przyszłe losy jego poddanych za jego 
panowania.
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NA 100 MIESZKAŃ JEDNA 
UBIKACJA -

FATALNE WARUNKI MIESZKANIOWE W WARSZAWIE

MODEL WZOROWEGO MIASTA
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BARDZO ciekawie przedsta­
wia się Warszawa pod 

względem ludnościowym. Na 
zasadzie porównania wyników 
dwóch ostatnich spisów lud­
ności oraz dzięki zgromadze­
niu różnorodnego materiału 
dotyczącego niemal wszyst­
kich dziedzin życia stolicy, 
można odtworzyć barwny i 
plastyczny obraz Warszawy 
w cyfrach.

Nierówne Zaludnienie
Okazuje się, że Warszawa w 

porównaniu do innych miast 
europejskich nie jest za gęsto 
zaludniona. Są jednak nie­
które dzielnice, które mogą 
śmiało pretendować do rekor­
du europejskiego pod wzglę­
dem zaludnienia. Przeciętnie 
wypada na 1 hektar 99 miesz­
kańców. Najgęściej zaludnio­
na jest dzielnica przy ul. Dzi­
kiej, gdzie na pełnym hekta­
rze mieszkał,535 osób. Gdy­
by nie było tam wielopiętro­
wych kamienic, a tylko domy 
parterowe, to przy takiej gę­
stości zaludnienia nie starczy­
łoby zdaje się miejsc na łóżka 
dla tego “pułku”.

Przyrost Ludności
Interesujące są cyfry doty­

czące przyrostu ludności w 10- 
leciu zawartym między dwo­
ma spisami ludności, t. j. mię­
dzy 1921 i 1931 rokiem. Oka­
zuje się, że w r. 1921 były w 
Warszawie obwmdy, które w 
ogóle nie miały ludności. Nikt 
nie mieszkał wówczas na Ra- 
kow cu, na pl. Wilsona i w Mie­
ście - Ogrodzie - Czerniakowie. 
Dzielnice te urodziły się po 
pierwszym spisie i mimo swe­
go młodego wieku wykazały 
duże zaludnienie. Tak samo 
rekordowo wzrosła liczba lud­
ności na Saskiej Kępie, na Bie­
lanach (7-krotnie), w okoli­
cach Cytadeli (5-krotnie) i 
dwu-krotnie na Gocławku i 
Witolinie.

Stąd wydawnictwo “Kroni­
ka Warszawy” wysnuwa 
wniosek, że główną tendencją 
zarysowującą się w stolicy 
jest wyludnianie się dzielnic 
zamieszkałych przez warstwy 
średnie i ludność inteligencką 
(nie dotyczy to mieszczań­
stwa żydowskiego) i silny roz­
wój tych terenów, do których 
ludność ta przenosi się.
Więcej Kobiet, Niż Mężczyzn

Charakterystycz- 
nym dla Warszawy jest to, że 
ma ona więcej kobiet niż męż­
czyzn. Przeciętnie na każ­
dych 1,000 mężczyzn przypa­
dają 1,194 kobiety. Najwię­
cej kobiet mieszka w śródmie­
ściu, co przypisać należy służ­
bie domowej. W okolicach 
pl. Trzech Krzyży na 100 mie­
szkańców jest 61 kobiet. Tak 

samo przy ul. św. Barbary, na 
pl. Zbawiciela i na pl. Mała­
chowskiego. W dzielnicach 
robotniczych stosunek ten 
spada do 51 procent.
Czym Się Zajmuje Warszawa

Pod względem zawodowym 
również ciekawe jest oblicze 
Warszawy. Ludność podzie­
lono na 7 działów: 1) rolnic­
two wraz z ogrodnictwem, le­
śnictwem i rybactwem, 2) 
przemysł i rzemiosła, 3) han­
del i ubezpieczenia, 4) komu­
nikacja i transport, 5) służba 
publiczna, 6) służba domowa 
i wreszcie 7 ) osoby utrzymu­
jące się bez pracy. Natural­
nie rolnictwo stanowi źródła 
utrzymania zaledwie dla 1 
procent ludności Warszawy, 
natomiast z przemysłu i rze­
miosła utrzymuje się 43 proc, 
ludności, z handlu żyje 20 pro­
cent ludności Warszawy. — 
Dział ten reprezentowany jest 
naturalnie najpoważniej w 
dzielnicy żydowskiej, gdzie 40 
proc, utrzymuje się z kupiec- 
twa.

Służba publiczna, którą to 
nazwą objęte są wolne zawo­
dy, nauczycielstwo i t. p., da- 
je utrzymanie zaledwie 15-tu 
proc, ludności. — Najwięcej 
przedstawicieli tych zawodów, 
bo 54 proc, mieszkańców, jest 
w okolicy Łazienek i parku 
Szustra.

Służba domowa stanowi 5 
proc, ludności Warszawy i 
jest jej najwięcej w okolicy pl. 
Małachowskiego. Odsetek o- 
sób utrzymujących się z eme­
rytury i dochodów nie wyma­
gających pracy sięga w War­
szawie 5 proc.

Charakterystycznym jest 
stosunek dzielnic zamieszka­
łych przez pracowników umy­
słowych i robotników. Np. w 
okolicy pl. Wilsona więcej niż 
połowa mieszkańców — to 
pracownicy umysłowi. Naj­
więcej ludności robotniczej, bo 
80 proc., mamy na Targów­
ku.

Jeśli chodzi o bezrobotnych, 
to największy ich odsetek 
znajdujemy w dzielnicach ro­
botniczych: na Kole, Zdoby­
czy Robotniczej i t. p.

Fatalne Warunki 
Mieszkaniowe

O wręcz fatalnych warun­
kach mieszkaniowych stolicy 
świadczy to, że 36 proc., czyli 
więcej niż trzecia część mie­
szkańców Warszawy, zajmu­
je lokale jednoizbowe. Jest to 
odsetek prawie niespotykany 
w innych stolicach europej­
skich, świadczący o bardzo 
skromnej skali życia. • O fa­
talnych warunkach higienicz­
nych świadczy np. fakt, że za­
ledwie trzecia część mieszkań 

w Warszawie posiada ubika­
cje oddzielne. Inne albo są 
pozbawione ubikacji w ogóle, 
albo też muszą korzystać z u- 
bikacji podwórkowych. — Na 
Bródnie i na Pelcowiźnie za­
ledwie 1 proc, domów ma ubi­
kacje, to znaczy, że na każde 
100 mieszkań przypada 1 u- 
stęp oddzielny.

Statystyka ta jest bardzo 
wymowna. Jeszcze wymow­
niejsza jest statystyka świad­
cząca, że 46 proc, budynków 
warszawskich posiada kanali 
zację, inne korzystać muszą 
z rowów i ścieków ulicznych. 
W budynkach skanalizowa­
nych mieszka 70 proc, ludno­
ści Warszawy. Jest zrozumia­
łe, że odsetek ludności w tych 
budynkach jest większy, niż 
odsetek tych budynków, po­
nieważ są to przeważnie gma­
chy duże. Elektryczność jest 
zaledwie w 61 proc, domów 
warszawskich, gaz zaś w 31 
proc.

Cyfry te świadczą o tym, 
jak niewykorzystane są nowo­
czesne urządzenia takie jak: 
elektryczność i gaz, świadczą 
też o tym, że bardzo wiele do 
zdziałania mają przedsiębior­
stwa miejskie, które będą mu- 
siały podjąć jakąś większą 
kampanię w kierunku zdoby­
cia szturmem mieszkań pozba­
wionych tych urządzeń. Na­
turalnie trzeba zacząć od zao­
patrywanie mieszkań w zlewy 
i ubikacje.

KRAJ CZARNYCH 
BLIŹNIĄT

Belgijski podróżnik Forbie- 
res nadesłał z Kongo sprawo­
zdanie, w którym donosi, że w 
oddaleniu 200 km. od Stanley­
ville napotkał szczep murzyń­
ski, który’, sądząc po jego ude­
rzającym pierwotnym stanie 
kultury, stanowi prawdopodo­
bnie resztki wyginionej już 
prarasy. W szczepie tym pra­
wie każdy murzyn ma swego 
sobowtóra, gdyż zachodzą tam 
szczególnie często bliźnięta. — 
Z pomiędzy kilku tysięcy lu­
dności tego szczepu, przeszło 
połowę stanowią bliźniacy. — 
Zjawisko to, zdaniem podró­
żnika belgijskiego, przedsta­
wia dla nauki objaw bardzo in­
teresujący.

“Wytrzymałe i mocne jak 
szkło” — tak będzie brzmiało 
określenie trwałego materiału 
w najbliższej przyszłości.

Przyzwyczailiśmy się uwa­
żać szkło za coś łatwo tłukące­
go się, za materiał kruchy. — 
Weźmy taflę wyproduko­
waną obecnie według nowe­
go systemu elastycznego szkła 
niełamliwego, uderzmy w nią 
młotkiem, raz, drugi, trzeci. — 
Młotek odbije się od szklanej 
tafli jakoby od stali, tafla nie 
wykaże ani jednej rysy lub pę­
knięcia. Oto jest materiał, z 
którego produkuje się dzisiaj 
cegły, wznosi domy mieszkal­
ne, drapacze chmur.

W Toledo (U. S. A.) w sta­
nie Ohio, wybudowano drapacz 
chmur 42-metrowej wysokości 
o froncie 200 metrów długości. 
Cały ten gmach, z małymi wy­
jątkami, jest zbudowany ze 
szkła. — Na całej powierzchni 
frontu niema ani jednego ok­
na, okna są tu zbyteczne, gdyż 
szklane ściany choć nieprze­
źroczyste przepuszczają świa-
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Eksperyment wielkiego znacze­
nia dla stosunków ekonomicznych 
i socjalnych zbliża się ku końcowi 
w miejscowości Greenbelt, Md., na­
zywanej czasem “Tugwelltown”.

Pięć tysięcy robotników, a jest 
to największa liczba jaka zatrud­
niona jest na jednym projekcie fe­
deralnym, kończy obecnie budowę 
wzorowej wioski, położonej w odle­
głości dziesięciu mil od przeludnio­
nego Washingtonu.

Wioska ta opasana będzie szero­
kim pasem zielonych pól, dla za­
bezpieczenia od powstania w pobli­
żu fabryk.

Będzie to normalne miasteczko, 
posiadające 1000 domów mieszkal­
nych, opodatkowanych, z własny­
mi zakładami użyteczności publicz­
nej, szkołami, składami itd. Kon­
trolę sprawować będzie korporacja, 
jaka nie będzie ciągnąć żadnych 
zysków, złożona z obywateli tego 
miasteczka.

Rząd pobierać będzie opłatę 
w wysokości $25.00 do $45.00 mie­
sięcznie, jako dzierżawę za domy, 
w co włączone już będą opłaty za 

larne podatki.
Wioska ta ma kształt półkola, 

z artystycznie ugrupowanymi do­
mami naokoło ratusza.

Domy będą przeznaczone dla 
osób, których dochód roczny wy­
nosi $1,700; są zbudowane podług 
nowoczesnych wymagań, zaopa­
trzone w elektryczne lodownie i 
piece, niektóre posiadać będą naj­
potrzebniejsze meble.

Główną zaś zaletą tego miastecz­
ka jest, iż mieszkańcy nie będą na­
rażeni na wypadki, powodowane 
ruchem ulicznym. Z każdego bo­
wiem domu pieszo dostać się będzie 
można do dzielnicy przemysłowej, 
zaś gościńce znajdą się poza obrę­
bem miasteczka.

Innem nowoczesnem udogodnie­
niem jest sztuczne jezioro, jakie 
wystarczy na lat 25; odpowiednie 
do kąpieli, rybołóstwa i jazdy 
łódkami.

Pomimo, że aplikacje na wy­
dzierżawienie domów w tym wzo­
rowym miasteczku jeszcze nie są 
oficjalnie przyjmowane, wpłynęło 
już około 5,000 rezerwacji.

nika współczesna pozwala pro­
dukować szkło, którego ela­
styczność przewyższa elasty­
czność stali 7.5 razy. Zbytecz­
ne byłoby prawie dodawać, że 
szkło nie wytwarza kurzu, od­
czyszczą się łatwo, nie wyma­
ga malowania, tynkowania re­
nowacji dorocznej, jak tego 
domagają się ściany domów 
zwykłych.

Postępy techniki nie zatrzy­
mują się jednak na tym pun­
kcie. Wynalazek szkła elasty­
cznego, niełamliwego otworzył 
nietylko drogę do wyzyskania 
go jako nowego materiału bu­
dowlanego. W Ameryce rozpo­
częto już na wielką skalę fa­
brykację rozmaitych sprzętów 
ze szkła: mebli, łóżek, utensy­
liów, kuchennych, posadzek, 
tapet. — W mieszkaniu ultra­
nowoczesnym Amerykanin śpi 
w szklanym łóżku, przechowu­
je ubranie w* 1 szklanej szafie, 
pracuje przy szklanym biurku, 
je przy stole ze szkła, ba, na­
wet goli się szklaną brzytwy.

tło tak, iż jest go więcej niż w 
zwykłych domach. Olbrzymi 
wentylator umieszczony na da­
chu drapacza wtłacza do wnę­
trza świeże, czyste powietrze, 
które zanim dostanie się do 
pokojów, przechodzi jeszcze 
przez aparat regulujący jego 
temperaturę oraz nasycający 
go pewną ilością wilgoci. Apa­
raty te weszły w użycie w 
Ameryce i stosowane są w bar­
dzo wielu już domach. W ten 
sposób zmienia się pięć razy 
na godzinę powietrze w miesz­
kaniach i biurach drapacza, 
wytłaczając powietrze zużyte
i pompując świeże.

Szkło jako materiał budo­
wlany ma tę zaletę, że jest 
trwalsze od cegły i betonu. — 
Prócz tego izoluje ono znako­
micie od hałasu ulicznego. — 
Najważniejszą jednak zaletą 
szkła jako materiału budowla­
nego jest jego taniość, co zo­
stało już stwierdzone na grun­
cie amerykańskim, tańsze jest 
od cegły, betonu i innych ma­
teriałów. Nic dziwnego: tech-

Zaproszenie Na Uroczystość Koronacyjną

MAJE

Tak wyglądają oficjalne zaproszenia na uroczystość koronacyjną króla 
Jerzego VI-go, jaka odbędzie się dnia 12. maja w Londynie.

Drapacze Chmur Ze Szkła
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TAJEMNICA PAŁACU 
OBCIĄŻONEGO PRZEKLEŃSTWEM 

Zawiły Program Urbanizacji Miasta Wilna
Wilno.

CHWILĄ rozpoczęcia in­
tensywnych prac nad roz­

wojem urbanistycznym miasta
Wilna, z chwilą uzyskania już 
przez Zarząd miasta pewnych 
sum z Funduszu pracy i przy­
stąpienia we wczesnym tego­
rocznym przedwiośniu do po­
czątkowych prac inwestycyj­
nych, w samym zalążku dal­
szego uregulowania miasta, 
wyłonił się problem nie byle- 
jaki, bo problem budowy nad­
brzeżnego wału ochronnego 
nad Wilią, zabezpieczającego 
miasto dolne od częstych po­
wodzi, sprawa tym bardziej 
piekąca, że rok bieżący, wiel­
kie nagromadzenie się mas lo­
du i śniegu i spodziewane za­
pory powodziowe opodal Soj- 
dzi, grożą ponownymi komoli 
kacjami i utratą mienia i do­
mostw zamieszkujących po- 
brzeże Wilii.

Wprawdzie wał ochronny i 
powstający na nim bulwar 
(mający być nazwany imie­
niem Ferdynanda Ruszczyca) 
po części już jest gotów, ale 
w związku właśnie z dalszą 
drogą jego, wyłoniła się zasa­
dnicza przeszkoda: potężny 
gmach pałacu Słuszków, dzi­
siaj zamieniony na wojskowe 
więzienie śledcze. Zapora ta i 
przeszkoda rozlokowana nad 
samą Wilią, wspaniały gmach 
baroku, będący kiedyś wileń­
skim Wersalem, zasługuje na 
omówienie i uwagę jako gmach 
w którym nad stiukami włos­
kich mistrzów' od wieków za­
wisło przekleństwo sprawdza­
jące się z dokładnością histo­
ryczną.

Około 1685 roku, znosząc 
wzgórza Antokolskie, stawia 
wspaniały pałac Dominik Mi­
chał Słuszko herbu Ostoja, 
hrabia na Czasznikach i By- 
chowie, wojewoda Potocki, o- 
żeniony z Konstancją Podbe- 
reską, wojewodzianką smoleń­
ską. Do budowy pałacu i ozdo­
by jego zjednuje sobie magnat 
litewski współpracę rzeźbiarzy 
i sztukatorów, zdobiących pod­
ówczas kościół św. Piotra i Pa­
wła, kaplice św. Kazimierza i 
kaplicę królewską, oraz pałac 
Sapieżyński i ku chwale włas­
nej wmurować każę nad pół­
nocną bramą pałacu napis pa- 
negiryczny (dziś znajdujący 
się w Towarzystwie Przyjaciół 
Nauk).

Treść napisu jest następu­
jąca :

Montes depuli
Aquas Viliae edomui,
Aera absg: suggestu colium 

superavi,
Victis elementorum
Facta sum Domus questis 
Socia Antecollensis Herrum 

Augustatis,
Hie

Sub luna arnica queti, Dea 
pacis, togam

Sub armis Ostojae, Bollonna 
sagum

A tranquillatetem componi- 
to.

(Zrównałem góry, wody 
Wilii, obudowałem, powścią­
gnąłem wichry, budową prze­
wyższyłem wzgórza, po zwy­
cięstwie żywiołów stałem się 
domem wyszukanym, towarzy­
szem -wspaniałości wzgórz An- 
tokolskich. Tu pod przyjaz­
nym księżycem, pod znakiem 

Ostoi, zamieszkaj bogini poko­
ju, a Bellono złóż swój koł­
czan) .

Gdy pałac jednak był już go­
tów, jeden ze szlachty po do­
znaniu krzywdy od Słuszki, 
krzywdy, która pozbawiła te­
goż fortuny i naraziła na nę­
dzę, na wspaniałej barokowej 
bramie pałacu wypisał klątwę, 
rzucając na ród magnata i na 
pałac wielmoży litewskiego, 
cień strasznego przekleństwa, 
zwiastującego zgubę tak rodo­
wi Słuszków, jak i wieczystą 
klątwę murom pałacowym.

Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności klątwa wypisana na mu­
rze — “Haec excellsa domus, 
plurimus extructa rapinis cor- 
ruet, aut alter raptor habebit 
earn” (Niech ten wspaniały 
dom, wzniesiony z licznych łu- 
piestw, rozpadnie się, lub niech 
inny łupieżca go dosięgnie) — 
spełniać się zaczyna już w la­
tach najbliższych, bo tak 
Słuszko, jak i jego żona giną 
gwałtowną śmiercią bezpo­
tomnie.

Bezpański pałac zamieniony 
zostaje na rezydencję chwilo­
wą, w której gości Jan Kazi­
mierz, nie mogąc zamieszki­
wać w zniszczonym już podów­
czas Zamku Dolnym, ale w 
czasie noclegu królewskiego w 
sypialni monarszej, obrywa się 
ogromna sztukateria i król cu­
dem tylko uchodzi okaleczenia. 
W roku 1705, od 15-go lipca 
do 1-go sierpnia zamieszkuje 
we wspaniałym magnackim 
pałacu car rosyjski Piotr Wiel­
ki, ale schodząc ze schodów 
upada tak nieszczęśliwie, że na 
długo potym nie może jeszcze 
dosiąść konia z powodu zwich­
nięcia nogi.

W 15 Godzinach z New Yorku Do Kalifornii

Interior of United Mainliner

Mail plane in 1927

-

Transportacja napowietrzna w Stanach Zjedno­
czonych osiągnęła nowy rekord szybkości. Kompania 
“United Air Lines” wprowadziła bowiem nowe sa­
moloty, przelot jakich od jednego do drugiego wy­
brzeża trwać będzie tylko piętnaście godzin.

A więc: obiad w New Yorku; odlot z Chicago o 
północy a śniadanie w Californii.

Aeroplany te są 12-to tonowe, z dwoma 14 cylin­
drowymi maszynami o 1150 sile koni parowych. Mogą 
one rozwijać szybkość 212 mil na godzinę, przelatując 
1500 mil bez zatrzymywania się dla napełnienia zbior­
ników.

Kabiny są urządzone według najnowocześniej­
szych wymagań; podczas lotu pasażerowie otrzymują 
cztery gorące posiłki.

DODATEK NA NIEDZIELĘ

Polska Buduje Tamę 
w Rożnowie Dla 

Elektryfikacji
Do Fotografii w Sekcji Rotograwiurowej

A BY uchronić Polskę od po- 
wodzi, rząd polski przy­

stąpił przed dwoma laty do bu­
dowy zbiornika retencyjnego 
na rzece Dunajcu w Rożnowie, 
w wiosce leżącej w pobliżu 
Czchowa, na drodze do Nowe­
go Sącza. W Rożnowie buduje 
się obecnie zaporę betonową, 
długości 1,700 stóp, która spię­
trzy wody Dunajca na prze­
strzeni 11 mil, t. j. aż do Mar­
cinkowic. Na obszarze tym po­
wstanie olbrzymie jezioro, któ­
rego wody będą poruszać tur­
biny elektrowni, zasilającej 
olbrzymią połać kraju z War-

Niezamieszkały pałac staje 
się “strasznym dworem”, któ­
rego unikają żywi, a zamiesz­
kują jakoby upiory i tracąc na 
pięknie, niekonserwowany, w 
roku 1800 zamieniony zostaje 
na browar, dzierżawiony przez 
Zajkowskich. Przekleństwo je­
dnak spełnia się. Ogromny ko­
cioł browarniany z zaciorem 
eksploduje, narażając robotni­
ków na okaleczenie i śmierć, a 
właścicieli na bankructw o.

Unikany od tego czasu zu­
pełnie przez mieszczan wileń­
skich na początku XIX stule­
cia, przerobiony zostaje pałac 
na koszary strzelców litew­
skich armii rosyjskiej, którzy 
dokonywują niszczycielskich 
przeróbek w pałacu, nie ciesząc 
się jednak długo pałacem jako 
sadybą wojskową, ponieważ w 
batalionie tam rozmieszczo­
nym wybucha śmiertelna cho­
lera.

Klątwa szlachcica nie dozna- 
je zadośćuczynienia, żądając 
zagłady pałacu. W roku 1903 
Rosjanie niszczą zupełnie 
wspaniałą, bogatą, zdobioną 
bramę północną, obmurowy- 
wmjąc pałac od ulicy Antokol- 
skiej niegustownym, koszaro­
wym murem, który szpeci tę 
wspaniałą dzielnicę.

Obecnie pałac Słuszków słu­
ży władzom wojskowym jako 
więzienie.

Obciążony tak straszną klą­
twą, będący dzisiaj domem 
niedoli i szarym domem wy­
pełniania skruchy za przewi­
ny, pałac Słuszków’, “przeklę­
ty pałac” i wileński “straszny 
dwór” wdziera się klinem w 
nowy ochronny bulwar, zamy­
kając tern samem sobą dalsze 
prace urbanistyczne. W mie­
siącu też bieżącym w czasie je­
dnej z kolejnych komisyj i na­
rad urbanistów’, debatowano 
nad sprawą Słuszkowego pa­
łacu, proponując uzyskanie od 
władz wojskowych wymienie­
nia go na inny objekt użytko­
wania sprawiedliwości wojsko­
wej.

Tembardziej, że pałac Słusz­
ków tak pod względem archi­
tektury, jak i niespodzianek 
historyczno-zabytkowych, mo­
że kryć wiele ciekąwTych zabyt­
kowych znalezisk, a podziemia 
jego według legendy prowa­
dzone nad Wilią, mogą kryć 
niejeden ciekawy szczegół dla 
dziejospisów z zamieszchłych 
epok Wilna.

Sprawa jest właśnie teraz 
roztrząsana i od dalszych de­
bat zależy zaspokojenie ambi­
cji urbanistów wileńskich, któ- 
rzyby chcieli Wilno widzieć 
jak najpiękniejsze. (Ostatnie 
sesje, odbyte w miesiącu lu­
tym, wyłoniły spraw ę urządze­
nia w przebudowanym ewentu­
alnie pałacu Słuszków, wielkie­
go muzeum historycznego Zie­
mi Wileńskiej. 

szawą włącznie. W razie syg­
nalizowania powodzi w gór­
nym biegu Dunajca t. j. na 
Podhalu, zbiornik w Rożnowie 
zostanie częściow'0 opróżniony 
i przygotowany na przyjęcie 
wód powodziowych. Obliczają, 
że szkody wyrządzone przez 
wylewy Dunajca kosztują Pol­
skę około 500,000 zł. Gdy za­
pora w 1941 r. zostanie ukoń­
czoną, niebezpieczeństwa po­
wodzi zmniejszy się o połowę.

Koszt budowy obliczony jest 
na 40 milj. zł. Roboty wyko­
nuje Towarzystwo Polsko- 
Francuskie, pod dozorem Mi­
nisterstwa Komunikacji 
Przedew'szystkiem w Rożno­
wie jedna z firm amerykań­
skich zbudowała olbrzymią be- 
toniarnię, największy teg& ro­
dzaju zakład w Europie. Przy 
robotach zajętych jest 2,000 
robotników pracujących w wy­
kopie, w którym umieszczona 
będzie zakotwiczona betonowa 
zapora.

Zaznaczyć należy, że Roż­
nów był ongiś własnością naj- 
sławmiejszego rycerza polskie­
go Zawiszy Czarnego, bohate­
ra z pod Grunwaldu, odznacza­
jącego się nietylko nadludzką 
siłą, ale także pełnego przy­
miotu ducha, o czem po dziś 
świadczy przysłowie: “Licz na 
mnie, jak na Zawiszę”, Zawi­
sza ożeniony z Rożanówną, o- 
trzymał Rożnów z tamtejszym 
zamkiem w posagu.

Z zamku tego pozostały 
jeszcze ruiny, wznosząc się 
malowniczo nad Dunajcem. 
Obecnie właścicielką Rożnowa 
jest hr. Stadnicka. Przy dwo­
rze Rożnowa wznosi się staro­
świecki budynek, ongiś podob­
no ludwisarnia, gdzie lano ar­
maty polskie.

Humor------®
CHUDE KURCZĘTA

Do sklepu z drobiem w’cho- 
dzi pani.

— Czy mogę dostać chude 
kurczęta.

Trochę zdziwiło kupca to 
pytanie, chcąc jednak zadowo­
lić klientkę, odpowiada:

— Naturalnie proszę pani!
— Może pan zechce mi je 

pokazać ?
Kupiec przynosi kurczę — 

skóra i kości.
— Rzeczywiście, b a r d z o 

chude, powiada pani, czy nie 
ma więcej takich ?

— Ależ i owszem, proszę pa­
ni. Pokazawszy z pół tuzina 
mówi:

— Już nie mogę, przynieść, 
pani więcej, reszta, to tłuste 
kurczęta.

— Tak? to świetnie, powia­
da pani, proszę mi dać jedno z 
tych co pozostały.

JESZCZE PO SZKOCKI t
Pewien Szkot został zapro­

szony przez swego przyjaciela 
w Londynie, któremu się po­
wiodło, do niego do domu. —- 
Wszystko było z początku do­
brze, ale gościna zaczęła się 
przeciągać. Gospodarz mnie­
ma, że nie zaszkodziłoby dać 
gościowi lekko “do zrozumie- 
ma .

— Czy nie sądzisz, że żona 
twoja i dzieci stęskniły się za 
tobą?

— Och, masz najzupełniej­
szą rację — zaraz im napisze, 
żeby tu przyjechali.
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SZTUKA MUZYKA TEATR
Tam, Gdzie Spoczęły Prochy 

Karola Szymanowskiego
Stąd i królowie nasi zwyczaj mają, 
Wprzód nim koronę na głowę im 

dają:
Każdy co ma być na Królestwo 

wzięty,
Skałkę nawiedza, gdzie krew roz­

lał święty.
St. Grochowski.

OBOK Wawelu, Skałka jest 
drugim polskim relikwia­

rzem. Ze Skałką łączą się naj­
wcześniejsze daty naszego hi­
storycznego bytu. — Tutaj 
w XIII wieku rozegrała się 
tragedia w ówczesnym koście­
le pod wezwaniem Św. Micha­
ła, kiedy to z rąk Bolesława 
Śmiałego zginął przy ołtarzu 
biskup Stanisław Szczepanow- 
ski.

Rzeczą bezsporną jest, że od 
czasów przyjęcia przez Polskę 
chrześcijaństwa, na skalistym 
brzegu Wisły, w przedłużeniu 
zakola podwawelskiego stał je­
den z najpierwszych kościołów 
w kraju. Wzniesiony pod wez­
waniem św. Michała kościół na 
Skałce został przebudowany 
za Kazimierza Wielkiego i od 
tego czasu jest pod wezwa­
niem św. Stanisława biskupa. 
Aż do czasów Kazimierza Ja­
giellończyka kościół na Skałce 
był kościołem parafialnym, a 
dopiero w XV wieku z woli bi­
skupa krakowskiego Jana Rze­
szowskiego, za staraniem wiel­
kiego historyka i kanonika 
krakowskiego Jana Długosza 
został oddany w opiekę zako­
nowi 00. Paulinów. Od tego 
kościoła zakon Św. Pawła Pu­
stelnika był w dawnych cza­
sach nazywany zakonem Oj­
ców Skałecznych. Dla nich to 
Jan Długosz własnym sump­
tem wzniósł przy kościele 
gmach klasztorny.

Pomni zasług wielkiego 
dziejopisa, położonych zarów­
no dla kraju, jak i zakonu 
Paulinów, wdzięczni Ojcowie 
Skałeczni pochowali śmiertel­
ne szczątki Jana Długosza w 
podziemiach kościelnych, a 
w dniu 19 maja 1880 r. złoży­
li je w specjalnym sarkofagu.

Kościół na Skałce był kilka­
krotnie przebudowany. — Za 
Zygmunta I. około roku 1512 
przebudowali go architekci 
włoscy. Później znacznych 
zmian w architekturze kościo­
ła dokonano w XVIII wieku, 
za biskupa Załuskiego.

Obok Wawelu Skałka była 
zawsze miejscem, otoczonym 
szczególną czcią. Było kiedyś 
w zwyczaju, że w dniu poprze­
dzającym koronację królowie 
polscy odbywali procesję do 
kościoła na Skałce dla uprosze­
nia od Boga pomocy i błogo­
sławieństwa przy sprawowa­
niu rządów.

Ale nie tylko przez wzgląd 
na starą tradycję historyczną 
i nie tylko ze względów religij­
nych Skałka jest otoczona spe­
cjalną czcią w narodzie pol­
skim. Przemawiają za tern 
jeszcze inne względy. Oto od 
r. 1890 obrał naród podziemia 
kościoła na Skałce jako miej­
sce wiecznego spoczynku za­
służonych swych synów.

Między dwoma skrzydłami 
schodów', wiodących do, kościo­
ła, stojącego na wzgórzu skal­
nym, widnieje kuta w żelazie 
brama. U szczytu jej czarne 
emblematy śmierci, czaszka ze 
skrzyżowanymi piszczelami i 
klepsydrą, a nad nimi napis: 
—- Requiescant in pace.

Wchodzimy do niskiej skle­
pionej niszy, po obu stronach 

której na stołach rozłożono de­
wocjonalia i pamiątki. To 
przedsionek właściwej krypty 
z grobami zasłużonych. Nad 
drzwiami wiodącymi do kryp­
ty widnieje portret twórcy i 
założyciela tego miejsca wiecz­
nego spoczynku wielkich w na­
rodzie — Józefa Łepkowskie- 
go.

Mroczną, nisko sklepioną, 
romańską kryptę polichromo­
waną, a zamkniętą w głębi ko­
lorowym witrażem Często­
chowskiej Panienki, rozświet­
lają skąpo cztery latarnie u- 
stawione po bokach. Główną 
kryptę od przedsionka oddzie­
la atrium, na szczytowej ścia­
nie którego widnieje napis:— 
Credo quod Redemptor meus 
vivit. (Wierzę, że Odkupiciel 
mój żyje).

Po obu stronach długiej 
krypty ciągną się nisze, po 
trzy z każdej strony. W ni­
szach i pomiędzy nimi stoją 
sarkofagi zasłużonych mężów, 
Z lewej strony od drzwi ku oł­
tarzowi spoczywają: Wincen­
ty Pol, Henryk Siemiradzki, 
Łucjan Siemieński i Adam 
Asnyk. Między sarkofagiem 
Siemieńskiego i Asnyka, pod 
ścianą, stanie sarkofag Karo­
la Szymanowskiego.

Po stronie prawej od ołtarza 
ku drzwiom stoją sarkofagi 
Stanisława Wyspiańskiego, 
Jacka Malczewskiego, Jana 
Lenartowicza, Józefa Ignace­
go Kraszewskiego i Jana Dłu­
gosza.

“Ambasador sowiecki Daw- 
tjan wydał wielkie przyjęcie 
z okazji zwycięstwa pianistów 
Saka i Tamarkiny w konkur­
sie szopenowskim. Obecny był 
cały niemal korpus dyploma­
tyczny, począwszy od ambasa­
dorów Niemiec, Anglii i Tur­
cji z małżonkami, aż do dyplo­
matycznych przedstawicieli 
hiszpańskiego rządu Walen­
cji”.

W pierwszej chwili zdaje się, 
że to chyba jakaś pomyłka 
druku. A może wiadomość zo­
stała zaczerpnięta z rubryki: 
“25 lat temu....?” Nie, niemo­
żliwe, bo chodzi przecież o am­
basadę sowiecką, o której 
wówczas jeszcze się nikomu 
nie śniło. Zresztą nawet wte­
dy, gdy wojna światowa była 
straszakiem p o 1 i t y c znym, 
w którego w skrytości ducha 
nikt nie wierzył, taki bankiet 
dyplomatyczny, j e d noczący 
państwa, które niemal każdej 
godziny wygrażają sobie orę­
żem, był nie dopomyślenia.

Któż to sprawił, że obok 
przedstawiciela rządu komu­
nistycznych Sowietów i czer­
wonej Hiszoanii zasiadali zgo­
dnie przedstawiciele rządu 
hitlerowskiego i rządu faszy­
stowskiego, choć zdawałoby 
się, że nad ich głowami unosi 
się szczęk oręża i huk armat? 
Kto połączył prawicę wrogów 
braterskim uściskiem, a o- 
blicza rozpromienił pogodnym 
uśmiechem? To geniusz muzy­
ki polskiej!

Kojące dźwięki mazurków 
Szopena sprawiły więcej, ani­
żeli tuzin konferencji rozbro­
jeniowych. Na kilka godzin za­
tarły się w obliczu przemo­
żnych, zwycięskich tonów 
wspaniałej twórczości nasze-

Rozglądamy się po mrocz­
nej, pełnej spokoju i mistycz­
nego uroku krypcie. Nie wiele 
już tu miejsca. Jeszcze w a- 
trium możnaby ustawić cztery 
sarkofagi. Możnaby może w 
przyszłości po środku obszer­
nej krypty ustawić jeszcze 
dwa lub trzy. Tyle tylko. Na 
większą ilość niema miejsca.

Na stropie krypty i po jej 
bokach czytamy cytaty Ewan­
gelii, mówiące o miłosierdziu 
Bożem, o odkupieniu i żywocie 
wiecznym.

Przy ołtarzu, poza którym 
w kolorowym blasku widnieje 
twarz Królowej Korony Pol­
skiej, płoną świece. Odprawia­
ją się tu nabożeństwa za du­
sze spoczywających w sarko­
fagach w dniu Wszystkich 
Świętych i w Dzień Zaduszny. 
Ponadto specjalne Msze Św. 
odprawia się przy tym ołtarzu 
za dusze Adama Asnyka i Sta­
nisława Wyspiańskiego. 00. 
Paulini odprawiają też zawsze 
w rocznicę zgonu specjalną 
Mszę Św. za duszę swego do­
broczyńcy i wielkiego funda­
tora Jana Długosza.

W tej krypcie pełnej dosto­
jeństwa, w podziemiach ko­
ścioła, w którym męczeńską 
śmierć poniósł Św. Stanisław 
Szczepanowski, spoczną docze­
sne szczątki Karola Szyma­
nowskiego. Dotychczas chowa­
no tu zasłużonych dla narodu 
pisarzy i malarzy. Szymanow­
ski będzie pierwszym z muzy­
ków polskich, którzy w tej 
krypcie spoczną.

go Szopena wszystkie różnice 
poglądów politycznych i spo­
łecznych na ustroje państwo­
we i sprawy polityki zagrani­
cznej Szopenowskie utwory 
dominowały nad hymnami 
państwowymi, nad przemó­
wieniami politycznymi w par­
lamentach i na zebraniach. Ge­
nialna, docierająca do najszla­
chetniejszych uczuć i instyn­
któw muzyka polskiego kom­
pozytora zjednoczyła we 
wzniosłym wyścigu nietylko 
rzesze zapaleńców, reprezen­
tantów kilkudziesięciu naro­
dów, którzy na ołtarzu szope­
nowskiego geniuszu spalili za 
sobą wszystkie mosty zatar­
gów międzynarodowych, ale 
nawet sfery najoporniejsze, 
gdy chodzi o akcję uzgodnie­
nia i pacyfistycznego rozbro­
jenia umysłów, to jest świat 
dyplomatyczny.

Ileż to konferencji politycz­
nych w ostatnich czasach na­
pawało pesymizmem i uprzy­
tomniało że nad światem za­
wisł nieuchronny miecz Da- 
moklesa, powszechna wojna? 
Ile razy wydarzyło się, że 
wzburzony do głębi przedsta­
wiciel jakiegoś naństwa opusz­
czał konferencję rozbrojenio­
wą lub posiedzenie Ligi Naro­
dów, nie znajdując innego roz­
wiązania zatargu poglądów z 
nieprzyjaznym kolegą? A oto 
pod egidą wielkiego Szopena 
zasiedli zgodnie najbardziej 
skłóceni ze sobą dyplomaci i 
to po porozumieniu się ze swo­
imi rządami! Zaprawdę, nie 
należy pesymistycznie spoglą­
dać w przyszłość, skoro geniusz 
muzyki potrafi w hołdzie zło­
żonym Szopenowi zjednoczyć 
narody i wytrącić broń z za­
ciśniętych pięści! Mab.

Szopen Rozbraja Narody

Mrs. Rodziński

Arturo Rodziński!

■ £

Dr. Artur Rodziński Najwybitniej­
szy Dyrygent w Stanach Zjedn.
Dr. Artur Rodziński uznany zo­

stał za najwybitniejszego dyrygen­
ta w Stanach Zjednoczonych. 
Obecnie jest on dyrygientem Or­
kiestry Symfonicznej w Cleve­
land, O.

Podczas zimy dyrygował orkie­
strą filharmonii w New Yorku; 
w bieżącym miesiącu dyrygować 
będzie dwoma koncertami w Cleve­
land, a następnie uda się do Londy­
nu, by kierować programem mu­
zycznym podczas uroczystości ko­
ronacyjnych.

Z Londynu wyjedzie Rodziński 
do Paryża, gdzie dyrygować bę­
dzie polskim koncertem podczas 
wystawy światowej. Solistą' na 
tym koncercie ma być mistrz Igna­
cy Paderewski, naturalnie o ile po­
zwoli na to stan jego zdrowia.

W lecie nasz rodak da kilka kon­
certów w Budapeszcie i Salzburgu.

Rodziński, który niedawno otrzy­
mał od rządu polskiego order 
“Polonia Restituta”, urodził się 
w Dalmacji, kształcił się w Wie­

dniu a obecnie jest obywatelem 
amerykańskim.

Spełniając życzenia ojca, studio­
wał prawo na uniwersytecie wie­
deńskim, lecz idąc za głosem po­
wołania, równocześnie kształcił się 
w muzyce.

Podczas wojny światowej służył 
w armii austriackiej na froncie ro­
syjskim, gdzie został ranny, ode­
słano go więc do domu.

We Lwowie karierę muzyczną 
rozpoczął dyrygowaniem chórów. 
Poczem nadarzyła się sposobność 
dyrygowania operą we Lwowie, 
skąd zaangażowany został do War­
szawy. Tam dyrygował operą i or­
kiestrą Filharmonii. Na wezwanie 
Stokowskiego wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych, zajmując stano­
wisko jego asystenta w filadelfij­
skiej orkiestrze symfonicznej. Po 
występach gościnnych w New 
Yorku, Detroit i Los Angeles, objął 
stanowisko dyrygienta symfonicz­
nej orkiestry w Cleveland.

Paderewski Napisał 
Pamiętnik

“Neues Wiener Journal” za­
mieszcza wyjątki z książki 
Ignacego Paderewskiego ma­
jącej ukazać się wkrótce w A- 
meryce staraniem jednej z 
wielkich amerykańskich firm 
wydawniczych. — Książka ta 
stanowić ma pamiętnik wiel­
kiego artysty.

Opowiada w niej Paderew­
ski o swojem przybyciu do 
Wiednia w r. 1884, celem od­
bycia kilkumiesięcznych stu­
diów u Polaka, słynnego pro­
fesora Leszetyckiego. Pade­
rewski opowiada obszernie o 
czasach spędzonych w Wie­
dniu, gdzie poznał za pośred­
nictwem Leszetyckiego słyn­
nego kompozytora J. Brahm­
sa, w obecności którego ode­
grał kilka swoich kompozycji, 
uznanych przez Brahmsa “mo­
narchę w królestwie muzyki”, 
jak się wyraża Paderewski — 
za bardzo udatne.

Paderewski stwierdza, że 
Wiedeń jest do dziś dnia “mia­
stem jego serca”. Musiał on 

jednak opuścić to miasto z po­
wodu trudnych warunków ma­
terialnych.

Do Paryża przybył w r. 1889 
i wystąpił tu z koncertem, po­
czem powrócił do Wiednia, 
gdzie jego koncert zapoczątko­
wał właściwie światową karie­
rę mistrza. W tym też okresie 
czasu wykończył on kompozy­
cję zaczętą w Paryżu, którą 
żona Leszetyckiego przedsta­
wiła słynnemu dyrygentowi 
Janowi Richterowi. W miesz­
kaniu Richtera została też ona 
wykonana. Natomiast Pade­
rewski krytykuje drugiego 
wielkiego muzyka współcze­
snej epoki Jana Bulowa, który 
uczynił w języku angielskim 
raz złośliwą uwagę pod jego 
adresem nazywając go “kon­
duktorem kolejowym, który 
stale się spóźnia”.

Sensacyjny ten pamiętnik 
Paderewskiego oczeki w a n y 
jest z wielkiem zaciekawie­
niem.
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Dla Naszych Najmilszych ?M°dlU±y
W ŚWIAT SZEROKI 
I DALEKI —•

ERDYNAND Antoni Os- 
sendowski, autor wielu 

książek i znany podróżnik, w 
artykuliku specjalnie poświę­
conym młodzieży polskiej, opi­
suje lata swego dzieciństwa i 
co wpłynęło na rozbudzenie w 
nim zamiłowania do podróży i 
badań naukowych.

Bardzo to jest interesujące, 
więc posłuchajcie to opowia­
danie :

“Mając lat 9 byłem uczniem 
pierwszej klasy gimnazjalnej 
w Kamieńcu Podolskim. W cią­
gu drugiego półrocza chorowa­
łem na zapalenie płuc trzy ra­
zy. Mój ojciec lekarz i jego 
koledzy, w obawie, że mogę za­
paść na gruźlicę, zdecydowali, 
że muszę wyjechać w okolicę 
lasów świerkowych.

Zdarzyło się, że jeden z le­
karzy wyjeżdżał na półwysep 
Kolski i zabrał mnie ze sobą.

Pół roku spędziłem nad 
brzegami Morza Białego i Oce­
anu Lodowatego. Mieszkaliś­
my w namiocie, żywiąc się 
tym, co zdobyliśmy przy po­
mocy wędki, sieci czy strzelby. 
Jedynymi ludźmi, których wi­
dzieliśmy, byli Lapończycy z 
Karelii.

Pewnego razu napadł nas w 
namiocie biały niedźwiedź i 
choć zapłacił za to życiem, jed­
nak zniszczył nam wszystkie 
zasoby mąki, soli i cukru.

Pędząc pierwotne życie na 
półwyspie Kolskim, przeczyta­
łem powieść angielskiego pisa­
rza, Jamesa Parkera, opisują­
cego niezwykłe przygody po­
dróżników.

Wtedy postanowiłem sobie, 
że zwiedzę środkową Afrykę i 
będę płynął Nigrem.

Długo musiałem czekać na 
spełnienie swego marzenia, a- 
le doczekałem się w końcu. — 
Stało się to w roku 1926-tym.

Nie zmarnowałem jednak 
tego czasu. Starczyło mi go 
na to, by nauczyć się języków 
obcych, geografii, zoologii, bo­
taniki, etnografii i stać się 
człowiekiem bardzo wytrzy­
małym na wszystko. To też 
udało mi się przez rok mojej 
wyprawy afrykańskiej zwie­
dzić, zobaczyć i wystudiować 
wiele ciekawych miejscowości.

Razem ze swoją żoną zwie­
dziłem Marokko, Algerię, Tu-

nizję, Saharę, Sudan, kolonię 
Górnej Wolty, Wybrzeże Zło­
te i Kości Słoniowej. Na ma­
szcie naszym po raz pierwszy 
nad ładem Afryki powiewała 
flara Niepodległej Polski.

Nie miałem żadnych niebez­
piecznych przygód z ludźmi, 
chociaż parę razy dość długi 
czas mieszkaliśmy w namio­
tach pośród ludożerców Aszan- 
ti.

Za to nie brakło mi przygód 
łowieckich. Nic dziwnego, bo 
przecież sam szukałem spotka­
nia z lwem, lampartem, sło­
niem, hipopotamem, dzikim 
bawołem i krokodylem. Przy­
wiozłem ze swojej podróży 
dwa piękne, mądre szympan- 
se.

Nie była to moja jedyna po­
dróż.

Los szczęśliwy pozwolił mi 
zwiedzić prawie cały świat, 
gdyż podróżowałem długo i du­
żo po Azji, gdzie zwiedziłem 
Syberię, Mongolię, północny 
Tybet. Afganistan, Chiny, In­
die, Indo-Chiny, Turcję, Per­
sję, Mezopotamię, Palestynę, 
Syrię, wyspy Sundajskie, Fili­
pińskie. Formozę, Japonię, Ha­
waje: poznałem Amerykę Pół­
nocną od słynnego Klondyku 
do zatoki Meksykańskiej, skąd 
przerzuciłem się do Australii 
i wysp Oceanii. Podróże swo­
je opisałem w książkach dla 
dorosłych i młodych czytelni­
ków.

Ponieważ książki moje są 
drukowane nietylko po polsku, 
ale i w dwudziestu innych ję­
zykach, mam więc na całym 
świecie wielką rodzinę przyja­
ciół — moich czytelników.

Pytają mnie często, co trze­
ba umieć, żeby być dobrym po­
dróżnikiem ?

Wszystkim radzę, by stali 
się silnymi ludźmi, wytrwały­
mi w pracy, nie cofającymi się 
przed przeciwnościami, by ko­
chali cały świat i życie, by 
wchłaniali jak najwięcej wie­
dzy, gdyż wszystko może przy­
dać się w podróży i by nie za­
pominali o tym, że muszą na­
uczyć się przynajmniej jedne­
go z języków obcych.

Takie to daję rady moim 
młodym czytelnikom z Polski 
i z zagranicy.”

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

Łamigłówka

Na miejsce krzyżyków i kre­
sek wpisać litery wyrazów o 
następującym znaczeniu: 1. 
dom modlitwy; 2. stawiane by­
wa w ogrodach; 3. miasto na 
Pomorzu w Polsce; 4. drogi 
kamień; 5. płyn bezbarwny; 6. 
inaczej rozmach, rozpęd; 7. 
mieszkanka Chin; 8. inaczej 
siła.

Litery wpisane na miejsce 
krzyżyków dadzą nazwę prze­
mysłowego miasta na Śląsku.

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia: marynarz; obrącz­
ka; różaniec; studenci; królo­
wie ; Indianie; etykieta; or­
nat ; krasa; obiad. Wyraz po­
czątkowy: Morskie Oko, 

Wiosna Idzie!

—Ach, wiosna już, mateczko! 
Ach, jakiż cudny dzień! 
Dogrzewa tak słoneczko, 
Ze trzeba kryć się w cień.

Pobiegłam do gaiku,
Dziś będę kwiatki siać,
Kwiatuszków tam bez liku, 
Nie rwałam—szkoda rwać!

I pachnie gaj wiosenką 
Kwiatkami, trawką, mchem.

—Odpocznij—no, Helenko, 
Bo mówisz jednym tchem, 
Masz takie zgrzane czółko, 
Warkoczyk rozplótł się.

—Biegałam w kółko, w kół­
ko,

A Puszek gonił, mię.

—Biegania dość, malutka, 
A co to ? Biegniesz znów ?
—Mamusiu, do ogródka, 
Zobaczyć pąki bzów!

iiSUBRgB!

Szukajcie a Znajdziecie!
Czy możecie znaleźć w tych 

obrazkach ukryte twarze? — 
Spróbujcie! Na pierwszym o- 
brazku jest mały Janek, który

upolował dwa tak zwane “Ted­
dy Bears”. Pomagał mu je­
szcze jeden myśliwy, poszu­
kajcie go!

Na drugim obrazku jest 
przedstawiony żywy niedź­
wiedź w ogrodzie zoologicz­
nym. Poszukajcie człowieka, 
który się nim opiekuje.

TRZYDZIESTU 
KOLEGÓW 
Z POLSKI

24. Krzyś z Nowogródczyzny.

Wkoło miasta są wzgórki i la­
sy,

Pola kwitną, aż się śmieje du­
sza,

Krzyś jest dumny ze swego 
Nowogródka

Bo Krzyś czytał “Pana Tadeu­
sza”.

Bo Krzyś widział i Świteź i 
Niemen,

Nowogródzką całą okolicę,
I wspomina ciągle Mickiewi­

cza,
Chciałby znać Tadeusza Sopli­

cę.

Chciałby widzieć dawny No­
wogródek,

Gdy Mickiewicz chodził tam 
do szkoły,

Wtedy wcale jeszcze nie był 
sławny,

Był napewno psotny i wesoły.

Lubił bardzo jabłka, obwa­
rzanki,

Z chłopakami gonił się do me­
ty,

Nikt się w uczniu szkoły w No­
wogródku
Nie domyślał przyszłego poe­

ty.
Jak się Krzyś będzie uczył i 

starał,
To się też może sławy docze­

ka.
Może z ucznia ze szkoły po­

wszechnej
Też wyrośnie na wielkiego 

człowieka.

Dziecko Polskie 
Zawsze w Domu 
Mówi po Polsku!

Mów ZawszePrawde
— Karolku, zagraj ze mną 

w piłkę nożną
— Dobrze. A gdzie pójdzie­

my ? — odrzekł Ignaś.
— Na podwórze szkolne, 

tam jest dużo miejsca.
Poszli.
Zaczęła się zabawa. Karo­

lek kopnął piłkę z całej siły. 
Piłka poleciała prosto w okno; 
wprawdzie szyba zadzwoniła, 
lecz na tym się skończyło. Jed­
nak Ignaś nie był tak szczę­
śliwy, gdyż kopnięta przez nie­
go wybiła aż dwie szyby w 
budynku szkolnym.

Stanęli nieruchomo z prze­
strachu, lecz gdy usłyszeli 
kroki czyjeś, błysnęła im 
myśl:

— Uciekać
Przeskoczyli płot i biegli, co 

tylko siły w nogach.
— Co teraz? — zapytał Ig­

naś.
Karolek głęboko się zamy­

ślił, wreszcie spojrzał na Igna- 
sia:

— Zrobiliśmy wielkie głup­
stwo — zawyrokował.

— I wielką szkodę — dodał 
prawie z płaczem Ignaś. — 
Byłbym wołał, gdyby nas nau­
czyciel złapał i ukarał. Najgor­
sza kara nie byłaby taka nie­
przyjemna, jak nasze obecne 
położenie.

— Tak ? — rozwarł na niego 
oczy Karol. — Więc żałujesz, 
że nie dostałeś porządnych 
cięgów ?

— Żałuję, że uciekałem, jak 
tchórz. Wstydę się tego. 
Brrr! Tchórze jesteśmy. Jak 
tu teraz iść do nauczyciela.

— Co, ty chciałbyś powie­
dzieć mu, że ja wybiłem szy­
bę?

— że ty, nie, — ale jednak 
trzeba pójść i jakoś złe napra­
wić. Co ty chciałbyś zrobić?

— Ja? A może. Błysnęła 
mi dobra myśl. Mam trochę 
oszczędności, poślę nauczycie­
lowi pieniądze bez podpisu.

— Myśl jest dobra, szkodę 
przez to naprawimy, ale... da­
lej zostaniemy tchórzami.

— Co chcesz zrobić ?
— Chcę pójść do szkoły i 

prawdę powiedzieć nauczycie­
lowi.

Jak postanowili, tak też i u- 
czynili.

Gdy nauczyciel ich zobaczył, 
zapytał:

— Nie wiecie czasem kto tu 
przed chwilą wybił dwie szy­
by? Gdybym ich złapał, do- 
brzebym im wygarbował skó­
rę.

Karolek już miał ochotę po­
wiedzieć: nic nie wiemy. Ale

przemógł się, spojrzał na roz­
gniewaną twarz nauczyciela, 
potem spuścił głowę i rzekł:

— Wiemy i dlatego przyszli­
śmy powiedzieć.

— Znacie ich ? Którzy to by­
li?

— To ja stłukłem szybę —• 
powiedział Karolek.

— Nie, to ja — wtrącił za­
wstydzony Ignaś.

— Właściwie to my oba ra­
zem — przerwał Karolek. Ale 
to nie było zrobione naumyśl­
nie. Prosimy o przebaczenie. 
My zapłacimy za szyby z na­
szych oszczędności.

Nauczyciel dziwnie mrugał 
oczami, nareszcie wyjął chu­
steczkę i wytarł oczy, w jakich 
mu łzy stanęły i powiedział:

— Smyki kochane!... No, 
przebaczam, ale pozbierajcie 
chociaż te kawałki szkła.

Gdy wracali do domu, Karo­
lek zwierzył się Ignasiowi:

— Łatwo mi to nie poszło. 
Myślałem, że się ze wstydu 
spalę. Ale zwyciężyłem sie­
bie. Powiedziałem prawdę, 
przyznałem się do winy i nie 
jestem tchórzem!

Chora Żabka
Była sobie mała żabka, co 

to niby chorowała. I gdy wła­
śnie w każde rano, do szkoły 
jej pójść kazano lub wziąć 
książkę naukową, wpadała w 
chorobę nową...

To wciąż główka ją bolała, 
brzuszek, ząbek — heca cała! 
jak ta nasza żabka mała, do­
brze chorą udawała.

Aż raz jakoś w pewne rano, 
gdy do szkoły się zbierano, 
książki w torby pakowano, 
żabka w płacz i atak nowy, a o 
szkole niema mowy.

żaba - tatko, cały blady, 
wszystkich żab zasięga rady.

One mówią: Żabcia chora* 
więc zawezwać żab-doktora! i

A tu żabki mówią na to: — 
tu za górą, — gdzie to niebo 
z czarną chmurą, chodzi sobie 
doktor sławny. Dziób ma dłu­
gi i zabawny, cienkie i czer­
wone nogi i gdy przyjdzie w 
nasze progi...

Nie skończyły—żab5a zdro­
wa, ot i historia nowa: gdzieś 
choroba się podziała, ot i taka 
heca cała! n

--------A więc, Kochane Dziatki, 
nie bierzcie przykładu z żabki.

Pamiętajcie, że starsi wie­
dzą o tern, iż: “paluszek i głów­
ka, to tylko szkolna wymów­
ka”.
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ŻYCIE Nie Jest BEZPIECZNE
W HOLLYWOOD

• ■

jaka może powstać.

ma

Dom z urządzeniami bezpieczeństwa Wszystkich domy są zabezpieczone

Hollywood płaci za protekcję

STRONICA S

szcze- 
swoją 
pełna 

zbliżaniu się wizytorów 
frontowych jej domu.

na świecie

Myrna Loy, uwidoczniona na powyż­
szej ilustracji, ma szofera, który jest 

doskonałym strzelcem.

Jak wiele innych gwiazd, Loretta 
Young ma “elektryczne oko’’ ostrze­
gające ją o 

do drzwi

niego się przyczepił lecz trzyma się go 
silnie i stwarza mu reputację szerząc 
postrach przed jego osobą.

W licznych wypadkach, jak naprzy- 
kład w wypadku Freddie Bartholo­
mew, straże przyboczne zmieniają się 
trzy razy dziennie, co osiem godzin. 
Niema ani jednej minuty w dobie, al t 
Freddie nie był pod ciągle bacznym 
okiem swojej straży przybocznej, któ­
ra, czy to z bliska czy z daleka, wiecz­
nie nad nim czuwa.

Oprócz tego, jest tam tuzin lub wię­
cej psów Wielkich Duńczyków, spusz­
czanych ze smyczy i latających swo­
bodnie wewnątrz ogrodzenia i są one 
doskonałymi stróżami.

Nikt nie może podejść pod drzwi 
mieszkania Loretty Young bez ostrze­
żenia oka elektrycznego. Takie same 
urządzenia znajdują się w domach Jean 
Harlow i Madelein Carroll.

Lecz najbardziej wymyślne ze 
wszystkich innych urządzenie ochron­
ne posiada Barbara Stanwyck. Ktokol­
wiek chciałby wejść na majątek panny 
Stanwyck w Brentwood musi oznajmić 
swe nazwisko i w jakim interesie przy­
chodzi przez system głośnika radiowe­
go, który rozlega się echem po całym 
domu i dookoła jego otoczenia. Tylko 
gdy ktoś znajdujący się wewnątrz do­
mu naciśnie guzik elektryczny, otworzy 
się brama frontowa.

Jaką to cenę muszą płacić aktorzy 
i aktorki za ochronę przed niebezpie­
czeństwem.

Zapytajcie się Marlene Dietrich.
Jeszcze zatroskana i zaniepokojona 

groźbami porwania jej córki przed pa­
ru laty, Marlene nie pozwala nigdy 
swej córce na podróżowanie inaczej jak 
w towarzystwie zbrojnej straży. Ostat­
nio, gdy powróciły do Hollywood z po­
dróży do Europy, pociąg, który przy­
wiózł je z New Yorku do Hollywood 
zatrzymał się specjalnie w pewnej od­
ległości od Pasadena. Tam Marlene, 
Maria i straż przyboczna wysiedli z po­
ciągu i weszli do czekającego już na 
nich automobilu przysłanego im przez 
studio. Wewnątrz znajdowali się uzbro­
jony szef policji wytwórni Paramount, 
i uzbrojony także szofer.

Strażowane w ten sposób, matka i 
córka zostały odwiezione do Palm 

myslała, podobnie jak wielu innych, że 
jest ona w stanie zaopiekować się sama 
sobą.

Lecz pewnej ciemnej nocy została o- 
brabowana przed frontem swego mie­
szkania z klejnotów wartości $17,000 i 
znacznej sumy pieniędzy.

W tym wypadku Mae postanowiła 
już wyciągnąć naukę z otrzymanej lek­
cji. Wynajęła sobie “szofera” i “pie- 
chotnika”. Szoferem jest były “Goryl” 
Jones, a tym drugim jest “Speedy” 
Dado —■ dwaj dżentelmani, którzy tak 
samo zręczni są ze swoimi pięściami i 
bronią palną, jak i z mechanizmem 
automobilu.

Oprócz tego, prokurator dystrykto­
wy, Buron Fitts, wyznaczył dwóch spe­
cjalnych agentów ze swego biura, Jacka 
Criss i Jacka Southarda, dla pilnowa­
nia bezpieczeństwa panny West. Teraz 
gdziekolwiek Mae idzie tam towarzyszą 
jej nieodstępnie jej “anioły stróże”.

wym powiedzeniem. Są czasami sy­
tuacje takie, iż jestem prawdziwie pod 
groźbą. Przypuszczam, że to słyszy się 
jako nie bardzo męskie wypowiedze­
nie się, lecz niech się pani zapyta ko­
gokolwiek z tych, którzy otrzymali je­
den z tych listów stawiających żądanie 
“płać, lub w przeciwnym razie....” 
Niech się go pani zapyta, co się dzieje 
z jego włosami z tyłu jego karku.

“Wychodzę czasami na polowanie” — 
uśmiechnął się mój interlokutor,—’lecz 
przyznaj ę, że myśl znalezienia się 
w sytuacji, w której zmuszony byłbym 
do użycia broni palnej przeciw innej 
istocie ludzkiej, wywołuje we mnie 
przykre uczucie. Co ja mogę zrobić? 
Mam reputację będącą skarbem dla 
każdej gwiazdy; niektóre cenne posia­
dłości; znaczne konto bankowe, które­
go nagromadzenie kosztowało mnie la­
ta pracy, i cudowną rodzinę, dlatego 
nie chcę żadnego kłopotu, dlatego pła­
cę, aby być pewnym, że nie będę miał 
żadnego kłopotu. Kosztuje mnie ta pro­
tekcja około $400 miesięcznie na straż 
przyboczną i stróża nocnego, prócz 
wstępnego wydatku w sumie $1,200 na 
zainstalowany w domu system ostrze­
gawczy przed włamywaczami.”

Szofer Shirley Temple jest tęgim 
atletą, który był instruktorem kul­
tury fizycznej i jest w stanie prze­
ciwstawić się każdej sytuacji nagłej 

potrzeby,

firma Metro-Goldwyn-Meyer rzadko 
wspomina jest fakt, że jej szofer znaj­
duje się zawsze przy niej — uzbrojony.

To że szofer Myrny Loy jest dosko­
nałym kierowcą samochodu i w do­
datku automotywnym inżynierem jest 
tylko rzeczą przypadkową. Główną je­
dnak jego zaletą na tym stanowisku 
i głównym powodem jego wynajęcia 
jest to, że może baranki osikowe ze- 
strzeliwać rewolwerem z gałązki z od­
ległości dwudziestu kroków.

Szofer małej Shirley Temple wie 
wszystko, co jest do wiedzenia o auto­
mobilu, lecz o czem większość ludzi nie 
wie to to, że był on w swoim czasie naj­
lepszym uczniem zakładu dla kultury 
fizycznej i atletycznej i ktokolwiek 
wszedłby mu w drogę pozna wkrótce 
SWą pomyłkę.

George Raft jest byłym bokserem 
i profesyjnym graczem w piłkę meto- 
wą i nikt nie mógłby zarzucić, że jest 
on człowiekiem, któremu brak byłoby 
odwagi, a jednak widywany jest na uli­
cy lub w automobilu, zwłaszcza gdy 
znajduje się w towarzystwie jakiej da­
my, wraz z swoim przyjacielem Mack 
“Killer” Grey — dla ochrony. Wpraw­
dzie Mack nikogo jeszcze nie zabił i 
nie wiadomo skąd tytuł “zabójcy” do 

SZYSTKO
swoje ciemne i jasne stro­
ny. Każda róża ma swoje 
kolce. Podobnie też jest z ży­

ciem gwiazd filmowych w Hollywood. 
Mają one swoje i to wcale nie małe 
zmartwienia, kłopoty i troski, a wśród 
nich wcale nie najmniejszą jest obawa 
o bezpieczeństwo swojej własnej oso­
by, lub kogoś najbliższego w rodzinie, 
komu zawsze grozi niebezpieczeństwo 
ze strony rakieciarzy, porywaczy lub 
szantażystów, czyhających na sposob­
ność wymuszenia większej sumy pie­
niędzy od upatrzonej ofiary.

Wasza przedstawicelka urządziła wy­
wiad z kilku wybitniejszymi osobistoś­
ciami wśród gwiazd hollywoodzkich 
w tej sprawie i od nich dowiedziała się, 
że to zazdroszczone przez miliony ludzi 
życie gwiazd filmowych ma swoje kło- 
ipoty i troski, swoje obawy i udręki, to­
warzyszące im w życiu sławy i podzi­
wu ze strony milionów nie zdających 
sobie sprawy z tego, że poza życiem 
przedstawianym w filmach jest jesz­
cze także życie powszednie, realne, 
z wszystkimi jego kłopotami i zawo­
dami.

“Tylko błagam panią, mówi do mnie 
jedna wielka męska gwiazda, niech pa­
ni nie wyjawia mego nazwiska.

I “Ludziom się zdaje, że wszyscy 
■ w Hollywood robią milion dolarów
I rocznie, oprócz aktorów, którzy, w opi- 
■nii publicznej, zarabiają jeszcze wię­
cej. Będąc pod tym urojeniem różni 

i pasożyci uważają nas za podatne ofiary 
do wszelkiego wyzysku i oszustwa — 
icd małych kradzieży do wielkiego szan­
tażu.
II “Aktorzy i ich osobiste posiadłości 
i Otrzymują tak wiele publicystyki, iż 
sta jemy się wszyscy podatni na wy-

i zysk wszelkiego rodzaju tałatajstwa, 
któremu się zdaje, że danie małego 

j “daru” z pięciu lub dziesięciu tysięcy 
> dolarów nie znaczy dla nas więcej, niż 
I spalenie wczorajszej gazety.

’ “Powiedzieć, że jestem zatroskany 
L !<>d czasu do czasu, byłoby niewłaści­

Springs na parotygodniowe wakacje, 
nim Marlene rozpoczęła pracę nad no­
wym swym obrazem.

NIEMA prawie takiego domu w Hol­
lywood, który nie byłby zaopa­

trzony w pomysł bezpieczeństwa przed 
włamaniem się i który nie ostrzegałby 
o obecności podkradającego się do 
domu.

Majątek Harolda Lloyda jest zaopa­
trzony w systemy “ócz elektrycznych.” 
Gdy wszyscy w domu udadzą się już na 
spoczynek, aparat ócz elektrycznych 
jest nastawiany i niewidzialne jego pro­
mienie pilnują wnętrza domu przed 
włamywaczami. Gdyby ktokolwiek 
włamał się do domu, czy to oknem, 
drzwiami lub w jakikolwiek inny spo­
sób, te niewidzialne promienie podno­
szą wielki alarm na wieży trzeciego 
piętra.

LECZ to nie wszystko. Ponieważ za­
szła już tak daleko, postanowiła 

posunąć zabezpieczenie się przed wszel­
kimi możliwościami jeszcze dalej. Jej 
mieszkanie, znane z wielkiej elegan­
cji, jest jedną wielką gmatwaniną ró­
żnych pomysłów bezpieczeństwa, sy­
gnałów ostrzegawczych, otworów nie- 
spostrzegalnych do wyglądania na ze­
wnątrz, i t. p.

Wszystkie drzwi mają podwójne 
zamki, które można odemknąć tylko 
przez użycie obu rąk w tym samym 
czasie. W wygodnej ciszy znajduje się 
naładowana i stojąca w pogotowiu do 
użycia ódpiłowana fuzja śrutówka, któ­
ra jest dość silną, aby przestrzelić przez 
drzwi, a Mae jest całkiem przysposo­

biona do użycia tej strzelby, gdyby kie­
dykolwiek zaszła tego potrzeba. Zawsze 
nosi przy sobie rewolwer i jest ona 
doskonałym strzelcem i bije do celu, 
jak w tuza.

Piękna limuzyna panny Mae kryje 
w sobie wiele rzeczy, których by nikt 
nie spodziewał się z zewnętrznego wy­
glądu. Aczkolwiek jest ten samochód 
ostatnim słowem pod względem wy­
godnej i eleganckiej transportacji, jest 
także pancernym automobilem. Zwy­
czajne kule rewolwerowe nie przebiją 
stalowych jego pancerzy, okna w limu­
zynie są z niełamiącego się szkła, po­
wstrzymującego na sobie kule i inne 
pociski.

Mówiąc o szoferach, prawie wszyscy 
pracujący dla gwiazd filmowych są 
wynaj mywani na podstawie jednego 
szczególnego wymagania, mianowicie, 
aby byli odpowiednio zdolni do natych­
miastowego i skutecznego użycia broni 
palnej, jak i zastosowania momental­
nie hamulców samochodu.

Lupę Velez wynajęła swego szofera 
dlatego, że waży 219 funtów, zna 
wszystkie tajniki ju-jitsu i może z ró­
wną łatwością użyć rewolweru w razie 
zajścia potrzeby.

Joan Crawford powozi sama swoim 
automobilem do i ze studia, lecz o czem 

Być sławną ma swoje złe strony—jeśli się zważy 
wysokie ceny, jakie muszą płacić sławne osobi­
stości filmowe za ochronę przeciw rakieciarzom, 

porywaczom i szantażystom.

Studia także są strażowane.

<CTUDIA także podzielają wydatek za 
specjalną opiekę i strażowanie. 

Bramy studiowe są zawsze pilnowane 
przez specjalnych policjantów. Ulice 
studiowe są regularnie patrolowane. 
Każda pojedyńcza scena ma swojego 
własnego specjalnego stróża.

Trzeba być już dobrze znanym lub 
znaną z widzenia, aby być przepuszczo­
nym w bramy ogrodzenia studiowego, 
a ceregiele z otrzymaniem pozwolenia 
w biurze są prawie takie jak w urzę­
dzie paszportowym. Jest to czynione 
dla uchronienia studiów i ludzi w nim 
pracujących przed różnego rodzaju nie­
proszonymi natrętami.

Nawet przedstawiciele prasy muszą 
się poddawać ścisłym regulacjom. Aby 
czasem nie zachodziły jakie nieporo­
zumienia, każde studio wydaj e swoje 
własne karty identyfikacyjne dla 
wszystkich członków prasy.

Oprócz gróźb na życie i bezpieczeń­
stwo ich dzieci, inną rzeczą, której ka­
żda gwiazda filmowa obawia się prawie 
tak samo jak porywaczy, to nieprzy­
jemna publicystyka. A każdego roku 
setki ludzi próbuje wykorzystać ten 
fakt. Nie jest wcale niezwyczajnem dla 
aktora wydarzeniem otrzymać list, któ­
rego autor twierdzi, że jest w posiada­
niu pewnych faktów z przeszłości akto­
ra. Rozumie się, że gotów jest o nich za­
pomnieć i spalić je za sumę $100 mie­
sięcznie, lub za okrągłą sumę $25,000.

Rzecz naturalna, że list taki jest źró­
dłem troski dla aktora, bez względu na 
to, czy istnieją jakiekolwiek nieprzy­
jemne fakty z jego życia, czy nie. Lecz 
upatrzona przez rakieciarzy ofiara 
rzadko płaci. Studio pilnuje tego, aby 
nie pozwolić na wyzysk.

Każda kompania ruchomych obraz­
ków utrzymuje stałego prawnika, zaj­
mującego się takimi sprawami prób 
wymuszania i szantażu. Jeżeli listy z po­
gróżkami się powtarzają, oddawane są 
w ręce władz lokalnych i federalnych, 
które czynią poszukiwania za ich auto­
rami.

W SŁOWACH powyższych została 
przedstawiona istotna sytuacja 

w Hollywood. Hollywood płaci, i płaci 
dużo za ochronę przed rakiecjarzami i 
porywaczami. A prawdopodobnie nikt 
nie płaci więcej od Mae West.

Mae West lubi wystawność, a 
golnie lubi się pokazywać ze 
kosztowną biżuterią. Mae jest 
zuchwałości, jak również odwagi, i gdy 
pierwszy raz przybyła do Hollywood,
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WSPOMNIEŃ Z HISZPANII
Napisał ks. A. Syski 

I.
W czerwcu bieżącego roku 

upłynie akurat dwa lata od 
czasu kiedym zwiedzał Hisz­
panię.

Bawiłem tam wówczas przez 
czas dłuższy w Barcelonie, i w 
Madrycie, modliłem się u gro­
bu św. Teresy w Avila, byłem 
w Manrezie w pustelni św. 
Ignacego, odprawiłem rekolek­
cje w słynnym opactwie Bene­
dyktyńskim w Montserracie, 
mieszkając tam w skromnej 
celi klasztornej na szczycie 
górskim ponad chmurami u 
stóp cudownej statuetki Naj­
świętszej Panny, do której z 
całej Hiszpanii ściągają się 
liczne pielgrzymki wiernych, 
tak jak u nas w Polsce na 
Jasną Górę.

Moja podróż wówczas po 
Hiszpanii pozostawiła mi w 
pamięci wrażenia jakńajmil- 
sze i niezatarte.

Spokój, porządek, dobrobyt, 
zadowolenie, po mniej lub 
więcej burzliwych wstrząsach, 
jakie towarzyszyły przewroto­
wi politycznemu, który w 
Hiszpanii zmiótł z oblicza zie­
mi monarchię, a zaprowadził 
demokrację i republikę, powra­
cały wówczas w całej Hiszpa­
nii dość widocznie.

U steru rządu stali ludzie 
umiarkowani, zrównoważeni, 
jednym z ministrów był Gil 
Robles, katolik. Katolicy kon- 
trowali też wówczas, właści­
wie całą sytuację polityczną, 
bo mieli największą liczbę po­
słów ze wszystkich partii w 
parlamencie.

Mogli byli nawet sięgnąć 
sami po ster rządów w Hisz­
panii, ale nie chcieli drażnić 
radykałów i socjalistów, pak­
towali z nimi i chcieli rządzić 
z nimi razem pospołu.

Zdawało się, że najgorsze po 
ucieczce króla Alfonsa z Ma­
drytu już przeminęło; naród 
gorączkę rewolucyjną już 
przechorował; — który gdzie 
kościół miano spalić, to już 
spalono; — kogo gdzie z księ­
ży miano poturbować, to już 
poturbowano; — którzy gdzie 
z radykałów mieli dorwać się 
do głosu, to już dorwali i wy­
gadali, — zdawało się już, że 
■po kryzysie naród wytrzeźwiał 
i zabiera się do pracy i odnowy 
państwa na zasadach racjo­
nalnych i celowych.

Niczego zgoła nie czuło się 
w powietrzu, co by mogło 
zwiastować jakąś nową niespo­
dziankę.

Wprawdzie w Tuluzie, kie­
dym zgłosił się po wizę pasz­
portową do konsula hiszpań­
skiego zażądano odemnie foto­
grafii, a kiedym wobec tego 
żądania, nieprzygotowany na 
nie, wyraził pewne zdziwienie, 
konsul, zkądinąd przemiły 
człowiek, szepnął mi zniżonym 
głosem, że tysiące agentów 
bolszewickich ze wszystkich 
stron jedzie teraz do Hiszpanii 
i rząd pragnie nagwałt po­
wstrzymać ten dziwny najazd 
na Hiszpanię. Ale ten incydent 

'W konsulacie, świadczący o 
czemś jednak, co i wówczas 
jeszcze w trawie piszczało, był 

’jedyną aluzją do istnienia i 
>WÓwczas jeszcze w Hiszpanii 
elementów wywrotowych.

Poza tym drobnym incyden­
tem w konsulacie hiszpańskim 
w Tuluzie we Francji, w samej 
już potem Hiszpanii nie zau­
ważyłem niczego zgoła, coby 
mi mogło przywieść na myśl 
choćby w najdalszej perspekty­
wie możliwość powrotu do wła­
dzy w Madrycie czerwonych.

Milicjanci, rzecz prosta, z 
szablami, rewolwerami, i z 
czerwonymi wyłogami na koł­
nierzach, na rękawach i przy

Czy Hiszpania była przygotowana do 
rewolucji. Skąd szedł wiew krwawy? 

Barcelona siedzibą Anarchistów. 
Obawy Rządu. Wpływy Moskwy.

spodniach chodzili wprawdzie 
jeszcze dosyć gęsto parami 
zwłaszcza w Barcelonie po uli­
cach pilnując porządku, ale 
nikt zgoła uwagi żadnej na 
nich nie zwracał, a ja tak 
zresztą przyzwyczajony byłem 
widzieć prawie to samo i we 
Włoszech, i w Niemczech, i po 
części nawet w Polsce, że mnie 
zupełnie to nie raziło.

W Barcelonie zresztą, gdzie 
już od długich lat jest między­
narodowa siedziba anarchi­
stów z całego świata, i gdzie 
strzelanina na ulicach nawet 
w najspokojniejszych czasach 
należy do rzeczy prawie nor­
malnych, którym nikt zgoła 
tam się nie dziwi, w Barcelo­
nie ten widok spacerujących 
tu i ówdzie uzbrojonych mili­
cjantów nie tylko mnie nie 
gorszył, ale owszem jakby bu­
dował, jako wyraz powracają­
cego! ustalonego już zgoła ładu.

Nastrój u ludzi widziałem 
też wszędzie całkiem beztro­
ski. Budowano kościoły i to 
poprostu przewspaniałe. Na 
własne oczy swoje widziałem 
przeolbrzymi kościół w trakcie 
budowy w środku miasta w 
Barcelonie. Drugi znów poza 
miastem, budowali Salezjanie 
na szczycie górskim panują­
cym nad całym miastem z 
rozległym widokiem na morze 
i na całą okolicę. Miał on być 
pomnikiem na cześć Najsłod­
szego Serca Jezus wspanial­
szym bodaj od paryskiego 
Sacre Coeur. Stosunki tedy 
były całkiem normalne.

Interesowano się i mówiono 
ze mną o wielu rzeczach, tylko 
jaknajmniej o jakichś zmia­
nach w polityce.

Prawie każdy średnio wy­
kształcony Hiszpan zwłaszcza 
w takim międzynarodowym 
mieście, jak Barcelona, mówi 
po francusku, wielu mówi też 
i po angielsku, są niezmiernie 
grzeczni, usłużni, kulturalni, 
trochę nawet zbyt dumni ze 
swej kultury, ale pozatem lu­
dzie przemili.

Do głowy nawet nie przyj­
dzie takiemu Hiszpanowi, żeby 
mógł ktoś zakwestionować je­
go wyrażenie się naprzykład o 
Stanach Zjednoczonych, że 
jest to kraj nie zbyt jeszcze 
cywilizowany.

Kiedym do jednego z moich 
sąsiadów w restauracji hote­
lowej przy stole pochwalił ja­
kąś hiszpańską potrawę, któ­
ra mi bardzo smakowała i 
przyrządzona była istotnie 
znakomicie, Hiszpan z całą 
zimną krwią przyjął ten kom­
plement, jako rzecz całkiem 
zwykłą i zupełnie należną, i 
odpowiedział mi ni mniej ni 
więcej tylko w te słowa:

— O tak! My jadamy dość 
dobrze. W Ameryce kultura 
jest na nizkim jeszcze pozio­
mie i tam jeść jeszcze nie u- 
mieją. Byłem niedawno w No­
wym Yorku i trudno znaleść 
tam restaurację, w której by 
kuchnia była przyzwoita.

Spojrzałem w oczy memu 
rozmówcy, ale on mówił to z 
takim głębokim przekonaniem 
i z takim poczuciem wyższości 
kulturalnej Hiszpanów ponad 
Ameryką, że musiałem przy­
jąć jego słowa za dobrą mo­
netę.

Zresztą nie ulega wątpliwo­
ści, że wobec kuchni hiszpań­

skiej i wobec potraw i zwłasz­
cza wina, jakie podawano mi 
do stołu w Hiszpanii kuchnia 
amerykańska jest istotnie pod 
psem.

Wracam jednak już do rze­
czy po tej zbyt długiej dygre­
sji kulinarnej.

Dwa lata temu, gdym był w 
Hiszpanii nic tam nie zwiasto­
wało dorwania się do władzy 
czerwonych, owszem przeciw­
nie, szło raczej ku temu, że i 
pozostałości, jakie z nich jesz­
cze były u steru, będą powoli 
likwidowane i że kontrolę rzą­
du wezmą w swe ręce i trzy­
mać będą tam coraz mocniej 
konserwatyści i katolicy.
Moja rozmowa z redaktorem 

El Debate
Nie zapomnę nigdy mojej 

rozmowy w Madrycie z jed­
nym z naczelnych redaktorów 
hiszpańskiego dziennika El 
Debate.

Dziennik El Debate stał 
wówczas u szczytu swojego 
rozwoju i wpływów w Hiszpa­
nii. Technicznie wyposażony 
był w najlepsze i najpotęż­
niejsze maszyny drukarskie. 
Jedynie chyba tylko Times w 
Nowym Yorku mógł się z nim 
mierzyć, ale go jednak nie 
przewyższał. I zastrzegam się 
tu wyraźnie, że nie przesa­
dzam. Zwiedzałem przecież 
niedawno drukarnię Timesa i 
oprowadzono mnie i po dru­
karni El Debate. Dla nas w 
Ameryce wygląda to dość nie­
zwykle, żeby w Hiszpanii w 
Madrycie mogła być drukarnia 
z takimi nowoczesnymi ma­
szynami i urządzeniami, jakie 
ma Times w Nowym Yorku, 
ale ja na to nic nie poradzę, 
stwierdzam fakt tylko.

Stwierdzam ten fakt z tym 
większą obawą, żeby nie po­
sadzono mnie o przesadę, bo 
muszę przytem i to także tu 
zaznaczyć, że El Debate (splą­
drowany teraz i prowadzony 
przez czerwonych) był dzien­
nikiem i wydawnictwem wy­
bitnie i bojowo katolickim. 
Właścicielem tego wydawni­
ctwa urzędowo była kompania 
dość znacznej liczby ludzi 
świeckich przeważnie jeszcze 
młodych, a nieurzędowo w rze­
czywistości właścicielem tego 
wydawnictwa było ciche i nie a- 
fiszującesięstowarzyszenie re­
ligijne katolickie ludzie uczo­
nych, przeważnie profesorów 
po rozmaitych uniwersytetach.

Od ust oni sobie odejmowa­
li, aby stworzyć to wydawni­
ctwo i wspólnym wysiłkiem 
swoim je stworzyli. Nie cho­
dziło im przytem o żaden do­
chód, chodziło im wyłącznie i 
jedynie o ideę i to ideę kato­
licką. Chcieli mieć warsztat 
propagandy katolickiej wśród 
swojego narodu zagrożonego 
propagandą czerwoną, ateisty­
czną, finansowaną przez czer­
woną Moskwę, i dopięli oni 
swego, mieli .ten warsztat.

Nie tylko El Debate, a więc 
najlepszy i najwpływowszy 
dziennik hiszpański tam wy­
dawali. Wydawali oni cały 
szereg dzienników innych na 
czele z takim naprzykład 
dziennikiem popularnym jak 
A. B. C., i wydawali cały sze­
reg tygodników i pism spe­
cjalnych.

Była to, jednym słowem, 
STRONICA 10

potężna machina wydawnicza, 
z którą musiał się liczyć każ­
dy, a znajdowała się w ręku 
ludzi ze zdecydowanymi prze­
konaniami katolickimi, idejow- 
ców, którzy dla niej poświęca­
li swoje życie. Specjalizował 
się z nich każdy w swoim dzia­
le specjalnym, a żadnych zgo­
ła swych artykułów czy prac 
imiennie nigdy nie podpisywał. 
Pracowali dla idei jako bez­
imienni rycerze idei.

Wszystkie ich pisma reda­
gowane były z takim talentem 
i tak nowocześnie, że nawet 
przeciwnicy wszystkie facho­
we wiadomości i artykuły bra­
li od nich. Tembardziej, że za­
sadą wydawnictwa była pro­
paganda katolicyzmu i zwal­
czanie ateizmu, ale bez tej 
zdawkowej wśród Polaków 
zwłaszcza praktykowanej bi- 
goterii, która wywiesza prze- 
dewszystkiem tylko szyld ka­
tolicki i żyje szyldem, a nie 
treścią, której często pod tym 
szyldem nawet i niema.

Redaktor, z którym miałem 
konferencję w El Debate, kie­
dy przeczytał list jednego ze 
swych przyjaciół polecający 
mu mnie, pokazał mi ze swej 
strony z całą prostotą maleńki 
medalik, który pobożnie ucało­
wał, i rzekł: Może ksiądz mó­
wić ze mną zupełnie szczerze, 
a i ja też, jak ksiądz widzi, 
księdzu ufam, bo inaczej bym 
mu tej odznaki stowarzysze­
nia naszego nie pokazał. My 
nawet księżom hiszpańskim 
naszym organizacji naszej nie 
zdradzamy, — wie o niej tylko 
nasza władza kościelna.

Rozmawiałem z nim wobec 
tego, jakby z jakimś wyznaw­
cą chrześcijańskim z pierw­
szych wieków, kiedy to chrze­
ścijanie w Rzymie poznawali 
się po sobie znanych tylko 
symbolach, naprzykład po zna­
ku ryby nakreślonej przypad­
kowo od niechcenia na piasku.

Był to człowiek jeszcze mło­
dy z uniwersyteckim wy­
kształceniem, niezmiernie by­
stry, orientujący się bardzo 
szybko, a co mnie zwłaszcza 
w nim uderzało, to ten ogień 
zapału do sprawy, jaki palił 
mu się w oczach.

Zapewniał mnie, że katoli­
cyzm wśród rodaków jego w 
Hiszpanii jest już górą, że 
wszystkie zgoła wysiłki ma­
sonerii, aby z Hiszpanii zrobić 
drugi Meksyk lub drugą Mo­
skwę spalą na panewce.

My się nie damy. Nam o 
króla nie chodzi. Nam nie cho­
dzi zgoła o żadną formę rzą­
dów. Nam nie chodzi też i o 
władzę. Gdybyśmy chcieli, 
mielibyśmy już dziś w rządzie 
na najwybitniejszych stanowi­
skach swoich ludzi, swoich 
członków. Myśmy tam odko­
menderowali z pośród siebie 
tylko jednego Gil Robles’a. 
Ani przywódcą, ani też móz­
giem on naszym jednak nie 
jest. My walczymy o ideję ka­
tolicką w Hiszpanii, a nie o 
ujęcie steru rządu w swoje rę­
ce. My chcemy stworzyć nowe­
go ducha katolickiego narodo­
wego, przed którym nic się nie 
zdoła oprzeć. My uświadamia­
my sobie bardzo dobrze, że 
katolicy hiszpańscy, że ducho­
wieństwo hiszpańskie samo so­
bie grób wykopało oddając się 
bezkrytycznie pod opiekę rzą-

1
POTRZEBNA WAM TYLKO

JEDNA RZECZ DO DOSTANL1 
POŻYCZKI OD NAS

Wymagamy tylko żebyścle mogli 
spłacać regularnie małe raty, na 
każdy plan pożyczkowy jaki wybie- 
rzecie. Ustanowimy spłaty stosow­
ne do Waszego dochodu i możecie 
spłacać przez rok lub dłużej. 
Przyjdźcie dzisiaj. Dowiedzcie się 
jak prędko dostaniecie gotówkę — 
jak mały jest koszt — jak łatwo 
jest spłacać.
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Róg Damen, North i Milwaukee Ave.
Telefon Brunswick 2850
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IINANCI COMPANY
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dów monarszych i identyfiku­
jąc zawsze z władzą i jej przed 
stawicielami politycznymi, bez 
względu na to, kto oni byli.

Ale my uratujemy i wy- 
dźwigniemy za wszelką cenę 
nie tylko kościół katolicki i nie 
tylko duchowieństwo kato­
lickie w Hiszpanii, ale i naród 
nasz hiszpański od tego losu, 
który dla nas przygotowywu- 
je międzynarodówka. Ani ma­
soni, ani ich sługusi u nas 
w Hiszpanii rządzić nie będą. 
Gdyby tego trzeba było, my 
byśmy poszli na barykady, 
lecz dzięki Bogu, mogę zapew­
nić księdza, że do tego już nie 
przyjdzie, będzie to już nie 
potrzebne,' myśmy w Hiszpa­
nii opanowali już sytuację, my 
ją już dzisiaj kontrolujemy.

Tak mi mniej więcej z za­
pałem mówił w zacisznym 
swym biurze redakcyjnym w 
czerwcu roku 1935 w Madry­
cie jeden z młodych naczel­
nych redaktorów dziennika El 
Debate. A potem oprowadził 
mnie po olbrzymim wielopię­
trowym gmachu, gdzie się 
mieściła redakcja, administra­
cja i drukarnia i gdzie praco­
wały nie już setki, ale tysiące 
przerozmaitych specjalistów, 
dziennikarzy, literatów, dru­
karzy, maszynistów, ekspedy­
torów, biuralistów i t. d., i t. d.

Wszyscy nasi pracownicy 
zorganizowani są w unię, ale 
ściśle katolicką i wszyscy oni 
są równocześnie udziałowcami 
naszej kompanii wydawniczej. 
Zarabiają oni tu bardzo do­
brze. Nigdzie indziej tyle nie 
płacą swym pracownikom, ile 
my tutaj płacimy, bo dla nas 
encykliki Stolicy Apostolskiej 
o sprawiedliwości społecznej, 
to nie martwy tylko dokument 
historyczny czy naukowy. My, 
co głosimy, to równocześnie 
praktykujemy.

Pożegnałem się jakby w pół­
śnie z tym bohaterskim kato­
likiem, zajmującym stanowi­
sko jednego z redaktorów El 
Debate, i opuściłem gmach wy­
dawnictwa jakby w olśnieniu.

To są ludzie, to katolicy, to 
jest potęga, która naprawdę 
nie da się skruszyć, która zwy­
cięży, — takiem tam myślał 
w powrotnej drodze swej do 
hotelu w pobliżu słynnego pla­
cu w Madrycie Paso El Sole.

I z tym wrażeniem wyjecha­
łem później z Madrytu, podró­
żowałem później po Hiszpanii, 
podziwiałem Eskuriat i jego 
bezcenne skarby artystyczne 
i powróciłem do Francji przez 
letnią stolicę hiszpańską, jaką 
jak wiadomo jest San Sebas­
tian i przez letnią rezydencję 
francuską, jaką, jak wiadomo, 
jest Biarritz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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był zdania, że przy należytym 
przygotowaniu i mając do­
świadczenie może zostać pisa­
rzem.

Gdy młody Madden zadecy­
dował że ma zostać pisarzem, 
pani Madden była zdania że 
w tym wypadku podróże będą 
mu bardzo pomocnicze. Oboje 
poczęli się przeto zastanawiać 
w jaki sposób odbyć kilka po­
dróży nie wydając na to zbyt 
wiele pieniędzy.

Pani Madden czytała o pew­
nym podróżniku nazwiskiem 
William A. Robinson, który 
kilka lat temu objechał świat 
dookoła w małej 32-stopowej 
łodzi. Czytała również o Har- 
rym Pigeon, który objechał 
świat dookoła w łodzi nie o 
wiele większej, a także i o Jo­
shua Slocum, który mając 60 
lat objechał świat dookoła w 
łodzi długiej na 36 stóp.

Zachęceni tymi przykłada­
mi Maddenowie zakupili małą 
bo zaledwie 25-ciostopową 
łódź, którą postanowili udać 
się w daleką podróż. Zaopa­
trzyli łódź w prowianty i wo­
dę, nazwali ją “Teeni” i wyje­
chali. Ward znał dosyć mate­
matyki, tak, że czuł że będzie 
mógł orientować się w położe­
niu na oceanie.

Ledwo że łódź “Teeni” zna­
lazła się na oceanie w drodze 
do San Francisco, gdy napot­
kała na pierwszą burzę. — 
Ogromne fale rzucały łodzią 
jakby małą łupinką orzecha. 
Podczas tej burzy w niektó­
rych dniach Maddenowie nie 
mogli wcale wyjść na pokład. 

Tutaj poczynili przygotowa­
nia do dalszej podróży do Ha­
waii.

Podróż ta rozpoczęła się do­
syć przyjemnie, a gdy nasi po­
dróżnicy przybyli na ciepłe 
wody stała się ona nawet 
idealną. Pani Madden łowiła 
ryby, a dookoła nich latały ja­
kieś dziwne ptaki.

Pewnego dnia fala porwała 
im z łodzi płaszcz nieprzema­
kalny. Maddenowie zawrócili 
łódź aby płaszcz wydobyć 
z wody lecz nie zobaczyli go 
już więcej, gdyż fale zasłoniły 
go zupełnie. Wówczas dopiero 
pani Madden poczęła się zasta­
nawiać nad tym co się stanie 
gdy ona lub młody Madden zo­
staną porwani przez fale.

Tego samego dnia zawołała 
ona swego pasierba, który od­
poczywał na dole w kabinie by 
przyszedł na górę gdyż trzeba 
sznur naprawić. Ledwo że 
młody Madden począł napra­
wiać sznur, nagle fala porwała 
go i rzuciła do oceanu. Pani 
Madden nie mogła natych­
miast zatrzymać łodzi. Wresz­
cie gdy zatrzymała łódź i na­
wróciła nie widziała przed so­
bą nic tylko białe grzebienie 
fal. Rozpacz ją ogarnęła wów­
czas. San Francisco było 1200 
mil poza nią, a Honolulu przed 
nią oddalone również o 1200 
mil. Dreszcze ją przeszły na 
samą myśl, iż tak daleką po­
dróż będzie musiała odbywać 
sama jedna.

Wdrapała się ona wówczas 
na maszt trzymając się sznu­
rów jakie były pod ręką sama 
narażając się na wrzucenie do 
wody i patrzała dookoła wsłu­
chując się bacznie. Nagle usły­
szała wołanie. Nawróciła łódź 
w tym kierunku, z którego 
głos dochodził i podpłynęła do 
swego pasierba, który za kilka 
minut wdrapał się do łodzi.

Piętnaście dni później przy­
byli oboje do Honolulu. Pani 
Madden otrzymała wieniec z 
kwiatów, który jej zawieszono 
na szyji i okrzyknięto ją bo­
haterką.

Leżeli na podłodze w swojej 
kabinie z nadzieją że burza 
przeminie. Po kilku dniach 
burzy nadeszła mgła. Wiedzie­
li oni dobrze, że są gdzieś przy 
zdradliwym brzegu stanu Ore­
gon, ale gdzie się znajdują nie 
wiedzieli dokładnie. Płynęli 
tak całymi dniami będąc w u- 
stawicznej obawie że lada 
chwila ich mała łupinka może 
być rzucona na skałę i rozbita. 
Wreszcie nadszedł dzień pogo­
dny, w którym ujrzeli że znaj­
dują się przy brzegu północnej 
Kalifornii. Byli już wówczas 
dwa tygodnie w podróży i my- 
śleli że niebawem znajdą się 
w San Francisco, tymczasem 
zaraz na drugi dzień nadeszła 
burza, najgorsza jaką mieli 
podczas całej swej podróży.

Tą burzę jaka szalała ubie­
głej jesieni na wybrzeżu Pacy­
fiku wspominają wszyscy do 
dzisiaj. Wzburzony ocean po­
chłonął wiele łodzi rybackich.

Łódź “Teeni” znalazła się 
w najgorszym punkcie burzy. 
Przez półtora dnia nasi po­
dróżnicy leżeli skuleni na pod­
łodze kabiny, podczas gdy ol­
brzymie fale rzucały małą ło­
dzią na wszystkie strony.

Jednakowoż “Teeni” prze­
trwała tą burzę. Przyszedł na­
reszcie dzień spokojny i pogo­
dny, a nasi podróżnicy prze­
płynęli przez Golden Gate do 
San Francisco, gdzie ich powi­
tano jako bohaterów. Lecz po­
dróż ich dopiero się rozpoczę­
ła.

Do łodzi żaglowej przyczepiona 
mała łódka, którą pani Madden 
podczas pięknej pogody na ocea­
nie używała na swój buduar. Łód­
ka ta została później porwana 

przez wzburzone fale.

W MAŁEJ ŁODZI PRZEPŁYNĘŁA 
wraz z Pasierbem przez 
OCEAN SPOKOJNY

STARE tradycyjne 
mnie manie, że 

macochy są bez ser­
ca jest mocno prze­
sadzone. A najlep­
szym dowodem tego 
jest pani Wilma 
Madden, młoda bo 
zaledwie 37 lat liczą­
ca wdowa. Jest ona 
jednocześnie jedną z 
najbardziej odważ­
nych kobiet świata.

Pani Madden nie 
tak dawno temu za­
kończyła podróż po 
burzliwych oceanach 
w małej łodzi żaglo­
wej, która była 
mniejszą n i ż naj­
mniejsza łódź ratun- 
k o w a na parowcu 
Queen Mary. W po­
dróży tej przebyła 
ona przeszło 3400 mil drogi 
morskiej. Podczas całej tej po­
dróży jedynym jej towarzy­
szem był jej 23-letni pasierb 
Ward Madden, który straciłby 
życie podczas podróży, gdyby 
nie to że odwaga i bystra 
orientacja pani Madden urato­
wały go od niechybnej śmier­
ci.

Niezwykła ta podróż zaczęła 
się wT Seattle, Wash. Maddeno­
wie przebyli 1000 mil jadąc do 
San Francisco, poczem prze­
byli w tej samej małej łodzi 
2400 mil po przez ocean Spo­
kojny do Honolulu, na wyspie 
Hawaii. Podróż z Seattle do 
San Francisco przebyli w 14 
dniach, a przez 35 dni jechali 
z San Francisco do Honolulu.

Przez 47 dni przebywała od­
ważna kobieta razem ze swym 
pasierbem na oceanie w małej 
bo zaledwie 25-ciostopowej ło­
dzi żaglowej. Nadzwyczajny 
ten wyczyn tym bardziej jest 
godnym zanotowania gdyż pa­
ni Madden jest osobą bardzo 
małą, drobną i bardzo delikat­
ną. Jest ona wysoką tylko na 
4 stopy i 10 cali. Ta nadzwy­
czajna podróż po przez ocean 
przyszła na myśl Maddenom 
po śmierci Ellisa C. Madden, 
ojca chłopca i męża pani Mad­
den.

Po śmierci męża tak wdowa 
po nim jak i syn poczęli się za­
stanawiać co mają czynić aby 
zapewnić sobie jakiś dochód 
w życiu. Pani Madden była go­
towa poświęcić wszystko aby 
syn jej męża miał zapewnioną 
jakąś karierę. Młody Madden 

Pani Wilma Madden w małej 25- 
eiostopowej łodzi “Teeni”. Po stro­
nie lewej widzimy tą małą łódź ża­
glową w porcie Honolulu, po prze­

płynięciu Pacyfiku.

Wilma i Ward Madden, odfotografowani w Honolulu po zakończonej 
pełnej przygód * <dróży przez ocean Spokojny.

Ze Świata Nauki 
i Wynalazków
Koszt Piramidy 

Cheopsa

Dwaj architekci amerykań­
scy obliczyli ostatnio koszty, 
połączone z budową najwięk­
szej z piramid egipskich w Gi- 
zeh. Według ich obliczeń, sam 
materiał budowlany (bloki 
kamienne) kosztowałyby po­
dług obecnych cen około 150 
milionów dolarów. Do budowy 
piramidy należałoby zwerbo­
wać blisko 10,000 robotników 
z płacą dzienną 1 dolara, przy­
czyni zużyliby oni 200 dni pra­
cy, co łącznie wyniósłby koszt 
robocizny 2 miliony dolarów. 
Jak stwierdzają uczeni egip- 
tologowie, budowa piramidy 
Cheopsa pochłonęła w swoim 
czasie ponad 150 milionów dni 
roboczych.

Gdyby natomiast do budo­
wy nowoczesnej piramidy w 
Gizeh użyto nie bloków ka­
miennych, lecz żelazo-betonu, 
koszt materiału wyniósłby o- 
koło 15 milionów dolarów, zaś 
robocizna niecały milion dola­
rów przy użyciu 750 tysięcy 
dni roboczych.

Czy Istnieje Jeszcze 
Nieznany Gatunek 

Ludzi?

Angielski alpinista-badacz, 
Erie Schipton, dokonał cieka­
wego odkrycia podczas swego 
kilkomiesięcznego pobytu na 
najwyższych szczytach Hima­
lajów.

W Kuram Toli, na wysokoś­
ci około 5,500mtr., odnalazł 
i sfotografował serię cieka­
wych odcisków. Te ślady stóp, 
duże i okrągłe (może powięk­
szone przez działanie słońca 
na śnieg), nie mogły być pozo­
stawione przez ekspedycję ba­
daczy, gdyż od 20 lat tubylcy 
nie widzieli tu nikogo obcego.

Tragarze tybełańscy Schip- 
tona odmówili, gdy chciał ich 
nakłonić, żeby poszli za tym 
śladem, byli oni przerażeni i 
przypisywali te ślady legen­
darnemu “człowiekowi śnie­
gu”, który jest okrutnym du­
chem Tybetu.

Odkrycie to dodaje jeszcze 
wagi i aktualności odkryciu, 
które swego czasu zrobił puł­
kownik Bury, stojący na czele 
pierwszej ekspedycji nauko­
wej na Everest. Nikt mu wów­
czas nie wierzył, gdy opowia­
dał, że na wysokości 7,000 mtr. 
znalazł olbrzymie ślady bo­
sych stóp.

Tybełańsczycy wierzą, że na 
niebotycznych szczytach mie­
szkają olbrzymi tryglodyci. 
Może alpiniści przyprowadzą 
nam kiedyś takiego nieznane­
go olbrzyma Himalajów.

Psi Fryzjer

Agha Khan ma 12-tu psich 
faworytów. Strzyżeniem i cze­
saniem tej psiej gromadki zaj­
muje się specjalny artysta. A 
że czyni to z talentem i wdzię­
kiem o tym świadczy fakt, że 
chcąc go wynagrodzić za pie­
czołowite starania, okazywane 
“najjaśniejszym” pieskom 
Agha Khan... obdarował zręcz­
nego fryzjera szlacheckim 
klejnotem. Nowo kreowany 
szlachcic obnosi dumnie swój 
herb na wizytówkach, na któ­
rych m. in. można odczytać: 
“Fryzjer psów Jego Wysoko­
ści Agha Khana Mohammed’a 
III...” .
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Jaką Rolę Odegrali Polacy 
w Cywilizacjach Zagranicznych

(Ciąg dalszy)

ZASŁUGI UCZONYCH I AR­
TYSTÓW POLSKICH ZA­

GRANICĄ W WIEKU 
XIX-TYM

O ILE w XVIII wieku Po­
lacy niejednokrotnie za­

pominali o ogromnej roli w 
nauce świata za czasów Ko­
pernika, o tyle w XIX wieku 
przyczynili dużo splendoru 
imieniowi polskiemu, pracując 
na polu naukowym zagranicą.

Naturalnie na pierwszym 
miejscu wymienić trzeba nie­
dawno zmarłą panią Curie- 
Skłodowską, dwukrotną lau­
reatkę nagrody Nobla, od któ­
rej zaczęła się nowa era w 
dziedzinie nauk ścisłych. Nie 
jest ona jednak samotna na 
polu naukowym, gdyż w dzie­
dzinie antropologii i etnografii 
wielkie usługi oddali: prof. 
Bronisław Malinowski, czło­
nek Uniwersytetu Londyń­
skiego, panna Maria Czaplicka 
— autorytet na terenie badań 
etnograficznych Syberii, Bro­
nisław Piłsudski w swych stu­
diach nad Ajnosami Kamczat­
ki i Wacław Sieroszewski jako 
badacz obyczajów Jakutów.

W dziedzinie wreszcie eks­
ploracji krajów nieznanych — 
Polacy bez mała narówni się 
odznaczyli jak jakikolwiek na­
ród europejski, poza owymi 
czterema mocarstwami kolo­
nialnymi: Anglią, Francją, 
Hiszpanią i Holandią.

W służbie francuskiej Dy­
bowski, Kłobukowski, Karol 
Sienkiewicz i inni docierają do 
nieznanych dotychczas krain 
Afryki środkowej i zacho­
dniej. Przewalski przebiega 
Azję środkową, studiując 
przede wszystkim archeologię 
zwierzęcą i roślinną. Strzelec­
ki staje się pierwszym geogra­
fem Australii, a najwyższej 
górze tego piątego kontynentu 
daje nazwę Mount Kościuszko. 
Wreszcie Szulc Rogoziński 
pierwszy organizuje wyprawę 
naukową do dzisiejszego Ka­
merunu i pierwszy kreśli tego 
kraju dokładną geografię i o- 
pis.

Również i w eksploracjach 
podbiegunowych widnieją za­
szczytnie dwa nazwiska pol­
skie — Arctowski i Dobrowol­
ski.

Tak samo w dziale nauk ści­
słych nietylko nasze autoryte­
ty krajowe rywalizują z uczo­
nymi zachodnimi, lecz i w Pa­
ryżu czy Londynie nazwiska 
doktorów Babińskiego, Gałę- 
zowskiego i Rajchmana i in­
nych stają się sławnymi.

Bracia Rozwadowscy two­
rzą geografię Brazylii, Ralf 
Modrzejewski w Stanach Zje­
dnoczonych i Gabriel Naruto­
wicz w Szwajcarii i w całej 
Europie Środkowej, przepro­
wadzają olbrzymie prace inży­
nieryjne, gdy tymczasem Ge­
niusz staje się najbardziej 
wziętym inżynierem w Syrii, 
współuczestnikiem budo w y 
kanału Sueskiego.

Baron Rymkiewicz jest je­
dnym z twórców komunikacji 
kolejowej w Brazylii, ks. Dru- 
cki-Lubecki, syn powstańca 
z 1831 roku organizuje sie,ć 
kolejową w Now’ej Zelandii i 
przez pewien czas bierze u- 
dział w rządach tej kolonii. 
Sulima Gamrat działa na Ja­
wie i w Indiach Holenderskich 
i do wielkiego tam dochodzi 
znaczenia. Również w Meksy­
ku znaną jest działalność inży­
nieryjna Tarnawy - Malczew­
skiego, a który zostaje nawet 
desygnowany w roku 1848 ja­
ko sędzia polubowny amery- 
kańsko-meksykański przy roz- 
mierzaniu granicy państwo­
wej po wojnie.

Również zaszczytną w Me­
ksyku była działalność pio­
niersko - rolnicza niedawno 
zmarłego ks. Albrechta Stani­
sława Radziwiłła. W Turcji za­
służyło się wielce kilku Pola­
ków a przede wszystkim hr. 
Leon Ostroróg, ze starodaw­
nej rodziny polskiej, który aż 
do wojny był doradcą praw­
nym i naczelnikiem wysokiej 
Porty, później zaś był naczel­
nym dyrektorem największe­
go przedsiębiorstwa przemy­
słu wojennego w Anglii — fir­
my Vickers.

Jest w końcu jeden dział, w 
którym Polacy podczas XIX 
wieku panowali, prawie że nie­
podzielnie, a mianowicie wir- 
tuozostwo muzyczne.

Pierwszym wielkim wirtuo­
zem, który zdobył swym kun­
sztem świat był Chopin, który, 
jak się to dzisiaj często zapo­
mina nie tylko był najwięk­
szym naszym kompozytorem 
lecz i wielkim wykonawcą.

Od niego począwszy ciągnie 
się nieprzerwanie cykl wiel­
kich artystów wirtuozów pol­
skich aż po nasze czasy. Choć 
wielu z nich stale mieszka za­
granicą, wszyscy zawsze się 
z dumą do polskości przyzna­
ją, a są między nimy i tacy, 
których można zaliczyć w po­
czet największych i najofiar­
niejszych patriotów polskich. 
Antoni Rubinstein, dynastia 
Wieniawskich, Reszkowie, Le- 
szetycki, Śliwiński, Paderew­
ski, Artur Rubinstein, Sem- 

brich-Kochańska, Stokowski, 
Młynarski, Lahowski, Szyma­
nowski, Huberman, Didur, aż 
do Kiepury i Niedzielskiego, 
iluż tu przesławnych muzy­
ków, nie mających sobie rów­
nych w świecie. Jachimecki 
czy Opieński świetnie mogliby 
opisać tę triumfalną procesję 
w Europie naszych artystów i 
ich kolosalnego wpływu na 
dzieje całej muzyki europej­
skiej. W tym szkicu brak 
miejsca by wszystkie wielkie 
imiona wymienić. Można śmia­
ło jednak powiedzieć, że wir- 
tuozostwo muzyczne stało się 
w nowszych czasach apanażem 
Polaków.

Polacy również stworzyli 
kilka nowych odmian tańca 
jak polkę, poloneza, mazurka, 
skutkiem czego taniec salono­
wy nie można sobie już dzi­
siaj wyobrazić bez współudzia­
łu artyzmu polskiego.

Dziwnym jest jednak, że w 
tańcu scenicznym Polacy za­
czynają nabierać rozgłosu do­
piero w ostatnich czasach. — 
Krzesińska, Niżyński, Napier- 
kowska, Idzikowski to przecież 
zjawiska ostatnich czasów.

W sztuce teatralnej jedna 
Modrzejewska, — Modjeska— 
uzyskała rozgłos po świecie, a 
przede wszystkim w środowi­
skach anglo-saksońskich, w 
Anglii i w Ameryce. Przypusz­
czam, że powód zasadniczy le­
ży w trudnościach języko­
wych.

Z artium minorem Polacy 
zagranicy odznaczyli się prze­
de wszystkim w dwóch kun­
sztach: we fryzjerstwie i w 
sztuce kulinarnej.

Od połowy XIX-go wieku 
mniejwięcej kręci się po Pa­
ryżu i Londynie mnóstwo fry­
zjerów polskich, z których naj­
bardziej wziętym stał się dzi­
siaj na świecie “Antoine”, 
Cierplikowski, mający rywali 
jednak między kilkoma swymi 
rodakami w obu stolicach za­
chodnich.

Jako gastronom nieporów­
nany zasłynęli przede wszyst­
kim Ali Bab... Babiński i Po­
mian.

Artystów plastyków pol­
skich mieszkających i działa­
jących przede wszystkim mię­
dzy cudzoziemcami nie było 
stosunkowo dużo w dziewięt­
nastym wieku, ale przecież kil­
ku z nich znalazło swój rozgłos 
i zarobiło na sporą sławę w 
środowiskach w których pra­
cowali, — nie mówię już natu­
ralnie o tych plastykach, któ­
rzy jak Grottger, czy Siemi­
radzki, lub Chlebowski, Brandt 
i Chełmoński, przemieszkując

Senator Przetransportował Swój Dom do Stolicy Stanu
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Senator Merte F. Burgess, przetransportował na tak zwanym “trailers*" swój dom i Rumford 
Center do stolicy stanu w Augusta, Me., a ulokowawszy go w pobliżu gmachu kapitelu, samieszkał w nim 
razem z żoną.

Z Albumu Rodzinnego Pani Roosevelt
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Rycina powyższa przedstawia fotografie z albumu rodzinnego żony 
prezydenta Franklina D. Roosevelta. Po prawej stronie dzisiejsza 
‘'Pierwsza Dama” kraju, kiedy liczyła lat sześć; po lewej jej brat Hall 
Roosevelt; w środku ich ojciec.

DZIEWCZĘ Z PRZYTUŁKU 
DLA SIEROT

PARYŻ oczekuje rozwiąza­
nia procesu, którego epi­

log jest tak sensacyjny, że 
przekracza najśmielszą fanta­
zję autorską. Główna osoba 
romantycznego wydarzenia, 
staanowiącego osnowę proce­
su, już nie żyje. Była nią zna­
na z urody, elegancji i sporto­
wych wyczynów baronowa 
Denise X., b. aktorka.

Przed jedenastu laty zna­
lazł strażnik kolejowy w pobli­
żu jednej z mniejszych stacyj 
paryskich przedmieść, 14-let- 
nią dziewczynkę, widocznie 
pozbawioną p r z yt o mności, 
wskutek odrzucenia jej na na­
syp przez przejeżdżający po­
ciąg. Zabrał zziębnięte i o- 
mdlałe dziecko do budynku 
stacyjnego i przywołał leka­
rza, któremu udało się po kil­
kugodzinnym zabiegu przy­
wrócić małej przytomność. — 
Gdy dziewczynka otworzyła 
oczy, odpowiedziała na pyta­
nie strażnika i lekarza, że na­
zywa się Denise Bry. Na inne 
pytania nie mogła udzielić 
żadnych wyjaśnień. Stwier­
dzono, że straciła pamięć prze­
szłości.

Małą Denise oddano do przy­
tułku dla sierot, gdzie uczyła 

w Polsce większość życia, jako 
ogólno ludzcy artyści dostawa­
li się w najznamienitsze kolek­
cje zagraniczne.

Z takich jednak, którzy wy­
łącznie lub przede wszystkim 
działali zagranicą, a przytem 
przyznawali się zupełnie do 
swej narodowości wymienić 
trzeba w pierwszym rzędzie: 
Ziema (Ziemiałkowskiego) i 
Madeyskiego, we Włoszech i 
Francji, Cypriana Godebskie­
go, we Francji, Zborowskiego 
tamże, J. W. Bendę w Stanach 
Zjednoczonych, Tom Tit’a 
(Rościszewskiego) w Londy­
nie, Rozena we Włoszech i t.d.

Autorów polskich, którzy 
pisali językami obcymi i doro­
bili się rozgłosu w literaturach 
obcych jest ogromna ilość. Nie 
sposób w tym szkicu wyliczyć 
wszystkich, więc dajemy tylko 
najbardziej znane nazwiska, 
— we Francji: Łabuński, 
Charles Edmond (Chojecki), 
Lubomirski, Poradowska, Wa- 
liszewski, Klaczko; Guillaume 
Appolinaire (Kostrowiecki), 
Natanson, Savoir, Benda, w 
Niemczech Strz y g o w s k i, 
Bruckner; Przybyszewski; w 
Anglii i Ameryce Montalk Po­
tocki, a przede wszystkim nie­
śmiertelny Conrad. 

się doskonale. W 16-tym roku 
życia była po raz pierwszy w 
teatrze. Od tego czasu marzy­
ła na jawie i we śnie o karie­
rze scenicznej.

Pragnieniu Denise Bry sta­
ło się zadość. Jako uczenica 
szkoły tanecznej, olśniewała 
urodą i gracją...

Po pewnym czasie grała już 
mniejsze role, lecz do sławy 
gwiazdy było jej jeszcze dale­
ko. Pewnego wieczora poznała 
młodego, bardzo bogatego ba­
rona, który zakochał się w niej 
do szaleństwa i zapragnął ją 
poślubić, nie zważając na jej 
tajemnicze pochodzenie.

Małżeństwo było bardzo 
szczęśliwe. Baronowa Denise 
X., stała się wkrótce jedną 
z najbardziej znańych piękno­
ści i sportsmenek w kołach pa­
ryskiej elity. Gdy pewnego 
dnia brała udział w polowaniu 
spadła z konia i doznała po­
ranienia czaszki.

Przez dłuższy czas wątpili 
lekarze w jej wyzdrowienie. 
Wreszcie Denise odzyskała 
przytomność. Uszczęśliwiony 
mąż zawołał ją po imieniu, 
lecz młoda kobieta odparła wi­
docznie zdumiona: “Nie nazy­
wam się Denise! Jestem Maria 
Renouard!”

Teraz dopiero wyszło na jaw 
pochodzenie mniemanej De­
nise. Opowiedziała, że pocho­
dzi z miejscowości Arles.

Gdy miała 13 lat, postano­
wiła po nieporozumieniu z ma­
tką uciec z domu. Wędrując 
pieszo, spotkała dziewczynkę 
nazwiskiem Denise Bry i dal­
szą drogę odbyła z nią razem. 
Co się stało z jej przygodną 
przyjaciółką po odrzuceniu ich 
przez pociąg na nasyp, nie 
wiadomo.

Natychmiast sprowadzono 
matkę chorej baronowej, któ­
ra rozpoznała w niej utraconą 
przed dziesięcioma Jaty córkę.

Sprawa potoczyła się zupeł­
nie normalnie, zwłaszcza, że 
mąż mniemanej Denise nie 
zraził się zupełnie jej gmin­
nym pochodzeniem, gdyby nie 
nagły jego zgon, a w kilka 
miesięcy później zgon jego żo­
ny. Rodzina Renouardów rości 
sobie obecnie pretensje do ol­
brzymiego spadku po barono­
wej Z., której małżeństwo by- 
łp bezdzietne. Okazało się je­
dnak, że mąż nie załatwił urzę­
dowo zmiany panieńskiego na­
zwiska żony, wobec czego wy­
łoniły się w procesie spadko­
wym komplikacje prawniczej 
natury.
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LEPSZY INTERES
Panna Genia powraca ze 

szkoły.
— Zdałaś maturę ? — zapy­

tuje matka surowo.
— Nie, proszę mamy, ob­

cięłam się na całego, ale za to 
dyrektor naszego gimnazium 
oświadczył mi się i przyjdzie 
dziś prosić o moją rękę.

U LEKARZA
— Dobrze, że się pan na­

reszcie zdecydował przyjść do 
mnie. — Był już najwyższy 
czas!

— O wierzę, panie doktorze! 
Dziś każdy potrzebuje pienię­
dzy!

— Najpiękniejsze chwile w 
życiu zawdzięczam muzyce.

— Chodzi pan często na 
koncerty ?

— Ja nie — ale moja żona....

PRZED ŚLUBEM
Narzeczony do małego bra­

ciszka swej przyszłej żony:
— No i co ty powiesz Kazi­

ku na to, że ci zabieram sio­
strzyczkę.

— Powiem “Chwała Bogu!”

GOŚCIE W DOMU
— Mąż dziś przyprowadzi 

kilkanaście osób na kolację. 
Czy Joasia jest już gotowa?

— Owszem, już spakowałam 
swój kufer!

NIECO O TEŚCIOWEJ
Dlaczego jest tyle dowci­

pów o teściowych? Dla­
czego w każdym dowcipie o 
teściowej zięć albo cieszy się 
z jej śmierci, albo życzy jej z 
całego serca?

Weźmy choćby kilka typo­
wych dowcipów.

Zięć wpada wzburzony do 
doktora.

— Doktorze! Ratuj, radź co 
robić! Moja teściowa ma atak 
sercowy!

— Już idę. Czego pan tak 
drży?

— Boję się! Strasznie się 
boję, że znów baba wylezie! 
Trzy razy miała atak i trzy 
razy wyszła!

Albo taki dowcip:
Wybudowano nowy most. 

Trzeba go było wypróbować. I 
oto jeden z radnych zapropo­
nował, żeby zebrać tysiąc teś­
ciowych i dla próby wypuścić 
na most.

— Jak się most nie zawali — 
powiedział — to dobrze. A jak 
się zawali, to jeszcze lepiej.

I wreszcie taki dowcip : 
Teściowa Pipmana wyjecha­

ła do Paryża. Pewnego dnia

Pipman dostaje depeszę: — 
“Teściowa umarła. Spalić w 
krematorium, czy pochować 
na cmentarzu? Jak pan sobie 
życzy ?”

Pipman odpowiada: “I spa­
lić i pochować. Wolę mieć pew­
ność”.

Widzimy więc, że prawie w 
każdym dowcipie o teściowej 
jest mowa o jej śmierci. — W 
najlepszym wypadku, jeżeli w 
dowcipie teściowa żyje, to den­
tysta wyrywa jej wszystkie 
zęby, a zięć skacze z uciechy.

Drodzy Czytelnicy! Dość te­
go znęcania się nad teściowy­
mi. Staję w ich obronie i u- 
dzielam im głosu.

Oto dwie zacne teściowe: 
pani Pokrzywka i pani Jęzo- 
rek rozmawiają o swym cięż­
kim losie.

— Nieszczęśliwa nasza go­
dzina — wzdycha pani Jęzo- 
rek — w której śmy córki na­
sze zamąż wydały, żyłaś pani 
sobie spokojnie, nikt pani nie 
ubliżał, a jak tylko córka zię­
cia przyniosła, co się z pani 
zrobiło ? Teściowa! Zięć o pani 
kawały opowiada, gazety hu­

morystyczne przynosi, żeby 
pani wyczytać, co o teścio­
wych piszą... A w każdym 
dowcipie myślisz pani, że nam 
co dobrego życzą? Tylko na­
głej śmierci.

— Biedne my jesteśmy. — 
Ciężki nasz los, choć wie pani, 
kiedyś to te dowcipy o teścio­
wej chętnie czytałam. Miałam 
ja teściową, diabeł nie baba. 
Niech jej tam ziemia lekką 
będzie i niech ją jeszcze na 
tamtym świecie szlag trafi! — 
Tak mi życie truła.

— I moja była nielepsza. — 
Ciągle jątrzyła. Ciągle bunto­
wała.

— Tak, tak, moja pani. Tro­
chę tam o tych teściowych to 
prawda. Ale czego od nas 
chcą? Przecież my nie takie! 
Czy ja jątrzę? Czy ja buntu­
ję? Ze tam powiem czasem 
córce, żeby chłopa pilnowała, 
żeby mu nie dała samemu 
wyjść, żeby pensję jego sama 
odbierała, to przecież matka 
jestem. Swoje dziecko przed 
nieszczęściem chę ustrzec! I za 
co mnie ci humoryści nagłej 
śmierci życzą?

W BIURZE
— Tak jest na świecie! 

Głupcy mają szczęście.
— Czyżby pan został zamia­

nowany szefem?

SPUŚCIZNA
Drobny wytwórca gwoździ 

szewskich, człowiek ubogi, za­
chorował ciężko. Wzywa więc 
notariusza i zaczyna dyktować 
swą ostatnią wolę:

— Najstarszemu synowi zo­
stawiam pięćdziesiąt tysięcy, 
średniemu daję trzydzieści ty­
sięcy, najmłodszemu dwadzie­
ścia... Córce najstarszej daję 
czterdzieści tysięcy...

— Przepraszam bardzo — 
wtrąca notariusz — ale miesz­
kanie szanownego pana, a 
właszcza wygląd rodziny, bu­
dzą we mnie pewne wątpliwo­
ści. Czy szanowny pan istonie 
rozporządza tak wielkimi pie­
niędzmi ?

— Ależ, panie rejencie — 
mówił chory — ja zapisuję 
gwoździe do zelówek.

PSYCHOLOGIA
— Powiedzcie mi, co właś­

ciwie zaprowadziło was do 
więzienia ?

— Młodzieńcze niedoświad- 
czenie — proszę pana.

— No, no, bez przesady, 
przecież macie napewno dobrą 
pięćaziesiatKe.

— ja też nie mówię o moim 
w;°l’’i. tviKO o wieku mojego 
adwokata.

W SĄDZIE
— Dlaczego wykradliście to­

wary, a zostawiliście pienią­
dze, które były w szufladzie?

Złodziej: — O, najwyższy 
sędzio! Ten sam wyrzut zrobi­
ła mi moja żona!

O POLITYKACH
Raz psu wyrzucał człowiek: 

To rzecz niesłychana!
Wściekasz się oraz gryziesz 

mnie, swojego pana,
Ludzie tego nie robią, chyba 

tylko dzicy!
— Przepraszam — pies odpo- 
_ wie — no a politycy ? 

REKORD 
BRUDU

JAN Kupka nie jest ani u- 
czonym, ani wybitnym po­

litykiem, ani wybitnym arty­
stą.

Jest tylko wybitnie brudny.
Nieprzeparty wstręt do wo- 

wy datuje się z najmłodszych 
lat. Gdy był małym chłopcem 
i bawił się nad rzeczką, woda 
zabrała mu zrobioną z kory 
łódkę. Obraził się więc na wo­
dę i postanowił jej więcej nie 
używać.

Przy porannej toalecie Kup­
ka podchodzi do kranu i myje 
tylko wskazujący palec prawej 
ręki.

— Wskazujący palec — wy­
jaśnia — musi być czysty.

— Dlaczego?
— żeby był cienki.
— A dlaczego musi być 

cienki ?
— żeby się zmieścił w no­

sie. Bo jak obrośnie brudem, 
to się nie zmieści. I czym będę 
dłubał ?

Kupka nosi tylko czarne 
skarpetki. Dlaczego? żeby, jak 
się zrobi dziura, nie było jej 
znać.

Przed rokiem wszystkich 
wstrząsnęła wieść, że Kupka 
poszedł do kąpieli.

— Co się stało? — dopyty­
wali się zaniepokojeni przyja­
ciele.

— Mordkiewicz walnął mnie 
żelaznym drągiem w plecy. — 
Podaję go do sądu.

— Więc co z tego?
— Muszę się wykąpać, żeby 

znaleźć siniak.
Gdy w zakładzie kąpielo­

wym powiedziano mu, że ką­
piel kosztuje dwa złote, aż za­
trząsł się z oburzenia.

— Dwa złote?! Co tak po­
drożało? Ostatnim razem pła­
ciłem tylko 20 kopiejek!

W walce z wodą Kupka 
położył duże zasługi. Pewnego 
razu, gdy był na prowincji, 
wezbrała mała rzeczka i miesz­
kańcy obawiali się powodzi. — 
Kupka rozebrał się wówczas 
wlazł do wody i z wezbranej 
rzeczki zrobiło się błoto.
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UCZCIWOŚĆ RZECZ 
WZGLĘDNA

— A pan w jakiej firmie 
pracuje?

—Kalesoner i Beinkleider. 
Jedna z najuczciwszych firm 
w całej Polsce.

— A czym się panowie zaj­
mują?

— Ze starych ubrań robimy 
nowe.

NA STATKU
Bardzo gadatliwa pani zbli­

ża się do marynarza, by zacząć 
z nim rozmowę.

— Czy pan pływa ? — pyta.
— Czasami proszę pani.
— Tylko czasem? jakie to 

ciekawe! A kiedy są te chwile, 
w których odczuwa pan moż­
ność pływania ?

— Gdy jestem w wodzie, 
proszę pani.

NA PRÓBIE NOWEJ 
OPERETKI

Jeden z krytyków do autora. 
— Na mnie robi pańska ope­
retka wrażenie, jak gdyby mu­
zyka do niej nie została znikąd 
“wypożyczoną”. A że właśnie 
mówimy o pożyczaniu, nie mo­
że mi pan pożyczyć na tydzień 
dwudziestu złotych ?

OKREŚLENIA
Utopista,— człowiek, który 

się utopił.
Pianista — człowiek, który 

się upił.
Myśliwy — ten co myśli.
Marzyciel — ten, który ma- 

że.
Konserwatysta — ten, co ro­

bi konserwy.

PODCZAS KATECHIZACJI
•—Pastor: — Ulrychu! Dlacze­
go nazywają ciebie chrześcija­
ninem?

— Sam się temu dziwię bar­
dzo często, panie pastorze.

RADIO
— Gdzie leży Londyn?
— Szukam go codziennie na 

fali 90.

LAKONICZNE
— Pańska żona jest blon­

dynką ?
— Nie, sekutnicą!

W OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM

— Powinieneś sobie brać 
przykład z wielbłąda, który 
potrafi nie pić przez tydzień....

— Dlatego też jest on wiel­
błądem....

DOBRE ZAJĘCIE
Pan Czopek W’chodzi do ka­

wiarni uśmiechnięty i elegan­
cko ubrany.

— Co się z tobą stało — za­
pytują go znajomi — czy już 
masz posadę?

— Posady jeszcze nie mam, 
ale mam dochodowe zajęcie 
tymczasowe. Jestem kibicem 
w latającym klubie.

— Iz tego żyjesz?
— Jeszcze jak! W każdym 

tygodniu przynajmniej raz 
klub nasz zostaje wykryty. 
Gdy przychodzi policja, gasi 
światło, a ja zabieram bank.

— A jeżeli się klubu nie wy­
krywa ?

— Wtedy ja go denuncjuję.

MAŁY FILOZOF
U państwa Kaczkowskich od 

rana kłótnia: co pan Kaczkow­
ski powie słowo, to pani Kacz­
kowska sto. Mały Romcio słu­
cha, a potem pocichu pyta oj­
ca:

— Tatusiu, jeżeli jakiś mały 
chłopczyk będzie bardzo, ale to 
bardzo grzeczny, to czy, kiedy 
urośnie, koniecznie musi się 
żenić ?

W SZKOLE
Nauczyciel: — Co się stało, 

że od kilku dni twoje zadania 
są bez zarzutu?

Uczeń: — Bo tatuś wyje­
chał....
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' Lilijka z Zaułka *'
ALE GORĄCO 

DOKUCZA PASKUDNIE!
PÓJDĘ DO WANNY, 

DO ZIMNEJ WODY 
I OCHŁODZĘ SIĘ!

BIEDNY KOTEK NIE WIE, 
ŻE MOŻNA PRZECIEŻ 

PÓJŚĆ DO ZIMNEJ WODY 
I SIĘ OCHŁODZIĆ. DLATEGO 

PEWNO NAZYWAJĄ 
ZWIERZĘTA GŁUPIEMI, 
BO NIC NIE WIEDZĄ!

AH BIEDNE KOCISKO, 
ON TEŻ BIEDAK CIERPI 

ZPOWODU UPAŁU!

W'

< AH, TERAZ 
CZUJĘ SIĘ ŚWIETNIE.

JAK NOWO 
NARODZONA, 
PÓJDĘ TERAZ 

ZOBACZYĆ CZY 
BIEDNY KOTEK

NIE ZDECHŁ JP
Z UPAŁU f

AH, KTO BY SIĘ 
TEGO SPODZIEWAŁ!! 

JEDNAK NASZ 
KOTEK NIE JEST 

G Ł U P I E M 
BYDLĘCIEM, 

T O 
SPRYCIARZ!

iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiiuiiiiiniiiiiiłiiiiiiiiiiHiłiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiMiiiiłiwiiiiiiiiwiuniiiim'

WIERZYCIEL W ROLI POCIESZYCIELAT\JIE można być jednocześnie 
T ’ i twardym i miękkim.

Nie można jednocześnie bić 
kogoś w twarz, a drugą ręką 
głaskać go czule po głowie.

Przekonał się o tym p. Gru­
szka, który w towarzystwie 
komornika udał się do p. Woj­
ciecha Kubicza.

Wizyta ta, jak się łatwo do­
myśleć, nie miała charakteru 
towarzyskiego. P. Gruszce na­
leżało się 400 zł. i przy pomocy 
komornika chciał ratować swą 
należność, zajmując coś z do­
bytku dłużnika.

Wybór padł na konia i bry­
czkę, jedyną pozostałość po 
dobrych czasach p. Kubicza.

P. Kubicz dość obojętnie pa­
trzał na czynności komornika, 
był już widocznie przyzwycza­
jony do podobnych wizyt, na­
tomiast jego małżonka nie po­
trafiła ukryć swego bólu i za­
częła szlochać.

I oto p. Gruszka zamiast, jak 

przystało na człowieka robią­
cego zajęcie, być twardym do 
końca, wzruszył się szczerze 
łzami pani Kubiczowej.

Zajęcia bynajmniej nie cof­
nął, ale zaczął strapioną nie­
wiastę pocieszać.

— Co się pani martwi? — 
perswadował. — Też jest o co 
płakać! Ta kobyła, co ją pan 
komornik zajął, to więcej ow­
sa zje, niż ona sama warta. —•
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Poco pani taki koszt w gospo­
darstwie ? A bryczka ? Też me- 
cyje! Stary gruchot! Nawet 
nie wypada dla pani jeździć ta­
ką bryczką! Jak mąż się doro­
bi, to ja za tanie pieniądze na­
stręczę pani bryczuszkę, coś 
nadzwyczajnego! żebym tak 
zdrów był, że nie ma się czego 
martwić.

Stojący na uboczu p. Kubicz, 
widocznie źle zrozumiał szla­

chetne intencje p. Gruszki, bo 
zgrzytnął wściekle zębami.

— Mało, że drań zabiera, je­
szcze się z nas nabija!

Skutek tego nieporozumie­
nia był taki, że p. Gruszka po­
biegł na posterunek policji i 
okazał dwa wybite zęby, oraz 
pokrwawiony nos.

W sądzie p. Gruszka z obu­
rzeniem opowiadał o swej 
krzywdzie.

— Ja chciałem pocieszyć tę 
biedną kobietę, a p. Kubicz 
mnie zaczął za to walić pięścia­
mi.
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Te Taniości w Poniedziałek, 26-go Kwietnia — Otwarte od 9:30 rano do 6-ej wieczorem

51x51 Cali w Kostki

Obrusy

51x51 Cali OBRUSY OQc
Bawełniane w niepełznące kolorowe kostki. Sztuka

43x43 Cali OBRUSY 00
Bawełniane w kostki; w wyborze kolorów. ■■

Kołdry Robione Na Zamówienie

45 do 50 Cali Szerokie

Koronkowe Panels
Kombinacje, szorstkie i pa­
jęczynowe tkaftiny z desenia­
mi na brzegach i z gotową do 
zawieszenia górą. 2’A jarda 
długie*. Sztuka

Tylko zakupcie potrzebne pokrycie i materiał do wypełnienia kołdry 
w naszym Departamencie Pościeli. Do wyboru satyny, rayons, jedwabie 
i atłasy na pokrycia ... i puch, wełna lub wata do wypełnienia kołder. 
Nasze ceny są zawsze niskie.
Jeżeli sobie życzycie z przyjemnością zsłosimy sic po waszą starą pierzynę lub 
kołdrę i pokryjemy lub napełnimy na wasze zamówienie. Zatelefonujcie po tę 
usługę do najbliższego Składu Goldblatta.

Wielki wybór jaspes, homespuns i 50 calowych drukowanych 
kretonów które nadadzą weselszego wyglądu w domu. Skro­
jone i dopasowane w waszym domu. Z francuskimi szwami 
i box pleating.
Jeżeli wam niewygodnie robić zakupy, Telefonujcie Virginia 
3000 a nasz Szacownik przyjdzie do waszego domu bez żad­
nego zobowiązania z waszej strony I

Najnowsze w Dwóch Odcieniach

Swagger Firanki
Para 144 cali szeroka! 2 
jardy i 15 cali długie. Z 
wzorzystej markizety w 
wyborze kolorów. Para

Przyjdźcie do naszej 
nowoczesnej pracow­
ni Kołder w naszych 
Składach! Fachowi 
operatorzy zrobią 
wam kołdrę ZUPEŁ­
NIE DARMO!

Davenport 
i 3 Poduszki 

$9-95
Z Zipper, $1.50 Dodat 
kowo.

• 36 cali szerokie • Pierwszorzędna Jakość
• Niepełznące kolory • Wielki Wybór

Sprzedaż Resztek!
ACETATES I RAYONS

So Smart” 80 Square Gatunku

A NE PERKALE

Długie Fabryczne Resztki! Ze sztu- ■
czek wartości po 79c za jard. Bi
^Drukowana Pralna Francuska Krepa B WBlJB ł* 
^Lśniący Rayon Panne Atłas "
^Kolorowa Rayon Francuska Krepa ^B. .
• Novelty Acetate Szorstka Krepa JSTO

Jednolite kolory i nowe druki które są zawsze popularne! Długości 
na sukienki, bluzki, obszycia i t. d.

1K.
Setki nowych deseni na wiosnę i lato, w siedem- H® Ł5I
dziesięciu-pięciu kolorowych kombinacjach. Ma- H® gg
terialy które ze sztuczek były sprzedawane po 27c 
jard. Rzeczywista taniość po

34-calowe Eleganckie

HOMESPUN
DRAPERIE

$0.39
J PARA

Z 17 Mn da no w Fałdy Górą! 

Gotowe do Zawieszenia

Śliczne ombre pionowe pasy będą ła­
dnie harmonizowały z wnętrzem do­
mu podczas lata. 2% jarda długie. 
W pożądanych kolorach.

• Wybór Kolorów!
• Ombre Pasy!

ZROBIONE NA ZAMÓWIENIE 
POKROWCE NA MEBLE!

Wiązadła
59cpara

Z kwastowemi ozdobami 
. . .ładne I

Oszczędźcie na tych Dobrych Lekarstwach!

iłHPT. S Pur-Herb $ 4 Q9
Tomk. - * I
No. 1.

Oszczędźcie na Tych Przyborach Domowych!
645-665 Broadway

Gary (Ind.)

Alto at All Neighborhood Stores

I 47th Street & Ashland 
91 st St. & Commercial

Broadway at Lawrence 
Lincoln at Belmont Ave.

Chicago & Cat. Sts.
Jaliat (111.)

Chicago & Ashland Ave. 
26th and Turner Avenue

Hohman Ave. at Sibley
Hammond (Ind.)

$1.10

Seventeena
Z i o ł o w ann
Herbata . # 93
Przedtem ■ C
ZG 17. ■ w

75c STANIS
Maść. Spe-
c j a 1 n a ta- n
nieść.

4-funtowa Puszka

OVALTINE
Szwajcarski Zdrowot- 
p?jNa- $1-65

60c STANIS
Ulepszone JB BOB
Mydło / q
do Nóg T I U

NEW STATE ST. STORE

GOLDBLATT

Przepraszamy, Lecz Bez Zamówień Telefonicznych ani Pocztowych — Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczania Ilości 
STRONICA {J

0904



DODATEK NA NIEDZIELĘ itetntmk ^uiiązkntuy Sobota. 24-go Kwietnia. 1937 r.

Ah! Ci Ludzie! Rysuje_________________

Jefferson Machamer

która DOWCIPNA

zresztą

CZYTEL­
NIKÓW!

sunków, 
wciął

mogę 
Się jej

SZEDŁ 
DOMU .

KU-KI

działam, żi 
bogaty

, TŁUCZESZ SIĘ NA 
ODCINKU RYSUNKC

KU MŁO- 
PANIE,

Czy była 
to miłość z j 

Wszego we/

POWINNAM 
YĆ BO PO-

AK, RZECZYWIŚ­
CIE, MYŚLĘ ŻE 
Z CIEBIE BYŁBY 
DOBRY OBRAZ

LIST SAM
PISAŁEM, 

BĘDZIEMY 
tlELI TROCHĘ

WIADA, ŻE GDY 
. NIE WIDZI, DO! 
Q WARIACJI

SŁUCHAJ, TY MYSI OGONKU
MIAST WĄSÓW, _______ -____
JESTEM POPU- ] — 

LARNA I DO-
staję już

'o świet- 
oszczędził 

pan głodze- 
a się dla__ .
schud I 
nięcia

PRZECZYTAJ 
TEN LIST, GD 

JA WYJDĘ

giego. Za pierwszym

/ Mysie
/ogon-

PRZYSLOWIA, 
CO OKO NIE 

WIDZI, TO SER- 
iTijCU NIE ŻAL f—

-J

Chciała 
bym zo­
baczyć

Niech 
pani ten Tylko 

jedno 
szybkie 
spój- 
rżenia

f/tt

DLA WSZELKIEJ PEWNOŚCI NIE PRZESADZAJMY
Przed biuro ewidencji lud­

ności zajeżdża drynda. Doroż­
karz pomaga wysiąść zawia­
nemu w pestkę jegomościowi, 
który pcha się do okienka i 
stanąwszy przed urzędnikiem 
mówi:

—Szanowanie! Przyszedłem 
zameldować, że mam bliźnięta 
i pragnę je zapisać do ksiąg 
ludności miejskiej. Panowie 
urzędnicy, jest was tu dwóch, 
to jeden niech zapisuje jedne­

go synka, a drugi niech zapi­
suje drugiego!

—Za pozwoleniem!—odzy­
wa się głos za okienkiem urzę­
dowym, ale ja tu jestem sam?

—Jakto sam?
—Jestem jeden urzędnik.
Szczęśliwy ojciec chwyta się 

za głowę i złamanym głosem 
oznajmia:

—Pan wybaczy, ale ja 
wpadnę na chwilę do domu i 
sprawdzę te bliźniaki.

ZE SCENY
Rzecz się dzieje w Ameryce 

na Dzikim Zachodzie. Aktor 
grał podle. Obrzucono go jabł­
kami. Uciekł za kulisy. Dyrek­
tor go goni i łapie.

— Wyłaź pan jeszcze na pa­
rę minut na scenę.

— Przecież rzucają we mnie 
jabłkami.

— Wiem, widziałem. Ale 
nasz szeryf jeszcze w pana nie 
trafił i domaga się swego rzu­
tu, a z takim niema żartów.

Pewien znakomity tenor 
polski kiedy zaczynał miewać 
sukcesy w początkach swej 
kariery, lubił się chwalić i 
często szarżował. Pewnego ra­
zu, siedząc w licznym towarzy­
stwie na werandzie kawiarni, 
tak opowiadał:

— I wyobraźcie sobie, że ten 
milioner, usłyszawszy mój 
śpiew, po prostu stracił głowę, 
po prostu zwariował. Podszedł 
do mnie, wyjął czek na tysiąc 
funtów szterlingów, jakgdyby 

to była zwyczajna para sze­
lek...

W tym miejscu przerwał te­
norowi jeden ze słuchaczów:

— To się dziwnie składa — 
rzekł — bo właśnie mam przy 
sobie nowe szelki. Pozwolisz, 
drogi mistrzu, że ci je ofiaru­
ję, jakgdyby to był zwykły 
czek na tysiąc funtów szter­
lingów !

Wtajemniczeni twierdzą, że 
epizod ten utkwił tenorowi W 
pamięci.


